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Jak pilnować, 
by wyniki wyborów
nie były fałszowane. str. 6

park za kościołem
po odnowieniu
już gotowy. str. 3

Żychlin�|�spółdzielnia�czeka�na�listę�osób

Szansa na centralne 
ogrzewanie

Na pierwsze spotkanie lokato-
rów Spółdzielni Mieszkaniowej 
Wspólny Dom w sprawie moż-
liwości podłączenia bloków do 
miejskiego ciepła, które odby-
ło się 5 listopada, przyszło około 
100 osób. Frekwencja zaskoczyła 
nawet organizatorów spotkania. 
Ich obecność to znak, że co-
raz więcej osób jest przeko-
nanych, że chce mieszkać 
w komfortowych warunkach, 
bez konieczności noszenia węgla 
i palenia w piecach.

Problem doprowadzenia cen-
tralnego ogrzewania dotyczy 13 
bloków spółdzielczych, w któ-
rych jest 288 lokali i mieszka 
w nich ok. 800 mieszkańców 
spółdzielni. 

Po raz pierwszy pojawia się 
teraz okazja, by tego dokonać, 
bowiem Zakład Energetyki 
Cieplnej w Żychlinie jest goto-
wy sfi nansować budowę ciepło-
ciągu na osiedlu Wyzwolenia 
oraz częściowo pokryć kosz-
ty budowy węzłów cieplnych 
w blokach (wysokość partycy-
pacji spółdzielni w budowie wę-
złów cieplnych wciąż jest do ne-
gocjacji). 

Spółdzielnia musi dokonać 
inwentaryzacji wszystkich loka-
li oraz dokumentację techniczną 
na poprowadzenie instalacji CO 
w blokach (piony) oraz w miesz-
kaniach, wraz z montażem kalo-
ryferów. Lokatorzy, którzy mają 
własne domowe centralne ogrze-
wanie, mogą liczyć, że u nich 
koszt rozprowadzenia instalacji 
zostanie pomniejszony o posia-

dane kaloryfery i instalacje, o ile 
spełniają wymogi techniczne.

ile to będzie kosztować 
lokatora
Jak policzono w spółdzielni, 

wstępny koszt rozprowadzenia 
instalacji w bloku to 68 zł za każ-
dy metr użytkowy. Oznacza to, że 
np. właściciel mieszkania o po-
wierzchni 35 m2 musiałby za do-
prowadzenie CO zapłacić 2.380 
zł. Doprowadzenie do mieszkań 
centralnego ogrzewania oznacza 
też doprowadzenie ciepłej wody, 
której teraz nie ma. Osoby, któ-
re zdecydują się na podłączenie 
centralnego ogrzewania w póź-
niejszym terminie, będą płacić 
więcej. Policzono też szacunko-
wy koszt opłat, jakie ponosiliby 
lokatorzy za dostarczanie ciepła 
do mieszkań. Opłata za ogrzewa-
nie mieszkania o powierzchni 32 
m2 – wynosiłaby po 159 zł mie-
sięcznie, a o powierzchni 48 m2 
– po 243 zł miesięcznie.

dlaczego to się opłaci
– Przed nami niepowtarzalna 

okazja, aby do bloków wreszcie 
doprowadzić centralne ogrzewa-
nie, gdyż grupa Energa jest goto-
wa pokryć znaczącą część kosz-
tów – mówił na spotkaniu Jerzy 
Rosiński, prezes spółdzielni. 
– Wiadomo, że unijne decyzje 
i tak wymuszą likwidację pieców, 
to tylko kwestia czasu. Chodzi też 
o poprawę bezpieczeństwa. Wie-
my, jak duże zagrożenie stanowią 
piece. Były już przypadki zacza-
dzenia.  str. 5

Bedlno�|�rzucili�się�do�gardła�przewodniczącemu�rady

Sąd nad Jackiem Tarką
Wydawało się, że ostatnia sesja Rady Gminy Bedlno, 5 listopada, zakończy 
się szybko i w miłej atmosferze. Niestety – tak nie było. Po uchwaleniu 
podatków (pozostały na poziomie 2014 roku) rozpętała się potężna awantura. 

Obiektem ataku stał się prze-
wodniczący Rady Gminy, Jacek 
Tarka, który zgłosił swą kandyda-
turę na urząd wójta gminy Bedlno. 
Powodem niezadowolenia części 
radnych, sołtysów i oczywiście za-
rządzających gminą Bedlno, była 
wypowiedź przewodniczącego 
na łamach Nowego Łowiczanina, 
który ośmielił się krytycznie oce-
nić działania wójta i przedstawić 
inną wizję funkcjonowania gminy. 
Sesja zamieniła się w wiec wy-
borczy.

Przeciwnicy przyszli na sesję 
doskonale przygotowani, aby za-
atakować przewodniczącego, zaś 
on sam był najwyraźniej zasko-
czony takim obrotem sprawy. 

– Gdzie pan był przez te 12 lat, 
jako przewodniczący rady, że do-
piero teraz pan przyznaje, że nie 
podoba się panu sposób zarzą-
dzania gminą i sposób myślenia? 
– zaczęła jako pierwsza sołtys Ja-
nowa, Anna Trusińska. – To pan 
powinien być najlepiej zoriento-
wany jak jest w gminie. 

Zdecydowanie przeciwko prze-
wodniczącemu Tarce wystąpi-
ła też radna Elżbieta Piechoc-
ka. – Poczułam się jakbyśmy tu 
bezczynnie siedzieli przez 4 lata 

i o niczym nie rozmawiali – mó-
wiła radna. – To ja wielokrotnie 
mówiłam o potrzebie budowy be-
tonowych mostów, o których pan 
mówi w swoim programie. Pana 
program, to jakby plagiat pomy-
słów. To pan, jako przewodniczą-
cy, miał władzę, a skoro się panu 
coś nie podobało, to trzeba było 
wnosić własne projekty uchwał.

Przewodniczący Jacek Tarka 
próbował uspokoić nerwową at-
mosferę. – Nie róbmy z sesji wie-
cu wyborczego – apelował, ale to 
nie uspokoiło atmosfery. Wręcz 
przeciwnie. – Sam pan powinien 
wnosić projekty uchwał, a nie te-
raz narzekać sam na siebie – mó-
wił najstarszy radny, Marian Dys-
ierowicz, przewodniczący komisji 
rewizyjnej. Ale radny też zagalo-
pował się w swoich wywodach, 
zarzucając przewodniczącemu 
nieprawdziwe stwierdzenie, że 
gmina nie pozyskuje środków 
unijnych.

W autoryzowanym wywiadzie 
przewodniczący Tarka mówił, 
że gmina powinna pozyskiwać 
więcej unijnych środków, gdyż 
z tym było w gminie nie najlepiej. 
– Z niczego się nie wycofuję, co 
było w wywiadzie w Nowym Ło-
wiczaninie. Każdy może mieć 
własną ocenę sytuacji, a ja uwa-
żam, że mogliśmy ściągnąć do 
gminy dużo więcej środków ze-
wnętrznych. Proszę nie manipu-

lować słowami. I wtedy dyskusja 
jeszcze bardziej przybrała na sile. 
– Trzeba współpracować z ludź-
mi – zarzucała Monika Dzięgie-
lewska, sołtys Pleckiej Dąbrowy. – 
Jak remontowaliśmy świetlicę, to 
nie był pan ani razu zobaczyć, jak 
prace postępują. Jaki z pana prze-
wodniczący?

Wiceprzewodniczący rady, Ga-
briel Myszkowski, ostudził jednak 
zapędy i korygował zarzuty pani 
sołtys, twierdząc, że cała komisja, 
wraz z Jackiem Tarką, była na pla-
cu budowy i oglądała postęp prac.

Z kolei wójt Krzysztof Kołach 
udowadniał, że gmina potrafi  po-
zyskiwać środki zewnętrzne, gdyż 
w ciągu 4 lat ściągnęła ich po-
nad 4 mln zł. – Podawałem pań-
stwu radnym każdą informację o 
możliwości realizacji określonych 
działań i możliwościach pozyska-

nia zewnętrznych środków, ale nie 
zawsze było przyzwolenie rady – 
mówił.

Skarbnik gminy czytała listę 
przedsięwzięć, na które gmina po-
zyskała unijne dofi nansowanie. Z 
kolei Katarzyna Golis, kierownik 
ds. administracyjnych cytowała z 
gazety słowa przewodniczącego. – 
Trzeba mieć kręgosłup moralny – 
mówiła. – Dlaczego pan przez 12 
lat nie skierował do radny żadnego 
projektu uchwały? – pytamy

I jeszcze raz przewodniczący 
Tarka apelował o przerwanie wie-
cu wyborczego i nie zabieranie 
głosu przez pracowników urzędu.

– Był pan przez 12 lat przewod-
niczącym rady i niczego się pan 
nie nauczył – mówił zdenerwowa-
ny wójt Krzysztof Kołach. – Kła-
mie pan, podając wyliczenia moż-
liwości pozyskiwania środków. 
Zapomniał pan, że np. zakup ko-
siarki, czy kserokopiarki jest re-
alizowany ze środków inwestycyj-
nych, co zmniejsza już wysokość 
środków, jakie może wydać urząd 
na inwestycje dofi nansowywane z 
Unii. Nie uwzględnił pan 23 proc. 
podatku VAT. Wszystko zosta-
ło wrzucone do jednego garnka i 
wyszły panu złudne obietnice po-
zyskiwania 1,8 mln zł rocznie do-
tacji.

Przewodniczący przekonywał, 
że nikogo w błąd nie wprowadził, 
twierdząc, że pozyskiwanie 75 
proc. kosztów inwestycji jest real-
ne. – Oczywiście, że wyliczenia są 
szacunkowe, gdyż i budżet inwe-
stycyjny może być wyższy od 2,5 
mln zł, jaki założyłem. str. 6

doroTa
grĄBczewSka

zychlin@lowiczanin.info

Żychlin�|�stadion�otwarty�bez�pompy

Ksiądz dziekan 
poświęcił murawę

Jak informują nas Czytelni-
cy, w poniedziałek, 10 listopada, 
ok. południa, został otwarty sta-
dion miejski. Nie było wielkiej 
pompy w związku z oddaniem 
do użytku najdroższej miej-
skiej inwestycji, tak krytykowa-
nej przez wszystkich kontrkan-
dydatów obecnego burmistrza. 
Można wręcz powiedzieć, że 
o imprezie wiedzieli tylko nie-
którzy wtajemniczeni, choć se-
sja Rady Miejskiej była w piątek, 
7 listopada i nikt nie informował 
o otwarciu boiska.

Niewielka grupa osób: urzęd-
nicy i niektórzy radni, przyszli 
na skromną uroczystość. Nie 
było przecinania wstęgi. Były za 

to strzały na bramkę i poświęce-
nie obiektu przez ks. dziekana 
Wiesława Frelka, który podczas 
jednej z ostatnich mszy świętych 
dziękował burmistrzowi za rewi-
talizację parku za kościołem.

– O otwarciu stadionu dowie-
działem się przypadkowo i wraz 
z grupą znajomych przyjecha-
łem, aby dowiedzieć się, co da-
lej z obiecaną mojemu klubowi 
Delta Śleszyn dotacją – mówi 
nam Marcin Michalak, prezes 
klubu. – W kwietniu dostałem 
5 tys. zł, kolejne transze mia-
łem otrzymywać, taka była ustna 
umowa z burmistrzem. Dotację 
rozliczyłem i cierpliwie czeka-
łem na następną.  str. 4

Pacyna 

Świetne 
widowisko

W niedzielne popołudnie, 
9 listopada, uczniowie Zespo-
łu Szkół Ogólnokształcących 
w Pacynie przygotowali dla 
mieszkańców gminy widowi-
sko patriotyczne, związane z 96 
rocznicą odzyskania niepodle-
głości. To tradycja szkoły, by 
przypominać w wykwintny spo-
sób o najważniejszym wydarze-
niu w historii Polski. Na widowi-
sko słowno-muzyczno-teatralne 
przybyło około 300 mieszkań-
ców.

Przyszli całymi rodzinami: ro-
dzice i dziadkowie, a także byli 
już absolwenci szkoły, którzy do 
szkoły wracają z sentymentem. 
Sala gimnastyczna była wypeł-
niona po brzegi.  str. 8

każdy�może�mieć�
własną�ocenę�sytuacji,�
a�ja�uważam,�że�
mogliśmy�ściągnąć�
do�gminy�dużo�więcej�
środków�zewnętrznych

Biały orzeł w koronie i biało-czerwone fl agi�–�chwała�niepodległej�zagościła�w�sali�gimnastycznej�
szkoły�w�Pacynie.
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potomek 
żydowskiego pisarza
odwiedził Żychlin. str. 3
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NASi DzieNNikARze Do WASzeJ DySPozycJi 
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Telefon�redakcyjny 796 455 333
e-mail:�zychlin@lowiczanin.info
doroTa grĄBczewSka

Bedlno�|�Trwa�czyszczenie�bzury

Zwały zielska na skarpie rzeki
Od kilku tygodni trwa czysz-

czenie Bzury. Jak informują nas 
mieszkańcy gminy Bedlno, pra-
cownicy byli i przeszli dalej zosta-
wiając po sobie, na skarpach rze-
ki, zwały wyciągniętego zielska 
i szlamu. Teraz zastanawiają się, 
czy to koniec pracy, czy zostanie 
wzdłuż rzeki przywrócony porzą-
dek?

Roboty na zlecenie Wojewódz-
kiego Zarządu Melioracji i Urzą-
dzeń Wodnych w Łodzi, rejon 
w Kutnie, wykonuje Spółka Wod-
na w Bedlnie. 

– Bzura jest czyszczona na 
długości 26 km, od miejscowo-
ści Sobota w powiecie łowickim, 
do granicy z powiatem łęczyckim 
– mówi Lech Kaźmierski, kie-
rownik WZMiUW, rejon w Kut-
nie. – Na razie zrobiono jedną 

stronę rzeki, zaraz będzie robiona 
druga. Po zakończeniu prac zwa-
ły zielska zostaną rozdrobnione 
– zapewnia.

To wyjaśnia również, dlaczego 
na rzece nie wszędzie zielsko zo-
stało dobrze wyciągnięte. Koszt 
wszystkich prac to ok. 200 tys. zł.

– Bzura w dużej części prze-
pływa przez tereny Natury 2000 
i przyznam, że prace muszą być 
wykonywane z niezwykłą staran-
nością. Mamy kontrole 2 przy-
rodników, którzy czuwają, by 
żyjącym wokół rzeki ptakom i in-
nym żyjątkom nie stała się krzyw-
da. Ten rok jest trzecim rokiem 
z rzędu, gdy hakujemy dno jednej 
z największych rzek w wojewódz-
twie łódzkim.

Od wykonania prac zależy też, 
czy rolnicze pola po wiosennych 

roztopach znajdą się pod wodą 
i jak długo będą pod nią pozosta-

wać. Udrożniona rzeka, to spraw-
niejszy spływ wody.  dag

trwa czyszczenie rzeki Bzury�od�miejscowości�sobota,�do�granicy�
z�powiatem�łęczyckim.�na�razie�czyszczono�rzekę�po�jednej�stronie.�
Po�zakończeniu�prac�zwały�zielska�będą�rozdrobnione.�
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Żychlin, Pacyna�|�brudna�kampania

Zrywane plakaty
i anonimy

Samorządowa kampania wy-
borcza wchodzi w decydującą 
fazę. Docierają do nas sygnały, 
że nie zawsze jest ona prowadzo-
na fair play.

Zrywanie i zaklejanie plaka-
tów wyborczych kandydatów 
plakatami swoimi jest nagmin-
ne w gminie Żychlin. W gminie 
Pacyna na bieżąco są zrywane 
plakaty jedynej kontrkandydat-
ki wójta Krzysztofa Woźniaka, 
Magdaleny Durki. – Moje plaka-
ty są systematycznie zrywane, by 
ludzie nie wiedzieli, że wójt ma 
kontrkandydata – mówi Durka. 
– Umieszczamy je już bardzo 
wysoko, ale i to nie jest przeszko-
dą dla „wiewiórek”, które najwy-
raźniej musiały się zaopatrzyć 
w wysięgniki. Dlatego teraz pla-
katy zakładamy rano, a wieczo-
rem zdejmujemy.

W gminie Żychlin z kolei, na 
osiedlu Wyzwolenia pojawiła się 
anonimowa ulotka na temat Paw-

ła Wołoszyna, kandydata na bur-
mistrza. – To żenujące, gdyż ktoś 
anonimowo rozrzuca nieprawdzi-
we informacje, by podważyć wia-
rygodność mojej osoby – mówi 
kandydat. – Skoro ma odwagę 
pisać ulotki, to niech ma odwagę 
pod nimi się podpisać. 

W gminie Bedlno na razie, 
poza burzliwą sesją, nie widać 
brudnej kampanii. Jolanta Wo-
dzyńska, kandydatka na wój-
ta, zorganizowała spotkanie 
z mieszkańcami w Gosławicach. 
– Przyznam, że byłam zaskoczo-
na ilością osób, które przyszły na 
spotkanie – mówi Jolanta Wo-
dzyńska. – Była pełna kultura. 
Ludzie pytali o wszystko, padały 
bardzo rzeczowe pytania, a nawet 
sposoby rozwiązania prostych 
spraw, gdzie wystarczy telefon 
lub pismo z gminy. 

Wczoraj było spotkanie 
w Stradzewie, będzie też w Plec-
kiej Dąbrowie.  dag

Żychlin�|�czy�wróci�zieleniak?

Teren został utwardzony
W środę pracownicy Mig-My 

kończyli budowę parkingu w bez-
pośrednim sąsiedztwie zmoder-
nizowanego stadionu miejskie-
go. Parking ma ok. 1000 metrów 
kwadratowych powierzchni. Kost-
ką polbrukową wyłożono część 
parkingu, wraz z drogą wjazdową 
przez środek parkingu. Po bokach 

ułożono płyty ażurowe, które za-
sypano żwirkiem.

Utwardzona w ten sposób po-
wierzchnia może być miejscem do 
handlowania warzywami i owoca-
mi. O przywrócenie zieleniaka od 
prawie 3 lat wnioskowali okoliczni 
mieszkańcy. Teraz wszystko w rę-
kach przedsiębiorców.  dag
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Rzut okiem�|�TAk�TeŻ�MOŻnA�WyrAziĆ�PATriOTyzM

11 listopada w Żychlinie nie 
na każdym domu czy balkonie 
były wywieszone fl agi. z�różnych�
powodów:�bo�nie�wszyscy�je�
w�domu�posiadają,�bo�nie�ma�
uchwytów�i�nie�ma�jak�powiesić,�
lub�dlatego,�że�ktoś�nie�czuje�
takiej�potrzeby.�natomiast�
kierowcy�tych�samochodów�
wprowadzili�w�Żychlinie�nową�
tradycję,�przeniesioną�głównie�
z�zachodnich�miast,�czy�znaną�
kibicom,�którzy�jeżdżą�
z�takimi�fl�agami�po�zwycięskich�
meczach�drużyn�klubowych�czy�
narodowych.�agA
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Gmina Bedlno
Zatrzymany
we Franciszkowie
i Pniewie

5 listopada policjanci o godz. 
10.30 zatrzymali we Franciszko-
wie Nowym 25-latka, mieszkań-
ca powiatu kutnowskiego, który 
jechał Oplem Astrą w stanie nie-
trzeźwości. Mężczyzna miał pra-
wie 3 promile alkoholu w wy-
dychanym powietrzu. Kilka dni 
później, w niedzielę, 9 listopada, 
policjanci ponownie zatrzyma-
li 25-latka, który jechał Oplem 
Astra w stanie nietrzeźwości. Tym 
razem pijanego kierowcę zatrzy-
mano kilka kilometrów wcześniej, 
w Pniewie, o godz. 11.30. Miał 
2,82 promila alkoholu w wydy-
chanym powietrzu. Zarówno wiek 
kierowcy, miejsce zdarzenia, jak 
i ten sam samochód, wskazu-
ją, że w obu przypadkach była to 
ta sama osoba. Niestety, nie uda-
ło się nam ofi cjalnie potwierdzić, 
czy był to ten sam kierowca.  dag

Żychlin
Dwie osoby ranne

8 listopada, na ul. Narutowi-
cza, o godz. 10.50, kierowca Forda 
Eskorta, 59-letni mieszkaniec Ży-
chlina, z nieustalonych przyczyn 
uderzył w zaparkowany przy ulicy 
pojazd marki Mazda. Na skutek 
uderzenia kierowca Forda i pasa-
żer odnieśli obrażenia i zostali od-
wiezieni do szpitala. Sprawca wy-
padku był trzeźwy. Policja ustala 
okoliczności zdarzenia.  dag

Żychlin
Podpalenie komórki

10 listopada, o godzinie 19.20, 
strażacy zostali wezwani do po-
żaru komórki przy ul. Naruto-
wicza 83. Na miejsce zdarzenia 
przejechała jedna jednostka JRG 
z Kutna i OSP z Żychlina. Gdy 
strażacy dojechali na miejsce, 
ogniem był już objęty dach ko-
mórki. Rzecznik PSP w Kutnie, 
Zdzisław Pęgowski, twierdzi, że 
przyczyną pożaru było podpale-
nie.  dag

Żychlin�|�koncert�pieśni�kaczmarskiego

Zamieszanie z koncertem
Przepraszamy Czytelników, 

którzy na koncert pieśni Jana 
Kaczmarskiego przyszli do Ży-
chlińskiego Domu Kultury, jak 
informowaliśmy. Tymczasem 
koncert odbył się w kościele. Przy-
czyną zamieszania była zmiana 
miejsca koncertu przez organiza-
torów, już po ukazaniu się gazety 
6 listopada.

– Rzeczywiście, początkowo 
planowaliśmy, że koncert pieśni 
Jana Kaczmarskiego odbędzie się 
w domu kultury – mówi Magda-
lena Rzeźnicka, dyrektor Żychliń-
skiego Domu Kultury. – Później 
jednak ustaliliśmy, że wygodniej 
będzie, aby uczestnicy mszy nie 
przechodzili do ŻDK. Z doświad-

czenia wiemy, że po mszy wiele 
osób nie dociera do domu kultu-
ry. Proboszcz wyraził taką zgodę 
i stąd zmiana. Jeszcze 27 paź-
dziernika na stronie ŻDK widnia-
ła informacja o koncercie w domu 
kultury. Nowa informacja o zmia-
nie miejsca koncertu ukazała się 
5 listopada, gdy gazeta była w dru-
ku. Wcześniej o zmianie planów 
i miejscu koncertu nie poinformo-
wał nas ani dom kultury, ani biuro 
promocji Urzędu Miasta Żychlin. 
Na stronie internetowej parafi i Ży-
chlin informacja, że koncert pa-
triotyczny odbędzie się 11 listopa-
da w kościele, została ogłoszona 
też dopiero 9 listopada, podczas 
mszy św.  dagŻychlin |�zaproszenia

Naukowy zawrót głowy
Już po raz drugi w Zespole 

Szkół w Żychlinie, w sali gim-
nastycznej, odbędzie się piknik 
naukowy. We wcześniejszych 
latach piknik taki organizowa-
ny był w Domu Kultury. W tym 
roku, tak jak w poprzednim, 
uczniowie oraz organizatorzy 

proponują wiele niespodzianek 
dla miłośników nauki. W pro-
gramie będzie sztuka teatralna, 
pokazy chemiczne, ekspery-
menty fi zyczne. 

Organizatorami są nauczycie-
le Zespołu Szkół oraz gościnnie 
emerytowany fi zyk, pan Ryszard 

Zimny. Zaproszenie kierowane 
jest zarówno do grup zorganizo-
wanych, jak i zwykłych miesz-
kańców Żychlina. Pogram od-
powiedni jest od lat 5 do 100. 
Nie zabraknie wybuchów, jak 
i wrażeń artystycznych. Nauko-
wy zawrót głowy już 24 listopada 
w godzinach 9.00 – 13.00. 

Zapisy dla grup zorganizo-
wanych pod numerem tel.: 600-
851-760.  ag

Przygotowania do pikniku idą pełną parą:�na�zdjęciu�daria�Galińska�i�kaudia�sobańska�z�klasy�i�lO�im.�
bohaterów�Września.�
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tysiąc metrów kwadratowych koło stadionu miejskiego�zostało�
utwardzonych.�Teraz�może�w�to�miejsce�wrócić�handel�warzywami�i�owocami.
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Prawnuka Szaloma Asza,�pisarza�żydowskiego,�po�Żychlinie�oprowadzała�i�opowiadała�Anna�Wrzesińska,�
historyk�i�prezes�Towarzystwa�Miłośników�Historii�Żychlina.
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Żychlin�|�Przewodnikiem�była�Anna�Wrzesińska

Prawnuk Szaloma 
Asza w mieście

W czwartek, 30 października 
do Żychlina przyjechał prawnuk 
Szaloma Asza, znakomitego pi-
sarza żydowskiego, który urodził 
się w Kutnie. Dzień wcześniej 
uczestniczył on w Wieczorze Ży-
dowskim w ramach IX Festiwa-
lu im. Szaloma Asza w Kutnie. 
Chciał zobaczyć miejsca, z który-
mi przed wiekiem była związana 
jego rodzina.

Dawid Mazower, bo o nim 
mowa, mieszka w Londynie. Jest 
dziennikarzem radiowym BBC. 
Dzięki pomocy Magdaleny Kon-
czarek, obecnie dyrektora biblio-
teki w Kutnie (wcześniej dyrek-

tora ŻDK) mógł powędrować 
śladami przodków. Przewodni-
kiem była historyk – regionalista 
Anna Wrzesińska, prezes Towa-
rzystwa Miłośników Historii Ży-
chlina i wiceprezes Związku Pił-
sudczyków Oddział Gąbin.

– W Gąbinie obejrzał centrum 
miasta i archiwalne fotografie, sta-
ry plan żydowskiego shtetl nary-
sowany przez Wolfa Mańczyka 
i miejsce po przepięknej drew-
nianej synagodze spalonej przez 
Niemców w 1939 roku – opowia-
da Anna Wrzesińska. – Następnie 
zobaczył teren byłego getta, tzw. 
budki i cmentarz żydowski. Był 

zachwycony widokiem lapida-
rium i porządkiem, jaki panował 
na całym terenie.

Następnie gość z Londynu 
wraz z towarzyszącymi mu oso-
bami przyjechali do Żychlina.

– Tu Dawid obejrzał budynek 
starej szkoły żydowskiej i ruiny 
synagog – dodaje pani Anna. – 
Opowiedziałam historię traktowa-
nia Żydów podczas II wojny świa-
towej, obejrzał mapy i miejsca po 
obu gettach. Ze zwiedzenia kir-
kutu z powodu późnej pory zre-
zygnował, obejrzał tylko zdjęcia 
pomników. Był zadowolony z wy-
cieczki śladami przodków.  dag

Rzut okiem�|�Piec�juŻ�dOjecHAł�dO�GOk

We wtorek, 4 listopada do 
Gminnego ośrodka kultury  
w Bedlnie dojechał nowy piec 
do centralnego ogrzewania. 
Przerwa�w�dostawach�ciepła�na�
skutek�awarii�pieca�trwała�kilka�
tygodni.�nowy�piec�wraz��
z�montażem�będzie�kosztować�ok.�
26�tys.�złotych.�W�czwartek�lub��
w�piątek�w�budynku�będzie�
wreszcie�ciepło.�dagd
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Żychlin�|�rewitalizacja�parku�zakończona

Koniec z libacjami
Rewitalizacja parku za kościo-

łem przy Alejach Jana Pawła II 
została zakończona. Kosztowała 
164.820 złotych. Prace wykony-
wali pracownicy firmy Raf-Det.

Wygląd parku został drastycz-
nie zmieniony. W miejsce be-
tonowych alejek ułożono kost-
kę polbrukową. Wycięto wiele 
drzew. Ich miejsce zastąpiły 

ozdobne krzewy, które w przy-
szłym roku mają cieszyć oko 
trzema kolorami: żółcią, czer-
wienią i zielenią. Pojawiła się też 
latarnia z trzema lampami. Teraz 
wieczorami w parku ma być ja-
sno i bezpiecznie. 

Z takiej decyzji mogą się cie-
szyć mieszkańcy okolicznych ka-
mienic, bowiem światło skutecz-

nie wystraszy smakoszy mocnych 
trunków, w które zaopatrywa-
li się w pobliskim nocnym skle-
pie monopolowym. Koncesji na 
sprzedaż alkoholu właścicielo-
wi sklepu nie udało się cofnąć, 
ale zrewitalizowany park będzie 
dobrze oświetlony. Nie będzie 
sprzyjać alkoholowym libacjom.

Przy okazji rewitalizacji wy-
mieniono też przystanek auto-
busowy na szklany. Niektórzy 
mieszkańcy żałują jednak wie-
lu zdrowych drzew, które zostały 
wycięte.  dag

Rewitalizacja parku za kościołem została zakończona. Park�został�mocno�prześwietlony�poprzez�wycięcie�
wielu�drzew.�kosztowało�to�ponad�164�tys.�zł.
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Żychlin�|�Święto�niepodległości

Wolność jest w nas
Uroczyste obchody Święta 
Niepodległości w Żychlinie 
rozpoczęły się mszą świętą 
w kościele parafialnym  
pod wezwaniem  
Św. Apostołów Piotra  
i Pawła o godzinie 10.30.

We wspólnej modlitwie uczest-
niczyły władze miasta i licz-
nie przybyli mieszkańcy, poczty 
sztandarowe żychlińskich szkół 
oraz poczty harcerzy, straży po-
żarnej, Emitu. Tradycyjnie uro-
czystość swoją obecnością uświet-
niła grupa mundurowa z LO 
im. Adama Mickiewicza stojąca  
w dwóch szpalerach wzdłuż ła-
wek. 

W kazaniu ks. proboszcz Wie-
sław Frelek powiedział, że prze-
kaz radiowy i telewizyjny na temat 
obchodów Święta Niepodległości 
nie brzmi zbyt dobrze, marsze  
w Warszawie są tak zorganizowa-
ne, by się nie spotkały. Jaki obraz 

i przekaz daje to dzisiejszej mło-
dzieży? Młodych ludzi trzeba na-
uczyć miłości do Ojczyzny – kon-
tynuował. Zacytował wielkich 
Polaków: błogosławionego ks. Je-
rzego Popiełuszkę oraz św. Jana 
Pawła II. Podkreślił, że papież ni-
gdy nie zapomniał skąd pocho-
dzi i zawsze to zaznaczał, że jest  
z Polski. Homilię zakończył sło-
wami wielkiego Polaka: „Zanim 
stąd odejdę, proszę was, abyście 

całe to duchowe dziedzictwo, któ-
remu na imię Polska, raz jeszcze 
przyjęli z wiarą, nadzieją i miło-
ścią.” 

Oprawę muzyczną nabożeń-
stwa zapewnił chór Allegro, 
działający w Zespole Szkół nr 1  
w Żychlinie pod kierownictwem 
Agnieszki Wawrzyniak. Prze-
piękne wykonanie patriotycz-
nych pieśni kościelnych uświetni-
ło wspólną modlitwę, zwłaszcza 
podobać się mógł solowy śpiew 
Wojtka Dzwonkowskiego z klasy 
I LO im. A. Mickiewicza.

Pod koniec nabożeństwa głos 
zabrał burmistrz miasta Grzegorz 
Ambroziak, który w swym prze-
mówieniu wspomniał odzyskanie 
wolności 25 lat temu oraz popro-
sił wszystkich zebranych o pozo-
stanie w świątyni, ponieważ tuż 
po mszy św. rozpoczął się kon-
cert zorganizowany przez Ży-
chliński Dom Kultury: „Na sta-
rej mapie…”. Artyści: Apolinary 
i Patrycja Polek wykonali wiele 
utworów Jacka Kaczmarskiego, 
pełnych zadumy, zakorzenionych 
historycznie i podejmujących te-
matykę uniwersalnych wyborów. 
 ag

Rzut okiem�|�rAdOŚni�niePOdleGli

Po raz kolejny młodzież zespołu Szkół w Żychlinie postanowiła radośnie uczcić Święto Niepodległości. 
W�piątek,�7�listopada,�uczniowie�jak�i�nauczyciele�mieli�za�zadanie�wyrazić�swój�patriotyzm�strojem.�nie�zabrakło�
więc�w�szkole�bieli�i�czerwieni,�mundurków�harcerskich�czy�podkoszulek�reprezentacji�Polski.�ag
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Apolinary Polek i Patrycja Polek�
podczas�koncertu�w�żychlińskiej�
świątyni,�11�listopada�2014�r.
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Gimnazjaliści 
recytowali
Różewicza. str. 8

reklAMA

Żychlin�|�stadion�otwarty�bez�pompy

Ksiądz dziekan poświęcił murawę
dokończenie ze str. 1
Trzy razy byłem w biurze pro-

mocji, gdyż pieniądze na wsparcie 
mojego klubu miały przechodzić 
przez ten wydział. Za każdym ra-
zem słyszałem, że jeszcze nie ma 
pieniędzy. Więc przyszedłem na 
otwarcie boiska, by osobiście za-
pytać burmistrza, co z naszą umo-
wą? I usłyszałem, że on nic od 
Edyty Ledzion na temat mojej 
prośby o kolejne dotacje nie sły-
szał.

Delta Śleszyn to jedyny klub na 
terenie gminy Żychlin, który jesz-
cze funkcjonuje. Piłkarze grają  
w grupie seniorów klasy B. Klub 
powstał rok temu. Pierwszy sezon 

koszty funkcjonowania klubu po-
krywał prezes z własnej kieszeni. 
W tym roku miał obietnicę bur-
mistrza, że klub będzie wspierany 
dotacjami.

Jak nam mówi Marcin Micha-
lak, rejestracja jednego zawodnika 
to koszt 200 zł, przerejestrowanie 
z innego klubu to kolejnych 200 
lub 350 zł, w zależności od woje-
wództwa. Wyjazdy na mecze do 
klubów odległych o kilkadziesiąt 
kilometrów też kosztują. Do tego 
zakup wody, butów, koszulek. 
– W tym sezonie wydałem już  
25 tys. zł, a dostałem tylko 5 tys. zł. 
Przyznam, że jestem załamany. Ja 
pracuję społecznie, nie chcę żad-

nych pieniędzy, gdyż kocham pił-
kę nożną, ale jak długo można do 
hobby dopłacać z własnej kiesze-
ni? Zakładałem klub, by chłopcy 
ze Śleszyna mieli zajęcie, by nie 
chodzili pod budkę z piwem. Li-
czyliśmy też, że pod koniec rundy 
będziemy mogli wejść na boisko, 
ale to też nierealne. Ostatni mecz 
rundy jesiennej gramy 16 listopa-
da. Wszystkie inne mecze prze-
kładaliśmy z nadzieją, że wresz-
cie będziemy możemy zagrać na 
naszym boisku. A teraz mam roz-
terkę, co robić dalej? Czekać z na-
dzieją na dotację z urzędu? GKS 
Bedlno dostaje 50 tys. zł, a dla nas 
skąpi się choćby 10 tys. zł.  dag

Żychlin�|�Ostatnia�sesja�rady�Miejskiej�

Grawertony na pożegnanie
Ostatnia sesja Rady 
Miejskiej w Żychlinie  
w tej kadencji, która  
odbyła się 7 listopada, 
upłynęła w przyjacielskiej 
atmosferze.

Szybko, bez dyskusji przegło-
sowano podatki na 2015, które na 
wniosek burmistrza zostały za-
mrożone na poziomie roku 2014. 
Później nastąpiła przyjemniejsza 
część obrad – wzajemnych po-
dziękowań oraz wręczania sobie 
nawzajem grawertonów i albu-
mowych wydawnictw.

Jako pierwsza z okoliczno-
ściowym grawertonem i słowa-
mi uznania za 4 lata współpracy 
wystąpiła Elżbieta Tarnowska, 

przewodnicząca rady oraz Ro-
bert Witeczek, jej zastępca. 
Dziękowali burmistrzowi Grze-
gorzowi Ambroziakowi, Zbi-
gniewowi Gałązce, zastępcy 
burmistrza, Emilii Rajewskiej, 
skarbnikowi oraz Waldemarowi 
Bartochowskiemu sekretarzowi 
miasta.

Później role się odwróciły, 
to włodarze miasta dziękowa-
li każdemu z radnych z osobna, 
wręczając publikacje albumowe 
oraz grawertony.

– To była super kadencja,  
z super radnymi – mówił Grze-
gorz Ambroziak, burmistrz Ży-
chlina. – O ile w poprzedniej 
kadencji współpracowało mi się 
dobrze z grupą radnych, o tyle 
tym razem współpraca układała 

się wspaniale ze wszystkimi rad-
nymi. Życzyłbym sobie kolejnej 
takiej rady.

Rozumiemy zadowolenie bur-
mistrza. Takiej rady, jak ta, rze-
czywiście jeszcze nie było. Co do 
tego zgodni są wszyscy. Na se-
sjach poprzednich kadencji było 
zwykle burzliwie, była dyskusja  
i wymiana poglądów. W tej ka-
dencji był spokój: nie było kło-
potliwych pytań, nie było burzli-
wych dyskusji, a fenomenem jest, 
że 15 osób niemal zawsze myśla-
ło podobnie jak pan burmistrz. 
Widać osobowość burmistrza 
Grzegorza Ambroziaka i jego 
argumenty potrafiły skutecznie 
przekonać radnych do jego racji  
i pomysłów. Inna rzecz, czy to na 
pewno dobrze dla gminy?  dag

Burmistrz Grzegorz Ambroziak odebrał okolicznościowy grawerton�wraz�z�podziękowaniami�za�4�lata�
współpracy�od�elżbiety�Tarnowskiej,�przewodniczącej�rady�i�roberta�Witeczka,�zastępcy�przewodniczącego.
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Rzut okiem |�HiPOPOTAM�W�kOlOrOWe�krOPki

kutno�|�umowa�z�wykonawcą�dróg�podpisana

Wkrótce ruszą roboty w Czesławowie
Do końca listopada droga  

w Czesławowie zostanie zrobiona. 
Starostwo Powiatowe w Kutnie 
rozstrzygnęło przetarg na ostat-
nie w tym roku prace na drogach 
powiatowych, w tym na drogę  
w gminie Żychlin, która ma być 
wykonana w ramach współpracy 
finansowej. Gmina dokłada 50% 
środków. Kosztorysowy koszt 
przedsięwzięcia to 318 tys. zł.

Rzutem na taśmę starostwo 
wygospodarowało ostatnie pie-
niądze na kompleksowy remont 
kilku odcinków dróg w powie-
cie kutnowskim. Wartość prac na 
wszystkie odcinki oszacowano na 
1.183.404 zł. Do przetargu przy-
stąpiły cztery firmy: 1. Drogomex 

Pruszków, który oferował wyko-
nanie prac za 1.119.985 zł, 2. Stra-
bag Pruszków – deklarował wy-
konanie prac za 1.211.722 zł, 3. 
Erbedim Piotrków Trybunalski – 
deklarował wykonanie zadania za 
899.325 zł i 4. PRG Kutno – za 
1.172.025 zł.

Wybrano najtańszą ofertę Er-
bedimu za 899.325 zł. To ozna-
cza, że zaoszczędzono 284 tys. zł. 
Uwzględniając, że 50% deklaro-
wały samorządy, to starostwu do 
podziału zostanie ok. 142 tys. zł.

– Umowę podpisaliśmy w śro-
dę, 5 listopada. Teraz ustalamy 
harmonogram wykonywania prac 
– mówił nam Mirosław Ruciński, 
członek zarządu Starostwa Powia-

towego w Kutnie. – Czasu zosta-
ło bardzo niewiele, zaledwie 3 ty-
godnie i firma musi naprawdę się 
sprężać. Trudno precyzyjnie okre-
ślić, którego dnia drogowcy za-
czną pracę w Czesławowie.

Jeszcze miesiąc temu Miro-
sław Ruciński informował, że  
z oszczędności przetargowych zo-
stanie zrobiony dodatkowy odci-
nek drogi. Dziś plany się zmieni-
ły. – Jedyne, co możemy, to nieco 
rozszerzyć zakres niektórych prac 
na drogach realizowanych w ra-
mach przetargu, a resztę środków 
przeznaczamy na zrobienie doku-
mentacji na drogi, by być przygo-
towanym na ogłoszenie projektów 
z unijnym dofinansowaniem.  dag

Żychlin�|�sM�przy�ulicy�łąkowej

Ilu pracowników w spółdzielni?
W czwartek, 23 październi-

ka obradowała Rada Nadzorcza 
Spółdzielni Mieszkaniowej przy 
ulicy Łąkowej w Żychlinie. Za-
twierdzono strukturę organizacyj-
ną spółdzielni na 2015 rok. Usta-
lono, że od 1 stycznia 2015 roku 
w spółdzielni będzie 24,5 eta-
tu. Pracownicy fizyczni będą sta-
nowić 12 etatów, zaś pracownicy 

umysłowi 12,5 etatu. W porówna-
niu z rokiem ubiegłym nic się nie 
zmienia. – Uchwałę o strukturze 
zatrudnienia musimy podejmo-
wać co roku, tak wynika ze statutu 
i regulaminu spółdzielni – mówi 
Włodzimierz Wojciechowski, 
przewodniczący Rady Nadzorczej 
w spółdzielni. – Taki stan zatrud-
nienia utrzymujemy od 3 lat.  dag

Żychlin�|�strażacka�impreza

Posadzą dąb wolności
Strażacy z OSP w Żychlinie 

szykują na 17 listopada uroczy-
stość związaną z przekazaniem 
kluczyków do wozu gaśniczego 
zakupionego przez OSP w Śle-
szynie. Na placu Wolności, na-
przeciwko strażnicy o godz. 10 
zostanie posadzony również Dąb 
Wolności. Uroczystość będzie po 
pierwszej turze wyborów samo-

rządowych. Kandydaci na burmi-
strza i na radnych będą już znać 
wyniki wyborów. Uroczystość 
zatem nie będzie mieć charakte-
ru wiecu wyborczego. W tym ty-
godniu samochód ma przyjechać 
do Żychlina. Strażacy zawieź-
li już do firmy sprzęt, jaki wcze-
śniej zakupili. Zostanie on do-
montowany na samochodzie. dag

Plac zabaw przy zespole 
Szkół ogólnokształcących 
jest już gotowy. 
Wybudowany�został�za�
170.683�zł,�z�czego�111.013�zł�
to�dotacja�unijna�z�Programu�
Obszarów�Wiejskich�„Odnowa�
Wsi”.�jest�bajecznie�kolorowo,�
choć�przeznaczone�do�
zabawy�figury�zwierząt�są�
może�dalekie�od�tego,�jak�
hipopotam,�żyrafa�czy�żółw�
rzeczywiście�wyglądają.�Ale�
bawić�się�tam�można�będzie�
świetnie.�dagd
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Grzegorz krysiak (od lewej), prezes energa kogeneracja,�firmy�
produkującej�ciepło,�zapewniał,�że�firma�sfinansuje�budowę�ciepłociągu�
przez�osiedle�Wyzwolenia�i�częściowo�koszty�węzłów�cieplnych.
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Żychlin |�spółdzielnia�czeka�na�listy�osób�zainteresowanych�podłączeniem�ciepła

Szansa na centralne ogrzewanie
dokończenie ze str. 1
Nasze bloki są stare, przewo-

dy kominowe na skutek pale-
nia w piecach butelkami szyb-
ko niszczeją, a ich naprawa jest 
bardzo kosztowna. Naprawa 1 
komina to koszt ok. 4 tys. zł, za 
co też płacą lokatorzy. Do tego 
piece coraz częściej wymaga-
ją napraw, a nie ma kto ich na-
prawiać, gdyż zdunów jest co-
raz mniej. Koszt naprawy pieca 
to też ok. 4 tys. zł, które w przy-
padku awarii ponosiliby lokato-
rzy. I jeszcze jeden argument. 
Teraz mieszkanie o powierzchni 
35 m2 na rynku wtórnym kosz-
tuje ok. 42 tys. zł. Po zamonto-
waniu miejskiego ciepła cena 
mieszkań wzrasta o ok. 20 tys. 
złotych, czyli dużo więcej niż 
koszt, jaki trzeba ponieść.

Mieszkanie będzie 
można odciąć
Instalacja ma być tak zrobio-

na, by na poszczególnych pię-
trach, w rozdzielni ciepła, była 
możliwość odcinania ciepła od 
poszczególnych mieszkań. To na 
wypadek, gdyby lokator zalegał 
z miesięczną zapłatą. Początko-
wo rozliczenie kosztów ciepła 
będzie z metra kwadratowe-
go, jednak instalacja będzie tak 
przygotowana, by można było  
w przyszłości dołączyć indywi-
dualne liczniki ciepła (na razie 
ani spółdzielni, ani lokatorów na 
to nie stać, gdyż 1 licznik to wy-
datek dodatkowych ok. 800 zł). 
Są one zdecydowanie precyzyj-
niejsze niż podzielniki ciepła, 
których obsługa przez profesjo-
nalną firmę też kosztuje i obcią-
ża lokatorów.

Szansa na większą 
wygodę
Wielu mieszkańców przyzna-

je, że ma dość najpierw wrzu-
cania węgla do komórek, póź-

niej noszenia go do mieszkania, 
dymu przy rozpalaniu i wreszcie 
wynoszenia popiołu. 

Z drewnem na rozpałkę też 
jest coraz większy problem,  
a drzewo też trzeba porąbać.  
I jeszcze dyskomfort, skoki tem-
peratury w ciągu doby. Jak się 
pali, jest ciepło, gdy piec sty-
gnie, robi się chłodno. Do tego 
problem ze złodziejami, którzy 
podkradają węgiel z komórek.  
I jeszcze jeden argument za pod-
łączeniem centralnego ogrzewa-
nia: ciepła woda w mieszkaniach. 
Przy piecowym ogrzewaniu nie 
ma ciepłej wody. Pozostaje albo 
grzanie wody na kuchni, albo 
montaż podgrzewaczy elektrycz-
nych, a rachunki za energię też są 
bardzo wysokie. 

W zasobach Wspólnego 
Domu większość lokatorów 
to starsi ludzie. Sił im ubywa 
i pojawiają się coraz większe 
problemy z noszeniem węgla  
i paleniem w piecu lub w kuch-
ni. Doprowadzenie centralne-
go ogrzewania to komfort życia  
w cieple. 

Spółdzielnia będzie 
szukać dofinansowania
Jerzy Frydrysiak apelował, by 

zarząd spółdzielni poszukiwał 
środków unijnych na zrealizowa-
nie przedsięwzięcia.

– Rok temu przeglądaliśmy 
wszystkie możliwe programy  
z unijnym dofinansowaniem, ale 
spółdzielnia nie mogłaby sko-
rzystać z żadnego z nich – mó-
wił obecny na spotkaniu prezes 
Energa Kogeneracja, którego 
firma produkuje energię cieplną.  
– Skala inwestycji jest zbyt mała, 
miasto zbyt małe i zadłużenie lo-
katorów zbyt duże. Dużo mówi 
się o nowej perspektywie unij-
nej 2014-2020, ale na razie nikt 
nie wie, na jakie zadania pienią-
dze zostaną podzielone i w ja-
kiej wysokości, jakie grupy be-
neficjentów będą mogły z nich 
skorzystać.

Zarząd spółdzielni myśli jed-
nak o możliwości pozyskiwania 
dofinansowania zadania z Na-
rodowego lub Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska 
w Łodzi lub preferencyjnej po-
życzki z Banku Ochrony Środo-
wiska. Jeśli udałoby się dostać 
dofinansowanie, to zostałoby 
ono sprawiedliwie podzielone 
pomiędzy lokatorów, co obniży-
łoby koszty inwestycji. – Obaw 
o nieuczciwe rozliczenie pienię-
dzy nie ma, gdyż w przypadku 
unijnych środków kontrola po-
szczególnych organów przeka-
zujących pieniądze jest bardzo 
skrupulatna. Wszystko musi się 
zgadzać co do złotówki – uspo-
kajał Grzegorz Krysiak.

Na początek listy 
chętnych
– Abyśmy mogli rozpocząć 

jakiekolwiek działanie, musimy 
mieć informację, kto w poszcze-
gólnych blokach jest chętny, by 
doprowadzić centralne ogrzewa-

nie – prosił Tomasz Rapsiewicz, 
przewodniczący rady nadzorczej 
spółdzielni. – Proszę jak naj-
szybciej zrobić na blokach listy  
i dostarczyć je do spółdzielni. 

Prezes zachęcał, że jeśli lo-
katorzy nadal będą mieć wąt-
pliwości, mogą zgłosić się do 
spółdzielni o organizację dodat-
kowego spotkania blokowego. 
Spółdzielnia posiada niewielką 
świetlicę przy ulicy Marchlew-
skiego, gdzie takowe spotka-
nia mogą się odbywać, a zarząd 
jeszcze raz wszystko wytłuma-
czy.

– Listy chętnych to tylko in-
formacja wstępna, czy mamy 
poważnie przystępować do re-
alizacji inwestycji – wyjaśniał 
Jerzy Rosiński. – Jeśli zaintere-
sowanie będzie duże, przygotu-
jemy wówczas regulaminy i każ-
dy lokator będzie podpisywać 
umowę, że chce doprowadzenia 
centralnego ogrzewania i zobo-
wiązuje się do wpłacenia wyli-

czonej kwoty, w zależności od 
wielkości mieszkania.

Jak finansować 
inwestycję?
Od 1 grudnia w spółdzielni 

zostanie założone wyodrębnione 
konto, na które mieszkańcy mie-
liby wpłacać należności. Ludzi 
jednak najbardziej interesowało, 
by pieniądze, które wydatkują, 
nie były bezczynnie zamrożone 
przez wiele miesięcy.

Prawdą jest, że od pomysłu do 
realizacji daleka droga. Potrzeb-
ne są projekty techniczne, po-
zwolenia na budowę, zarówno 
uzyskane przez ZEC, jak i przez 
spółdzielnię. Grzegorz Krysiak, 
prezes Energa Kogeneracja, in-
formował, że jeśli będzie zgo-
da spółdzielni na inwestycję, to 
prace najwcześniej mogą zacząć 
się latem, a w nowym sezonie 
grzewczym może uda się pod-
łączyć 1-2 bloki, następne będą  
w kolejnych latach.

Aby zapewnić możliwość sfi-
nansowania inwestycji lokato-
rom oraz zapewnić bezpieczeń-
stwo spółdzielni, że lokatorzy 
wywiążą się z zobowiązań, fir-
ma Hydrotech gotowa jest po-
móc lokatorom. – Na co dzień 
współpracujemy z bankiem, któ-
ry oferuje jasne zasady kredyto-
wania, ze spłatą w ciągu 24 lub 
36 miesięcy – mówił Waldemar 
Ledzion, właściciel firmy Hy-
drotech, która zapewnia obsłu-
gę hydrauliczną w spółdzielni. 
– Przeanalizujemy możliwość 
podpisania przez lokatora umo-
wy wstępnej o zaciągnięciu kre-
dytu, który byłby uruchamiany 
dopiero w chwili, gdy do bloków 
doprowadzone zostanie ciepło.

Prezes spółdzielni podkreślał, 
że do miejskiego ciepła będą  
w pierwszej kolejności podłącza-
ne te bloki, w których najwięcej 
lokatorów zadeklaruje chęć pod-
łączenia centralnego ogrzewania.

Dorota Grąbczewska

Bloki z piecowyM ogrzewaNieM:
1.�Hanki�sawickiej�6� �33�lokale
2.�narutowicza�85f� 18�lokali
3.�narutowicza�85g� 26�lokali
4.�narutowicza79� 36�lokali
5.�narutowicza�79/i� 18�lokali
6.�narutowicza�79/ii� 18�lokali
7.�narutowicza�79/iii�� 18�lokali
8.�narutowicza�75�� 36�lokali
9.�narutowicza�83�� 26�lokali

10.�narutowicza�81� 9�lokali
11.�narutowicza�73�� 11�lokali
12.�Waryńskiego�1�� 21�lokali
13.�Waryńskiego�2�� 18�lokali

�RAzem 288 lokali

Prezes�spółdzielni�
podkreślał,�że�do�
miejskiego�ciepła�
będą�w�pierwszej�
kolejności�podłączane�
te�bloki,�w�których�
najwięcej�lokatorów�
zadeklaruje�chęć�
podłączenia�
centralnego�
ogrzewania.
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Tarka: Nie daJMy Się zaSTraSzyć
Po�sesji,�gdy�emocje�minęły,�
zapytaliśmy�jacka�Tarkę��
o�komentarz�do�tej�sytuacji.
–�Mój�program�wyborczy,�
który�zakłada�budowę�
nowych�mostów�i�innych�
inicjatyw,�nie�jest�plagiatem�
lecz�faktem,�który�wielokrotnie�
przedstawiałem�na�wspólnych�
posiedzeniach�komisji,�co�
można�sprawdzić��
w�protokołach�–�mówi�nam�

jacek�Tarka.�–�dlaczego�
radna�elżbieta�Piechocka�
nie�wytłumaczyła�się�z�20%�
podwyżki�płac�dla�pana�
wójta,�której�była�wielką�
zwolenniczką,�pomimo�
sprzeciwu�mojego�i�niektórych�
radnych�oraz�większości�
mieszkańców,�kiedy�brakowało�
nam�środków�na�inwestycje?�
Wielokrotnie�toczyłem�z�wójtem�
spory�o�uchwalenie�funduszy�

sołeckich,�których�wójt�jest�
zagorzałym�przeciwnikiem.�
niestety,�ostatnia�sesja�
zakończyła�się�skandalicznie,�
pomimo�moich�apeli.�szkoda�
że�swojego�ponad�20-letniego�
doświadczenia�pan�wójt�nie�
potrafił�pogodzić�z�kulturą�
polityczną.�Apeluje�o�liczny�
udział�w�wyborach,�nie�bójmy�
się�swojego�zdania�oraz�nie�
dajmy�się�zastraszać�–�dodaje.�

Bedlno�|�rzucili�się�do�gardła�przewodniczącemu�rady

Sąd nad Jackiem Tarką
dokończenie ze str. 1
Niektóre programy, zwłaszcza 

„miękkie”, są dofinansowywane 
w 90 proc., a nawet w 100 proc. 
Zatem średnia wyliczona przez 
przewodniczącego jest teoretycz-
nie realna. Wszystko zależy od 
wyboru inwestycji do realizacji  
i umiejętności pisania projektów.

– Nie zawsze udaje się skutecz-
nie napisać wniosek o unijne do-
finansowanie. To trudna sztuka.  
O dotację na drogę w Janowie pi-
saliśmy wniosek trzy razy, aż się 
udało – wyjaśniał wójt.

W obronie przewodniczące-
go rady stanął Andrzej Tarka.  
– Niedawno składaliśmy wniosek  
o budowę drogi Wola Kałkowa 
– Załusin z dofinansowaniem  
z Urzędu Marszałkowskiego, ale 
rada zdecydowała inaczej. Bez-
powrotnie straciliśmy 92 tys. zł 
dofinansowania. 

Sesja się skończyła, ale do re-
dakcji zadzwonili niektórzy soł-
tysi, którzy wprost przyznali, że 
byli zniesmaczeni awanturą na 
sesji i atakiem na przewodniczą-
cego, który ośmielił się krytycz-

nie ocenić włodarzy. Jak nam 
mówią, co 4 lata sytuacja się 
powtarza: jest atak na każdego 
kontrkandydata, ktokolwiek by 
to był. 

 Dorota Grąbczewska

Wybory�|�jak�można�wypaczyć�demokratyczną�decyzję?

Głosy za gorzałę 
i inne oszustwa

Za kilka dni wybory samo-
rządowe. Kandydaci na radnych, 
wójtów i burmistrza mają jeszcze 
kilka dni, by przekonać wybor-
ców do swoich programów i ra-
cji. Niestety, w poprzednich ka-
dencjach w wyborach do rad nie 
wszyscy zachowywali się uczci-
wie.

Docierają do nas informacje 
ze wszystkich gmin, że rywali-
zacja o mandat społecznego za-
ufania przebiegała w niektórych 
przypadkach nieuczciwie. Bywa-
ło, że kandydaci, członkowie ich 
rodzin, bądź znajomi, w imieniu 
kandydatów, głosującym płaci-
li lub stawiali alkohol za oddanie 
głosu. Z kolei w rywalizacji o fo-
tel włodarza gminy była czasami 
zadziwiająco duża liczba głosów 
nieważnych, by wyeliminować 
niewygodnego kandydata.

Jak mówią nam ci, którzy od-
dawali „kupiony” głos, staw-
ka 4 lata temu wynosiła 5 zł, te-
raz podkreślają, że będzie drożej  
– 10 zł.

Niektórzy mówią, że kiełba-
sę wyborczą by zjedli, gorzałkę 
wypili, a zagłosowali jak chcie-
li – przecież głosowanie jest taj-
ne. Niezupełnie. Wszystko jest 
pod kontrolą. Jak wygląda me-
chanizm „kupionego” głosu? 
Jako pierwszy do urny wyborczej 

idzie sam kandydat i jego zaufani 
ludzie. Podczas głosowania każ-
dy dostaje 4 karty do głosowania: 
na wójta lub burmistrza, na rad-
nego gminnego, na radnego po-
wiatowego i radnego do sejmi-
ku wojewódzkiego. Wrzucają do 
urny tylko część kart, np. bez kar-
ty na radnego. Przecież nikt nie 
sprawdza ile kart do urny wrzu-
ca wyborca. „X” kandydat za-
biera czystą kartę do głosowania. 
Poza lokalem zaznacza swoje na-
zwisko i taką wypełnioną kartkę 
otrzymuje „kupiony” wyborca. 
Tę ma wrzucić do urny, a przy-
nieść z powrotem czystą kartę do 
głosowania. Może też przynosić 
tylko czyste karty, zaś już wszyst-
kie wypełnione wrzuca zaufana 
osoba. 

Drugim negatywnym zjawi-
skiem jest eliminowanie kandy-
datów poprzez unieważnianie 
głosów. Wprawdzie w komisjach 
są przedstawiciele różnych komi-
tetów wyborczych, ale niektórzy 
doskonale wiedzą, w którym mo-
mencie dokonać „czary mary”. 
Wystarczy na karcie, na której za-
znaczony jest niewygodny kan-
dydat, postawić drugi krzyżyk  
i głos jest nieważny. Dlatego jest 
ważne, by członkowie komisji 
dokładnie patrzyli na ręce swoim 
kolegom z komisji. Członkowie 

komisji pracują przez kilkanaście 
godzin, nie sposób siedzieć bez 
przerwy tyle godzin, bez wyj-
ścia do toalety czy na posiłek... 
Jak nam mówią Czytelnicy, naj-
ważniejszym momentem jest li-
czenie głosów. W zorganizowa-
nych komisjach kartami powinny 
dysponować 1-2 osoby, które po-
dzielą karty. Liczenie powinno 
odbywać się w taki sposób, by 
wszyscy byli widoczni, by nie 
było przypadkowego zabiera-
nia puli kart i liczenia ich za ple-
cami innych członków komisji.  
W takim chaosie łatwiej o dosta-
wienie dodatkowych krzyżyków. 
Bywało, że w niektórych okrę-
gach nieważnych było nawet po-
nad 30 proc. głosów.

Zarówno radny, jak i wójt, czy 
burmistrz, mają być osobami 
godnymi społecznego zaufania, 
więc zniżanie się do poziomu ku-
powania głosów, czy fałszowania 
wyników wyborów i nieuczciwej 
konkurencji, po prostu nie przy-
stoi. Kandydat, który walczy nie-
uczciwie, daje świadectwo swo-
jej marnej wartości. Najwyraźniej 
chodzi mu tylko o pieniądze po-
bierane przez następne 4 lata.

Pod tel. 796-455-333 cze-
kamy na sygnały o takiej wy-
paczonej demokracji. 

 Dorota Grąbczewska

Radna elżbieta Piechocka�wyraziła�swoje�niezadowolenie�
stwierdzeniami�przewodniczącego�Tarki,�który�kandyduje�na�wójta.
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Gmina Bedlno�|�będzie�kontrola�w�Gospodarstwie�rolno-rybackim�bOrlAnd�

Woda ze stawów zalała łąki
Rolnicy, którzy mają łąki w Woli Kałkowej  
i Gosławicach są zbulwersowani, że po raz kolejny 
właściciel Gospodatswa Rolno-Rybackiego 
BORLAND z Borowa w gminie Bielawy, złamał 
ustalenia pozwolenia wodno-prawnego i po raz 
kolejny podtopił ich łąki, spuszczając wodę ze 
stawów hodowlanych. 

Na sesji Rady Gminy Bedlno 5 
listopada w tej sprawie interwenio-
wał radny Andrzej Tarka. Reakcja 
gminy była natychmiastowa.

Gospodarstwo Rolno-Rybac-
kie ma kompleks 5 stawów, któ-
re mają łączną powierzchnię lu-
stra wody 126,53 ha. W okresie 
jesiennym woda ze stawów jest 
spuszczana, bowiem przed świę-
tami następuje odłowienie ryb. 
Konieczność spuszczenia tak du-
żych ilości wody sprawia, że od 
kilku lat są problemy z zalewa-
niem rolniczych pól w okolicach 
kanału południowego, do którego 
woda jest spuszczana.

– Od dawna mieliśmy proble-
my z uciążliwym sąsiadem, któ-
ry systematycznie podtapiał nasze 
łąki, zanim zdążyliśmy sprzątnąć 
z nich siano czy wykonać zabie-
gi agrotechniczne – mówią soł-
tysi Jerzy Pietrzak z Gosławic  
i Jacek Stasiak z Woli Kałkowej. 
– Organizowaliśmy kilka spotkań 
z właścicielem, który zapewniał, 
że będzie tak spuszczać wodę, by 
ona nie podtapiała okolicznych 
łąk. Dla nas to ważne, bowiem 
wszyscy żyjemy z hodowli krów 
mlecznych, a z łąk zbieramy trawę 
i robimy kiszonki dla bydła.

By temat skutecznie załatwić 
w styczniu 2011 roku, Wydział 
Ochrony Środowiska, Rolnic-
twa i Leśnictwa w Starostwie Po-
wiatowym w Łowiczu wydał po-
zwolenie wodno-prawne spółce 
BORLAND, w którym określił 
warunki spuszczania wody, by ta 
nie wyrządzała szkół na łąkach 
rolników.

– Zgodnie z pozwoleniem 
właściciel zobowiązany jest po-
wiadamiać okolicznych rolników 
oraz Urząd Gminy w Bielawach 
i Urząd Gminy w Bedlnie oraz 
spółki wodne na 14 dni przed pla-
nowanym rozpoczęciem spusz-
czania wody ze stawów – mówi 
nam Adrianna Drzewiecka, dy-
rektor ochrony środowiska w ło-
wickim starostwie. 

– BORLAND może spusz-
czać wodę z czterech stawów od 
1 listopada do 20 listopada, zaś ze 
stawu nr 5 od 1 października do 
30 października.

Tym razem właściciel sta-
wów hodowlanych spuszczanie 
wody rozpoczął 29 października, 
zaś pismo informujące o zrzucie 
wody dotarło do UG dopiero 3 li-
stopada. Rolnicy w ogóle nie zo-
stali o tym powiadomieni. Efekt? 

4 listopada wodę na polu zauwa-
żył sołtys Jacek Stasiak. Od razu 
zaczął działać, dzwoniąc do wła-
ściciela stawów oraz do wydzia-
łu ochrony środowiska w Staro-
stwie Powiatowym w Łowiczu  
i gminie Bedlno. Następnego 
dnia problem zgłosił na sesji rad-
ny Andrzej Tarka.

Jeszcze tego samego dnia wójt 
Krzysztof Kołach wystosował 
do starostwa w Łowiczu pismo,  
w którym informuje o złama-
niu zapisów pozwolenia wodno-

-prawnego i prosi o pilną inter-
wencję w sprawie zalewania łąk. 

– Pismo od wójta dostaliśmy  
w czwartek 6 listopada, choć 
wcześniej do nas dzwonił sołtys 
Woli Kałkowej – tłumaczy Ad-
rianna Drzewiecka, p.o. dyrekto-
ra wydziału ochrony środowiska 
w łowickim starostwie. – Wpraw-
dzie to my wydawaliśmy pozwole-
nie wodno-prawne, ale nie mamy 
uprawnień do kontroli. Dlatego 
wysyłamy pismo do Regionalne-
go Zarządu Gospodarki Wodnej  

w Warszawie, z wnioskiem o kon-
trolę gospodarstwa. To nie pierw-
szy przypadek nieprzestrzegania 
zapisów pozwolenia wodno-praw-
nego przez właściciela BORLAN-
DU. O niewiedzy czy pośpiechu 
w pracy nie ma mowy. To jawne 
lekceważenie przepisów i rolni-
ków. Już trzy razy upominaliśmy 
przedsiębiorcę, by przestrzegał 
zapisów dokumentu. Bez skutku. 
Były też trzy spotkania z rolnika-
mi i obietnice, że więcej taka sytu-
acja się nie powtórzy i znów pola 

rolników są podtopione. Właści-
ciel Zbigniew Nyga ewidentnie 
kpi sobie ze wszystkich i więcej 
pobłażania nie będzie.

– Staram się żyć w zgodzie  
z sąsiadami – odpiera zarzuty Zbi-
gniew Nyga, prezes BORLNA-
DU. – Rolnicy sprzątnęli siano 
i trawę więc uznałem, że nikomu 
krzywdy nie zrobię. Zaraz po in-
terwencji sołtysa Jacka Stasiaka 
przyhamowaliśmy spuszczanie 
wody. Sytuacja już się ustabilizo-
wała. Stawy są tutaj od kilkudzie-
sięciu lat i zawsze nasze interesy 
ze sobą kolidują. Dlatego staram 
się, abym i ja mógł prowadzić 
swoją działalność i rolnicy mogli 
funkcjonować. Dobrze, że pro-
blem zauważono szybko i była 
informacja od sołtysa o podtopie-
niu. Ograniczyliśmy spust wody.

Gdy w czwartek, 6 listopa-
da byliśmy na łąkach, zastoiska 
wody zdecydowanie się zmniej-
szyły. Jest susza, więc i woda, po 
ograniczeniu spustu, szybko zo-
stała wchłonięta.

Co może teraz grozić przed-
siębiorcy? To okaże się po kon-
troli RZGW. Teoretycznie może 
nawet mieć cofnięte pozwolenie 
wodno-prawne na hodowlę ryb 
w stawach. Jak mówi nam pani 
dyrektor, w powiecie łowickim 
jeszcze się jednak nie zdarzyło, 
by komukolwiek cofnięto pozwo-
lenie z powodu nagminnego nie-
przestrzegania zapisów pozwole-
nia.  Dorota Grąbczewska

stawy�są�tutaj�
od�kilkudziesięciu�lat�
i�zawsze�nasze�interesy�
ze�sobą�kolidują.

Na skutek niekontrolowanego zrzutu wody ze stawów hodowlanych�bOrlAndu�łąki�w�Woli�kałkowej��
i�Gosławicach�zostały�podtopione.

Żychlin�|�zespół�szkół�nr�1

Oaza nauki i zieleni
29 października w ZS nr 1  

w Żychlinie przy ul. Łukasiń-
skiego oficjalnie otwarto ekopra-
cownię „Szkolna oaza zieleni”, 
wyposażoną dzięki wsparciu Wo-
jewódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej 
w Łodzi.

W ramach konkursu na to 
wsparcie złożono 403 wnioski, za-
rząd Funduszu przyznał dofinan-
sowanie dla 236 z nich. Wśród po-
zytywnie ocenionych był wniosek 
„Mickiewicza”. Całkowity koszt 
zadania wyniósł 31285,29 złotych, 
w tym kwota dotacji z Wojewódz-
kiego Funduszu Ochrony Środo-
wiska i Gospodarki Wodnej w Ło-
dzi wyniosła 29631,00 zł

Pracownia została wyposażona 
w nowoczesne, energooszczęd-
ne oświetlenie ledowe, fototape-
tę z motywem przyrodniczym, 
nowe meble. Uroku klasie doda-

ją również rośliny cytrusowe. Nie 
brakuje w niej także nowoczesnej 
technologii: tablicy interaktywnej, 
laptopa, wizualizera oraz pomo-
cy dydaktycznych (m.in. mikro-
skopów, preparatów mikrosko-
powych, zestawów badawczych, 
foliogramów multimedialnych). 
Przybyli do sali goście mogli po-
czuć się jak na łonie natury, gdyż 
w całej klasie rozbrzmiewały 
dźwięki lasu, strumyka itp. Ro-
śliny cytrusowe, muzyka, aromat 
uprawianych ziół i roślin sprawił, 
że obecni czuli się jak w praw-
dziwej, a nie tylko szkolnej oazie 
zielni. 

Dyrektor szkoły Łukasz Ant-
czak, burmistrz i wiceprezes za-
rządu WFOŚiGW w Łodzi 
Wiesław Łukomski dokonali sym-
bolicznego otwarcia ekopracowni 
poprzez przecięcie zielonej wstę-
gi. – Gratuluję szkole wygrane-

go projektu oraz życzę owocne-
go jej wykorzystania – powiedział 
pan Łukomski. Zastępca preze-
sa WFOŚiGW przekazał szko-
le upominek w postaci albumów 
przyrodniczych z województwa 
łódzkiego. 

Anna Sitkiewicz – nauczy-
cielka biologii i opiekunka eko-
pracowni zaprezentowała moż-
liwości wykorzystania tablicy 
interaktywnej i wizualizera na lek-
cjach. Następnie uczennice klasy 
IIb LO im. A. Mickiewicza An-
gelika Kubica, Agata Klimczak, 
Oliwia Sitkiewicz i Aleksandra 
Sampolska opowiedziały o reali-
zowanym programie ekologicz-
nym, wykorzystaniu zakupionych 
pomocy do badania gleby, wody 
i powietrza. Pokazały szklaren-
kę, w której zostały posiane zioła. 
Dzięki nim uczniowie będą mogli  
w chwili stresu zaparzyć sobie 
uspokajającej herbatki z melisy, 
mięty lub rumianku. W okresie 
wiosennym w pracowni zostanie 
założona hodowla motyli. 

Na pamiątkę spotkania wszy-
scy otrzymali drobne upominki 
wykonane przez uczennice klasy 
IIIb LO im. A Mickiewicza – Ali-
cję Ciszewską, Aleksandrę Jaskó-
łę, Marysię Frydrysiak i Wiktorię 
Sitkiewicz. Skoro pracownia eko-
logiczna to i upominki były eko-
logiczne, kubki wykonane z su-
rowców wtórnych – podkreślają 
uczennice. 

Na zakończenie uroczystości 
goście wysłuchali krótkiego kon-
certu muzycznego w wykonaniu 
Agaty Klimczak, Angeliki Ku-
bicy, Oli Sampolskiej i Karoliny 
Nowotniak pod kierunkiem pani 
Agnieszki Wawrzyniak. 

Aleksandra Głuszcz

Dyrektor zS nr 1 w Żychlinie,�burmistrz�Grzegorz�Ambroziak�i�Wiesław�
łukomski�z�WFOŚiGW�przecinają�wstęgę�podczas�uroczystego�otwarcia�
ekopracowni.�
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oporów�|�Podatek�rolny�nieco�niższy

Postawili na rozwój gminy
Ostatnią sesję Rady 
Gminy Oporów, 
30 października, 
zdominowała dyskusja 
nad wysokością 
podatków na 2015 rok. 

Wójt Robert Pawlikowski za-
proponował obniżenie ceny kwin-
tala żyta branego do obliczania 
wymiaru podatku rolnego z 49 zł 
obowiązującego w 2014 roku do 
48 zł w 2015 roku.

Jednak radni mieli wątpliwości, 
czy ceny żyta nie obniżyć jesz-
cze, do 45 zł. Radni sugerowali 
się stawkami przyjętymi w gmi-
nie Krzyżanów, którą ustalono na 
40 zł, a nawet w gminie Bedlno, 
gdzie od kilku lat jest tylko 36 zł.

– Jeśli cenę obniżymy z 48 do 
45 zł za kwintal żyta, to gmina 
musi się liczyć z uszczupleniem 
budżetu o ok. 150 tys. zł – przeko-
nywał radny Michał Kawczyński. 
– To wystarczyłoby na zrobienie 
dwóch kilometrów dróg. Jeszcze 

niedawno gmina Krzyżanów mia-
ła cenę żyta 55 zł za kwintal, te-
raz mają kilkanaście wiatraków  
i mogą sobie pozwolić na dra-
styczne obniżenie ceny. Nie mo-
żemy się z nimi porównywać. 

Radny Włodzimierz Kiełbasa 
nie krył, że z jednej strony trze-
ba patrzeć na rolników, którzy  
w tym roku sprzedają żyto po 35 zł, 
a pszenicę po 550 zł, czyli taniej 
jak przed rokiem. Z drugiej strony 
obniżenie podatków to też mniej 
inwestycji.  str. 8
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Pacyna�|�Świętowaliśmy�narodziny�wolnej�Polski�–�ale�dla�Pacyny�było�to�święto�całej�miejscowości

Świetne widowisko dla mieszkańców
dokończenie ze str. 1

Na sali ustawiono profesjonal-
ną scenę, zamontowano scenicz-
ne oświetlenie, które podkreślało 
efekt widowiska. Nad sceną gó-
rował potężny orzeł w koronie na 
tle biało-czerwonej flagi.

Tradycyjnie widowisko 
składało się z trzech części.  
W pierwszej, narodowej, mło-
dzież przedstawiała historię Po-

laków walczących o odzyskanie 
niepodległości, w drugiej za-
prezentowano polskie tradycje.  
W trzeciej zatańczyła pacyńska 
perełka: Ludowy Dziecięcy Ze-
spół Pieśni i Tańca Pacyna.

– Cieszę się, że razem może-
my świętować dzień odzyskania 
niepodległości – mówiła Tere-
sa Russek, dyrektor ZSO, wita-
jąc licznie zebranych mieszkań-
ców. – Nasze widowisko to lekcja 

historii, podczas której chcemy 
nauczyć młode pokolenie świę-
towania niepodległości, o którą 
walczyli nasi przodkowie. Dzieci 
i młodzież to przecież przyszłość 
naszego narodu. Na scenie zoba-
czycie państwo ok. 125 artystów 
naszej szkoły

w biało-czerwonych 
barwach
I zaczęło się wielkie show. Ak-

torzy przeprowadzili widzów 
przez historię Polski od czasów, 
gdy Ojczyzna była rozdarta po-
między trzy mocarstwa: Rosję, 
Prusy i Austrię i zniknęła z mapy 
Europy na 123 lata. Przebrani  
w stroje z XVIII i XIX wieku 
młodzi artyści opowiadali o Kon-
stytucji 3 Maja, która zniosła li-
berum veto, a wszystkie decyzje 
miały być podejmowane w de-
mokratyczny sposób. Opowiada-
li o bólu Polaków, którzy pozba-
wieni kraju trwali. Podtrzymywali 
polską kulturę, tradycje, zwycza-
je, uczyli się języka polskiego.  
I prosili „Ojczyznę wolną racz 
nam wrócić, Panie”. 

Emocje i uczucia towarzyszące 
Polakom sprzed wieków wyraża-
li słowami poetów, słowami pio-

senek, w tańcu z biało-czerwoną 
flagą i wreszcie w paradzie brzo-
zowych krzyży podkreślających 
najważniejsze wydarzenia dla Po-
laków na przestrzeni lat. Wszystko 
doskonale skomponowane, dyna-
micznie zmieniająca się akcja, by 
nie było monotonii. Do tego gra 
świateł podkreślających nastrój, 
głos syren, kościelnych dzwonów 
i odgłosy wojny na puszczanym  
w tle filmie z I wojny światowej. 
Widowisko tak skomponowano, 
by mogli w nim uczestniczyć za-
równo najstarsi gimnazjaliści jak 
i najmłodsi uczniowie z dwóch 
pierwszych klas szkoły podstawo-
wej. 

Dominującymi kolorami na 
scenie były barwy narodowe: biel  
i czerwień. I wreszcie wielka ra-
dość z odzyskania niepodległości 
– taniec z narodowymi flagami  
i piosenki maluchów z biało czer-
wonymi balonami, oznajmiający-
mi, że Polska jest wolnym naro-
dem i wraca na mapę Europy.

Niesamowity efekt osiągnięty 
został dzięki wysiłkowi i zaanga-
żowaniu wszystkich nauczycieli 
w szkole, gdzie każdy odpowia-
dał za określony element wido-
wiska oraz rodziców, którzy po-

magali w przygotowaniu strojów.  
W niedzielne popołudnie nauczy-
ciele i dzieci udowodnili, że na-
wet w małej wiejskiej szkółce są 
talenty, które trzeba umieć zna-
leźć i oszlifować, by mogły za-
chwycać. I jeszcze słowo o recy-
tatorach, którzy słowami poetów  
z przejęciem i zaangażowaniem, 
jak wytrawni aktorzy, opowiadali 
o losach Polski. Ich występ potwier-
dza, że nagrody, które zdobywają 
na prestiżowych konkursach recy-
tatorskich, nie są przypadkowe.

wspólne śpiewanie
W tym roku przerwę po I czę-

ści widowiska zmyślnie wykorzy-
stano na wspólne śpiewanie pieśni 
patriotycznych, które w większo-
ści wszyscy obecni znali. By uła-
twić wspólne śpiewanie, każdy 
dostał śpiewniczek ze słowami 
piosenek. Pracownicy i ucznio-
wie szkoły rozdali zebranym es-
tetycznie zapakowane ciasteczka. 
Ciasteczka tradycyjnie piekli na-
uczyciele.

prezentacja 
narodowych tradycji
Druga część widowiska to pre-

zentacja polskich tradycji. Rok 

temu było to darcie pierza, w tym 
roku wizyta księdza po kolędzie. 
Przed laty w dniu wizyty duszpa-
sterskiej księdza witała cała ro-
dzina, podczas gdy w obecnych 
zabieganych czasach księdza po-
dejmuje jedna lub dwie osoby. 
Szkolni aktorzy w ludowych stro-
jach, używając wiejskiej gwary, 
zaprezentowali, jak wyglądał ten 
dzień w polskim domu. Zadba-
no o scenografię widowiska. Pro-
wadzenie dialogów ułatwiał fakt 
posiadania przez szkołę, obok 
nowoczesnych mikrofonów, rów-
nież dwóch mikrofonów zakłada-
nych na głowę.

Tradycyjnie gromkimi brawami 
nagrodzono taneczną prezentację 
Ludowego Zespołu Pieśni i Tańca 
Pacyna. W ludowych strojach pre-
zentowali się wyśmienicie.

Gdy po 2,5 godzinach widowi-
ska trzeba było wracać do domu, 
jakoś nikomu się nie spieszyło. – 
Jestem wzruszona – mówiła nam 
85-letnia Janina Kwiatkowska  
z Janówka. – Mamy zdolną mło-
dzież, a pani dyrektor potrafiła 
wspaniale wszystko zorganizo-
wać. Aż się wychodzić nie chce.

Pod wrażeniem była też Alek-
sandra Józwiak, która szkołę koń-
czyła 9 lat temu. – Teresa Rus-
sek była moją wychowawczynią. 
Za naszych czasów też były pa-
triotyczne widowiska, ale teraz 
są one z większym rozmachem,  
w każdej dziedzinie.  

Dorota Grąbczewska

oporów�|�Podatek�rolny�nieco�niższy

Postawili
na rozwój gminy

dokończenie ze str. 7

Sytuację ratował wójt Robert 
Pawlikowski. – Przypomnijmy, że 
maksymalna stawka ministerialna 
to 61,37 zł, a my i tak cenę obniża-
my do 48 zł. Decyzja jest trudna, 
ale trzeba ją wypośrodkować. Na-
sze stawki są średnie. Jeśli jednak 
gmina ma się rozwijać, nie może-
my za mocno obniżać podatków.

Argumenty wójta ostatecznie 
przekonały wszystkich i radni jed-
nogłośnie uchwalili stawkę 48 zł.

Radni na wniosek skarbnika 
Jolanty Liberadzkiej dokonali też 
zmian w stawkach od środków 
transportu. Zmieniono tylko jedną 
stawkę za autobusy, podnosząc ją 
z 1600 zł do 2425 zł, czyli maksy-
malnej stawki.

– Chodzi tylko o 2 nasze auto-
busy – wyjaśniała pani skarbnik. 
– Dla gminy nie ma to żadnych 
skutków finansowych.

Podczas ostatniej sesji Wło-
dzimierz Kiełbasa zwrócił się do 
wójta, by w budżecie na 2015 rok 
uwzględnić koszty zakupu tablic 
ogłoszeniowych dla wszystkich 
sołtysów.

Były też podziękowania za 4 
lata współpracy zarówno od prze-
wodniczącego rady Józefa Kura-
sa, jak i od wójta Roberta Pawli-
kowskiego. Z radą, po 13 latach 
współpracy, żegnała się też Miro-
sława Gościniak, która tym razem 
startuje do Rady Powiatu Kutnow-
skiego. 

Oczywiście pogratulowano 
radnemu Mirosławowi Bisiorko-
wi, który jeszcze przed wybora-
mi wie, że jest radnym następnej 
kadencji, gdyż jako jedyny nie ma  
w swoim okręgu wyborczym 
kontrkandydata.

Na koniec kadencji nie było ani 
kwiatów, ani szampana, ani cze-
kolad.  dag

Bedlno�|�iX�Międzygimnazjalne�spotkania�z�Poezją

Recytowali wiersze Różewicza
29 października w sali 
widowiskowej Gminnego 
Ośrodka Kultury w Bedlnie 
po raz dziewiąty odbyły się 
spotkania z poezją.

Tym razem młodzież gimna-
zjalna prezentowała wiersze Ta-
deusza Różewicza, który zmarł 
w tym roku. Konkurs recytator-
ski został poprzedzony prelek-
cją dra Przemysława Dakowi-
cza, poety, krytyka literackiego, 
pracownika Uniwersytetu Łódz-
kiego pt. „Poezja po apokalip-
sie. O twórczości Tadeusza Ró-
żewicza”.

Gość w prosty, zrozumia-
ły sposób opowiadał o Różewi-
czu. – Różewicz wymyślił nowy 
język poezji. W jego wierszach 
nie ma metafor, porównań, nie 
ma rymów. Przypominają zwy-
kły język mówiony – podkre-
ślał dr Przemysław Dakowicz. 
– Różewicz pisał dużo i regular-
nie, bowiem wraz z żoną ustalili, 

że nie będzie chodzić do pracy,  
a będzie tworzyć. Prawdziwą 
sławę zdobył, pisząc sztuki te-
atralne. Pierwszą sztuką w 1960 

roku była „Kartoteka”. Wresz-
cie zaczął zarabiać. Wiele jego 
wierszy to rozmyślania na temat 
wiary. Najwyraźniej wiersze Ta-

deusza Różewicza przypadły 
młodzieży do gustu, gdyż na 
konkurs do Bedlna zgłosiło się 
aż 46 recytatorów, uczniów gim-
nazjów z powiatu kutnowskiego. 
Przyjechali z gimnazjów w Kut-
nie, z Krośniewic, Strzelec, By-
szewa, Ostrów, Piątku i Bedlna. 
Recytatorów z Żychlina i Oporo-
wa nie było.

W kategorii klas I wiersze pre-
zentowało 18 osób, w tym trójka 
gimnazjalistów z Bedlna: Klau-
dia Czarnecka, Paulina Kacprzak 
i Wioletta Rzymska.

W kategorii klas II wiersze re-
cytowało 20 osób, wśród nich 
gimnazjaliści z Bedlna: Marta Fi-
jołek, Patryk Gaś, Wiktoria Jóź-
wik i Natalia Kaleta. 

W kategorii klas III do rywa-
lizacji przystąpiło 8 uczestników, 
wśród nich jedna gimnazjalistka 
z Bedlna Karolina Jaros.

Po wysłuchaniu wszystkich 
46 interpretacji jury postanowiło 
przyznać nagrody i wyróżnienia. 
Wśród nagrodzonych nie było 
dzieci z naszego terenu. Wyróż-
nienie w kategorii kl. I gimna-
zjum przyznano Klaudii Czar-
neckiej z Gimnazjum im. Jana 
Pawła II w Bedlnie.  dag

Przesłuchania 46 recytatorów wierszy tadeusza Różewicza poprzedziła 
prelekcja dra Przemysława Dakowicza�(na�pierwszym�planie),�poety,�
krytyka�literackiego�oraz�pracownika�katedry�literatury�i�Tradycji�romantyzmu�
Wydziału�Filologicznego�uniwersytetu�łódzkiego,�który�ciekawie�opowiadał��
o�twórczości�współczesnego�poety,�który�zmarł�w�2014�r.
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Gimnazjaliści z zespołu Szkół ogólnokształcących w Pacynie�w�montażu�słowno-muzycznym�pokazali�
historyczną�drogę�walki�o�wolną�Polskę.

W wolnej Polsce członkowie�ludowego�zespołu�Pieśni�i�Tańca�Pacyna,�bez�przeszkód�mogą�kultywować�
ludową�tradycję�i�cieszyć�się�tańcem.

Dwie klasy pierwszaków też�wystąpiło�na�scenie�z�biało-czerwonymi�
balonami.�Śpiewali�i�mówili�o�wolnej�Ojczyźnie.
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Bedlno�|�koncert�ciekawego�trio

W Bedlnie jak w Neapolu
Prawdziwie włoska 
atmosfera zapanowała  
w Bedlnie 11 listopada.  
O godzinie 15.30  
w Gminnym Ośrodku 
Kultury rozpoczął się 
wieczór muzyczny 
Jesienne Muzykowanie. 

Tego typu spotkanie zostało 
zorganizowane już po raz 6. Tra-
dycyjnie wstępem na spotkanie 
był kawałek ciasta wraz z prze-
pisem. Na spotkanie przybyli nie 
tylko mieszkańcy gminy Bedl-
no, ale też ludzie z gminy Opo-
rów, Krzyżanów czy Żychlin. 

Przed zebranymi wystąpi-
ło trio wokalno-instrumental-
ne: Anna Tadeusiak – sopranist-
ka, studentka IV roku wydziału 
aktorsko-wokalnego Akademii 
Muzycznej Feliksa Nowowiej-
skiego, Albert Memeti – tenor 
z tego samego wydziału oraz 
Jakub Gajdecki akompaniują-
cy na fortepianie – student V 
roku Akademii Muzycznej im. 
Grażyny i Kiejstuta Bacewi-
cza w Łodzi. Koncert składał 
się z dwóch części. Wykonywa-

ne utwory przeniosły zebranych 
do Włoch. Poszczególne pieśni 
poprzedzane były krótkimi in-
formacjami dotyczącymi sło-
necznej Italii, stereotypów do-
tyczących Włochów i samych 
utworów, którymi były pieśni 
ludowe z okolic Neapolu. – Dla 
prawdziwego Włocha ważne 
jest wino, kobiety i śpiew, a naj-
ważniejszą kobietą w życiu jest 
matka, żona zawsze jest tą dru-

gą – powiedziała Anna Tadeu-
siak, poprzedzając występ swo-
jego kolegi w utworze Mamma. 
Wszystkie wykonania nagradza-
ne były gromkimi brawami. 

W czasie krótkiej przerwy na 
stolikach przed zebranymi poja-
wiły się ciasta, herbata i kawa. 
Obecni mogli również podzi-
wiać piękne prace: obrazy olej-
ne przedstawiające krajobrazy, 
motywy kwiatowe, botaniczne, 

malowane farbami akrylowymi 
na deskach, naczyniach, tackach 
oraz meblach. Autorką tych prac 
jest mieszkanka gminy Krzyża-
nów – Renata Ptaszyńska, osoba 
niezwykle skromna i utalento-
wana. Dyrektor GOK-u, Jolanta 
Rosół, podziękowała publicznie 
artystce obecnej na koncercie. 

Na drugą cześć koncertu skła-
dały się utwory operowe, operet-
kowe i musicalowe. Najwięcej 
entuzjazmu wśród publiczności 
wzbudziło wykonanie utworu  
z Księżniczki Czardasza „Co się 
dzieję, oszaleję”. Koncert zakoń-
czył się owacją na stojąco. 

Pod koniec koncertu niewta-
jemniczeni dowiedzieli się, że 
sopranistka pochodzi z Oporo-
wa, oraz, że jest na sali obecna 
jej rodzina, zresztą tak jak we 
Włoszech wielopokoleniowa: od 
lat 5 do 90-ciu. Babcia artystki, 
90-letnia pani Marianna, zosta-
ła zachęcona przez publiczność  
i zaśpiewała artystom 100 lat. 

Kolejna impreza w Beldnie 
już 22 listopada – będzie to za-
bawa taneczna z okazji Andrze-
jek, koszt 45 złotych, zapisy do 
15 listopada. 

 Aleksandra Głuszcz

Rzut okiem�|�dzień�sPódnicy�W�zs�ŻycHlin

„chcę oglądać twoje nogi, nogi, nogi, nogi…” –�apelują�w�swoim�przeboju�czarno-czarni.�ich�prośby�zostały�wysłuchane,�bowiem�30�października�
obchodzimy�Międzynarodowy�dzień�spódnicy.�z�tej�okazji�większość�płci�pięknej�w�zespole�szkół�w�Żychlinie,�nie�zważając�na�pogodę,�ubrała�się��
w�spódnice.�ag
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Dzieci z klas iV-Vi z SP im. kornela makuszyńskiego w Pniewie�
podczas�montażu�słowno-muzycznego�z�okazji�11�listopada.�

Anna tadeusiak – sopranistka�–�podczas�koncertu�jesienne�
Muzykowanie�w�Gminnym�Ośrodku�kultury�w�bedlnie�11�listopada.�

Na zjazd miłośników kubusia Puchatka przybyło�ok.�200�dzieci�z�całej�
gminy,�ze�wszystkich�szkół�podstawowych.�Wszyscy�bawili�się�doskonale.�
Aktorzy�zachęcali�dzieci�do�aktywnego�udziału�na�scenie.�

Autorem obrazów jest malarka amatorka Renata Ptaszyńska�
z�sąsiedniej�gminy�krzyżanów.�
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Bedlno�|�Wieczór�katarzynkowo-andrzejkowy

Zabawa taneczna
GOK w Bedlnie organizuje 22 

listopada wieczór katarzynkowo-
-andrzejkowy. O godz. 18.00 go-
ści powitają czarodziejskie na-
lewki, później będzie zabawa 
taneczna z gorącym posiłkiem  

i przystawkami. Zabawę przewi-
dziano do godz. 24.00. Muzykę 
będzie puszczać DJ. Opłata 45 zł 
od osoby. Zapisy w GOK do 15 
listopada, lub tel. 24-282-17-51, 
695-397-192.  dag

Bedlno�|�Wystawa�malarska

„Malarstwo moja pasją”
Od 4 do 11 listopada w sali 
widowiskowej Gminnego 
Ośrodka Kultury można 
było oglądać wystawę 
prac malarskich Renaty 
Ptaszyńskiej, mieszkanki 
sąsiedniej gminy Krzyżanów. 
Artystka maluje wyłącznie 
amatorsko, głównie dla siebie  
i swoich przyjaciół.

– Obrazy pani Renaty spotyka-
łam u wielu swoich znajomych, 
którym je ofiarowała jako prezent 
z różnych okazji – mówi Jolanta 
Rosół, dyrektor GOK w Bedlnie. 
– Ponieważ mnie zachwyciły, po-
znałam wreszcie osobiście tę nie-

zwykle uzdolnioną kobietę, któ-
ra jest typowym samoukiem, nie 
miała nigdzie wystawy. Maluje, 
gdyż to jest jej pasja. Długo ją na-
mawiałam, aby udostępniła nam 
część swojej kolekcji, zgroma-
dzonej w domu.

Wreszcie się udało. Obrazy 
malarki amatorki są bardzo reali-
styczne. Dominują w nich ciepłe 
kolory, co sprawia, że od razu na 
duszy robi się weselej. Na wysta-
wie były portrety końskich głów, 
ale były też kwiaty i krajobrazy  
– głównie starych budynków, pa-
łacyków i ruin. Ale też były cie-
kawe prace wykonane na zwy-
kłych deseczkach.  dag
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Bedlno�|�zjazd�Miłośników�Puchatka

Widowisko teatralne
Tradycyjnie Zjazd Miłośników 
Kubusia Puchatka przyciągnął  
4 listopada do sali widowiskowej 
GOK ok. 200 dzieci  
ze wszystkich szkół  
z terenu gminy Bedlno. 

Tym razem nie było balu prze-
bierańców, nie było rywalizacji, 
lecz widowisko w wykonaniu ak-
torów z Agencji Artystycznej Te-
atron z Wadowic. Miał być „Ku-
buś Przyjaciel Nasz”, ale okazało 
się, że Kubuś zachorował i wy-
stawiono widowisko „Niebieskie 
Smurfy”.

Przedstawienie bardzo podoba-
ło się małym widzom, gdyż ak-
torzy potrafili w aktywny sposób 
włączyć dzieci do wspólnej zaba-
wy, przekazując jednocześnie in-

formacje na temat bezpiecznego 
poruszania się na drodze. Chęt-
nych do zabawy na scenie nie 
brakowało, a artyści tak wszyst-
ko zorganizowali, by aktywnie 
uczestniczyło w niej jak najwię-
cej dzieci.

W drugiej części Puchatkowe-
go Zjazdu była inscenizacja „Pta-
sie radio”, którą wystawili ucznio-
wie ze SP w Pleckiej Dąbrowie, 
którzy niedawno zakończyli pro-
jekt „Kolorowej Lokomotywy”. 
Widowisko zostało przyjęte przez 
młodą widownię z ogromnym za-
interesowaniem. Ptasia rodzina  
w przepięknych strojach zrobiła  
na nich wrażenie. Aż buzie otwo-
rzyli z zachwytu widząc co za-
prezentowali ich rówieśnicy  
z Pleckiej Dąbrowy. dag

Bedlno�|�W�Święto�niepodległości

Polska – kraina, która się w sercu zaczyna
Obchody 96. rocznicy 
odzyskania niepodległości 
rozpoczęły się w gminie 
Bedlno o godzinie 11. 30  
w kościele parafialnym pod 
wezwaniem Św. Floriana.  
Po krótkim wprowadzeniu  
ks. Bolesława Kuśmirka  
głos zabrał wójt gminy  
Bedlno Krzysztof Kołach.

Następnie głos oddano młod-
szym – dzieciom z klas IV-VI 
Szkoły Podstawowej im. Kor-
nela Makuszyńskiego w Pnie-
wie. Uczniowie z przypiętymi 
do piersi pięknymi biało-czer-
wonymi kotylionami wystąpili 
w montażu słowno-muzycznym. 
Występ młodych artystów od-
woływał się nie tylko do historii, 
ale także do rozważań na temat 
samej wolności. Wolne chcą być 

nie tylko narody, ale także wol-
ni chcą być ludzie – recytowa-
li najmłodsi, którzy urodzili się  
w wolnym kraju. Nie zabrakło 
także słów Jana Pawła II: „Po-
trzeba nieustającej odnowy umy-
słów i serc, aby przepełniała je 
miłość i sprawiedliwość, uczci-
wość i ofiarność, szacunek dla 
innych i troska o dobro wspólne, 
szczególnie to dobro, jakim jest 
wolna Ojczyzna.” 

Na zakończenie występu padły 
słowa „Polska – to taka kraina, 
która się w sercu zaczyna; potem 
jest w myślach blisko, w pięknej 
ziemi nad Wisłą, Jej ścieżkami 
chodzimy, budujemy, bronimy”. 

Występ przygotowały nauczy-
cielki Dorota Śnieć i Halina Mi-
lewska. Po nim zebrani w koście-
le uczestniczyli we mszy świętej 
w intencji Ojczyzny. W świątyni 
nie zabrakło strażaków, licznych 
pocztów sztandarowych z gmi-
ny Bedlno oraz mieszkańców, 
chcących uczcić Święto Niepod-
ległości.  ag

d
O

r
O

TA
�G

r
ą

b
c

ze
W

s
k

A

A
le

k
s

A
n

d
r

A
�G

łu
s

zc
z



10 �www.lowiczanin.info13�listopada�2014������nr 46

SPoNSoRoWANe mAteRiAły i oGłoSzeNiA WyBoRcze

Gmina Bielawy�|�Przed�wyborami:�prezentujemy�sylwetkę�długoletniego�wójta

Sylwester Kubiński: mam jeszcze 
wiele do zrobienia dla gminy
Kandydata Polskiego Stronnictwa Ludowego na wójta gminy Bielawy 
chyba nikomu z jej mieszkańców specjalnie przedstawiać nie trzeba, gdyż 
Sylwester Kubiński funkcję tę pełni nieprzerwanie od 1992 roku, kiedy objął 
to stanowisko w połowie kadencji.

Następnie, w 1994 i 1998 r. 
na dwie kolejne pełne kadencje 
Sylwestra Kubińskiego wybra-
ła na wójta Rada Gminy, a od 
2002 roku wygrywał w wybo-
rach powszechnych i w rozmo-
wie z „Nowym Łowiczaninem” 
przyznaje, że w jego przypad-
ku można mówić o wójtowaniu 
zawodowym. Startuje w wybo-
rach, ponieważ: 

– Mam jeszcze wiele zadań do 
wykonania. Po co najmniej 10 la-
tach starań i wojen, ruszy w koń-

cu zakład zagospodarowania od-
padów komunalnych w Piaskach 
Bankowych. Jest to taki element, 
który powoduje, że budzą się na-
dzieje, że coś się u nas zmieni. 
Już mamy sygnały, że są dwie 
firmy żywo zainteresowane roz-
poczęciem własnej działalności 
na tym terenie, jedna z zakre-
su produkcji energii, zasilającej 
produkcję warzyw pod osłonami 
oraz hale chłodnicze. Wszystko 
to dzieje się dzięki temu, że kil-
kanaście lat temu przeznaczyli-
śmy w planie zagospodarowania 
przestrzennego około 40 hekta-
rów pod tego typu działalność, 
mając na względzie to, że w po-
bliżu powstanie autostrada, która 
de facto już funkcjonuje – mówi 
Sylwester Kubiński, podkreśla-
jąc, że nowe firmy oznaczają per-
spektywę nowych miejsc pracy. 

Zapowiada, że jeżeli wybor-
cy zaufają mu po raz kolejny, bę-
dzie czynił starania, by miejsca 
te były w większości obsadzo-
ne przez mieszkańców gminy 

Bielawy. Kandydat ludowców 
chciałby, jako wójt, uczestniczyć 
w finalizacji tego, do czego kon-
sekwentnie dążył przez ostatnie 
lata.

– Przeżyłem tu wiele: i pro-
testy, i okupację urzędu, i dono-
sy, i prokuraturę, i policję, i sąd. 
Wszystko to oczywiście odbiło 
się na moim zdrowiu, ale uwa-
żałem, że podjęte decyzje były 
konieczne – nie ma wątpliwo-
ści Sylwester Kubiński. – Nikt 
u nas raczej montowni Forda nie 
otworzy, natomiast powstanie 
zakład zagospodarowania od-
padów, oparty na najnowszych 
dostępnych technologiach, naj-
wyższych parametrach i stan-
dardach, które muszą zostać wy-
egzekwowane przy inwestycji 
dotowanej 44 milionami. 

Oprócz zapowiadanej inwe-
stycji w Piaskach Bankowych, 
sygnałami gospodarczego po-
ruszenia w gminie Bielawy są 
nowo powstające i/lub rozbudo-
wujące się firmy, takie jak za-

kład meblowy w Brzozowie 
(wybuduje drugą halę), market 
Dino (ma zezwolenie na budo-
wę, planuje zatrudnić 10 osób), 
stacja diagnostyczna PZMot (ma 
zezwolenie na budowę), San-
tar w Sobocie (wybuduje dru-
gą halę), firma Ptasińscy (ku-
piła grunty od RSP w Sobocie, 

planuje zatrudnienie sezonowe). 
Ruch w tym sektorze wskazuje, 
zdaniem kandydata, że gmina 
jest przyjazna przedsiębiorcom. 
Spodziewa się, że uruchomio-
ne procesy zaowocują w ciągu 
najbliższych 2 lat utworzeniem, 
skromnie licząc, 150-200 no-
wych miejsc pracy, a dla gminy 

również zwiększonymi docho-
dami z podatków. 

– Gmina będzie się rozwijać. 
Zbieramy owoce wcześniejszych 
działań i trudno, żebym teraz od-
szedł i oddał pole komuś, kto nie 
miał wiele z tym do czynienia, 
czy nawet był tym inwestycjom 
przeciwny – mówi. 

dodatkowe „becikowe”
W trosce o przyrost populacji 

gminy Bielawy, Sylwester Ku-
biński zapowiada wprowadze-
nie dodatkowego „becikowego”, 
czyli jednorazowego świadcze-
nia z tytułu urodzenia dziecka, 
wypłacanego z budżetu gmi-
ny, poza stałym, rządowym 
„becikowym”, wypłacanym 
przez GOPS. Gminne „beci-
kowe” również ma przysługi-
wać wszystkim rodzinom, bez 
względu na dochody. 

– W tym roku były 44 urodze-
nia, mamy nadzieję, że do koń-
ca roku będzie ponad 50, ale to 
i tak jest na dwie klasy. Dzieci 
jest niewiele, więc chociaż w ten 
symboliczny sposób chcemy po-
móc młodym rodzicom. 

Sylwester Kubiński zapowia-
da także kontynuację zatrudnia-
nia znacznej liczby stażystów 

spodziewa�się,�że�
uruchomione�procesy�
zaowocują�w�ciągu�
najbliższych�2�lat�
utworzeniem,�skromnie�
licząc,�150-200�

Sylwester kubiński.
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SylweSTer kuBińSki prywaTNie

sylwester�kubiński�ma�53�
lata.�urodził�się�w�kutnie,�
ale�od�1965�roku�mieszka�
w�bielawach.�ukończył�
inżynierskie�studia�rolnicze�
na�Akademii�rolniczo-
Technicznej�w�Olsztynie��
i�magisterskie�studia��
z�administracji�europejskiej.�
w�latach�1985-1990�był�
kierownikiem�Gminnego�
Ośrodka�kultury�w�bielawach,�
w�latach�1990-1992��
–�zastępcą�wójta.�sam�po�
raz�pierwszy�został�wybrany�
na�wójta�w�połowie�kadencji,�
w�1992�r.,�ma�więc�za�sobą�
5�i�pół�kadencji.�Od�1987�
r.�należy�do�Polskiego�
(wcześniej�zjednoczonego)�

stronnictwa�ludowego.�
Żona�sylwestra�kubińskiego,�
barbara,�jest�pielęgniarką��
i�pracuje�w�dPs�w�borówku.�
Małżonkowie�mają�
czwórkę�dzieci.�najstarsza�
córka,�sylwia�(30�lat),�jest�
wychowawcą�i�pedagogiem�
w�przedszkolu,�29-letni�jakub�
pracuje�w�prywatnej�firmie��
w�błoniu,�mieszka��
z�rodziną�w�Głownie,�22-letni�
krystian�pracuje�w�hurtowni�
leków,�a�20-letnia�eliza�
studiuje�dziennikarstwo�na�
uniwersytecie�łódzkim.�
sylwester�kubiński�jest�już�
dziadkiem�7-letniej�Oli.�Po�
ojcu�organiście�odziedziczył�
zamiłowanie�do�muzykowania.�

(w porównaniu z innymi gmina-
mi) w Urzędzie Gminy Bielawy 
i jednostkach podległych, a tak-
że osób bezrobotnych na roboty 
interwencyjne. Do tej pory rocz-
nie zatrudniano 10-15 osób przy 
robotach i około 10 stażystów po 
studiach i szkołach średnich, po-
magając w ten sposób młodym 
osobom zdobyć pierwsze do-
świadczenia zawodowe. 

Niemało się udało
Sylwester Kubiński jest prze-

konany, że w mijającej kadencji 
władz samorządowych, wspól-
nie z radą gminy i pracownikami 
urzędu, zrobił dla mieszkańców 
niemało i przedstawia nam listę 
zrealizowanych zadań. Znajdzie-
my na niej: wybudowanie dróg 
asfaltowych m.in. w Piaskach 
Bankowych, Starych Piaskach 
i Żdżarach, w sumie za 2 mln 
zł; oczyszczenie 50 km rowów 
melioracyjnych za milion zł; 
wzmocnienie dróg gruntowych 
około 6 tysiącami ton tłucz-
nia, żwru i gruzu za ponad 250 
tys. zł; wybudowanie świetlicy  
w Sobocie z udziałem prawie 
800 tys. dotacji unijnej; sfina-
lizowanie modernizacji Rynku 
w Bielawach z udziałem ponad 
półmilionowej dotacji z UE; za-
kup dla gminy koparki Atlas  
i samochodu ciężarowego Ive-
co; dobudowę oświetlenia ulicz-
nego, m.in. w Borowie, Biela-
wach, Brzozowie i Waliszewie; 
renowację studni głębinowych 
w Trabach i Oszkowicach; wy-
budowanie sieci wodociągowej 
z Walewic do Soboty; wybudo-
wanie chodników w Bielawach, 
Sobocie i Oszkowicach, a także 
przeniesienie Samorządowego 
Przedszkola do nowej, obszer-
niejszej siedziby, po jej wcze-
śniejszym przygotowaniu. 

To jeszcze nie wszystko, bo 
Sylwester Kubiński wspomina 
również o nieodpłatnym prze-
jęciu na własność budynków 
ośrodka zdrowia i posterunku 
w Bielawach, a także kotłow-
ni i oczyszczalni ścieków przy 
wspólnotach mieszkaniowych 
w Walewicach i Borowie (oraz 
wykonaniu remontów w więk-
szości tych obiektów). Obecny 
wójt szczyci się pozyskaniem  
w mijającej kadencji 2,7 mln do-
tacji ze źródeł unijnych na róż-
ne projekty oraz ponad miliona 
ze źródeł wojewódzkich (WFO-
ŚiGW oraz FOGR), wspomina 
o utrzymaniu jednych z najniż-
szych w rejonie podatków i opłat 
za wodę, finansowaniu klubów 
sportowych. 

– Dzięki temu, że jesteśmy 
w Łowickiej Grupie Rybac-
kiej i płacimy składki, przedsię-
biorcy z terenu gminy otrzymali  
w sumie 3,5 mln zł za jej pośred-
nictwem z funduszy unijnych, 
natomiast parafie i stowarzysze-
nia otrzymały półtora miliona  
– podkreśla nasz rozmówca, któ-
ry chce nadal wspierać parafie, 
stowarzyszenia i straże w pozy-
skiwaniu środków zewnętrznych. 

dlaczego nie 
wybudowano zbiornika 
retencyjnego?
Jednym z elementów progra-

mu wyborczego Sylwestra Ku-
bińskiego w 2010 r. była budowa 
zbiornika retencyjnego w So-
bocie. Zbiornik nie powstał, bo  
w trakcie prób uregulowa-
nia kwestii własności gruntów 
wstępnie wyznaczonych pod 
jego budowę, okazało się, że 17 
hektarów należy do wspólno-
ty gruntowej, a pozostałe 9 do 
Agencji Nieruchomości Rol-
nych (Stadniny Koni Walewi-
ce). Warunkiem wybudowania 
zbiornika, stawianym gminie 
przez Wojewódzki Zarząd Me-
lioracji i Urządzeń Wodnych, 
jest natomiast posiadanie przez 
nią prawa własności gruntów, 
co w przypadku Agencji jest 
do uregulowania, ale wspólno-
ta gruntowa, jako forma własno-
ści odziedziczona po poprzed-
nim ustroju, de facto nie istnieje.  
W ostatnich 20-30 latach prze-
stał funkcjonować zarząd,  
a spadkobiercy członków wspól-
noty są rozsiani po Polsce i świe-
cie w liczbie bliskiej 300.

– Nie ma nam kto przekazać 
tych gruntów – wyjaśnia Sylwe-
ster Kubiński i dodaje: – Zatrud-
niliśmy panią mecenas z Łodzi, 
która po pewnym czasie zrezy-
gnowała, nie czując się na siłach, 
by odtworzyć listę spadkobier-
ców, którzy mają jakiekolwiek 
majątkowe prawa do tego tere-
nu. Zgodnie z prawem, musieli-
byśmy dotrzeć do każdego z nich  
i uzyskać jego deklarację, że 
zrzeka się spadku na rzecz gmi-
ny, a właściwie to ci spadkobier-
cy musieliby powołać zarząd  
i dopiero on mógłby nam, w dro-
dze uchwały, przekazać ten teren 
nieodpłatnie. To wiąże się z du-
żymi kosztami, a my, jako gmina, 
nie bardzo możemy przeznaczać 
środki budżetowe na wyjaśnianie 
praw własnościowych prywat-
nych działek. Nie mamy też żad-
nej gwarancji, że ci spadkobiercy 
nie zażądają od nas jakichś pie-
niędzy. W związku z tym ta idea 
upadała, ale nie poddajemy się 

– deklaruje obecny wójt, pokła-
dając nadzieję w spodziewanym 
ustawowym rozwiązaniu tego ro-
dzaju problemów. 

Oprócz terenów wspólnoty 
gruntów w Sobocie, przez kan-
dydata ludowców rozważane 
jest wykorzystanie w charakte-
rze zbiornika retencyjnego po-
nad 120-hektarowego stawu 
hodowlanego Stegman, należą-
cego do Stadniny Koni w Wale-
wicach. Podobno kilka lat temu 
gotowy był już projekt realiza-
cji wspólnej koncepcji, zakłada-
jący po stronie gminy Bielawy 
m.in. budowę drogi i infrastruk-
tury turystyczno-rekreacyjnej,  
a po stronie stadniny – udostęp-
nienie stawu. Opór tej koncepcji 
stawiają ichtiolodzy, a ponadto 
stadnina musi jeszcze przez bo-
dajże 3 lata zachować wyłącznie 
hodowlany charakter Stegmana, 
ze względu na pozyskaną dota-
cję. 

propozycje na lata 
2014-2018
Ze względu na terytorialną 

rozległość gminy Bielawy i duże 
rozrzucenie wiosek, najpoważ-
niejszą bodaj bolączką są dro-
gi. O ile w poprzedniej kadencji 
dla Sylwestra Kubińskiego prio-
rytetem było dokończenie gmin-
nej sieci wodociągowej, o tyle  
w następnej miałyby być nim 
właśnie inwestycje drogowe.  
W sumie nasz rozmówca doli-
czył się 25 km dróg wymaga-
jących poprawy nawierzchni 
lub wyasfaltowania. Inwestycje 
drogowe chciałby rozpocząć od 
2016 roku (czyli po spłacie obec-
nych kredytów i uzyskaniu moż-
liwości zaciągnięcia nowych), 
pozyskując wszelkie możliwe 
dofinansowania, w tym z nowe-
go rozdania PROW. 

Nakładki asfaltowe miały-
by być wykonane na 10-15 km 
dróg, a najpilniejsze potrzeby 

w tym zakresie wójt dostrze-
ga m.in. w: Bielawach, Brzozo-
wie, Bielawskiej Wsi, Borowie, 
Chruślinie, Emilianowie, Heli-
nie, Łazinie, Marianowie, Pia-
skach, Piotrowicach, Przezwi-
skach, Trzaskowicach, Sobocie  
i Woli Gosławskiej. 

Gruntówki poboczne, o sła-
bym natężeniu ruchu, kandydat 
ludowców chciałby wzmacniać 
destruktem, co jest metodą sto-
sunkowo tanią i zapewniającą 
komfort podróży na kilka lat. 

Jeśli natomiast chodzi o wo-
dociągi, to Sylwester Kubiński 
chciałby w końcu dokonać wy-
miany rur azbestocementowych 
na 6-kilometrowym odcinku sie-
ci Traby – Chruślin – Wojewo-
dza. Projekt tej inwestycji jest już 
gotowy, w poprzednich latach 
nie miał jednak szczęścia do re-
alizacji – wchodził do gminne-
go planu i wypadał z niego gdy 
brakowało pieniędzy. Sylwester 
Kubiński zdaje sobie sprawę, że 
zadanie to byłoby trudne do wy-
konania bez dotacji zewnętrz-
nych, toteż zamierza szukać pie-
niędzy w WFOŚiGW, a także 
funduszach unijnych z nowe-
go rozdania. Wstępny koszto-
rys (wymiany nitki głównej wraz  
z przyłączami) opiewa na 1,2 mln 
zł.

Kolejnym zadaniem, stawia-
nym sobie przez kandydata PSL 
na wójta i jego kandydatów na 
radnych, jest pogłębienie dwóch 
studni (obecnie 50-metrowych) 
w stacji wodociągowej w Tra-
bach, gdzie wg badań geologów, 
na głębokości 200 metrów znaj-
dują się duże zasoby bardzo do-
brej jakości wody w pokładach 
skał kredowych. 

– Myślę, że pogłębienie tych 
studni zaowocuje tym, że bę-
dziemy mieć zapewnione zaopa-
trzenie w wodę i spokój na wiele 
lat – mówi Sylwester Kubiński. 

W powiązaniu z pogłębie-
niem studni planowana jest bu-
dowa dwóch zbiorników wyrów-
nawczych w Trabach, każdego  
o pojemności 150 m3. 

Co do gospodarki ściekowej, 
to gmina Bielawy ma już goto-
wy projekt budowy 300 oczysz-
czalni przydomowych, co wg 
szacunków ma kosztować 7 mln 
zł, z tym, że znów ma być to za-
danie dotowane prawdopodob-
nie nawet w 80% przez fun-
dusze zewnętrzne z udziałem 
własnym, zagwarantowanym 
pieniędzmi z częściowo uma-
rzalnego kredytu z WFOŚiGW. 
Udział własny właścicieli go-
spodarstw w projekcie wynieść 
ma 1.500-2.000 zł. 

Obecny wójt zlecił też projek-
tantowi wykonanie studium przy-
stosowania oczyszczalni ście-
ków w Walewicach i Borowie do 
zrzutu nieczystości wybieranych 
z szamb. Przystosowanie choćby 
jednej z wymienionych oczysz-
czalni do tego celu za około 200-
300 tys. na pewno sprawiłoby, że 
koszty odbioru ścieków ze zbior-
ników bezodpływowych byłyby 
tańsze niż teraz, kiedy są one wy-
wożone daleko poza gminę. 

Sylwester Kubiński chce też 
kontynuować modernizację 
oświetlenia ulicznego według po-
trzeb, proponując punktom poło-
żonym w oddaleniu od sieci za-
kup lamp solarnych z Funduszu 
Sołeckiego. Na pewno, jeżeli po-
nownie zostanie wójtem, fundusz 
ten zostanie utrzymany, a nawet 
zwiększany. W mijającej kaden-
cji zasilono go w sumie ponad 
800 tys. zł, przy czym zwrotu  
z budżetu państwa otrzymano 
270 tys. zł. 

Sylwester Kubiński chciałby 
też skorzystać ze wsparcia unijne-
go na rewitalizację Bielaw, Wa-
lewic i Soboty (a może też Wa-
liszewa i Oszkowic), czyli na 
budowę chodników i elementów 
małej architektury

Kandydat ludowców zapowia-
da również dalszy rozwój gmin-
nych placówek oświatowych. 

– Nie planujemy likwidacji 
żadnej szkoły – deklaruje, za-
znaczając też, że za wcześnie by 
mówić o ewentualnym połącze-
niu podstawówki i gimnazjum  
w Bielawach w zespół szkół. 

Chce utrzymywać dożywia-
nie uczniów. Zapowiada też roz-
budowę kompleksu sportowego 
w Bielawach, ale bez budowy 

boiska ze sztuczną nawierzch-
nią. 

Jeśli chodzi o ochronę zdro-
wia, to Sylwester Kubiński zapo-
wiada, że jeżeli wygra wybory, 
poczyni starania o zwiększenie 
dostępu mieszkańców do leka-
rzy specjalistów (m.in. ginekolo-
ga, ortopedy) poprzez finansowa-
nie z budżetu gminy ich dyżurów  
w Bielawach. Chce też podjąć 
starania o nieodpłatne przeję-
cie na własność gminy budynku 
ośrodka zdrowia w Sobocie (od 
powiatu). 

Nasz rozmówca zapowiada 
jeszcze zmiany w miejscowym 
planie zagospodarowania prze-
strzennego, którą to procedurę 
rozpoczęto w mijającej kadencji 
(w urzędzie trwa przyjmowanie 
wniosków). Zmiany mają służyć 
m.in. utworzeniu nowych tere-
nów inwestycyjnych w zachod-
niej części gminy, w pobliżu au-
tostrady A1. Wschodnia część, 
objęta ochroną ze względu na bo-
gactwo przyrodnicze, może roz-
wijać się w oparciu o istniejące 
atrakcje turystyczne. 

– W miejscach szczególnie 
atrakcyjnych chcemy budować 
wieże widokowe, elementy małej 
architektury sprzyjające wypo-
czynkowi i rekreacji, oczywiście 
przy udziale środków zewnętrz-
nych – zapowiada Sylwester Ku-
biński. 

Kandydat na wójta mówi, że 
mimo iż jest wieloletnim człon-
kiem PSL, to nie czuje ciężaru 
partyjnych zobowiązań. Nie ma 
wielkich politycznych ambicji, 
by wspinać się wyżej po szcze-
blach władzy. Chce, jak dotych-
czas, pracować dla mieszkańców 
swojej gminy.  ewr

Przeżyłem�tu�wiele:��
i�protesty,�i�okupację�
urzędu,�i�donosy,��
i�prokuraturę,�i�policję,�
i�sąd.�Wszystko�to�
oczywiście�odbiło�się�
na�moim�zdrowiu,��
ale�uważałem,��
że�podjęte�decyzje�
były�konieczne.
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Gmina kocierzew Płd.�|�Wie,�że�mieszkańcy�będą�od�niego�wymagać

Michał Śliwiński chce kontynuować  
to, co robił Grzegorz Stefański
– Zdaję sobie z tego sprawę, że społeczność gminy Kocierzew Południowy jest bardzo wymagająca, bo pracując  
w Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa niejednokrotnie miałem okazję się o tym przekonać – mówi kandydujący  
na wójta gminy Kocierzew Południowy Michał Śliwiński.

W rozmowie z nami podkre-
śla, że ze wszystkich osób ubie-
gających się o stanowisko wójta 
w tej gminie ma największe do-
świadczenie samorządowe, po-
nieważ przez 3 kolejne kadencje 
był członkiem Rady Powiatu Ło-
wickiego. 

Ma też doświadczenie w kie-
rowaniu jednostką. Udało mu się 
usprawnić pracę ARiMR m.in. 
tak, że zniknęły z niej kolejki, 
w których rolnicy tracili dużo 
czasu. Ma nadzieję, że 12-letnie 
doświadczenie zostanie docenio-
ne przez wyborców. 

paradoks gminy 
kocierzew południowy 
Wspominając swoje pierw-

sze zawodowe doświadczenia 
w gminie Kocierzew Płd., kan-
dydat na wójta wspomina, jak 
przyjeżdżał tutaj na spotkania 
z rolnikami przed referendum 
w sprawie przystąpienia Polski 
do Unii Europejskiej. 

Wraz z innymi pracownika-
mi agencji starał się przekonać 
mieszkańców, głównie rolni-
ków, aby głosowali za akcesją, 
przedstawiając im korzyści, ja-
kie będą z tego dla nich płynąć. 
Ludzie nie przyjmowali wów-
czas tych argumentów, a „agita-
torów” potraktowali źle.

Przekonać mieszkańców gmi-
ny do unii wtedy się nie udało 
i w referendum byli przeciwni 
akcesji, ale dziś rolnicy powia-
tu łowickiego są tymi, którzy 
w naszym województwie naj-
więcej korzystają z unijnej po-
mocy (11-12% pieniędzy prze-
znaczonych dla rolnictwa  
w województwie łódzkim, li-
czącym 24 powiaty, trafia do 
powiatu łowickiego), a gmina 
Kocierzew Płd. w naszym po-
wiecie przoduje pod tym wzglę-
dem. To najlepszy dowód na to, 
że dziś się przekonali, że do UE 
warto było przystąpić. 

pozostawić gminę 
„na właściwym pulsie”
Michał Śliwiński chce kon-

tynuować działania dotychcza-
sowego wójta Grzegorza Ste-
fańskiego. Do wyborów idzie 

z hasłem „Utrzymać gminę na 
właściwym pulsie”. Jest prze-
konany, że Grzegorz Stefań-
ski sprostał wysokim wymaga-
niom, jakie stawiają mieszkańcy 
gminy i on też chce takiemu 
wyzwaniu podołać. W kaden-
cji 2014-2018 chce wraz powia-
tem oraz sąsiednimi gminami 
dokończyć remonty dróg. Liczy 
zwłaszcza na dobrą współpra-
cę z wójtem gminy Chąśno Da-
riuszem Reczulskim, ponieważ  
był on jego kolegą z klasy  
w Technikum Hodowlanym na 
Blichu. 

Chciałby pozyskiwać pienią-
dze dla gminy, m.in. z PROW, 
z którego spodziewa się kon-
kursów dotyczących wyposaże-
nia szkół, zakładania oddziałów 
przedszkolnych i żłobków.

– Coraz więcej ludzi niezwią-
zanych z rolnictwem przepro-
wadza się na wieś. Ponieważ 
chcą pracować, to ważna jest dla 
nich możliwość zorganizowania 
opieki nad dziećmi – mówi nasz 
rozmówca. Jego zdaniem możli-
we jest, że byliby zainteresowani 
nie tylko przedszkolem, ale rów-
nież żłobkiem. 

Pytany o koncepcję Stefań-
skiego dotyczącą budowy dużej 
hali sportowej w Kocierzewie 
Płd. zaznacza, że ma świado-
mość, jak bardzo ważna i po-
trzebna jest sama gimnastyczna 
na wsi, ponieważ widzi, jak wiel-
kim powodzeniem cieszy się sala 
w jego rodzinnej wsi – Niedź-

wiadzie. Wie, że szkoła w Kocie-
rzewie jest duża, nie jest jednak 
przekonany, czy decyzja o budo-
wie dużej hali byłaby trafiona. 

– Wiem, że taką inwestycję 
przeprowadzić byłoby bardzo 
fajnie, a otworzyć ją i przeciąć 
wstęgę – jeszcze lepiej, ale po-

tem pozostaną po stronie gminy 
koszty jej utrzymania, a te nie 
byłyby małe. Ale najważniej-
sze, aby społeczeństwo chcia-
ło takiej inwestycji – podkreśla 
Śliwiński. 

Nie zacznę pracy 
od remontu  
swojego gabinetu
Kandydatowi znane są też 

plany remontu w środku Urzę-
du Gminy. 

Wie, że poprzednicy 
je mieli, ale nie zrealizowali, 
ponieważ mieli świadomość, 
że tego typu inwestycje są dla 
mieszkańców kontrowersyjne. 
Z drugiej jednak strony uwa-
ża, iż mieszkańcy nie chcieli-
by chyba przychodzić do za-
niedbanego urzędu. Zwłaszcza, 
że poziom życia wielu z nich 
i standard ich mieszkań jest na-
prawdę wysoki. Sprawa zakresu 
remontu i termin jego wykona-
nia byłaby do rozważenia. Jed-
no jest pewne: Nie zacznę od 
swojego gabinetu – mówi Śli-
wiński. 

Na pewno chciałby dokonać 
planowany przed 3 laty remont 
Domu Kultury w Boczkach.  
Nie zna projektu, jaki zo-
stał do tej inwestycji wykona-
ny, ale uważa, że gmina po-
winna ponownie wystąpić do 
PROW o dotację na ten cel  
i prace te przeprowadzić, aby 
zespół Boczki Chełmońskie 
mógł w dobrych warunkach od-
bywać swoje próby. 

Przychylnym okiem Michał 
Śliwiński patrzyłby jako wójt  
na jednostki strażackie, ponie-
waż sam należy do OSP. Nie 
oznacza to jednak, że każda 
jednostka dostałaby na wszyst-
ko, co tylko by chciała. Jego 
zdaniem dobrze wyposażone 
muszą być jednostki znajdujące 
się w Krajowym Systemie Ra-
towniczo-Gaśniczym. Pozosta-
łe mogą korzystać z używane-
go sprzętu. 

– Wiem, że nikt zwykle uży-
wanego sprzętu nie chce, ale 
często jest on bardzo dobrym 
stanie, bardzo mało używa-
ny i czasem warto kupić go, 
bo jest dużo tańszy. Aby spro-
stać oczekiwaniom strażaków, 
Śliwiński chciałby z Zarządem 
Gminnym Związku OSP wy-
pracować gminny program in-
westycyjny, który określałby, ile 
gmina przeznacza na inwestycje  
i w których jednostkach w da-
nym roku. 

pozostać  
w związku 
Międzygminnym  
Bzura
Z innych spraw komunalnych 

kandydat dodaje, że uważa za 
ważną kwestię przynależność 
gminy do Związku Międzyg-
minnego Bzura, który zapro-
ponować będzie mógł rozsądne 
ceny za odbiór śmieci.

Ma też  obawy, że zwięk-
szą się zadania gminy, ponie-
waż czynione są przymiarki do 
tego, aby urzędy przejęły zada-
nia gminnych spółek wodnych. 
Gdyby stało się to faktem, to 
chciałby pozyskiwać na te za-
dania dotacje, również z PROW, 
a to odbywałoby się poprzez 
ARiMR. 

Najważniejszą sprawą do 
końca przyszłego roku będzie 
jednak dokończenie budowy 
przydomowych oczyszczalni 
ścieków, ponieważ to inwesty-
cja ważna dla gminy i miesz-
kańców, w tym rolników, którzy 
wreszcie spełniać będą Wymo-
gi Wzajemnej Zgodności, czyli 
cross-compliance.  mwk  

michał Śliwiński przez�ostatnie�3�kadencje�był�radnym�w�powiecie�
łowickim.�

kaNdydaT prywaTNie
Michał�Śliwiński�mieszka�
w�niedźwiedzie�w�gm.�
łowicz,�ma�36�lat.�na�
wójta�gminy�kocierzew�
Płd.�startuje�jako�kandydat�
kWW�Gminy�kocierzew�
Południowy�–�ludowy.�
należy�do�Psl.�jest�
absolwentem�Technikum�
Hodowlanego�na�blichu�
oraz�Wydziału�rolniczego�
sGGW�w�Warszawie.�na�
tej�samej�uczelni�ukończył�
studia�magisterskie�na�
Wydziale�zootechnicznym�
(kierunek�nauka�o�
zwierzętach).�Pracował�jako�
przedstawiciel�handlowy�
hurtowni�central�soya,�

następnie�prowadził�własną�
działalność�związaną��
z�handlem�paszami.�
Od�2002�r.�pracuje�
w�łowickim�biurze�AriMr,�
którym�kieruje�od�2008�
roku,�rok�wcześniej�był�
zastępcą�kierownika.�
ukończył�studia�
podyplomowe:��
z�zarządzania�zasobami�
ludzkimi�na�uniwersytecie�
łódzkim�oraz�
z�gospodarki�przestrzennej�
na�Akademii�ekonomicznej�
im.�Oskara�langego��
we�Wrocławiu.�
4�lata�temu�startował��
na�burmistrza�łowicza.�
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coraz�więcej�ludzi�
niezwiązanych�
z�rolnictwem�
przeprowadza�się��
na�wieś.�Ponieważ�
chcą�pracować,�
to�ważna�jest�dla�
nich�możliwość�
zorganizowania�opieki�
nad�dziećmi.
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Gmina kocierzew Płd.�|�Młody�sołtys�kandyduje�na�wójta

Grzegorz Pietrzak: zawsze  
wiedziałem, że tu jest moje miejsce
– W życiu poszczęściło mi się jak mało komu, ponieważ wykonuję wyuczony 
zawód, który bardzo lubię – żartuje Grzegorz Pietrzak, rolnik kandydujący 
na wójta gminy Kocierzew Południowy z poparciem Prawa i Sprawiedliwości.  
– Nie mam wykształcenia administracyjnego, ale myślę, że dam sobie radę na 
stanowisku wójta, ponieważ wiem, co trzeba zrobić w gminie i jakimi narzędziami. 

Od 4 lat Grzegorz Pietrzak 
jest sołtysem Kocierzewa Po-
łudniowego, w którym prowa-
dzi gospodarstwo po rodzicach. 
– Ludzie wybierając mnie na 
sołtysa, zaufali mi. Chciałem 
temu sprostać. Biorąc udział 
w sesjach Rady Gminy, rozma-
wiając z pracownikami Urzędu 
Gminy, starałem się być na bie-
żąco: poznawać potrzeby, ogra-
niczenia i szanse rozwoju. Na-
prawdę dużo wyniosłem z sesji 
– mówi kandydat, a dalsza roz-
mowa dowodzi, że tak jest. 

program zawarty  
w 12 punktach
Swój program wyborczy 

Grzegorz Pietrzak zawarł w 12 
punktach, które zamieścił na 
ulotce wyborczej oraz na swojej 
stronie internetowej www.gpie-
trzak.pl, która powstała przed 
wyborami. Punkty te zawiera-
ją działania różnego kalibru, ta-
kie jak: realizacja II etapu budo-
wy przydomowych oczyszczalni; 
uporządkowanie i rewitalizacja 
terenu wokół stacji uzdatniania 
wody w Kocierzewie Płd. i Pła-
skocinie; starania z PROW o do-
tację na utrzymanie systemu me-
lioracji wodnych; wsparcie dla 
OSP i KGW; remont domu kul-
tury w Boczkach; odtworzenie 
przydrożnego rowu w Płaskoci-
nie i Kocierzewie Płd.; ocieplenie 
i otynkowanie sali gimnastycz-
nej w Łaguszewie oraz poszerze-
nie drogi dojazdowej do szkoły 
(tu konieczne będzie dokupienie 
działki z rąk prywatnych); prze-
budowa we współpracy z po-
wiatem ciągu komunikacyjnego 
Lipice-Kocierzew Północny-Ró-
życe Zastruga; wykonanie dro-
gi w Jeziorku; wsparcie dla Sto-
warzyszenia na Rzecz Rozwoju 
Oświaty w Gminie Kocierzew 
Płd.; organizacja gminnego fe-
stynu rodzinnego oraz powołanie 
gminnego zespołu komunalnego.   

Są sprawy ważne i pilne
Podczas rozmowy z nami kan-

dydat na wójta cytuje prof. Jana 
Rozbickiego, dziekana Wydziału 
Rolnictwa SGGW, którą to uczel-
nię ukończył. Dziekan zwykł mó-
wić, że są w życiu sprawy waż-
ne i pilne. Podobnie dzieli to, 
co w gminie trzeba zrobić. Ab-
solutnym priorytetem będzie 
II etap budowy przydomowych 
oczyszczalni ścieków. One muszą 
być skończone do połowy przy-
szłego roku, ponieważ tak prze-
widuje umowa podpisana przez 
wójta Grzegorza Stefańskeigo z 
PROW. – Czasu będzie mało, ale 
to zadanie trzeba dopilnować, aby 
było zrobione dobrze – mówi kan-
dydat. 

Chciałby też w najbliższym 
czasie zadbać o otoczenie obu 
gminnych hydroforni, ponieważ 
nie pasuje ono do ładnych, no-
wych budynków. Jego zdaniem 
nie będzie dużo kosztowało po-
prawienie ich estetyki. 

Z PROW chciałby ponow-
nie starać się o dotację na re-
mont domu kultury w Boczkach, 
na który można byłoby otrzymać 
500 tys. zł. – Nie znam projek-
tu rozbudowy i remontu jego bu-
dynku, który został przygotowany. 
Musiałbym go poznać i zoriento-
wać się, jaki będzie pogląd Rady 
Gminy – mówi w odpowiedzi na 
nasze pytanie o planowaną przed 
3 laty rozbudowę. W rozmowie 

z nami dodaje, że członkowie ze-
społu Boczki Chełmońskie już 
się z nim kontaktowali, prosząc 
o pomoc, wsparcie i promocję. 
Dotychczas czuli się trochę zanie-
dbywani. Grzegorz Pietrzak przy-
znaje, że do zespołu nigdy nie na-
leżał, bo taniec nie jest jego mocną 
stroną. Ze środowiskiem tym nie 
jest osobiście zżyty, ale docenia 
rolę Boczek Chełmońskich w pro-
mowaniu gminy. Wyremontowa-
nie siedziby zespołu jest ważne, 
bo to byłby pierwszy ważny krok 
w pomocy dla zespołu.

Sprawą ważną, ale nie pilną, 
jest jego zdaniem budowa dużej 
sali gimnastycznej w Kocierze-
wie. W obecnych warunkach fi-
nansowych taka inwestycja nie 
byłaby dla niego priorytetem 
zwłaszcza, że gmina nie posia-
da jeszcze całości gruntów pod 
salę, a to zamyka sprawę.

prostota i oszczędność
Widzi też potrzebę dokoń-

czenia remontu wewnątrz Urzę-
du Gminy. – Bywam tam czę-
sto i widzę, że budynek „woła”  
o modernizację. Nie zawarłem 
tego w moim programie, bo może 
to nie jest sprawa najważniej-
sza, ale wygląd urzędu wpływa 
na postrzeganie gminy. Chciałby 
przeprowadzić tam prace. W ja-
kiej kolejności i w jakim zakre-
sie – tę decyzję bym pozostawił 

Radzie Gminy – mówi nasz roz-
mówca. Zaraz jednak dodaje, że 
sam jest zwolennikiem prostoty  
i oszczędności. 

Z działań na rzecz spółki wod-
nej dodaje, że widzi potrzebę do-
konywania wielu poprawek me-
lioracyjnych, odmulania rowów, 
dlatego chciałby pozyskać nawet 
pół miliona złotych z PROW na 
ten cel. 

W dziedzinie oświaty Grze-
gorz Pietrzak chce docieplić ścia-
ny sali gimnastycznej w Łagusze-
wie, wymienić okna w szkole w 
Gągolinie i wspierać na co dzień 
Stowarzyszenie na Rzecz Rozwo-
ju Oświaty w Gminie Kocierzew 

Płd. – ponieważ mimo przekształ-
cenia szkół oświata pochłania 
w gminie dużo pieniędzy i trzeba 
zrobić wszystko, aby stowarzy-
szeniu pomagać. Wsparcie gmi-
ny konieczne jest też w działalno-
ści OSP, KGW oraz LZS.

Z nowych pomysłów kandyda-
ta warto zwrócić uwagę na chęć 
wypracowania formuły gminne-
go festynu, który przyciągałby 
tłumy i na stałe wpisał się w ka-
lendarz imprez powiatu łowickie-
go. Jak dotąd to się w Kocierze-
wie nie udało.

Ciekawym, ale nie wiadomo 
jak kosztownym pomysłem było-
by powołanie gminnego zespołu 
komunalnego, którego zadaniem 
ma być utrzymanie porządku na 
terenie gminy poprzez wycinanie 
trawy, odśnieżanie, utrzymanie 
rowów przy drogach, wykony-
wanie napraw na zlecenie spół-
ki wodnej. Jego zdaniem pomo-
głoby to racjonalizować koszty 
takich prac. Nie byłby to duży 
zakład, ale zespół 2-3 osobowy, 
którego kierownik mógłby być 
jednocześnie np. operatorem ko-
parki. Oczywiście powołanie ta-
kiego zakładu leży w wyłącznych 
kompetencjach Rady Gminy. 

Nie zajmowałem się 
dotąd polityką 
Grzegorz Pietrzak lubi pra-

cę na wsi i jest dumy z tego, że  
w jego rodzinie kultywowany jest 
taki właśnie etos. – Praca jest dla 
mnie bardzo ważna. Jest najmłod-
szy z czwórki rodzeństwa i zdawał 
sobie sprawę, że zostanie na wsi, 
ale chciałby się również rozwijać 
i poszerzać umiejętności. Uważa, 
że poszczęściło mu się w życiu, 
bo ma wspaniałą rodzinę i robi 
to, co lubi. Polityką dotąd nie in-
teresował się, nie należy do żad-
nej partii. Kandyduje z listy PiS, 
ponieważ bliskie są mu są hasła 
głoszone przez tą partię: rodzina, 
honor, wiara. Chciałby służyć spo-
łeczeństwu. 

W swojej gminie nie chce robić 
rewolucji, ale kontynuować model 
współpracy z ludźmi, jaki skutecz-
nie wprowadził Grzegorz Stefań-
ski. Jego zdaniem był on dobrym 
wójtem, który sprostał wymaga-
niom wyborców. – On umiał u nas 
doprowadzić do zgody. To dzięki 
niemu ucichło wiele konfliktów. 
Bardzo to cenię i dlatego chciał-
bym podobnie rządzić, podobnie 
porozumieć się z ludźmi, zawsze 
umieć się z nimi dogadać.  mwk

Grzegorz Pietrzak�z�żoną�barbarą�i�synem�Wojtkiem.�
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Grzegorz�Pietrzak�ma�28�lat,�
mieszka�w�swojej�rodzinnym�
domu�w�kocierzewie�
Południowym.�Ma�4-letniego�
syna�Wojtka.�Wraz�żoną�barbarą,�
która�pochodzi�
z�jeziorka,�prowadzi�
20-hektarowe�gospodarstwo,�
w�którym�hoduje�trzodę�chlewną.��
ukończył�Technikum�
Mechanizacji�rolnictwa�

w�zespole�szkół�
Ponadgimnazjalnych�nr�2�
w�łowiczu�oraz�studia�
inżynierskie�na�Wydziale�
rolniczym�szkoły�Głównej�
Gospodarstwa�Wiejskiego�w�
Warszawie.�Od�4�lat�jest�sołtysem�
kocierzewa�Południowego.�
W�wyborach�startuje�z�listy�kW�
Prawo�i�sprawiedliwość,�ale�do�
partii�nie�należy.�mwk

nie�należy�do�żadnej�
partii,�kandyduje�z�listy�
Pis,�ponieważ�bliskie�
są�mu�hasła�głoszone�
przez�tę�partię:�
rodzina,�honor,�wiara.
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SPoNSoRoWANe mAteRiAły i oGłoSzeNiA WyBoRcze
Przed wyborami�|�Apel�janusza�kukieły

Rodzina ma głos
Rodzina jest największą wartością. To samorządy dysponują 
środkami i narzędziami, aby wspierać rodziny w lokalnych 
środowiskach – pisze w nadesłanym nam mailu Janusz 
Kukieła, lider środowiska dużych rodzin w Łowiczu, inicjator 
kilku akcji na rzecz obrony rodziny i dzieci.

Obecnie pełni on funkcję po-
wiatowego koordynatora kampa-
nii „Rodzina ma głos”. Dlatego 
wybór samorządowców przyja-
znych rodzinie jest kluczowy dla 
jej przyszłego bezpieczeństwa, 
jakości życia i możliwości roz-
woju. Kampania „Rodzina ma 
głos” zachęca nie tylko do udzia-
łu w wyborach samorządowych, 
ale do świadomego wyboru tych 
kandydatów, którzy zobowiązują 
się do działań wspierających ro-
dzinę. Bo rodzina jest podstawo-
wą i najmniejszą częścią każdej 

wspólnoty lokalnej, regional-
nej czy narodowej. Bez warto-
ści rodzinnych i dobrze funkcjo-
nujących tradycyjnych rodzin 
wspólnoty ulegają dezintegracji  
i degeneracji. 

Samorząd i rodzina mają wie-
le punktów stycznych i doskona-
le mogą współpracować i uzupeł-
niać się. Najprostszym sposobem 
wspierania rodziny jest realizo-
wanie programów, które zwięk-
szają poziom i jakość życia oraz 
ułatwiają codzienne funkcjono-
wanie rodzin. 

Każdy rodzic powinien mieć 
wpływ na sposób wychowania 
i nauczania swoich dzieci, bo to 
on wie, co jest dobre dla potom-
stwa. Dlatego ważnym jest, aby 
przyszły samorządowiec przyja-
zny rodzinie postępował zgodnie 
z wyznawanymi przez większość 
Polaków wartościami, a wyborcy 
wiedzieli, czego można oczeki-
wać od samorządowców podczas 
kampanii wyborczej, a później  
w trakcie kadencji samorządu – 
pisze Kukieła.  
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SPoNSoRoWANe mAteRiAły i oGłoSzeNiA WyBoRcze

Gmina kocierzew Płd.�|�z�kocierzewa�do�kiernozi�i�z�powrotem

Agnieszka Wojda: finanse 
nie są dla mnie problemem
Zdecydowała się na udział w wyborach za namową mieszkańców. 
W Komitecie Wyborczym Wyborców Zgoda w Gminie Kocierzew 
Południowy, którego jest kandydatką, jest 9 osób, z czego 8 
to radni obecnej kadencji. Agnieszka Wojda postanowiła podjąć wyzwanie, 
ale nie ukrywa, że lubi pracę skarbnika w Urzędzie Gminy w Kiernozi oraz 
dodatkową pracę na część etatu w Związku Międzygminnym Bzura  
i Gminnej Bibliotece Publicznej w Kocierzewie Płd.  

W rozmowie z nami Agniesz-
ka Wojda podkreśla swoje bardzo 
dobre rozeznanie w spawach fi-
nansowych, które pozwoliłoby jej 
szybko wejść w obowiązki wójta. 
Duże doświadczenie nie pozwa-
la jej jednak obiecywać inwesty-
cji czy przedsięwzięć, na które nie 
widzi pokrycia w budżecie gminy. 

– Pomimo że cenię ludzi, z któ-
rymi pracuję, postanowiłam kan-
dydować na wójta. Dopiero pracu-
jąc jako skarbnik zobaczyłam, jak 
można pracować na rzecz swojej 
małej Ojczyzny, społeczności – 
mówi kandydatka. W dalszej roz-
mowie wyjaśnia, że jako zwykły 
pracownik gminy nie miała stycz-
ności z radnymi i nie uczestniczyła 
w procesie podejmowania decyzji, 
znała tylko jego finansową stronę. 
Dopiero jako skarbnik, gdy w pro-
cesie tym uczestniczy na każdym 
etapie (od projektu budżetu po 
sprawozdanie z jego wykonania) 
poczuła, jak praca urzędnika roz-
wiązuje konkretny problem i prze-
kłada się na dobro gminy.  

– Znam dobrze zadania gmi-
ny, bo każda złotówka, jaka wyda-
wana jest w Kiernozi, jest przeze 
mnie zatwierdzana. Jestem do-
świadczona w zarządzaniu ludź-
mi, ponieważ nadzoruję pracę  
osób, które rozliczają środki fi-

nansowe gminy i jednostek podle-
głych. Agnieszka Wojda nie ukry-
wa, że praca dla gminy Kiernozia 
i jej mieszkańców jest całym jej 
życiem zawodowym. Dlatego 
nie spodziewała się propozycji, 
z jaką przyszła do niej grupa obec-
nych radnych, którzy zapropo-
nowali jej poparcie w wyborach. 
Było to krótko po tym, jak Grze-
gorz Stefański – ku zaskoczeniu 
wiele osób – ogłosił, że nie będzie 
więcej kandydował na wójta gmi-
ny Kocierzew Płd. Grupie tej za-
leżało na wystawieniu kandydata 
miejscowego i z doświadczeniem 
w pracy w urzędzie. Ona spełnia 
te kryteria. Po długim namyśle 
wyraziła na to zgodę, ponieważ 
uważa, że w obecnych czasach 
doświadczenie takie jest nie-
zbędne. 

Nie urosną gruszki 
na wierzbie
Pytana o priorytety, kandy-

datka w pierwszej kolejności 
wymienia wykonanie II etapu 
budowy przydomowych oczysz-
czalni ścieków w gminie, na które 
to zadanie jej poprzednik pozyskał 
2,5 mln dotacji. Uważa, że inwe-
stycja będzie trudna ze względu 
na krótki czas narzucony przez 
PROW – do 30 czerwca 2015 

roku. – Trzeba sobie zdawać spra-
wę z tego, że na całość (164 przy-
domowe oczyszczalnie) potrzeb-
nych będzie ponad 4 mln zł, więc 
1,5 mln zł trzeba będzie dołożyć 
z budżetu gminy. Z tego powo-
du w 2015 roku gminy nie będzie 
już stać na żadne większe inwesty-

cje. Wszystkie plany, jakie będzie-
my mieć, trzeba będzie rozsądnie 
rozłożyć w czasie i mądrze go-
spodarować pieniędzmi oraz po-
zyskiwać jak najwięcej z zewnątrz 
– mówi. 

Co do kolejnych inwestycji jest 
bardzo ostrożna. – Dużo jest za-
dań bieżących do wykonania, a 
takie wydatki muszą być pokryte 
z dochodów bieżących – inaczej 
nie da się uchwalić budżetu. Może 

się okazać, że zmniejszanie tych 
wydatków będzie konieczne. 

Pozostając przy nazwie „wy-
datków bieżących” Agnieszka 
Wojda widzi konieczność zago-
spodarowania terenu przy budyn-
kach stacji uzdatniania wody, któ-
re w ubiegłym roku wybudowane 
zostały w Kocierzewie Płd. i Pła-
skocinie oraz konieczność dbania 
o estetykę obiektów gminnych, 
ponieważ są wizytówką gminy.

Pytana o Urząd Gminy we-
wnątrz przyznała, że w środku nie 
był on kompleksowo remontowa-
ny od około 20 lat, ponieważ jedy-
ny taki remont pamięta z począt-
ków swojej pracy. To, co trzeba 
w nim zrobić i na co będzie gminę 
stać, to nie byłaby inwestycja, ale 
wymiana dziurawych wykładzin 
i kompleksowe malowanie, czyli 
„wydatki bieżące”.

Z innych inwestycji potrzeb-
nych, ale nie bardzo kosztownych 
wymienia pomysł na zagospo-
darowanie poddasza w budynku 
Gminnej Biblioteki Publicznej 
w Kocierzewie Płd., o którym do-
tąd się nie mówiło. Jej zdaniem 
jest to ładne pomieszczenie, do-
cieplone, z oknami, i mogłaby 
tam powstać świetlica z czytelnią 
internetową dla dzieci i młodzie-

ży. Chciałaby, aby przy bibliote-
ce powstał plac z urządzeniami 
do fitness – na co może udałoby 
się pozyskać dotację unijną po-
przez LGD Gniazdo. W ofer-
cie zajęć dla dzieci i młodzie-
ży, oprócz utrzymania zespołu 
Boczki Chełmońskie oraz Kocie-
rzewiacy widziałaby, dodatkowe 
zajęcia z innego rodzaju tańca. 
Może byliby nim zainteresowani.  

Co do remontu i termomoder-
nizacji filii domu kultury w Bocz-
kach, to nie jest jej przeciwna, ale 
na pewno nie w 2015 roku. Zde-
cydowanie odrzuca natomiast 
koncepcję budowy dużej hali 
sportowej w Kocierzewie, o któ-
rej mówił przed 4 laty Grzegorz 
Stefański. – Przy obecnym bu-
dżecie gminy tak duża inwesty-
cja nie jest po prostu realna. Przy 
tym pobudowanie to nie wszystko, 
bo potem obiekt trzeba utrzymać 
i to również pochłaniałoby duże 
pieniądze.   

wprowadzić stypendia 
dla uczniów, 
kontynuować dzień Matki  
Jak każdy kandydat na wój-

ta, tak i Agnieszka Wojda zazna-
cza, że zależy jej bardzo na do-
brej współpracy z miejscowymi 

organizacjami – np. OSP i KWG, 
które w gminie Kocierzew Płd. 
są bardzo prężne. Widzi potrze-
bę kontynuowania takich imprez 
jak Gminny Dzień Matki, ponie-
waż cieszą się bardzo dużym za-
interesowaniem, chciałaby wy-
promować jedną gminną imprezę 
w formie festynu. Chciałaby kon-
tynuować też turnieje sportowe 
o puchar wójta tenisie stołowym 
i w piłce nożnej.  

Chciałaby przekonać radę gmi-
ny do promowania i wspierania 
najlepszych uczniów poprzez sty-
pendia. Tego w gminie Kocierzew 
jeszcze nie ma. 

Nie krytykuje 
Stefańskiego
Pytana o ocenę pracy obec-

nego wójta mówi, że dobrze po-
radził sobie na tym. stanowisku. 
Podjął trudne decyzje w sprawie 
przekształcenia szkół w stowa-
rzyszenia. Podoba się jej parking, 
jaki powstał przy Urzędzie Gmi-
ny, remont budynku urzędu z ze-
wnątrz oraz wykonywane inwe-
stycje na terenie gminy. Przyznaje, 
że było kilka rzeczy, z którymi nie 
do końca się zgadza, ale nie chce 
mówić, co ma na myśli. – Praco-
wało mi się z nim dobrze. Ode-
szłam, ponieważ to był dla mnie 
awans. Nie żałuję tego. Dziś chcę 
podjąć nowe wyzwanie. Jestem 
dobrej myśli, że z nowo wybraną 
radą dojdę do porozumienia, choć 
wyborcy dopiero zdecydują, kto 
w niej zasiądzie.   

Współpracownicy z Kierno-
zi, gdy dowiedzieli się, że skarb-
nik startuje na wójta Kocierzewa, 
mieli jej powiedzieć, że życzą jej 
powodzenia i jak wygra, to będzie 
fajnie, ale jak przegra – to jesz-
cze lepiej. Dla niej samej wygrana 
w wyborach nie jest najważniej-
sza. Chciałaby pracować na rzecz 
swojej gminy, ale nie jest polity-
kiem i wiele obiecać nie może. 
Zna realia finansowe i mocno 
stąpa po ziemi.  mwk 

agNieSzka woJda 
prywaTNie
kandydatka�na�wójta�gminy�ma�
41�lat.�jest�absolwentką�liceum�
ekonomicznego�w�łowiczu�oraz�
Wydziału�Organizacji�
i�zarządzania�na�Politechnice�
łódzkiej.�Mieszka�w�kocierzewie�
Południowym,��
w�którym�pracę�rozpoczęła�przed�
20�laty�w�urzędzie�Gminy.�7�lat�
temu,�po�wygranym�konkursie,�
została�skarbnikiem�gminy�
kiernozia.�Mąż�jest�rolnikiem�
i�dodatkowo�zajmuje�się�
obrotem�używanymi�maszynami�
rolniczymi.�Wojdowie�mają�troje�
dzieci:�22-letniego�Macieja,�
18-letniego�bartłomieja�oraz�
11-letnią�julię.���

Agnieszka Wojda�ma�20-letnie�doświadczenie�w�pracy�samorządowej,�
od�7�lat�jest�skarbnikiem�gminy�kiernozia.�

A
G

n
ie

s
zk

A
�W

O
jd

A

Grupie�tej�zależało�na�
wystawieniu�kandydata�
miejscowego��
i�z�doświadczeniem��
w�pracy�w�urzędzie.�
Ona�spełnia�te�kryteria.

Gmina kocierzew�|�Przed�wyborami

Kandydaci rozmawiają z wyborcami
W gminie Kocierzew 
Południowy w minionym 
oraz w tym tygodniu odbył 
się cykl przedwyborczych 
spotkań z mieszkańcami.  
W sprawie ich miejsc 
i terminu porozumiała się 
cała czwórka kandydatów 
na wójta: Agnieszka Wojda, 
Grzegorz Pietrzak,  
Michał Śliwiński  
oraz Krzysztof Kubera.

Dziś, tj. w czwartek, 13 listo-
pada, o godz. 19.00 odbędzie się 

ostatnie z nich – w szkole w Ła-
guszewie. Jest ono organizowa-
ne z myślą o mieszkańcach Ła-
guszewa i Płaskocina.

Nasz reporter obecny był pod-
czas spotkania w Osieku, które 
odbyło się 6 listopada. Frekwen-
cja na nim była wyjątkowo ni-
ska. Zabrakło też jednego z kan-
dydatów na wójta – Krzysztofa 
Kubery. 

Obecni byli pozostali kan-
dydaci, którzy przedstawili się, 
mówiąc o swoim wykształceniu, 
dotychczasowym doświadcze-
niu zawodowym oraz o tym, dla-

czego zdecydowali się na udział 
w wyborach. 

Po nich przedstawili się kan-
dydaci do Rady Powiatu Ło-
wickiego: Renata Brzozowska, 
Julian Nowak, Waldemar Woj-
ciechowski oraz Krzysztof Dą-
browski, na koniec – kandy-
dat z Osieka do Rady Gminy 
– naczelnik miejscowej jednost-
ki OSP, Aleksy Kosmala. 

Mieszkańcy nie zadawali py-
tań kandydatom, ale po czę-
ści oficjalnej rozmawiali z nimi 
prywatnie, przy kawie i herba-
cie.  mwk
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Gmina kocierzew Płd.�|�Przedsiębiorca,�ogrodnik�i�urzędnik�startuje�na�wójta

Krzysztof Kubera: samorząd 
to wszyscy mieszkańcy
Kandydujący na stanowisko wójta gminy Kocierzew Południowy Krzysztof 
Kubera ma bogate doświadczenie zawodowe: w schyłkowych latach PRL-u 
był przedsiębiorcą, po zmianie ustroju prowadził działalność ogrodniczą, 
sprowadzając sadzonki roślin z Holandii, zaciągnął kredyt inwestycyjny, 
którego stałe oprocentowanie wzrosło astronomicznie po wprowadzeniu  
tzw. planu Balcerowicza. Poradził sobie z jego spłatą. Dziś już nie zajmuje 
się ogrodnictwem, lecz pracuje z rolnikami w Agencji Restrukturyzacji  
i Modernizacji Rolnictwa. 

Dlaczego kandyduje w Ko-
cierzewie Płd., a nie w Zdu-
nach? Odpowiadając na to pyta-
nie, przyznaje, że w jego gminie 
rodzinnej obaj kandydaci są po-
pierani przez partie – Jarosław 
Kwiatkowski przez PSL, a Ga-
briel Jędrachowicz przez PiS. 
Jest to więc walka polityczna,  
w której kandydat wyłoniony 
przez prywatny komitet wybor-
czy nie miałby dużych szans. 
Poza tym, w Zdunach kandydu-
je obecny wójt, z którym on nie 
chciał konkurować. 

W gminie Kocierzew Płd. 
sytuacja jest inna: obecny wójt 
Grzegorz Stefański nie kandy-
duje w ogóle. Wiadomo więc 
na pewno, że wójt w tej gmi-
nie się zmieni. W takiej sytu-
acji wyrównuje to szanse kandy-
datów popieranych przez partię  
i z prywatnych komitetów.  
A najważniejsza sprawa: to wła-
śnie tu znalazła się grupa, któ-
ra zdecydowała się go poprzeć. 
Przeanalizował tę propozycję  
i wyraził zgodę. KWW Ludowy, 
z którego startuje, wystawia 8 
kandydatów na radnych.  

ariMr pozwoliła 
poznać gminę 
kocierzew płd.  
Na ile kandydat z gminy Zdu-

ny zna gminę Kocierzew? W od-
powiedzi na to pytanie mówi, że 
przez 10 lat bezpośredniej pra-
cy w Agencji, w sali obsługi be-
neficjenta, ma okazję poznawać 
nie tylko ludzi, ale też problemy, 
z jakimi się borykają. Od 5 lat 
jeździ też do gospodarstw rol-
nych na kontrole, których celem 
jest uporządkowanie rejestra-
cji i identyfikacji zwierząt z lat 
2004-2005 – to też dobra okazja 
do poznania gminy. Prowadzo-
ny wówczas obrót zwierząt go-
spodarskich wymagał zgłasza-

nia faktu zakupu lub sprzedaży 
w ARiMR, natomiast wiele osób 
to lekceważyło. Z tego powodu 
stan w dokumentacji Agencji ni-
jak się ma do stanu faktycznego. 
– Staram się ludziom pomagać, 
aby nie odpowiadali za rzeczy 
niezawinione – mówi nasz roz-
mówca. Dodaje przy tym, że 
Agencja nie nakłada na rolników 
kar. Możliwość taką ma Inspek-
cja Weterynaryjna, która z tego 
korzysta. 

referendum – dobry 
sposób na podjęcie 
najtrudniejszej decyzji
Krzysztof Kubera deklaruje, 

że dla niego samorząd gminy 
tworzą wszyscy jej mieszkańcy. 
Wójt oraz radni muszą natomiast 
słuchać i słyszeć problemy, jakie 
ludzie im zgłaszają i jakie trzeba 
rozwiązać. To ludzie wiedzą naj-
lepiej, co ma być robione na ich 
terenie. W sprawach wyjątkowo 
spornych, kontrowersyjnych, jak 
np. sprawa powstawania farm 
wiatrowych, byłby zwolenni-
kiem referendum lokalnego. 

W sprawie inwestycji, jakie 
powinny być wykonane w naj-
bliższej kadencji, nie chce nic 
konkretnego obiecywać. Uwa-
ża, że konieczne będzie przeana-
lizowanie tego, jak rozwiązać 

problem rozwiązania gospodar-
ki ściekowej w 30-40% gospo-
darstw domowych, które nie zde-
cydowały się na przydomowe 
oczyszczalnie ścieków. Czy bu-
dować niewielką, gminną oczysz-
czalnięn czy transportować ścieki 
do Łowicza lub Kiernozi? – Nad 
tym problemem trzeba będzie się 
zastanowić, ponieważ zmuszą 
nas do tego wymogi środowisko-
we i przepisy unijne – mówi kan-
dydat na wójta. 

Sprawami, jakimi ze szcze-
gólną uwagą chciałby się zająć, 
są drogi i melioracje. Jako wójt 
zadbałby o naprawy dróg oraz  
o wyrównanie poboczy i odtwo-
rzenie rowów – tam, gdzie są 
one potrzebne.

Nauczyć uczniów, jak 
mają się uczyć
Krzysztof Kubera wie, że 

szkoły w gminie Kocierzew Płd. 
są dobrze wyposażone. Rozu-
mie też decyzję o przekazaniu 
dwóch placówek do prowadze-
nia stowarzyszeniu, choć wie, 
że środowisko nauczycielskie ta-
kich zmian nie pochwala. Funk-
cjonowanie oświaty jest jednak 
jego „konikiem”, dlatego jako 
wójt byłby w szkołach częstym 
gościem. Uważa, że najważniej-

sze w obecnej szkole jest to, aby 
uczniowie nauczyli się w niej, 
jak mają się uczyć. Czasami nie 
trzeba więcej pracować, aby to 
osiągnąć, bo wystarczy, aby na-
uczyciel zmienił podejście do 
ucznia i sposób nauczania. 

Ponieważ jego dzieci gra-
ły w szachy, docenia wpływ ta-
kiego ćwiczenia umysłu na roz-
wój młodych ludzi. Chciałby 
wprowadzić w szkole dodatko-
we i dobrowolne zajęcia szacho-
we, już na początkowym pozio-
mie nauczania. Wie, że jedna ze 
skierniewickich szkół z powo-
dzeniem takie zajęcia prowadzi. 

gminy nie będzie stać 
na wszystko 
Co do koncepcji budowy du-

żej sali gimnastycznej, o której 
mówił Grzegorz Stefański, to nie 

uważa tej inwestycji za niezbęd-
ną. Uważa, że w centrum gminy 
bardziej sprawdziłoby się boisko 
wielofunkcyjne, ze sztuczną na-
wierzchnią, z którego można by-
łoby korzystać niemal cały rok. 
– Wiadomo, że Orlików już nie 
będzie, ale może pojawi się inny 
program, z którego gmina bę-
dzie mogła skorzystać, żeby ta-
kie boisko urządzić.  

Natomiast istniejąca sala gim-
nastyczna w Kocierzewie musi 
mieszkańcom wystarczyć. Być 
może trzeba będzie ją zmoderni-
zować, może zintensyfikować jej 
wykorzystanie – to będzie chciał 
sprawdzić. 

Pytany o planowany remont 
w Urzędzie Gminy – czy był-
by za, czy przeciw, nie ukrywa, 
że nie wie, jak urząd wygląda 
w środku, ale jeśli trzeba tam 

przeprowadzić jakieś prace, to 
on wolałby przeprowadzić je-
den gruntowany remont niż do-
raźne prace kosmetyczne. 

Nie chce natomiast obiecy-
wać, że wyremontuje dom kul-
tury w Boczkach. Zna historię 
przyznanej dotacji, z której gmi-
na nie skorzystała, bo były inne, 
pilniejsze wydatki. Ma obawę, 
że koszt rozbudowy i remontu, 
jaki przed kilkoma laty wynieść 
miał ponad 1 mln zł, dziś mógł-
by kosztować 2 mln zł. – Trzeba 
byłoby się zastanowić, czy gmi-
nę na to dziś stać. Bo to nie jest 
takie proste, że mamy pieniądze 
i zastanawiamy się, na co je wy-
dać. Żeby przeprowadzić taką 
inwestycję, musielibyśmy się 
zapożyczyć. 

pomoc prawnika  
w urzędzie
Krzysztof Kubera jako wójt 

gminy Kocierzew Płd. chciałby 
w urzędzie zrobić stałe porady 
prawnika, bezpłatne dla miesz-
kańców. – Ludzie nie radzą so-
bie w gąszczu prawnym obo-
wiązujących przepisów i taka 
pomoc w gminie bardzo by się 
im przydała – mówi kandydat. 
Chciałby też, aby w Urzędzie 
Gminy była osoba, która śle-
dzi fundusze unijne, z których 
mogą skorzystać nie tylko szko-
ły i gmina, ale też rolnicy. 

Jak podkreśla w rozmowie  
z nami, w wielu sprawach wy-
starczyłoby, aby ktoś w urzę-
dzie pokierował mieszkańca, 
gdzie sprawę może załatwić, 
zwracając mu uwagę na ko-
nieczność zachowania urzędo-
wych terminów. 

Czy kolejny kandydat z ze-
wnątrz ma szansę na wygraną  
w wyborach w Kocierzewie 
Płd. – zdecydują mieszkańcy. 
Kandydat w rozmowie z nami 
mówi, że zależy mu na wygra-
nej, po to startuje. Uważa, że 
jako osoba z zewnątrz, która 
nie ma w Kocierzewie związ-
ków rodzinnych, biznesowych 
i politycznych, będzie mógł pa-
trzeć przez pryzmat mieszkań-
ców. Łatwo będzie mu zacho-
wać obiektywizm.  mwk 

krzysztof kubera kandyduje na wójta gminy kocierzew Płd.��
jako�kandydat�kWW�ludowy.�nie�jest�związany�z�żadną�partią.�
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krzysztof�kubera�ma�55�lat.�
urodził�się�z�łowiczu,�mieszka�
w�zdunach,�skąd�pochodzi.�
ukończył�uniwersytet�
Przyrodniczy��
w�Poznaniu,�który�w�tym�czasie�
zmienił�nazwę,�wcześniej�
uczelnia�miała�nazwę�
Akademia�rolnicza.�z�tego�
też�powodu�jest�inżynierem�
rolnictwa,�ale�magistrem�nauk�
przyrodniczych.�Po�ukończeniu�
studiów,�w�1986�roku,�
rozpoczął�własną�działalność�
gospodarczą��
–�usługi�transportowe.�
następnie�kupił�ziemię�pod�
szklarnie�i�tunele�foliowe,��
w�których�uprawiał�warzywa�
oraz�kwiaty.�działalność�

transportową�prowadził�do�
1989�roku,�ogrodniczą�–�do�
2004�roku,�do�czasu�podjęcia�
pracy�w�powiatowym�biurze�
Agencji�restrukturyzacji�
i�Modernizacji�rolnictwa�
w�łowiczu,�w�której�nadal�
pracuje.�
Ma�żonę�Wiesławę,�która�
pochodzi�z�Wielkopolski�oraz�
dwoje�dorosłych��
i�usamodzielnionych�dzieci:�
córkę�ewelinę�i�syna�Adama,�
którzy�skończyli�studia�w�łodzi�
i�tam�mieszkają.�
lubi�dobrą�książkę�i�grę��
w�szachy.�jako�młody�chłopak�
trenował�karate,�dziś�żartuje,��
że�sport�„uprawia”�biernie��
–�przed�telewizorem.�
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musi�mieszkańcom�
wystarczyć.�być�może�
trzeba�będzie�ją�
zmodernizować.



18 �www.lowiczanin.info13�listopada�2014������nr 46

SPoNSoRoWANe mAteRiAły i oGłoSzeNiA WyBoRcze

Samorząd lokalny�|�niektórzy�radni�oddają�część�diet,�na�różne�cele

Stówa tu, dwieście tam 
Część swych diet niektórzy radni przekazują na 
różne cele, zwykle związane z działalnością klubów, 
stowarzyszeń, zespołów itp., głównie z dzielnic, 
w których działają. Oczywiście nie każdy i zwykle nie 
są to diety w całej wysokości. Nie wszyscy radni też 
chwalą się swoją dobroczynnością. 
Jedni ze skromności, inni nie mają czym.

Radni powiatowi zasiadający 
w dwóch komisjach otrzymują co 
miesiąc 1.696 zł nieopodatkowa-
nych, zryczałtowanych diet. Nie-
etatowi członkowie zarządu będą-
cy radnymi oraz przewodniczący 
Rady Powiatu Łowickiego Janusz 
Michalak – 2.240 zł miesięcznie. 
Nieco mniej otrzymują co miesiąc 
radni miejscy. „Szeregowy” radny 
zasiadający w dwóch komisjach 
otrzymuje co miesiąc 1.291,73 zł. 

Stawki te rosną w zależno-
ści od pełnionej w Radzie Miej-
skiej funkcji. Blisko 300 złotych 
więcej otrzymują miesięcznie 
członkowie miejskiej Komisji 
Mieszkaniowej i Socjalnej oraz 
przewodniczący innych komisji. 
Przewodniczący Komisji Miesz-
kaniowej Leszek Plichta otrzymu-
je zryczałtowaną dietę w wysoko-
ści 1.689,18 – tyle samo, co dwaj 
wiceprzewodniczący Rady Miej-
skiej. Jej przewodniczący Hen-
ryk Zasępa otrzymuje co miesiąc 
1.887,91 zł. Pieniądze te przysłu-
gują w takich kwotach pod wa-
runkiem obecności na wszystkich 
posiedzeniach rady i komisji, któ-
rych radny jest członkiem. Za każ-
dą nieobecność dieta jest obniża-
na o 25%. 

Mniejsze diety mają radni 
gminni. Na przykład w gminie 
Bolimów za udział w sesji rady 
oraz posiedzeniach komisji sta-
łych i doraźnych radni otrzymu-
ją 90 zł. Przewodniczący komisji 
stałych rady za udział w posiedze-
niu komisji otrzymują dietę w wy-
sokości 130 zł, natomiast za udział
w sesji dietę w wysokości 90 
zł. Zastępcy przewodniczących 
otrzymują odpowiednio 110 i 90 
zł. Miesięczna dieta dla przewod-
niczącego Rady wynosi 900 zł
i nie ma on prawa pobierania od-

rębnej diety za udział w posie-
dzeniach organów gminy. Wice-
przewodniczący rady otrzymuje 
natomiast 450 zł. Dla przykładu
w gminie Łyszkowice radny 
otrzymuje 450 złotych. Dieta dla 
wiceprzewodniczącego rady wy-
nosi 500 złotych, a dla przewodni-
czącej – 1.320 złotych. 

Mogło być więcej 
Wysokość diet przysługujących 

radnemu powiatu w ciągu miesią-
ca nie może przekroczyć łącznie 
półtorakrotności kwoty bazowej 
określonej w ustawie budżetowej 
dla osób zajmujących kierownicze 
stanowiska państwowe, na podsta-
wie przepisów ustawy o kształ-
towaniu wynagrodzeń w pań-
stwowej sferze budżetowej (która 
wynosi 1766,46 zł). W związku 
z tym maksymalna wysokość diet 
wynosi 2649,69 zł. Maksymal-
na wysokość diet przysługujących 
radnemu powiatu w ciągu miesią-
ca jest jednak uzależniona rów-
nież od liczby mieszkańców tego 
powiatu. Jeśli liczba mieszkań-
ców powiatu wynosi od 60 tys. 
do 120 tys., a tak jest w powiecie 
łowickim, maksymalna dieta rad-
nego mogłaby wynosić obecnie 
2.252,24 zł. Określa to corocznie 
rozporządzenie Rady Ministrów. 

W tym samym rozporządzeniu 
określana jest też wysokość diet 
radnych gminnych i miejskich. 
Maksymalna wysokość diet przy-

sługujących radnemu gminy rów-
nież jest uzależniona od liczby 
mieszkańców tej gminy. W gmi-
nach liczących poniżej 15 tys. jest 
to 1.324,85 zł, a w gminach od 15 
tys. do 100 tys. – 1.987,27 zł. 

Jak wygląda w praktyce 
przekazywanie diet 
radnym? 
– Obliczamy wysokość diety

na podstawie list obecności na ko-
misjach i sesji i przelewamy odpo-
wiednią kwotę na podane przez 
radnych konta. Jest to ich dochód 
i jako urząd nie wiemy, w jaki spo-
sób radni wykorzystują te pienią-
dze. Są to ich indywidualne de-
cyzje – powiedziała nam Jagoda 
Kardialik z Biura Rady Miejskiej 
w Łowiczu. 

Tak samo jest w powiecie. Zry-
czałtowane diety przekazywane 
są raz w miesiącu na konta po-
dane przez radnych. Urzędnicy 
starostwa również nie ingerują
w to, na co radni przeznaczają 
diety. – Nie możemy tego robić. 
To ich pieniądze – powiedziała 
nam Adriana Drzewiecka, nie-
gdyś pracująca w Biurze Rady 
Powiatu Łowickiego, obecnie na 
innym stanowisku w starostwie. 
Pamięta sytuację sprzed lat, kie-
dy to były przewodniczący Rady 
Powiatu Łowickiego Wiesław 
Dąbrowski co miesiąc, w mo-
mencie, gdy realizowane były 
wypłaty, składał w Biurze Rady 
dyspozycję wysłania należnych 
mu pieniędzy na różne, podawa-
ne przez niego konta. 

Jeśli dają, to na co? 
Radna miejska Wanda Białas 

deklaruje, że wspiera systema-

tycznie Łowickie Stowarzyszenie 
Przyjaciół Zwierząt oraz niewiel-
ką, co miesiąc wpłacaną kwotą, 
wspiera łódzką fundację zajmu-
jącą się dziećmi autystycznymi.
– Czasami też przekazuję pienią-
dze na organizowane akcje, np. 
ostatnio gdy zbierane były pienią-
dze dla Ukrainy – mówi. 

– Tu 100 złotych, tam 200 zło-
tych. Zdarza się, że wspieram 
różne stowarzyszenia, zwykle 
podczas organizacji imprez czy 
spotkań. Nie jest to jednak bar-
dzo duża pomoc, którą należy się 
chwalić – powiedział nam radny 
miejski Dariusz Dzik. 

– Pomagam fi nansowo na za-
sadzie akcji, np. w ubiegłym 
roku przekazałem chyba 500 zł 
na opłacenie kapeli podczas Dnia 
Seniora, zwykle dokładam się
do organizowanego na osiedlu 
Dnia Dziecka. Nie chodzi jed-
nak tylko o wpłaty, ale o zaanga-
żowanie – uważa radny miejski 
Piotr Gołaszewski, podkreślając 
jednocześnie, że aktywnie dzia-
ła w fundacji Centrum Inicjatyw 
Obywatelskich Ziemi Łowickiej. 
Na przykład w sobotę jeździliśmy 
przez kilka godzin i odbierali-
śmy zużyte sprzęty elektroniczne, 
wnosząc wkład w postaci paliwa
i czasu – mówi. 

Wielu radnych deklaruje, że 
przekazuje część swoich diet wła-
śnie „na zasadzie akcji”. – Na 
przykład czasami pewnie każdy 
z nas dofi nansował jakiś konkurs 
czy jakieś spotkanie. Nie słysza-
łam, żeby któryś z radnych prze-
kazywał regularnie część czy ca-
łość diety, chyba że się tym nie 
chwali – uważa radna powiatowa 
Małgorzata Ogonowska. 

– Przekazuję część diet na róż-
ne cele społeczne, ale nie zamie-
rzam się tym chwalić. Szczegól-
nie przed wyborami. Nie chcę być 
postrzegany w taki sposób, że „to 
ten, który przekazuje dietę, więc 
go wybierzmy” – powiedział nam 
przewodniczący Rady Miejskiej 
w Łowiczu Henryk Zasępa. We-
dług niego w kwestii przekazywa-
nia swoich dochodów, w tym diet, 
warto pamiętać o słowach Jezusa: 
„Niech nie wie lewa twoja ręka, 
co czyni prawa”. Przewodniczący 
twierdzi, że niewiele było miesię-
cy w ostatniej kadencji, kiedy nie 
przekazał części diety na różne 
cele społeczne. 

– Z tego, co mi wiadomo, ża-
den z radnych powiatowych nie 
przekazuje całości diety na cele 
społeczne. Oczywiście należy 
wspierać różne inicjatywy, ale nie 
jest to też powód do tego, żeby 
się tym jakoś szczególnie chwa-
lić. Ostatnio na przykład prze-
kazałem spory datek na pomoc
w organizacji spotkania kolejarzy 
w Łowiczu, ale to tylko przykład 
– powiedział nam przewodniczą-
cy Rady Powiatu Łowickiego Ja-
nusz Michalak. 

Część diety przekazuje też na 
cele społeczne np. radny Jacek 
Haczykowski. – Zwykle nie jest to 
cała dieta, ale staram się wspierać 
różne inicjatywy – mówi. Czasa-
mi jest to np. nagroda w konkur-
sie, czasami dofi nansowanie spo-
tkania okolicznościowego itp. 

– Dieta służy również do tego, 
byśmy mogli godnie pełnić funk-
cje reprezentacyjne. Czasami, idąc 
na uroczystość, trzeba kupić jakiś 
upominek, czasami tańszy, czasa-
mi droższy. Nie zawsze jest to tyl-

ko przekazywanie pieniędzy, choć 
czasami też tak czynię – uważa 
radna miejska Jolanta Głowac-
ka. Nie ukrywa też, że pieniądze 
z diet pomogły jej podjąć leczenie 
onkologiczne oraz fi nansuje nimi 
kosztowne badania, które musi 
wykonywać co pół roku. 

Radny powiatowy Artur Mi-
chalak uważa, że przekazywaniem 
części diet nie należy się chwalić. 
– Zaraz powiedzą, że się lansuje-
my i promujemy, rozdając pienią-
dze. Nie o to w tym chodzi, by 
rozgłaszać fakt, że się komuś po-
mogło – powiedział w rozmowie 
z NŁ. Zapytany, czy konkretnie 
on przekazał część diety, wspo-
mina np. dofi nansowanie kosz-
tów wydania książki przez PTTK. 
– Wsparliśmy też z burmistrzem 
jedno ze stowarzyszeń w Łowi-
czu, ale burmistrz uznał, że nie 
ma potrzeby się tym chwalić, więc 
nic więcej nie powiem – wyjaśnił. 

– Kiedy jeżdżę na zawody
z chłopakami swoim samocho-
dem, to nie rozliczam się za pali-
wo i delegacje, tylko pokrywam 
koszt z własnej kieszeni – wła-
śnie z pieniędzy z diet. Nawet tego 
szczegółowo nie liczyłem – po-
wiedział nam radny powiatowy, 
jednocześnie działacz sportowy, 
trener w klubie UKS Domaniewi-
ce Mieczysław Szymajda. Pocią-
gnięty za język przypomina sobie, 
że fundował też z własnej kiesze-
ni nagrody fi nansowe po 400 zł
za zdobycie medali przez uczniów 
z klubu Błyskawice podczas 
Czwartków Lekkoatletycznych, 
ale spoza gminy Domaniewice. 
Nagradzał też „swoich zawodni-
ków” podczas czerwcowej gali 
edukacyjnej w Głownie.  

Tu�100�złotych,�tam�
200�złotych.�zdarza�
się,�że�wspieram�różne�
stowarzyszenia,�zwykle�
podczas�organizacji�
imprez�czy�spotkań.

MarciN
kucHarSki

marcin.kucharski@lowiczanin.info
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Gmina Nieborów�|�dariusz�kosmatka�rozczarowany�poziomem�walki�wyborczej

Kandydat na wójta zrywany z płotów
Dariusz Kosmatka, jeden z czterech kandydatów  
na wójta gminy Nieborów w nadchodzących wyborach 
skarży się, że w ciągu ostatnich dwóch tygodni  
banery reklamujące jego osobę były wielokrotnie 
zrywane z ogrodzeń, na których je powiesił.  
Jest rozczarowany poziomem walki wyborczej.

Dariusz Kosmatka, radny po-
wiatu łowickiego dwóch ostatnich 
kadencji, w obecnej też wicestaro-
sta łowicki, startuje z listy Prawa 
i Sprawiedliwości na stanowisko 
wójta gminy Nieborów i uważa-
ny jest za jednego z najpoważniej-
szych pretendentów do tego sta-
nowiska. Oprócz tego Kosmatka 
otwiera listę kandydatów tej partii 
na radnego powiatowego. 

– Widać nie każdemu podoba 
się moja osoba, ale nie uważam, 
aby właściwe było zrywanie mo-
ich banerów wyborczych – po-
wiedział nam. Dochodzić do tego 
miało głównie w północnej części 

gminy: w Kompinie, Bednarach, 
Mysłakowie i Nieborowie, gdzie 
wisiały one głównie na ogrodze-
niach Ochotniczych Straży Po-
żarnych. Ktoś akcję taką przepro-
wadział najpierw w październiku 
m.in. w nocy z czwartku 30 na pią-
tek 31 października – i Kosmatka 
zapewnia, że nie ma mowy o tym, 
aby banery zerwał wiatr.

Potem proceder się powtarzał, 
np. w nocy z 9 na 10 listopada  
w Nieborowie. Kandydat powie-
dział nam, że w niektórych miej-
scach banery były dwukrotnie 
zrywane z ogrodzeń. Chciał na-
wet zrezygnować z ich ponowne-

go wieszania. W jednym miejscu, 
na granicy Nieborowa i Mysłako-
wa, zerwany z ogrodzenia baner 
powiesił na stojaku wkopanym 
w ogródek prywatnej posesji, 
za ogrodzeniem. Jak się okaza-
ło, ktoś w nocy za pomocą linek  

z haczykami zarzucanymi przez 
płot od strony ulicy przewrócił 
stojak.

– Część z banerów zginę-
ła, inne zostały porwane. To ce-
lowe działanie wymierzone  
w moja osobę, inaczej nie mogę 

sobie tego wytłumaczyć, bo ba-
nery innych kandydatów, które 
wisiały tuż obok, pozostały nie-
tknięte – podkreśla Dariusz Ko-
smatka. Ma zapewne na myśli 
banery z kandydatami Polskie-
go Stronnictwa Ludowego, które 
faktycznie były powieszone w są-
siedztwie jego banerów.

Kosmatka policzył, że do po-
niedziałku 10 listopada „zginęło” 
7 banerów z jego wizerunkiem. 
Poniósł z tego powodu stratę  
w wysokości ponad 200 zł. Przy-
znał nam wówczas, że nie zgłosił 
dotąd sprawy organom ścigania, 
ale się nad tym zastanawiał. My-
ślał też o kolejnym powieszeniu 
banerów, choć jak przyznał, oba-
wiał się, czy ponownie nie zosta-
ną zniszczone.

– Kandydat powinien zgło-
sić to na policję, tym bardziej, 
że może to mieć formę zorga-
nizowanego, celowego niszcze-

nia – powiedziała nam dyrek-
tor skierniewickiej delegatury 
Krajowego Biura Wyborczego 
Wanda Lebioda. Materiały wy-
borcze oznaczone przez komite-
ty wyborcze zgodnie z art. 109 
Kodeksu Wyborczego podlegają 
ochronie prawnej, nie wolno ich 
niszczyć, usuwać, zamalowywać. 
Niszczenie materiałów wybor-
czych jest wykroczeniem, grozi 
za nie grzywna w wysokości do  
5 tys. zł.  tb

kosmatka�policzył,�
że�do�poniedziałku�
10�listopada�„zginęło”�
7�banerów�z�jego�
wizerunkiem.

Baner Dariusza kosmatki zerwany�z�ogrodzenia�w�kompinie.
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łowicz |�Wyższe�diety�–�zdecydowanie�więcej�chętnych�do�komisji�wyborczych�

Składy komisji losowano, gdyż tylu było chętnych 
Zainteresowanie zasiadaniem i pracą w obwodowych komisjach wyborczych, 
które będą działać 16 listopada – w dzień zbliżających się wyborów samorządowych 
– jest w tym roku zdecydowanie większe niż dotychczas. Wyższe niż dotychczas 
są bowiem diety za bycie członkiem takiej komisji. Szeregowy członek komisji 
otrzyma po 16 listopada nieopodatkowane 300 złotych diety.

W ostatnich wyborach do 
Europarlamentu diety wynosi-
ły około 180 złotych i choć, jak 
można domniemywać, pracy 
było w nich mniej – chętnych aż 
tylu nie było. 

W każdej z powszechnych ob-
wodowych komisji wyborczych 
zasiadać będzie 9 osób, a w ko-
misjach tzw. „zamkniętych” –  
w szpitalu oraz w Zakładzie 
Karnym – po 7 osób. Kandyda-
tów do zasiadania w komisjach 

zgłaszają pełnomocnicy biorą-
cych udział w wyborach komi-
tetów wyborczych. Termin ich 
zgłaszania do Miejskiej Komisji 
Wyborczej minął 17 paździer-
nika. Gdy chętnych do zasiada-
nia w komisjach jest więcej, niż 
przewiduje ordynacja, organizo-
wane jest losowanie. Ponieważ 
zgodnie z nią jednego z człon-
ków komisji wskazuje z urzędu 
burmistrz, losowanych jest 8 lub 
6 (w przypadku komisji w szpi-

talu i więzieniu) członków komi-
sji obwodowych. – Losowanie 
takie jest publiczne, przeprowa-
dziła je według ściśle określo-
nych przez PKW reguł Miejska 
Komisja Wyborcza w Łowiczu, 
a informacja o wynikach jest  
w Biuletynie Informacji Publicz-
nej – powiedział nam koordynu-
jący przygotowania do wyborów 
Jacek Foks. Nie ma też praw-
nych przeciwwskazań do tego, 
by w obwodowej komisji wy-

borczej zasiadał ktoś z rodziny, 
nawet żona czy mąż, kandydata  
w wyborach. Jest to możliwe 
nawet w tym okręgu, w którym 
startuje ktoś z rodziny. 

Losowanie musiało zostać 
przeprowadzone we wszystkich 
23 komisjach, w każdej był bo-
wiem nadkomplet kandydatów. 
W przypadku powszechnych ko-
misji kandydatów było od 12 do 
15 na każdą, a w przypadku ko-
misji w więzieniu i szpitalu było 
ich 10 i 8 na 6 miejsc do wyloso-
wania. Najwięcej – 15 kandyda-
tów – chciało zasiadać w Obwo-
dowej Komisji Wyborczej nr 6, 
która ma swoją siedzibę w Szko-
le Podstawowej nr 1 przy ul. Ka-
liskiej.  mak 

łowicz�|�z�krytyką�i�z�optymizmem

Konwent PiS 
przy pełnej sali
Był Mazurek 
Dąbrowskiego, biało-
czerwone chorągiewki, 
występ Kariny Sędkowskiej-
Staszewskiej oraz hasła typu 
„Wygrajmy te wybory!”. 
Tak wyglądał konwent 
łowickiego PiS, który odbył 
się 11 listopada w kinie 
Fenix w Łowiczu. 

Zaprezentowano na nim po 
raz kolejny kandydatów do Rady 
Miejskiej, Rady Powiatu i kan-
dydatów na wójtów gmin: Bie-
lawy, Kocierzew, Łyszkowice, 
Nieborów i Zduny. 

Pomimo dużej aktywności 
partii w czasie obecnej kampa-
nii wyborczej, frekwencja jej 
członków i sympatyków była 
tak duża, że kino wypełniło się 
po brzegi. Atmosfera konwen-
tu była radosna i optymistyczna, 
zwłaszcza w sprawie spodziewa-
nych wyników niedzielnych wy-
borów, w których – czego nie 
ukrywano, największym konku-

rentem dla PiS na terenie powia-
tu łowickiego będzie PSL. 

Michał Trzoska odczytał de-
klarację samorządową, która za-
wiera najważniejsze punkty pro-
gramu partii, które kandydaci 
będą realizować po wygranych 
wyborach. 

Głos zabrał burmistrz Łowi-
cza Krzysztof Kaliński, który po 
raz kolejny startuje w wyborach 
z poparciem PiS, za które dzię-
kował. Wręczył on też szefowi 
struktur PiS książkę w prezencie 
urodzinowym i imieninowym, 
składając mu życzenia wygra-
nych wyborów, małżeńskiej mi-
łości i tego, żeby dzieci były  
z niego dumne. 

W drugiej części konwentu 
głos zabrał eurodeputowany Ja-
nusz Wojciechowski. Dziękował 
za bardzo duże poparcie, jakie 
otrzymał w tegorocznych wy-
borach. Krytykował PO, zwłasz-
cza byłego premiera i obecną 
panią premier i mówił, że to PiS 
dziś jest partią ludową, która ma 
umocowanie do reprezentowa-
nia mieszkańców wsi.  mwk

Podczas konwentu PiS wszystkie�miejsca�w�kinie�Fenix�były�zajęte.�

Prezentacja kandydatów�do�rady�Powiatu�łowickiego.�

Wandale zniszczyli banery�kilku�komitetów�wyborczych.�

łowicz�|�Park�saski

Wandale zniszczyli plakaty 
wyborcze. Czy będą bezkarni? 

Pozrywane plakaty wyborcze, 
wiszące na ogrodzeniu parku 
Saskiego w Łowiczu, zauważył 
nasz reporter we wtorek, 11 li-
stopada, rano. Gdy od razu skon-
taktował się z przedstawiciela-
mi Komitetów Wyborczych PiS 
i PO, sprawa nie była im znana. 

Z naszego opisu zdarzenia 
wysunęli od razu przypuszcze-
nie, że nie było to celowe dzia-
łanie konkurentów politycznych, 
ale czyn wandali. Zniszczono 
bowiem lub zerwano plakaty: 
Jacka Kłosa z KW PO, Piotra 
Gołaszewskiego z KW PiS, Ce-
zarego Dzierżka z KW PSL oraz 
kandydatów na burmistrza Ewy 
Dębskiej z KWW Przyszłość dla 
Łowicza oraz Jarosława Śmigie-
ry z KWW Projekt Łowicz. 

Wszystko wskazuje na to, że 
tak właśnie było. Jeden z komi-
tetów wystąpił bowiem do mu-
zeum w Łowiczu z prośbą o udo-
stępnienie nagrań monitoringu 
i poinformował inne komitety  
o tym, że wandalizm został udo-
kumentowany. Kamery muzeum 
zarejestrowały młodych ludzi 
zrywających plakaty. Prawdopo-
dobnie obaj byli pod wpływem 
alkoholu. Jeden z nich trzyma 
nawet w ręku butelkę z piwem. 
Zdarzenie miało miejsce 11 listo-
pada, tuż przed godz. 5.00. Czy 
zostaną ukarani – zależeć będzie 
od osób, których banery zostały 
zniszczone. W chwili zamyka-
nia tego numeru NŁ żadne zgło-
szenie w tej sprawie nie trafiło do 
KPP w Łowiczu.  mwk
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Gminy Nieborów, Bolimów, kocierzew

Ostatnie spotkania 
kandydatów

Dziś, w czwartek, 13 listopa-
da odbędą się dwa ostatnie spo-
tkania kandydatów na wójtów: 
w gminie Kocierzew Południo-
wy czterej kandydaci spotkają się 
z wyborcami w szkole w Łagu-
szewie - godz. 19, w gminie Bo-
limów Stanisław Linart spotka 
się o godz. 13. w strażnicy OSP 
w Sierzchowie. Ostatnie spotka-
nie na terenie powiatu łowickiego 

odbędzie się w piątek, 14 listopa-
da o godz. 17. w filii GOK w Beł-
chowie Osiedlu. 

Weźmie w nim udział na pew-
no wójt Andrzej Werle oraz kan-
dydat Dariusz Kosmatka, dwóch 
kandydatów o największych 
szansach na wygraną. Niedaw-
ne spotkanie tego ostatniego 
przyciągnęło do środka około  
60 osób.  tb
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Radni zrzeszeni w klubie Porozumienie Łowickie wraz ze 
Starostą Krzysztofem Figatem, który objął urząd w połowie 
obecnej kadencji, po rezygnacji Janusza Michalaka, zapew-
niamy Wyborców, że wykonujemy swoje obowiązki i napra-
wiamy wieloletnie zaniedbania poprzedników.
Przy braku rzetelnej informacji przekazywanej przez me-
dia, postanowiliśmy przytoczyć kilka faktów popartych do-
kumentami (do wglądu w Starostwie), niezaprzeczalnych  
i obiektywnych. Janusz Michalak i Radni opozycyjni z nim 
współpracujący, którzy w momencie, gdy zorientowali się, 
że nasza koalicja dobrze wykonuje zadania przystąpili do 
trwającego blisko rok ataku. Jedynym ich celem jest powrót 
do władzy i zaspokojenie swoich prywatnych interesów.  
W ostatnim czasie, działania te przybrały formę bezpośredniej  
i bezprecedensowej walki z zastosowaniem działań na granicy 
prawa. Oto przykłady:

1. Zaczęto od próby odwołania Starosty w na sesji paź-
dziernikowej 2013 r. (wniosek opozycji złożony  
we wrześniu 2013 r.) na podstawie nieuprawnionego 
twierdzenia opozycji o nadużyciach, w tym niekorzystna 
umowa kredytowa. Dzięki osobistemu staraniu Starosty 
Krzysztofa Figata zostały podjęte rozmowy o innej formie 
finansowania zadłużenia, korzystniejszego dla Powiatu. 
Zastosowano, po raz pierwszy, finansowanie w formie 
obligacji. 

2. Następnie opozycja „dogadała” się z dwoma członka-
mi Zarządu Powiatu Łowickiego, którzy zaczęli działać 
dla opozycji i na jej rzecz. Każdy honorowo postępu-
jący człowiek, który nie zgadza się z przyjętą przez or-
ganizację linią polityczną, w tym przypadku Zarząd, 
składa rezygnację. Postępowanie Dariusza Kosmatki  
i Mieczysława Szymajdy oraz ocenę prawdziwych ich 
intencji pozostawiamy Wyborcom. Nie trzeba nikomu 
przypominać jak trudno jest pracować w takiej politycz-
nej konfiguracji.

3. Kolejnym faktem, o którym należy otwarcie mówić, 
ponieważ godzi w godność człowieka, było odwo-
łanie Przewodniczącego Rady Powiatu Krzysztofa 
Górskiego. Swój plan opozycja zrealizowała pod pre-
tekstem rzekomo nieprawidłowo przekazanego przez 
Przewodniczącego pisma. Celem części Radnych było, 
aby Rada głosami opozycji rozpatrywała to pismo, 
jako skargę na Starostę. Chcemy podkreślić, że w dniu  
5 lutego 2014 r. Łódzki Urząd Wojewódzki potwierdził, 
iż pismo powinno być rozpatrywane w trybie art. 150 § 
1 Kpa. Tym samym uznano prawidłowość postępowania 
zaproponowanego przez Krzysztofa Górskiego. Nikt, ni-
gdy nie przeprosił Przewodniczącego za bezpodstawne 
oskarżenia.

4. Gdy zawiodły inne metody, opozycja pokusiła się  
o działanie zmierzające do uchwalenia budżetu na 
rok 2014 w formie odbiegającej znacznie od propo-
zycji Zarządu. Miał to być cios skutkujący przyśpie-
szoną naszą rezygnacją. Pokuszono się o nieupraw-
nione cięcia środków zapisanych w budżecie, wbrew 
podpisanym umowom, z których wynikały kwoty 
niezbędne na ich realizację. Miał to być kolejny cios  
w Zarząd, który nie będzie mógł zrealizować swoich za-
dań.

 
5. Z największą uwagą opozycja zajmowała się polityką 

personalną Starostwa, naruszając prawo, łamiąc przepisy. 
Rada Powiatu i Radni nie są właściwi, z mocy obowiązu-
jącego prawa, do rozpatrywania tych spraw. 

Ingerencja w sprawy doboru kadr poprzez zmiany Statutu 
Powiatu Łowickiego:

a) Uchwała XLIX/326/2014 Rady Powiatu Łowickiego  
w sprawie pracowników Starostwa Powiatowego 
w Łowiczu zatrudnionych na podstawie wyboru. 
Rozstrzygnięcie nadzorcze Wojewody Łódzkiego  
z dnia 2 kwietnia 2014 r. – stwierdzenie nieważności 
uchwały.

b) Uchwała LI/337/2014 Rady Powiatu Łowickiego  
z dnia 4 marca 2014 r. w sprawie zmiany Statutu Powiatu 
Łowickiego. Rozstrzygnięcie nadzorcze Wojewody 
Łódzkiego z dnia 9 kwietnia 2014 r. – stwierdzenie nie-
ważności uchwały.

Ingerencja w sprawę zatrudniania oraz polityki kadrowej 
Starostwa i jednostek organizacyjnych Powiatu:

a) Przewodniczący Rady Powiatu Janusz Michalak skie-
rował w dniu 21 lutego 2014 r. Pismo do Urzędu 
Wojewódzkiego w Łodzi o podjęcie interwencji w spra-
wie konfliktu Starosty z Sekretarz Powiatu. Odpowiedź 
z dnia 11 marca 2014 r. Urzędu Wojewódzkiego  
w Łodzi jednoznacznie potwierdza, iż Rada Powiatu 
oraz Komisja Rewizyjna w tym zakresie nie jest wła-
ściwym organem do rozstrzygnięć. Pokreślono, że 
Komisja Rewizyjna, która działa bez uprawnienia na-
rusza prawo. Sprawy pracownicze i kwestie sporne  
w tym zakresie należą do właściwości i rozstrzygnięć in-
stytucji, jaką jest Sąd Pracy. 
Z uwagi na poszanowanie imienia Powiatu Łowickiego 
i ludzi tutaj mieszkających podjęliśmy działania zmie-
rzające do przestrzegania prawa. Postanowiliśmy, 
nie na łamach prasy i nie poprzez media, ale  
w ramach współpracy oraz zakończenia działań ośmie-
szających nas wszystkich zaapelować do opozycji. 
Wystosowaliśmy pismo na ręce Przewodniczącego 
Rady Powiatu Łowickiego Janusza Michalaka, w któ-
rym prosiliśmy o zwrócenie uwagi na uchybienia  
w wykonywaniu obowiązków przez Przewodniczącego 
Komisji Rewizyjnej Marcina Kosiorka oraz pozostałych 
Radnych. Niestety, nie otrzymaliśmy żadnej odpowiedzi,  
a wręcz nastąpiła eskalacja działań ze strony opozycji.

b) Powództwo w sprawie wniesionej przez Sekretarz 
Powiatu o dopuszczenie do pracy i nadanie klau-
zuli natychmiastowej wykonalności. Sąd Pracy  
w Skierniewicach – wyrok dopuszczający do pra-
cy, został uchylony przez Sąd Okręgowy w Łodzi  
w dniu 23 września 2014 r. i sprawa została przekazana  
do ponownego rozpatrzenia. W lutym 2014 r. Starosta 
odsunął od pracy Sekretarz Powiatu na skutek odmowy 
wykonywania przez nią poleceń i celem zapewnienia wła-
ściwej organizacji pracy Starostwa. 

c) Przewodniczący Rady Powiatu Janusz Michalak skie-
rował pismo do Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi  
o podjęcie działań w ramach nadzoru do stwierdze-
nia nieważności uchwał Zarządu Powiatu Łowickiego,  
tj. uchwała 544/2014 oraz 553/2014 (sprawa dotyczyła za-
pewnienia prawidłowej pracy Centrum Kultury, Turystyki 
i Promocji Ziemi Łowickiej w Łowiczu). Odpowiedź 
Urzędu Wojewódzkiego z dnia 23 kwiecień 2014 r. jest 
jednoznaczna, brak podstaw do stwierdzenia nieważności 
tychże uchwał. 

d) Skarga Dyrektora Centrum Kultury, Turystyki i Promocji 
Ziemi Łowickiej w Łowiczu na Starostę była rozpatrywa-
na przez Komisję Rewizyjną i została przez Radę Powiatu 
Łowickiego głosami opozycji uznana za zasadną.

e) Powództwo Dyrektora, oparte na tych samych za-
rzutach wobec Starosty zostało przez Sąd Pracy  
w Skierniewicach oddalone, wyrok z dnia 31 lipca 2014 r. 

Zgodnie z art. 35 ust. 2 ustawy z dnia 5 czerwca 1998r 
o samorządzie powiatowym, kierownikiem starostwa 
powiatowego oraz zwierzchnikiem służbowym pracow-
ników starostwa oraz kierowników jednostek organi-
zacyjnych powiatu oraz zwierzchnikiem powiatowych 
służb, inspekcji i straży jest starosta. Polityka kadrowa 
w Starostwie jest zatem wyłączną kompetencją starosty. 

Stanowisko w tej sprawie przedstawił także Wojewoda 
Łódzki w piśmie z dnia 11 marca 2014 r. Skierowanym do 
Przewodniczącego Rady Powiatu Łowickiego. 

Organ nadzoru, zajmując stanowisko w sprawie przekrocze-
nia właściwości przez Komisję Rewizyjną RPŁ kontrolującej 
sprawy personalne w Starostwie, stwierdził, że działalność 
Komisji Rewizyjnej cyt.: „nie obejmuje swoim zakresem dzia-
łalności starosty zwłaszcza, gdy ten wykonuje stosownie do 
art. 35 ust.2 m.in. funkcje kierownika starostwa powiatowego 
oraz zwierzchnika pracowników starostwa”. Za skandaliczne  
i niedopuszczalne należy uznać daleko posunięte działania 
opozycji, które zmierzają do stworzenia wrażenia, 
iż w Powiecie rządzonym przez nas dochodzi do nadużyć. 
Wyrazem tego niech będzie: 

1. Oświadczenie Rady Powiatu Łowickiego (przyjęte gło-
sami opozycji) z dnia 26 lutego 2014 r. wraz z pismem 
przewodnim podpisane przez Przewodniczącego Rady 
Powiatu Janusza Michalaka, skierowane do wiadomości 
mieszkańców i między innymi Prokuratury Rejonowej 
w Łowiczu. Odpowiedź Prokuratury z dnia 13 marca 
2014 r. poucza wnoszącego Janusza Michalaka o dopre-
cyzowanie, o jakie nadużycia chodzi i złożenie donie-
sienia popełnienia czynu zabronionego. Jednocześnie 
Przewodniczący został pouczony o konsekwencjach fał-
szywego zawiadomienia.

2. Opozycja wielokrotnie podejmuje próby złożenia wnio-
sku do Rzecznika Dyscypliny Finansów Publicznych 
przy Regionalnej Izbie Obrachunkowej w Łodzi. Dotyczą 
ujawnienia przez Komisję Rewizyjną Rady Powiatu 
Łowickiego okoliczności wskazujących na naruszenie 
dyscypliny finansów publicznych przez Starostę Powiatu 
Łowickiego Krzysztofa Figata. Wnioski te są komple-
towane pomimo opinii Radców Prawnych Starostwa  
o braku podstaw do złożenia zawiadomienia w przedmio-
towym zakresie. 

3. Wielokrotne skargi i wnioski do organu nadzoru na działa-
nie Starosty uznane zostały za niezasadne.

4. Sytuacja, która miała miejsce podczas Sesji Rady Powiatu 
Łowickiego w dniu 29 października 2014 r. jest, niestety, 
potwierdzeniem, jak opozycja dla osiągnięcia doraźnych 
celów politycznych jest gotowa poświęcić ważne inte-
resy Mieszkańców Powiatu. Doprowadziła bowiem do 
niezgodnego z prawem ponownego głosowania nad już 
podjętą uchwałą budżetową, której przedmiotem było 
między innymi zapewnienie środków na zimowe utrzy-
manie dróg, czy utrzymanie bieżące mieszkańców Domu 
Pomocy Społecznej. Radny Marcin Kosiorek nie wiedział, 
czy „nie pomylił się w głosowaniu”, a po sprawdzeniu  
i oświadczeniach wymienionych tutaj radnych, oka-
zało się, że „pomylił się” radny Eugeniusz Furman  
i Dariusz Kosmatka. Należy pokreślić, że Janusz Michalak 
Przewodniczący Rady Powiatu, swoim działaniem, rów-
nież na tej Sesji, nie przeciwstawił się łamaniu prawa. 
Zarówno w kwestii w/w głosowania nad uchwałą, jak  
i braku kategorycznego działania w stosunku do Radnego 
Waldemara Wojciechowskiego, gdy ten użył obelżywego 
słowa na Sesji, w stosunku do radnego z naszego ugru-
powania. Ocenę pozostawiamy Wyborcom, którzy odpo-
wiedzą sobie na pytanie: czy chcemy, aby Nasz Powiat był 
rządzony przez ludzi działających niezgodnie z prawem?

Podkreślenia wymaga również fakt publicznego wygłaszania 
poglądu o likwidacji powiatów. Jeśli ktoś nie zgadza się na 
taką strukturę władzy samorządowej, jak w przypadku Janusza 
Michalaka, to poddajemy w wątpliwość jego moralne pra-
wo ubiegania się o Państwa głosy na radnego powiatowego. 
Chyba, że bierze górę własny interes, a głosy wyborców będą 
narzędziem do zrealizowania celu.

Szanowni Państwo, zadaniem naszym było i jest doprowadze-
nie do prawidłowej organizacji aparatu pomocniczego Powiatu, 
jakim jest Starostwo. Trwają działania naprawcze w zakresie 
kilkuletnich zaniedbań organizacyjnych pracy Starostwa, które 
zostały potwierdzone audytem zewnętrznym. Wykonanie tych 
działań będzie gwarancją rzetelnego i zgodnego z prawem re-
alizowania przez Powiat zadań publicznych. Podjęte w tym 
zakresie prace będą służyć w efekcie mieszkańcom Powiatu 
Łowickiego, bez względu na to, kto obejmie władzę.

287175
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Tak dyskutowali
Prezentujemy niżej, skrótowe z konieczności, omówienie wypowiedzi kandydatów na burmistrza 
Łowicza, wygłoszonych podczas debaty wyborczej, zorganizowanej w piątek 7 listopada w hali OSiR II  
przez Nowego Łowiczanina i nasz portal Łowiczanin.info

ewa dębska
Jako pierwsza na pytania od-

powiadała Ewa Dębska. Pierw-
sze pytanie od naszej redakcji 
dotyczyło prowadzonej przez 
nią działalności gospodarczej. 
Mirosława Wolska-Kobierecka 
zapytała kandydatkę, co w ra-
zie ewentualnej wygranej zamie-
rza zrobić ze swoimi firmami, bo 
będąc burmistrzem, nie będzie 
ich mogła prowadzić. To ważna 
decyzja, bo wpłynęłaby również 
na losy siedmiu zatrudnianych 
przez kandydatkę osób. Dębska 
odparła, że zdecyduje dopiero, 
jeśli wygra wybory. 

W drugim pytaniu Wojciech 
Waligórski pytał Ewę Dębską  
o sprawę z 2011 roku, kiedy to 
Powiatowy Inspektor Nadzoru 
Budowlanego prowadził czyn-
ności w związku z samowolą bu-
dowlaną (wybudowano budynek 
niezgodny z planem zagospoda-
rowania przestrzennego). Póź-
niej Rada Miejska, przystępując 
na jej wniosek do zmiany planu, 
de facto usankcjonowała tę sa-
mowolę. Jednym z argumentów, 
którymi przekonywała wów-
czas do takiej decyzji radnych 

Ewa Dębska, były zapowiedzi, 
że przeniesie do Łowicza swo-
ją hurtownię z Łodzi. W czasie 
niedawnej rozmowy z NŁ kan-
dydatka przyznała, że prowa-
dzi nadal hurtownię w Łodzi. – 
Czy uważa pani, że postępowała 
uczciwie w tym przypadku? – 
pytał Wojciech Waligórski. – 
Czy będzie tak pani postępowa-
ła, będąc burmistrzem?

Ewa Dębska odpowiedziała, 
że hurtownia nie została prze-
niesiona, gdyż sprawa nierucho-
mości w Łowiczu, na której mia-
ła się dopuścić samowoli, ciągle 
jest w sądzie i dopiero po jej za-
mknięciu hurtownia będzie mo-
gła zostać przeniesiona, co, jak 
zapowiada kandydatka, na pew-
no się stanie. 

Jako pierwszy wśród kandy-
datów Ewę Dębską do odpowie-
dzi „wywołał” Grzegorz Hara-
śny. Pytał ją, czy i jakie widzi 
środki zaradcze, żeby rozwiązać 
zauważany przez nią problem 
braku strategii rozwoju miasta. 
Większość odpowiedzi poświę-
ciła kandydatka na powtórzenie 
tego, że miasto strategii nie ma. 
Co jednak zrobić, żeby nową 

strategię stworzyć – kandydatka 
nie powiedziała. 

Pytanie do Ewy Dębskiej 
miał także burmistrz Krzysztof 
Kaliński, który zagadnął ją o to, 
jak ocenia prorodzinną politykę 
miasta? – Uważam, że ta polity-
ka, którą pan prowadzi, jest poli-
tyką jak najbardziej właściwą – 
krótko odparła. 

Ewę Dębską o promocję mia-
sta, a dokładniej o zatrudnianie 
gwiazd „trzeciego szeregu” za-
pytał Robert Sikorski. Kandy-
datka uważa, że powinno się 
rozsądnie wydawać każdą zło-
tówkę, a promocja miasta pro-
wadzona do tej pory jest błędna. 
Tutaj także zarzuciła urzędowi, 
a dokładniej działowi promocji, 
brak planu działań w tej sferze. 

Gdy z sali zaczęto pokrzyki-
wać, że gwiazdy „pierwszej ligi” 
są droższe, redaktor naczelny NŁ 
zwrócił uwagę publiczności, aby 
nie przeszkadzała kandydatom.

Pytana przez Jarosława Śmi-
gierę o sytuację ul. Zduńskiej, 
przy której prowadzi działal-
ność, odpowiedziała, że powsta-
nie tam strefy płatnego parko-
wania jest wynikiem „błędnej 

gospodarki w tym mieście”, po 
czym, po raz kolejny, nawiązała 
do braku strategii rozwoju Łowi-
cza, co wywołało śmiech na sali. 
Zdaniem kandydatki strefa bar-
dzo negatywnie wpłynęła na sy-
tuację przedsiębiorców przy ul. 
Zduńskiej. 

Pierwsze z wylosowanych 
pytań od publiczności do Ewy 
Dębskiej było też pytaniem o po-
wstanie strefy parkowania przy 
Zduńskiej, w związku z czym 
wybrano kolejną kartkę. Tym 
razem zapytano ją, czy system 
opłat za wywóz śmieci w Łowi-

czu należy zmienić. Odpowie-
działa, że należy go zostawić  
w obecnej wersji. 

W kolejnym pytaniu, o to, czy 
będzie burmistrzem wszystkich 
łowiczan czy będą wyjątki, Ewa 
Dębska zapewniła, że oczywi-
ście będzie nim dla wszystkich. 
Podkreślała też, że jest osobą 
bezpartyjną.

Na koniec debaty wszyscy 
kandydaci mieli możliwość pod-
sumowania i zachęcenia wybor-
ców do głosowania na siebie. 
Ewa Dębska w tym wystąpieniu 
zachęcała, aby w ogóle przyjść 
do wyborów. Co do swojej oso-
by powiedziała: – Jeśli chcecie 
państwo profesjonalnego mena-
dżera Łowicza, to proszę o po-
parcie mojej kandydatury – po-
wiedziała krótko. 

grzegorz Haraśny
Pierwszą kwestią, o jaką py-

tali dziennikarze NŁ Grzegorza 
Haraśnego, były wprowadzone 
przed kilkoma tygodniami zmia-
ny w prawie zamówień publicz-
nych. Tomasz Bartos dopytywał 
kandydata, które z nich są jego 
zdaniem najistotniejsze dla sa-
morządu lokalnego i w jaki spo-
sób chciałby je wykorzystać dla 
samorządu lokalnego, gdyby zo-
stał burmistrzem. 

Zdaniem Grzegorza Hara-
śnego najważniejsza jest zmia-
na dotycząca tego, iż w postę-
powaniach będzie brana pod 
uwagę nie tylko najniższa cena. 
Nie krył on przy tym wątpliwo-
ści, czy dotychczasowy warunek 
najniższej ceny rzeczywiście był 
ograniczeniem dla racjonalnego 
gospodarowania pieniędzmi pu-
blicznymi. Potwierdzał, że jego 

współpracownicy często narze-
kali, że muszą w postępowa-
niach posiłkować się najniższą 
ceną, jednak zwracał im uwa-
gę na to, że to oni przygotowu-
ją specyfikację istotnych warun-
ków zamówienia i mogą w nich 
dokładniej określać, czego ocze-
kują od wykonawcy.

W odpowiedzi na to pyta-
nie zaznaczał również, że jego 
zdaniem należałoby pomagać 
przedsiębiorcom lokalnym, któ-
rzy płacą w mieście podatki i za-
trudniają jego mieszkańców. 

W drugim pytaniu Grze-
gorz Haraśny został zagadnięty 
przez Wojciecha Waligórskiego  
o swoje zatrudnienie w Zakła-
dzie Energetyki Cieplnej. Jak 
przypominał redaktor naczel-
ny NŁ, większość udziałów  
w ZEC-u ma Wojewódzki Fun-
dusz Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej, w którym 
spore wpływy mają partie po-
lityczne. Grzegorz Haraśny jest 
członkiem rządzącej w woje-
wództwie Platformy Obywatel-
skiej, a gdy w 2011 pojawił się  
w Łowiczu, objął funkcję specja-
listy ds. technicznych, która do 
czasu jego zatrudnienia nie ist-
niała. Rok później WFOŚ, prze-
głosowując mniejszościowego 
udziałowca, czyli miasto, zde-
cydował o powiększeniu Rady 
Nadzorczej ZEC-u z 4 do 5 osób, 
wprowadzając do niej innego 
działacza PO, również – jak 
Grzegorz Haraśny – pochodzące-
go z Tomaszowa Mazowieckie-
go. To wszystko kosztuje – Czy 
gdyby pan został burmistrzem, 
uchronimy się przed takimi prak-
tykami w Łowiczu w ratuszu? – 
zapytał Wojciech Waligórski.  →

tak wyglądały stanowiska wszystkich�kandydatów.

na�koniec�debaty�
wszyscy�kandydaci�
mieli�możliwość�
podsumowania
i�zachęcenia�wyborców�
do�głosowania��
na�siebie.
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W swojej nieco oględnej od-
powiedzi Grzegorz Haraśny 
zwracał uwagę na duże plany 
inwestycyjne ZEC-u, co miało 
spowodować, że zarząd uznał, iż 
potrzebne będzie wzmocnienie 
pionu zajmującego się tą dzie-
dziną. Zapewnił też, że nie za-
mierza zwiększać zatrudnienia 
w urzędzie. Nie odniósł się przy 
tym do kwestii partyjnych. 

Burmistrz Kaliński nawiązał 
w swoim pytaniu do Grzegorza 
Haraśnego do rządów koalicji 
PO-PSL, które zrzucają coraz 
więcej zadań na barki samorzą-
dów, nie dofinansowując ich.  
– Proszę wymienić te zadania 
samorządów, na które środków 
rządowych wystarcza – pytał 
ironicznie burmistrz, wywołując 
salwę śmiechu i braw. – Dobre 
samorządy radzą sobie z tą poli-
tyką rządową – ripostował kontr-
kandydat. – To złe samorządy 
mają problemy z finansowaniem 
obowiązków, które na nich spo-
czywają. 

Z kolei Jarosław Śmigiera py-
tał Grzegorza Haraśnego, czy 
jego zdaniem 1,5 miliona na pro-
mocję miasta to nie jest za dużo, 
a może to za mało. Kandydat od-
powiedział, że i Łowicz, i powiat 
nie wykorzystują swojego poten-
cjału. Swojej jasnej oceny kwoty 
przeznaczanej na promocję jed-
nak nie wygłosił. 

W drugiej części debaty jako 
pierwszy Grzegorza Haraśnego 
pytał Robert Sikorski. – Czy po-
dziela pan pogląd, że burmistrz 
nie powinien angażować się  
w walkę z bezrobociem? – za-
gadnął. – Nie podzielam tego 
poglądu – odpowiedział Hara-
śny. – Praca i walka z bezrobo-
ciem będzie moim priorytetem. 
Bez pracy Łowicz nie ma przy-
szłości.

Robert Wójcik pytał Grze-
gorza Haraśnego, czy zgodnie  
z opinią burmistrza Kalińskiego 
uważa on, że nie warto budować 
żłobków i przedszkoli w Łowi-
czu. Ten odpowiedział, że uwa-
ża odmiennie i wierzy w to, że 
w mieście będzie praca i inwe-
stycje i młodzi ludzie zechcą tu 
zostać i zakładać rodziny, a obo-
wiązkiem władz będzie zapew-
nienie żłobków, przedszkoli, ale 
też domów dziennego pobytu 
dla osób starszych. 

Pierwsze pytanie wylosowa-
ne z urny było dość ciekawe:  
W czym widzi pan swoją prze-
wagę nad kontrkandydatami, 
jako osoba spoza Łowicza?  
– Z jednej strony to, że jestem 
spoza Łowicza, może być moją 
słabą stroną – rozpoczął Grze-
gorz Haraśny. – Ale może być też 
stroną przeważającą. Daje mi ten 
argument, że uczestniczę w ży-
ciu politycznym Łowicza, nie 
funkcjonuję w żadnych relacjach 
z obecną władzą ani z biznesem 
poza firmą, w której pracuję, ani 
z mediami. Długoletnie sprawo-
wanie władzy wiąże się z tym, 
że powstają mniej lub bardziej 
niedobre związki poziome. 

Ja w tym nie uczestniczyłem,  
w związku z czym przychodzę 
do państwa jako człowiek o czy-
stych rękach. Dodatkowo jesz-
cze jestem niezależny finanso-
wo. Ja mam gdzie pracować,  
z czego żyć i nie przychodzę na 
stanowisko burmistrza dla pie-
niędzy. 

Inny czytelnik pytał Grzego-
rza Haraśnego, czy zgadza się  
z opinią, że polscy biznesmeni 
są dobrzy, ale bezwzględni i wy-
zyskują innych. Kandydat z tą 
tezą, rzecz jasna, się nie zgodził. 
– Jestem przekonany, że w prze-
ważającej ilości są to porządni  
i uczciwi ludzie, którzy do pie-
niędzy doszli uczciwą drogą 
– powiedział. – Czarne owce 
znajdą się wszędzie. Jestem 
przekonany, że bez robotników  
i właśnie przedsiębiorców, Pol-
ska po 25 latach nie wyglądała-
by tak dobrze. 

W ostatnim pytaniu Grze-
gorza Haraśnego poproszono  
o określenie, co sądzi o progra-
mie wyborczym Krzysztofa Ka-
lińskiego i czy nie uważa, że jest 
on w wielu miejscach podobny 
do programów innych komitetów 
wyborczych. – Czytałem ten pro-
gram, przy czym pojawił się on 
tydzień – dwa tygodnie po tym, 
jak my przedstawiliśmy swoje za-
łożenia programowe i wizje roz-
woju Łowicza – odparł. – Jakie 
było moje zdziwienie, że ten 
program w dużym stopniu po-
wtarza tezy zawarte w naszym. 
Później zwrócono mi uwagę, że 
zawiera również rzeczy, które 
promują inne komitety. 

W swoim końcowym wystą-
pieniu Grzegorz Haraśny zwra-
cał uwagę na to, że 16 listopada 
wyborcy podejmą ważną decy-
zję dotyczącą przyszłości mia-

sta. – To wyjątkowy dzień, bo 
jest szansa wybrać taką drogę, 
dzięki której Łowicz będzie wy-
glądał zupełnie inaczej – powie-
dział. 

krzysztof Jan kaliński
Krzysztof Jan Kaliński już 

w czasie przeznaczonym na 
przedstawienie się, chcąc nieja-
ko ubiegnąć pytania o zadłuże-
nie Łowicza, powiedział, że wy-
nosi obecnie 18 mln zł, co jego 
zdaniem jest kwotą bezpiecz-
ną i dużo mniejszą niż podobne 
wskaźniki w większości innych 
miast. 

W pierwszej serii pytań naszej 
redakcji przypomnieliśmy jego 
słowa z początku II kadencji, 
kiedy mówił, że miasto powinno 
przygotowywać więcej terenów 
pod zabudowę przemysłową – 
problem ten pozostaje aktualny 
do dzisiaj. Burmistrz mówił, że 
miasto ma ponad 25 ha terenów 
inwestycyjnych i zamierza pozy-
skiwać kolejne, co cały czas się 
dzieje. Zapowiedział, że Łódz-
ka Strefa Ekonomiczna będzie 
się powiększać, podając przy-
kład ul. Małszyce. Chce też pro-
wadzić rozmowy z kolejnymi in-
westorami. 

Drugie pytanie od redakcji 
dotyczyło relacji z władzami 
powiatu. Wymieniliśmy kilka 
przykładów działań, które na-
szym zdaniem świadczą o bra-
ku współpracy na linii miasto-
-powiat. Zdaniem burmistrza 
współpraca z powiatem układa-
ła się bardzo dobrze, kiedy staro-
stą był Janusz Michalak. To, że 
w tym czasie trzeba było usunąć 
z ulicy Kaliskiej dwie poradnie, 
nastąpiło na wniosek inspek-
cji budowlanej i samorządow-
cy  nie mogli z tym nic zrobić. 
Z kolei istnienie dwóch punktów 
informacji turystycznej na Sta-
rym Rynku i dwóch podobnych 
imprez masowych – Księżac-
kiego Jadła i Biesiady Łowic-
kiej – uznał za sytuację pozy-
tywną, dającą ludziom większą 
różnorodność i możliwość wy-
boru oferty. Postawienie przysta-
ni kajakowej na Bzurze, podczas 
gdy władze powiatu inwestują 
pieniądze w infrastrukturę kaja-
kową na przeciwległym brzegu 
rzeki, nastąpiło już za rządów 
starosty Krzysztofa Figata – od 

pewnego czasu burmistrz nie 
kryje, że współpraca z nim nie 
układała się już tak dobrze, jak 
ta z Januszem Michalakiem.

W serii pytań od publiczno-
ści otrzymał pytanie od Janusza 
Kacprzyka, który chciałby wie-
dzieć, czy burmistrz dotrzyma 
słowa i zadba o utwardzenie od-
cinka ul. Ogrodowej biegnące-
go od Armii Krajowej. Kaliński 
obiecał, że jeśli zostanie bur-
mistrzem, na pewno to zrobi. 
Z kolei Wiesława Gębura zapy-
tała, dlaczego burmistrz nie re-
agował na nieprawidłowości w 
działaniu byłej opiekunki Klu-
bu Seniora. Burmistrz odpowie-
dział, że reagował, a sprawa zo-
stała natychmiast wyjaśniona, 
a osoba, o której mowa, zwol-
niona z pracy. Kaliński otrzy-
mał też pytanie o to, czy w za-
mian za poparcie udzielone mu 
ze strony PiS powierzy funk-
cję  wiceburmistrza Marcinowi 
Kosiorkowi – takie pogłoski od 
dłuższego czasu krążyły po Ło-
wiczu. Burmistrz odpowiedział, 
że jeśli wygra wybory, to jego 
zastępcą nadal będzie Bogu-
sław Bończak, a PiS, który po-
pierał go także 8 i 4 lata temu, 
nie stawiał mu żadnych warun-
ków. 

Na pytania kierowane bez-
pośrednio do niego odpowiadał 
ze spokojem. Z kolei zniecier-
pliwienie pojawiało się u nie-
go, kiedy mówili rywale, któ-
rzy nie szczędzili zarzutów pod 
jego adresem, na które nie miał 
szans odpowiedzieć. Najbar-
dziej wymowny był jego gest 
przeżegnania się, kiedy Ewa 
Dębska powiedziała, że Łowicz 
„przespał” dotychczasowe roz-
dania środków unijnych. Póź-
niej, w podsumowaniu debaty, 
krótko odniósł się do tych słów 
mówiąc, że Łowicz pozyskał 
w tym czasie ok. 50 mln zł ze 
środków unijnych. Przypomniał 
też, że w mieście są inwestorzy, 
podając przykład Syntexu, Che-
mipacku czy Kapelli. Jego zda-
niem Łowicz nie jest „miastem 
emerytów”, jak twierdzą jego 
kontrkandydaci. Widać było, że 
burmistrz chciałby się odnieść 
jeszcze do innych słów rywali, 
ale nie wystarczyło na to czasu 
– bo pytania jego dotyczące nie 
były kierowane do niego.  

robert Sikorski
Ponieważ Robert Sikorski stał 

już na czele samorządu gmin-
nego – był wójtem gminy Ko-
cierzew Południowy, nasze py-
tania dotyczyły tamtego okresu 
– kandydat dał jasno do zrozu-
mienie, że mu się to nie spodo-
bało. Przypomnieliśmy, że 
gdy 2003 Rada Gminy podję-
ła decyzję o połączenie szko-
ły podstawowej i gimnazjum  
w zespół szkół, rada pedago-
giczna została o tym poinformo-
wana jako ostatnia. Przypomnie-
liśmy też, że w radzie gminy 
wybuchały za jego kadencji spo-
ry i były trudności z wypracowa-
niem porozumienia, które ustały 
natychmiast, kiedy Sikorskiego 
zastąpił na stanowisku Grzegorz 
Stefański. Po kandydacie widać 
było irytację. Powiedział, że py-
tania zawierają manipulacje. Je-
śli chodzi o powiadomienie rady 
pedagogicznej o połączeniu 
szkół, to przyznał, że od strony 
formalnej rzeczywiście pismo 
było wysłane stosunkowo póź-
no, ale rozmowy z dyrektorami 
i nauczycielami trwały na dłu-
go przed zapadnięciem decy-
zji, która została wypracowana 
we współpracy z nimi. Odno-
śnie nieporozumień w Radzie 
Gminy mówił, że gmina Ko-
cierzew ma swój koloryt, kil-
ka razy podkreślając podział na 
część północną i południową. 
Jego zdaniem radni z obu czę-
ści gminy byli zgodni w podej-
mowaniu najtrudniejszych de-

cyzji i w każdej kwestii udało się 
wypracować kompromis.  

Jarosław Śmigiera zapytał 
Roberta Sikorskiego, co ten są-
dzi o propozycji burmistrza, któ-
ry obiecał ulgi podatkowe na 
sześć lat tym, którzy wybudują 
na terenie miasta dom. Sikorski 
odpowiedział, że chociaż trze-
ba zachęcać ludzi do budowania  
w Łowiczu, to tego rodza-
ju propozycja ma tylko i wy-
łącznie wymiar medialny. Za-
uważa, że jeśli ktoś podejmuje 
się przedsięwzięcia wartego  
300 tys. zł, to perspektywa za-
oszczędzenia 60 zł rocznie nie 
będzie miała żadnego wpływu 
na jego decyzję. 

– Jeśli miasto nie doprowadzi 
do spadku cen nieruchomości, to 
budownictwa nie będzie – skwi-
tował.

Z kolei Ewa Dębska zapyta-
ła Roberta Sikorskiego o jego 
zdanie na temat wyludnia-
nia się miasta. Ten odparł, że 
problem jest bardzo poważny,  
a miasta nie stać na stratę kolej-
nych mieszkańców. Uważa, że 
metodą na ograniczenie odpły-
wu ludności jest budownictwo 
mieszkaniowe oraz nowe miej-
sca pracy nie tylko w Łowiczu, 
ale też w gminach ościennych,  
z którymi miasto powinno ściśle 
współpracować. 

Od swojego imiennika – Ro-
berta Wójcika, Sikorski otrzy-
mał pytanie o jego opinie na 
temat członkostwa Łowicza 
w Związku Międzygminnym 
„Bzura”, które skończyło się re-
zygnacją i stratą ok. miliona zło-
tych.  Robert Sikorski nazwał 
„grzechem pierworodnym” za-
sady, na jakich Łowicz przystą-
pił do związku. Przypomnijmy, 
że mimo 30 tys. mieszkańców 
Łowicz miał w zgromadzeniu 
związku tylko 3 delegatów (przy 
27 ze wszystkich samorządów 
łącznie).

Pierwsze z pytań, jakie Robert 
Sikorski otrzymał od publiczno-
ści, zadał Władysław Ryniak, 
który zapytał o jego sposób na 
przyciągnięcie do Łowicza in-
westorów. Kandydat odpowie-
dział, że siłą Łowicza jest jego 
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natomiast�w�udziale�pytanie�
sformułowane�m.in.�przez�
kandydata�kWW�koalicja�
łowicka.�

Debatę prowadzili�dziennikarze�nł.

z�jednej�strony�to,��
że�jestem�spoza�
łowicza�może�być�
moją�słabą�stroną.��
Ale�może�być�też�
stroną�przeważającą.�

Jarosław Śmigiera�podczas�jednej�ze�swych�wypowiedzi.
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reklAMA

reklAMA

położenie i siłą powinna być też 
współpraca z sąsiednimi gmina-
mi oraz powiatem. Ważne jest 
też, żeby inwestorzy, którzy nie 
mają możliwości założenia za-
kładu na terenie miasta, rejestro-
wali tu przynajmniej swoje firmy. 

Dyrektor OSiR Zbigniew Ku-
czyński zadał pytanie bardziej 
nadające się na quiz niż debatę 
– kto jest trenerem KS Księżąk 
Łowicz i w której lidze gra ten 
klub? Robert Sikorski przyznał, 
że tego nie wie. 

Z kolei Magdalena Stępień za-
pytała Roberta Sikorskiego, jak 
ocenia on postępowanie władz 
miasta przez pryzmat historii  
z terenem po jednostce wojsko-
wej. Ten powiedział, że panuje 
powszechna zgoda co do tego, 
że jest to atrakcyjny teren. Uwa-
ża, że była szansa na jego nie-
odpłatne przejęcie przez miasto, 
powołując się na ustawę o Agen-
cji Mienia Wojskowego i jej art. 
23 mówiący że AMW może nie-
odpłatnie przekazać swoją nie-
ruchomość samorządowi na 
cele infrastrukturalne. Zdaniem 
Sikorskiego, jeśli nawet miasto 
„przespało” moment, w którym 
było to możliwe, to warto byłoby 
wyłożyć na teren po jednostce  
5 mln złotych. 

Przypomnijmy, że Krzysztof 
Jan Kalinski wielokrotnie pod-
kreślał, że nigdy nie było moż-
liwości przejęcia tego terenu  
za darmo. 

Jarosław śmigiera
Jarosław Śmigiera w pierw-

szym pytaniu, które zadał mu 
Wojciech Waligórski, poproszo-
ny został o określenie swojej po-
stawy wobec tematu sprzedaży 
terenu po jednostce wojskowej. 
Z jednej strony był on sygnata-
riuszem listu kandydatów na fotel 
burmistrza, w którym wyrażali 
oni opinię, że miasto powinno ten 
teren kupić, z drugiej jednak jest 
również inicjatorem powstania  
w Łowiczu koła Kongresu Nowej 
Prawicy – partii, która uważa, że 
władza zawsze gorzej wykorzysta 
dostępne zasoby niż indywidual-
ny przedsiębiorca. – Kiedy pan 
mówi prawdę, kiedy pan jest bar-
dziej sobą? – pytał redaktor na-
czelny NŁ. – Zakładając koło 
Nowej Prawicy czy podpisując 
ten list?

– Zawsze chodziło mi o to, aby 
miasto kupiło ten teren, ale w 
kooperacji z przedsiębiorcami, 
bo to by było najlepsze wyjście – 
odpowiedział Jarosław Śmigie-
ra. – Jeżeli kupi to jeden przed-
siębiorca, jak to się teraz stało,  
i nie wykorzysta on tego terenu, 
a będzie go traktował jako inwe-
stycję w grunt, to będziemy wi-
dzieli to, co w przypadku kilku 
innych miejsc w Łowiczu. Bę-
dzie sobie działka, chaszcze i nic 
się nie będzie działo. Natomiast 
ten teren był na tyle duży, że 
miasto też by sobie część mo-
gło wykorzystać, a wtedy by-

łaby większa szansa, że któryś  
z przedsiębiorców coś tam jed-
nak wybuduje. W tej chwili teren 
w centrum miasta jest zdany na 
łaskę tylko jednego człowieka.

Jarosław Śmigiera uważa, że 
miasto kupiło (w rzeczywistości: 
przejęło za darmo – przyp. red.) 
wcześniej tę część tego terenu 
(pod poszerzenie ul. Broniew-
skiego), która jest najgorsza do 
rozbiórki: znajdują się na niej 
bunkry, za których rozbiórkę za-
płacą mieszkańcy. 

W drugim pytaniu do Jarosła-
wa Śmigiery Tomasz Bartos na-
wiązał do jednej z wypowiedzi 
kandydata dotyczącej potrzeby 
zainicjowania w mieście aktyw-
nej polityki podatkowej. – Czy to 
oznacza obniżenie podatków? – 
pytał dziennikarz NŁ. – Jeśli tak, 
to których? O ile?

Jarosław Śmigiera odpowie-
dział, że miał tu na myśli podatek 
od nieruchomości od działalno-

ści gospodarczej, bo sprawiłoby 
to, że otwarcie takiej działalności 
w Łowiczu stawałoby się bardziej 
opłacalne. 

Odnośnie wysokości obniże-
nia kandydat chciałby, aby obni-
żono ją do najniższej możliwej, 
przy czym zapewniającej bez-
pieczeństwo budżetowe stawki. 
Jednocześnie widzi konieczność 
znalezienia oszczędności w in-
nych miejscach, choćby w pro-
mocji, która jego zdaniem „nie-
koniecznie daje pożądany efekt, 
bo jak widać, turystów w Łowi-
czu coraz mniej”. – Trzeba po-
szukać oszczędności, a uwolnić 
przedsiębiorczość – mówił Ja-
rosław Śmigiera. – Ona będzie, 
moim zdaniem, odgrywała naj-
większą rolę w dochodach mia-
sta, bo ci ludzie potem zapłacą 
podatki. Jeżeli mieszkańcy Łowi-
cza będą zarabiać mało, to my ich 
podnoszeniem podatków tylko 
dobijemy. Ta odpowiedź również 
nagrodzona została długimi bra-
wami z sektora publiczności gro-
madzącego zwolenników „Pro-
jektu Łowicz”. 

W części pytań zadawanych 
przez kontrkandydatów, jako 
pierwsza Jarosława Śmigierę za-
gadnęła Ewa Dębska. Pytała ona, 
czy dostrzega on problem de-
gradacji Starego Miasta, w tym 
szczególnie ul. Zduńskiej, i jak 
chciałby temu zaradzić. 

W odpowiedzi Jarosław Śmi-
giera przyznał, że problem do-

strzega, a żeby coś zmienić, 
powinno się dogadać z mieszkań-
cami, właścicielami nieruchomo-
ści, czego miasto nie robi. 

Grzegorz Haraśny pytał Ja-
rosława Śmigierę o jego projekt 
wybudowania kompleksu wypo-
czynkowego na terenie zalewo-
wym Bzury jako panaceum na 
zmniejszającą się liczbę turystów. 
– Jak pan wyobraża sobie taką in-
westycję w nadchodzących chu-
dych latach i tak obciążonym bu-
dżecie? – dociekał.

– Moja koncepcja przewiduje 
raczej długofalową inwestycję – 
zaczął Jarosław Śmigiera. – My-
ślę, że Łowicz jest miastem tu-
rystycznym ze względu na Stare 
Miasto, nie ma w ogóle środo-
wiskowych uwarunkowań, które 
pozwalałyby tu przyjechać i nie 
tylko zwiedzić starówkę, ale też 
zostać tu na noc lub eksplorować 
środowisko. 

Zdaniem kandydata należy 
też zrobić wszystko, aby w po-
bliżu Łowicza powstał zbiornik 
retencyjny. 

Robert Wójcik chciał dowie-
dzieć się od Jarosława Śmigie-
ry, dlaczego jego zdaniem tak 
mało buduje się w Łowiczu  
i jak chciałby to zmienić. Odpo-
wiedzi na to pytanie wprost nie 
udzielił, a jedynie przytoczył 
liczby, które uzyskał ze staro-
stwa, a dotyczące wydawanych 
pozwoleń na budowę w latach 
2008-2014. Jeśli chodzi np. o bu-
downictwo jednorodzinne, jest 
to liczba mniejsza niż 20, wie-
lorodzinne – 5, budynki produk-
cyjne – 3, a handlowe – 6. 

Krzysztof Kaliński pytał Ja-
rosława Śmigierę o to, jak jego 
liberalne poglądy można pogo-
dzić z polityką prospołeczną, 
którą samorząd powinien prowa-
dzić. – Myślę, że samorząd po-
winien prowadzić politykę pro-
społeczną i pomagać tym, którzy 
na to zasługują – odpowiedział. 

– Natomiast trzeba jednak do-
trzeć do tego, żeby ta pomoc była 
skuteczna, żebyśmy nie łożyli na 
ludzi, którym się nie chce praco-
wać, którzy nie zamierzają pra-
cować, kosztem tych, którzy już 
ledwo tę pracę potrafią wykony-
wać, bo pracują po więcej niż 8 
godzin. 

Jarosław Śmigiera uważa też, 
że Łowicz jest miastem emery-
tów, więc trzeba też do miasta 
zapraszać osoby starsze z innych 
miejsc Polski, bo na pewno żyło-
by im się tu taniej niż np. w War-
szawie. 

Czytelnik NŁ chciał dowie-
dzieć się od Jarosława Śmigiery, 
jak ten zamierza rozwiązać spra-
wę rosnącego zadłużenia Pelika-
na Łowicz wobec miasta. Kan-
dydat, posiłkując się danymi, 
przypomniał, że klub zadłużony 
jest na ponad 400 tys. zł. Zwracał 
też uwagę na fakt, że jak wynika 
z kontroli RIO Pelikan z opóźnie-
niem rozlicza z miastem pienią-
dze z opłaty targowej. 

Jarosław Śmigiera zastanawiał 
się głośno, czy miasto i miesz-
kańcy, którzy nie interesują się 
piłką nożną, powinni kredyto-
wać klub sportowy. – Ja myślę, 
że klub Pelikan dostał już jed-
nak chyba za dużo od miasta – 
powiedział. – Nie twierdzę, żeby 
tej pomocy nie było, ale powinna 
być mniejsza. 

W kolejnym pytaniu czytelnik 
chciał wiedzieć, czy Jarosław 
Śmigiera wie, co to jest pomoc 
de minimis i może przedstawić 
jej założenia. Ten nie ukrywał, 
że nie wie i na to pytanie nie od-
powiedział. 

Ostatnie z losowanych pytań 
do Jarosława Śmigiery brzmia-
ło: – Czy jest pan za prywaty-
zacją MZK? – To chyba nie jest 
realne, żeby ktoś chciał w to za-
inwestować – odpowiedział. – 
Wiadomo, że we wszystkich 
miastach dotacje do komunika-
cji miejskiej są bardzo wysokie. 
Nie wiem, czy jest ktoś w ogóle 
chętny, żeby zakupić MZK, bo 
gdyby chciał jeszcze na tym za-
robić, to bilety byłyby tak drogie, 
że lepiej opłacałoby się jeździć 
taksówką. Nie jestem za prywa-
tyzacją MZK, natomiast chętnie 
poszukałbym tam oszczędności. 

Jarosław Śmigiera w swoim 
podsumowaniu zwrócił uwagę 
burmistrzowi Kalińskiemu, że 
ten nie jest przedsiębiorcą, bo to 
jest taki człowiek, który ma tyle, 
ile wyciśnie, ile zarobi, a Pan do-
staje 12 tys. zł co miesiąc, nie-
zależnie od wyników pańskiej 
pracy. Ja za to, co zarobię, mu-
szę zapłacić podatki, utrzymać 
stanowisko pracy, zakupić pro-
gramy do projektowania i jeże-
li nie będę miał zleceń, nie będę  
w stanie wyżywić rodziny. To 
jest ta różnica pomiędzy przed-
siębiorcą a urzędnikiem, który 
ma pewne wynagrodzenie nie-
zależnie od wyników pracy. 
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ewa Dębska i Grzegorz Haraśny.

Siła klaSkaNia a MieJSce SiedzeNia
O�tym,�w�którym�miejscu�
na�hali�siedzą�zwolennicy�
poszczególnych�
kandydatów,�można�było�
się�przekonać�chociażby�
po�tym,�z�której�strony�
słychać�było�brawa�po�
wypowiedziach�kandydatów.�
najgłośniejsi�byli�najmłodsi,�
czyli�kandydaci�z�listy�kWW�
Projekt�łowicz�i�sympatycy�
jarosława�Śmigiery�na�
stanowisko�burmistrza.�
Publiczność�zauważyła�też,�
że�kandydatka�ewa�dębska�

mówiła�wielokrotnie�o�braku�
strategii�miasta�i�gdy�padło�
pytanie�nie�związane�z�ową�
strategią,�osoby�na�sali�
żartowały,�że�kandydatka�
powoła�się�zaraz�na�jej�brak.�
jedno�z�pytań�od�
publiczności,�które�
skierowane�było�do�
kandydata�roberta�
sikorskiego�dotyczyło�tego,�
kto�jest�trenerem��
i�w�której�lidze�grają�
zawodnicy�klubu�
sportowego�księżak.�

kandydat�odpowiedzi�nie�
znał,�do�czego�przyznał�się.�
–�nie�wiedział?�Mojego�
głosu�już�nie�ma�–�tak�
skomentował�brak�tej�wiedzy�
trener�łowickiej�drużyny�
robert�kucharek,�który�
z�coraz�większą�
niecierpliwością�spoglądał�
na�zegarek,�by�rozpocząć�na�
hali�Osir�trening�z�drużyną.�
debata�była�szeroko�
komentowana�nie�tylko�
wśród�publiczności,�która�
oglądała�ją�w�hali,�ale�także�

przez�internautów�oraz�była�
tematem�rozmów�np.��
w�sklepach.�–�dobrze,�że�
można�zobaczyć�
kandydatów�nie�tylko�na�
plakatach.�Przepraszam,�ale�
idę�pokłócić�się�z�sąsiadem,�
bo�chce�głosować�na�
niewłaściwą�osobę�–�
powiedział�nam�pan�Tadeusz�
z�bratkowic,�który�część�
debaty�oglądał�w�internecie�
i�tym�zachęcony�przyszedł�
obejrzeć�jej�końcówkę�na�
żywo�w�hali�Osir.�

kiedy�pan�mówi�
prawdę,�kiedy�pan�
jest�bardziej�sobą?�
zakładając�koło�
nowej�Prawicy�czy�
podpisując�ten�list?
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Przed wyborami�|�co�ludzie�mówili�na�kilka�dni�przed�głosowaniem

Dlaczego pójdą głosować
Reklamy i ulotki krzyczące z pierwszych stron 
gazet, witryn sklepowych i murów budynków 
zwiastują, że Polacy szykują się do wyborów 
samorządowych. Jaka atmosfera panuje przed 
wyborami? Jakie są nadzieje i oczekiwania? 
Dowiedzieliśmy się tego od ponad dwudziestu 
losowo przepytanych mieszkańców.

wszyscy na wybory?
Na pytanie o chęć uczestnic-

twa w wyborach większość od-
powiedziała twierdząco. Okaza-
ło się jednak, że Łowiczanami 
kierują różne pobudki. Niektó-
rzy mieszkańcy odpowiadają, że 
wybory to obywatelski obowią-
zek, inni chcą dokonać odsiewu 
kandydatów, jeszcze inni uwa-
żają, że wybory to dług obywa-
telski wobec demokracji. Część 
chce swoim udziałem przeszko-

dzić w oszustwach wyborczych, 
inni powołują się na tradycję. 
Ci, którzy nie pójdą na wybo-
ry, uważają, że głos „zwykłych 
śmiertelników” nie ma znacze-
nia, a wyniki wyborów są z góry 
ustalone. Pewien mężczyzna 
twierdzi: „rządzi nie masa, a rzą-
dzi kasa”.

„wybierz mnie!”
Niektórzy już się zdecydowa-

li, inni ciągle się wahają. Wyda-

je się, że w pierwszej kolejności 
mieszkańcy podejmują decyzję 
o wyborze burmistrza, dopiero 
później myślą o kandydatach na 
radnych.

Zaledwie nieliczni znają oso-
biście kandydatów lub z nimi 
rozmawiali. Tylko niewielka 
część wyborców przy wyborze 
kieruje się własnymi odczucia-
mi lub opinią ogółu na temat 
kandydata, niektórzy – infor-
macjami z ulotek. Uważają, że 
wiadomości zawarte w ulot-
kach wystarczą do podjęcia de-
cyzji. Jednak większość kieruje 

się zdaniem krewnych i znajo-
mych.

rozczarowania…
Jeden z naszych rozmówców, 

mężczyzna w średnim wieku, 
mówi, że wybory wiąże niero-
zerwalnie z niepodległością Pol-
ski. Ale o jakiej niepodległości 
może być mowa, jeśli z powodu 
nadmiaru zagranicznego kapita-
łu miejscowi przedsiębiorcy nie 
mogą rozkręcić biznesu?

Mężczyzna skarży się na 
współczesną młodzież. Uwa-
ża, że jest nastawiona do życia 

wyłącznie konsumpcyjnie i jest 
przez to bierna. Trudno nazwać 
ją siłą napędową kraju. Wie-
le „umysłów”, tzn. ludzi przed-
siębiorczych, sytuacja zmusiła 
do emigracji do Anglii i innych 
krajów zachodniej Europy. Męż-
czyzna dodaje, że podczas gdy 
niemiecki emeryt zastanawia się 
dokąd pojechać na wakacje, pol-
ski myśli jak przeżyć.

Jeden z kandydatów przyzna-
je, że ci, którzy już raz zostali 
wybrani, na długie lata pozosta-
ją na swoim stanowisku. Sami 
politycy nie podejmą decyzji  

o ograniczeniu długości swojej 
kadencji. Byłoby to możliwe tyl-
ko dzięki inicjatywie oddolnej, 
która wyszłaby od wyborców.

„To tylko formalność. Nie 
pójdę głosować. Nie znam żad-
nego z kandydatów i nie chcę 
ich znać” – oświadcza mężczy-
zna, który przyłącza się do roz-
mowy. Starsza pani twierdzi: 
„Nikomu nie wierzę. Ani tele-
wizji, ani obietnicom. Ale głoso-
wać pójdę, inni pójdą, to ja też.”

… i nadzieje
Z wypowiedzi mieszkańców, 

porównujących polityczną sy-
tuację w Polsce z Białorusią  
i Ukrainą, płyną optymistyczne 
wnioski dla kraju. Wyrażają oni 
dumę z faktu, że w Polsce żywa 
jest jeszcze wiara w wagę opi-
nii „zwykłych śmiertelników”  
i sprawiedliwość.

„Porównując można wiele 
się dowiedzieć” – pojawiła się  
i taka opinia. Sytuacja w Polsce 
nie jest najgorsza. Na szczęście 
nie ma tu aż tylu skorumpowa-
nych urzędników, co w sąsied-
nich krajach słowiańskich, np. 
w Rosji i na Ukrainie. Im aktyw-
niej będziemy dążyć do niepod-
ległości, tym więcej będziemy 
jej mieli. Same wybory są ozna-
ką niepodległości. Na ile są one 
uczciwe – to już inna sprawa.

Wyrażają�oni�dumę��
z�faktu,�że�w�Polsce�
żywa�jest�jeszcze�
wiara�w�wagę�
opinii�„zwykłych�
śmiertelników”��
i�sprawiedliwość.

Przed wyborami�|�Oczyma�naszych�gości�z�białorusi

Łowicz: osobliwości wyborczej agitacji
Do wyborów samorządowych, które odbędą 
się w Polsce 16 listopada, zostało już tylko 
kilka dni. Jednak dla postronnego obserwatora 
z zewnątrz niewiele wskazuje na ich nadejście. 
Wyjątek stanowią jedynie uliczne banery i plakaty 
przedstawiające sylwetki kandydatów różnych 
partii. Wydaje się, że Łowicz żyje swoim życiem,  
a walka polityczna odbywa się gdzieś daleko stąd.

Jako dziennikarka miałam 
okazję obserwować jak wyglą-
dają kampanie wyborcze na Bia-
łorusi i Ukrainie, gdzie poziom 
społecznej aktywności przed 
wyborami znacznie się podwyż-
sza. Oprócz debat w mediach  
i spotkań z wyborcami, w wie-
lu ukraińskich miastach pod pa-
tronatem sił politycznych odby-
wają się masowe mitingi oraz 
akcje dobroczynne. Na przy-
kład w Odessie, na dzień przed 
wyborami samorządowymi  
w 2010 roku, kandydaci z wła-
snych środków budowali place 
zabaw dla dzieci, organizowa-
li koncerty z udziałem gwiazd 
i bezpłatnie rozdawali wybor-
com produkty, po które ustawia-
ły się długie kolejki emerytów. 
Mimo, że na Białorusi agitacja 
tego typu nie jest aprobowana, 
to politycy aktywnie reklamują 
się przy pomocy ulotek, który-
mi dosłownie zarzucają skrzyn-
ki pocztowe wyborców. Dlatego 
nie dziwi fakt, że nawet mało ak-

tywne społecznie staruszki po-
siadają szeroką wiedzę na temat 
kandydatów i żarliwie dyskutu-
ją na temat ich programów wy-
borczych w sklepach, na ulicach  
i w przychodniach.

W Łowiczu bardzo rzad-
ko można usłyszeć o polityce  
i wyborach w miejscach publicz-
nych, nawet kiedy wprost zadaje 
się pytania o to, co mieszkańcy 
myślą o nadchodzącym głoso-
waniu. Za to agitacja w formie 
wizualnej jest spotykana na każ-
dym kroku. Fasady budynków, 
witryny sklepowe i drzwi biur 
są dosłownie zaklejone ulotkami 
wyborczymi, w których zawarte 
są szczodre obietnice polityków. 
Przy tym wszystkie reklamy, 

które widzę na ulicach Łowicza, 
zdumiewają swoją monotonią. 
Krótki slogan na tle uśmiechnię-
tego lub skupionego kandydata 
oraz logo partii to standardowy 
chwyt, który stosują specjaliści 
od wizerunku.

Trudno powiedzieć, na ile 
owa reklama jest skuteczna. 
Prawdopodobnie wysiłek sku-
pia się na ilości, a nie jakości  
i różnorodności. Właśnie dla-
tego plakaty można spotkać 
w najbardziej nieoczekiwa-

nych miejscach, nawet w bra-
mach. Wśród rzadko spotyka-
nych chwytów reklamowych 
największe wrażenie wywarły 
na mnie ogromne, ruchome ba-
nery, naklejone na drewnianych 
tablicach lub przytwierdzone 
do przyczep samochodowych. 
Rzeczywiście, taką konstrukcję 
łatwo przetransportować w każ-
de miejsce, regularnie zmienia-
jąc jej lokalizację. Praktycznie, 
wygodnie i bardzo kreatywnie. 
Nie widziałam podobnej rekla-

my w żadnym białoruskim ani 
ukraińskim mieście.

Nie jest tajemnicą, że wybo-
ry to nie tylko ważna część ży-
cia społecznego i politycznego 
w każdym kraju demokratycz-
nym, ale również biznes. W wie-
lu krajach świata zarabiają na 
nich różne struktury, zaczynając 
od mediów, a kończąc na roz-
nosicielach ulotek. Biorąc pod 
uwagę ilość plakatów w witry-
nach sklepowych i kawiarniach, 
od razu przyszło mi na myśl, że 

ulotki wyborcze�rozdaje�na�zduńskiej�Antoni�sikorski.
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zdanie własne
Każdy z rozmówców miał 

swoje zdanie na temat nadcho-
dzących wyborów. Ludzie starsi 
przypominali sobie o roku 1918, 
kiedy Polska odzyskała niepod-
ległość. U pewnej kobiety temat 
wyborów przywołał rodzinne 
wspomnienia o wojennych za-
sługach jej krewnych. Skarżyła 
się, że rodzinny mundur do nie-
dawna był pamiątką muzealną, 
okazało się jednak, że przepadł 
bez śladu. Pokazując fotografie 
krewnych w mundurze, wyraża-
ła żal, że dobro rodziny i ojczy-
zny nie jest chronione. A gdy nie 
pielęgnuje się wartości, to nie 
ma niepodległości, nie ma pra-
wa wyboru.

Niektórzy wspominali o ak-
tualnych problemach i aktual-
nych kandydatach. Jeden z roz-
mówców przyznał, że osobiście 
zna jednego z kandydatów, uwa-
ża go za porządnego człowieka 
i na pewno odda na niego głos. 
Inny mieszkaniec twierdził, że 
zna osobiście prawie wszyst-
kich kandydatów i według nie-
go jeden jest gorszy od drugie-
go, nie ma wśród nich naprawdę 
cnotliwych ludzi. Trzeba będzie 
wybrać „najlepszego z najgor-
szych”.

Można było również usły-
szeć opinię, że możliwość głoso-
wania jest wielkim dobrem dla 
każdego obywatela, zwłaszcza 
„zwykłego”. Mieszkańcy mó-
wili, że w przeszłości bywało 
różnie i Polacy nie zawsze mie-
li prawo wyborcze. Na przykład 
walczący o niepodległość w cza-
sie II Wojny Światowej, którzy 
później byli nękani przez władze 
komunistyczne. „Obecne wybo-
ry to najlepsze, co teraz mamy. 
Trzeba je cenić i starać się z ich 
pomocą poprawiać naszą sytu-
ację.”  Ludmiła chmielewska

przedsiębiorczy mieszkańcy Ło-
wicza wykorzystują swoje nie-
ruchomości jako płatne miejsca 
reklamy. Jednak okazało się, że 
się myliłam – większość plaka-
tów mieszkańcy rozmieszczają 
zupełnie bezpłatnie.

Na jednej z ulic spotkałam 
młodego człowieka o imieniu 
Antoni, który rozdawał prze-
chodniom ulotki kandydata na 
burmistrza, Roberta Sikorskie-
go. Okazało się, że jest jego sy-
nem i w wolnym czasie pomaga 
ojcu. Antoni oznajmił, że zajmu-
je się rozdawaniem ulotek zupeł-
nie za darmo, tak jak większość 
mieszkańców, którzy nie mają 
nic przeciwko prezentującym się 
w ich oknach plakatom.

– Mogę wejść praktycznie do 
każdego sklepu i poprosić wła-
ściciela, aby wywiesił taką re-
klamę – mówi Antoni Sikor-
ski, zauważając, że mieszkańcy 
zwykle pomagają uczestnikom 
politycznego wyścigu i nie ocze-
kują w zamian za to pieniędzy. 
Problem pojawia się w przypad-
ku firm, które funkcjonują na 
zasadzie franczyzy i ze wzglę-
dów etycznych nie zgadzają się 
na umieszczanie politycznej re-
klamy.

Oczywiście trudno uwierzyć 
w to, że mieszkańcy Łowicza, na 
zewnątrz nie okazujący zaintere-
sowania wyborami, nie interesują 
się polityką i myślę, że zamierza-
ją 16 listopada stawić się w swo-
ich obwodach wyborczych. Ci, 
z którymi miałam okazję poroz-
mawiać na ten temat, zamierzają 
uczestniczyć w głosowaniu, po-
nieważ uważają to za swój oby-
watelski obowiązek.

Swietłana Halukina

Przed wyborami |�Wiele�zależy�od�nas.�Głosowanie�już�w�niedzielę

Kto wygra i kiedy?
dokończenie 
ze str. 1 Nł
Tutaj, w wyniku zmowy tej 

piątki, mieliśmy zarzuty – ale 
ten, wobec którego je kierowa-
no, nie miał możliwości usto-
sunkowania się do nich. Dość 
żenujące widowisko, dowodzą-
ce, w mojej ocenie, lekceważe-
nia wyborców.

Traktowałem kandydatów 
poważnie, przez myśl mi nie 
przyszło, iż podczas uzgodnień 
co do przebiegu debaty (propo-
nowałem nieco inną formułę, 
miejsce i czas – zarzuty „piąt-
ki” do mnie w tej sprawie i moja 
odpowiedź na str. 34) należy za-
pisać, iż pytania dotyczące da-
nego kandydata, należy kiero-
wać do niego, a nie do osoby 
trzeciej. Byłem przekonany, że 
wśród ludzi na pewnym pozio-
mie pewnych rzeczy się po pro-
stu nie spisuje, bo oni wiedzą, 
na czym polega dobre wycho-
wanie i co to znaczy debata. Jak 
widać, myliłem się.

każdy krzyżyk ma swą 
wagę, bo każdy oznacza 
głos za czymś 
lub przeciw czemuś
Mimo to, co nieco o kan-

dydatach wiemy. Wybierając, 
warto będzie zastanowić się nad 
kilkoma sprawami: po pierw-
sze czy warto wybierać na bur-
mistrza działaczy partyjnych,  
a takimi są i Grzegorz Ha-
raśny (PO) i Robert Wójcik 
(SLD). Co to może oznaczać 
dla miasta, pokazał przykład 
ZEC, w którym, skoro się w rę-
kach władzy wojewódzkiej zna-
lazł, mamy prezesa z PO, spe-
cjalistę d.s. inwestycji z PO, 
którego to stanowiska przed-
tem nie było, a także powięk-
szoną, o kolejnego działacza 
PO, Radę Nadzorczą. Oczywi-
ście odkręcając mocniej kalo-
ryfer, za to wszystko płacimy.  
A po sąsiedzku, w Głownie, 
mieliśmy nawet na czasowych 
kontraktach doradców burmi-
strza, oczywiście z PO.

Nie mam przy tym najmniej-
szych wątpliwości, że przy bur-
mistrzu z SLD będzie to samo, 
taka jest logika działalności 
partyjnej w jej polskim wyda-
niu. Różnica jest tylko ta, że 
SLD nie rządzi obecnie w wo-
jewództwie – tym bardziej więc 
Sojusz będzie łasy na to, co bę-
dzie „do wzięcia” w ratuszu. 
Zapomnieliśmy już, że przed 
Kalińskim mieliśmy w ratu-
szu tak ciepłe posadki jak dru-
gi wiceburmistrz i rzecznik 
prasowy? Kolejnych kilka dla 
kolegów partyjnych też da się 
stworzyć... 

Przy innych kandydaturach 
dylematy są innego rodzaju. 
Czy ewa Dębska, przy ca-
łym szacunku dla prowadzonej 
przez nią działalności, zapew-
ni dostateczną szerokość spoj-
rzenia na problematykę, jaką 
przyjdzie jej ogarnąć? I czy bę-
dzie umiała się odnaleźć wobec 
konieczności szybkiego udzie-
lania publicznej informacji?  
I w sytuacji konieczności zno-
szenia krytyki ze strony opozy-
cji? Wątpię. W debacie wypa-
dła słabiutko.

Robert Sikorski to pyta-
nie o kwalifikacje emocjonal-

ne – bo co do merytoryczne-
go doświadczenia, zastrzeżeń 
mieć nie można: 12 lat jako 
wójt oznacza, że samorząd nie 
ma dla niego tajemnic, 10 lat 
w przemyśle to potężny kapitał 
wiedzy i umiejętności. Według 
mnie poważny kandydat, z tym, 
że jest równie poważne „ale”, na 
które zwróciliśmy uwagę w jed-
nym z dwóch naszych pytań na 
debacie: czy to nie jego osobo-
wość sprawia, że powstają kon-
flikty, których może nie być? 
Jest faktem, że jego następca na 
stanowisku wójta w Kocierze-
wie, Grzegorz Stefański, potrafił 
w krótkim czasie doprowadzić 
do zgodnej współpracy w gmi-
nie, która za czasów Sikorskiego 
była wrzącym tyglem konflik-
tów, zawiści i pretensji. Emo-
cjonalna reakcja Sikorskiego na 
dotyczące tego nasze pytanie na 
debacie tym bardziej potwierdza 
te obawy. No i jazda rowerem po 
pijanemu – w dużo pijącym spo-
łeczeństwie to może nic niezwy-

kłego, ale w wykonaniu wójta...?
Bardzo żałowałem, że  

w ustawkę na debacie dał się 
wciągnąć Jarosław Śmigiera, 
wierzę, że nie on był jej inspira-
torem. Wydaje się potencjalnie 
najpoważniejszym kontrkandy-
datem Krzysztofa Kalińskiego. 
Jest młody, bez obciążeń i zo-
bowiązań, ma doświadczenie  
w prowadzeniu firmy, która 
działa w obszarze, na którym 
trzeba mieć wieloraki kontakt  
z gospodarką miejską. Jest kul-
turalny, potrafi słuchać. Pytanie, 
czy nie zabrakłoby mu umiejęt-
ności ogarnięcia wszystkich ob-
szarów działalności samorządu, 
a nie tylko spraw związanych  
z planowaniem przestrzennym. 
Z biegiem czasu jest w stanie 
ogarnąć wszystko, na pewno.

Wreszcie krzysztof kaliński. 
Cenię go za nowe miejsca pracy 
w Łowiczu, otwartość na ludz-
kie inicjatywy i problemy, umie-
jętność pozyskiwania zewnętrz-
nych funduszy rozwojowych, 
upór, z jakim walczy z koleją  
o to, by ułatwić mieszkańcom 
dojazdy do pracy, za sukces ne-
gocjacji w sprawie budowy wia-
duktu, za „czucie” tego miasta  
i życzliwość dla ludzi. Nie zna-
czy to, że nie widzę słabości, 
przede wszystkim zbyt wolnego, 
moim zdaniem, tempa przygoto-
wywania oferty gruntowej pod 
nowe inwestycje, niekoniecznie 
trafnych wyborów personalnych 
na ważnych stanowiskach, a tak-
że braku chęci do przeprowadze-
nia radykalnych zmian w oświa-
cie tak, by kosztowała nas mniej 
(choć w tym względzie nikt inny 
z kandydatów też żadnej poważ-
nej propozycji nie ma). 

Pewne jest, że Kaliński trzy-
ma zachodnie standardy w bar-
dzo ważnej dziedzinie: kon-
taktów z ludźmi, w tym za 
pośrednictwem mediów. Nigdy, 
przez te 2 kadencje nie naciskał, 
by o czymś nie pisać, nigdy nie 
miał pretensji, gdy pisaliśmy  
o sprawach dlań niewygodnych. 
Nigdy nie unika reporterów, za-
wsze odpowiada na pytania, bez 
względu na to, jak trudne. Po-
stępuje tak wobec wszystkich 
lokalnych mediów. W tym też 
wyraża się szacunek wobec lu-
dzi.

gmina Bielawy
Tutaj atmosfera jest gorą-

ca. Sprawujący władzę od 1992 
roku wójt Sylwester kubiński 
musi się zmierzyć z utrwalają-
cą się opinią, jakoby w tej gmi-
nie nic się nie działo, jakoby 
miała ona odstawać od innych. 
Każdy z dwóch kontrkandyda-
tów twierdzi, że on będzie rzą-
dził lepiej. Adam krysicki ma 
doświadczenie radnego i dzia-
ła w dobrze funkcjonującym 
stowarzyszeniu, z kolei marek 
Dziedziela jest doświadczonym 
urzędnikiem. Będzie zaskakują-
ce jeśli tutaj wybory zakończą 
się już w pierwszej turze.

gmina Bolimów
Podobna sytuacja: trzech kan-

dydatów, z tym że wójt Stani-
sław Linart rządzi dopiero od 8 
lat. Jest bardzo kompetentny, wie 
wszystko o gminie, ma jasne pla-
ny – ale tu także bywa, że ludzie 
mówią, iż gmina się nie rozwi-
ja. Na ile takie narzekania są po-
wszechne? Wybory to zweryfi-
kują. Obaj kontrkandydaci mają 
swe atuty: Sławomir Skruczaj 
jest znany ze swej szkoły nauki 
jazdy, mateusz Jarczyński ma 
doświadczenie w pozyskiwaniu 
zewnętrznych funduszy.

gmina chąśno
Dariusz Reczulski nie ma 

kontrkandydata. Zbiera owoce 
swej pracy, także kultury oso-
bistej, umiejętności współpracy 
ze wszystkimi. Typowo rolnicza, 
spokojna gmina – i spokojna sy-
tuacja.

gmina domaniewice
Jest tylko dwóch kandyda-

tów: Paweł kwiatkowski i ma-
rek Jędrzejczak, więc pewne 
jest, iż wybory rozstrzygną się 
już w pierwszej turze. Będą bar-
dzo zacięte, z dwóch powodów: 
w ich tle jest konflikt personal-
ny obu kandydatów, którego 
nikt z nich nie ukrywał, a który 
spowodował, że przed kilkoma 
miesiącami Marek Jędrzejczak 
zrezygnował z funkcji dyrek-
tora gimnazjum. Druga przy-
czyna to rywalizacja dwóch sił 
politycznych: jeden jest kan-
dydatem PSL, drugi – kandy-
datem PiS. O większość man-
datów w Radzie Gminy także 
walczyć będą kandydaci popie-
rani przez te dwie partie. Sło-
wem: wielka polityka w małej 
gminie.

gmina kiernozia
Wójt zenon kaźmierczak 

rządzi od wielu lat. W tym roku 
ma konkurentkę. Beata mia-
zek byłaby w samorządzie no-

wicjuszką, ale przeciwnikiem 
może być poważnym, bo z racji 
swej funkcji doradcy rolniczego 
zna bardzo wielu mieszkańców 
gminy – a oni ją znają. Tak czy 
owak, przy dwóch kandydatach, 
rozstrzygnięcie wyborczego po-
jedynku będziemy znali już  
w niedzielę wieczorem.

gmina kocierzew 
południowy
Najładniejsze wybory – moż-

na by powiedzieć. Gdy wójt 
Grzegorz Stefański zapowie-
dział, że nie będzie się ubiegał  
o reelekcję, wielu nie mogło 
uwierzyć, bo byłby pewniakiem 
do zwycięstwa. Dobra atmosfera, 
jaką stworzył w gminie, owocu-
je tym, że czwórka kandydatów, 
którzy ubiegają się o stanowi-
sko po nim, jest w stanie urzą-
dzać wspólne spotkania wybor-
cze. Kto z nich ma największe 
szanse? Czy dwójka pochodząca  
z terenu gminy: Agnieszka 
Wojda lub Grzegorz Pietrzak? 
– Stefański też nie był z początku 
„swój”, a zapisał się dobrze, wy-
bory wygrywał trzy razy, więc 
michał Śliwiński i krzysztof 
kubera nie są bez szans. Prawie 
na pewno będzie druga tura.

gmina łowicz
Wójt Andrzej Barylski ma 

kontrkandydata, ale może spać 
spokojnie. Każdy inny rezultat 
wyborów niż jego zdecydowana 
wygrana w pierwszej turze nad 
Robertem Warzywodą byłby 
ogromną sensacją.

gmina łyszkowice.
To najważniejsze wybory  

w tym roku. Wójt Włodzimierz 
traut startuje nie bacząc na cią-
żący na nim wyrok sądu pierw-
szej instancji i na fakt, że bez 
względu na wynik głosowania, 
do urzędu i tak nie będzie mógł 
wrócić – przynajmniej do cza-
su, gdy wygra sprawę sądową  
w apelacji – oczywiście, o ile 
wygra. Będzie chciał udowod-
nić, że mieszkańcy mu ufają  
i sprawę przeciwko niemu uwa-

żają za spisek ludzi mu niechęt-
nych. Najpoważniejsi kontrkan-
dydaci: Adam Ruta i marian 
Dańczak – to na pewno opcja 
za zdecydowaną odmianą  
w gminie, za przywróceniem jej 
normalnego funkcjonowania, bo 
dotąd wójt był w niej wszyst-
kim. Czy pozostali kandydaci 
(Piotr klimkiewicz i Agata ko-
siorek) gwarantują taką zmia-
nę, czy są elementem dawnego 
układu? Wynik głosowania po-
każe jak to oceniają mieszkańcy 
– i czy chcą zmian, czy nie.

gmina Nieborów
Gdyby wójt Andrzej Werle 

nie zrewidował swych wcze-
śniejszych zamiarów odejścia 
na samorządową emeryturę, fa-
worytem byłby pewnie obecny 
wicestarosta, Dariusz kosmat-
ka. Werle jednak startuje i to ra-
czej on wygra – bo o gminie wie 
wszystko, ma w niej dobrą opi-
nię, jest od lat swój, każdy wie, 
czego może od niego oczeki-
wać. Dwaj pozostali kandyda-
ci: marek Rybus i Leszek An-
tos, to nie są kandydatury, które 
przewrócą w gminie układ sił. 
Werle może, przy pewnej dozie 
szczęścia, wygrać już w pierw-
szej turze. Jeśli mu to się nie uda, 
druga będzie bardziej zacięta.

gmina Sanniki
Gabriel Wieczorek tym ra-

zem nie ma konkurenta – choć 
w gminie, w której była próba 
odwołania i jego, i rady w dro-
dze referendum, może się to wy-
dawać dziwne. Pewnie właśnie 
fakt, że tamta próba się nie po-
wiodła, zniechęcił jakiegokol-
wiek potencjalnego kontrkan-
dydata.

gmina zduny
Jarosław kwiatkowski nie 

może być pewnym swego, bo 
kontrkandydata, Gabriela Ję-
drachowicza, ma bardzo moc-
nego. Trzeciego nazwiska nie 
ma, więc rozstrzygnięcie już  
w niedzielę jest pewne. Ewentu-
alna zmiana na stanowisku wójta, 
byłyby pierwszą po aż 17 latach.

Jak będzie – pokażą wybory, 
już w niedzielę. Pokażecie Pań-
stwo, do Was należy głos.

powiat łowicki
Tutaj rozgrywka wyborcza 

ma bardziej niż w gminach cha-
rakter polityczny. W praktyce 
toczy się o to, czy rządzić bę-
dzie większość oparta o PSL, 
czy o PiS. Wybory są propor-
cjonalne, więc wyborcy mają 
wpływ na to, kto z danej listy 
zostanie radnym w danym okrę-
gu, ale wpływ ten jest ograni-
czony, zależy od wyniku całej 
listy.

Rezultat wyborów może 
mieć kluczowe znaczenie dla 
współpracy miasta z powia-
tem. Ostatnio się nie układa-
ła, wybory mogą coś wyklaro-
wać, ale koniec końców kształt 
tej współpracy, tak przecież po-
trzebnej, zależeć może od kul-
tury politycznej, a nawet oso-
bistej radnych, którzy zostaną 
wybrani. Dlatego, nawet w sze-
regach „swoich” kandydatów, 
warto głosować na tych, któ-
rym nie wstydzimy się podawać 
ręki. 

„ustawka”�była�
oczywista,�zresztą�
przynajmniej�dwaj��
z�nich�po�debacie�
nie�zaprzeczali,��
że�to�było�uzgodnione.�

W�wyniku�zmowy�tej�
piątki�mieliśmy�zarzuty�
–�ale�ten,�wobec�
którego�je�kierowano,�
nie�miał�możliwości�
ustosunkowania�się�
do�nich.�

zapomnieliśmy�już,�
że�przed�kalińskim�
mieliśmy�w�ratuszu�
tak�ciepłe�posadki�jak�
drugi�wiceburmistrz�
i�rzecznik�prasowy?�
kolejnych�kilka�dla�
kolegów�partyjnych�też�
da�się�stworzyć...
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�27 października: 
Helena�kwiatkowska,�l.94,�
Głowno;�elżbieta�barczyńska,�
l.51;�lucyna�Papierzewska,�
l.60.

�28 października: 
zofia�Trojanowska,�l.76,�
łowicz;�Maciej�Firak,�l.33,�
łowicz.

�29 października:�
ewelina�Agnieszka�jurga,�
l.29;�Andrzej�jan�balcerski,�
l.60,�łowicz.

�30 października: 
damian�dańczak,�l.21.

�31 października:�
Artur�Pietrzak,�l.42;�józef�
janeczek,�l.75,�łowicz.

�1 listopada: jadwiga�
sicińska,�l.75,�Głowno.

�2 listopada: 
Piotr�Tarnowski,�l.76;�
Mirosław�Fiutkowski,�l.55;�
lonarda�Maria�Mazur,�l.68;�
Halina�jadwiga�kalmus,
�l.89.

�3 listopada:�
Mariusz�bińczak,�l.37.

�4 listopada:�
irena�nowak,�l.84,�łowicz;�
Piotr�Tarnowski,�l.76;�
Adam�Waracki,�l.54;�
Marianna�kosiewicz,�l.71.

�5 listopada:�
barbara�Madanowska,�l.56;�
Władysław�sobierajski,�l.77;�
stefan�raróg,�l.80.

�6 listopada:�
Maria�Golińska,�l.60;
Mirosław�ziółkowski,�l.72.

oDeSzLi oD NAS�|�27.10.-6.11.2014

reklAMA

Jeszcze nie było wolnej Polski, kiedy się urodziła, a miało to miejsce 12 czerwca 
1916 roku w Bełchowie. Wszystko wyglądało inaczej niż teraz. Nawet jej 
rodzinny dom już od dawna nie istnieje, znajdował się po przeciwnej stronie 
drogi, na wprost jej drugiego domu, który został zbudowany, kiedy ten pierwszy 
się spalił. Tu, w Bełchowie, spędziła swoje dzieciństwo, wychowała swoje 
rodzeństwo, dzieci, doczekała się wnuków i prawnuków. 

Władysław Majchrowski, jej 
ojciec, mieszkał w Bełchowie. 
Jego rodzina musiała mieć duże 
gospodarstwo, skoro po podzia-
le ziemi między dwóch braci 
pozostały mu jeszcze 24 hektary 
pól i łąk, choć nie była to ziemia 
bardzo urodzajna. Mama Ma-
rianny, Rozalia Blusówna, po-
chodziła z pobliskiego Stachle-
wa. Dziś już nikt nie wie, jak 
doszło do pierwszego spotka-
nia jej rodziców. Pewnie wyglą-
dało ono tradycyjnie: ktoś szep-
nął komuś, że jest dziewczyna 
na wydaniu... I tak się zaczęło. 
Z ich małżeństwa narodziło się 
pięcioro dzieci: Helena, Stani-
sława, Marianna, Józio – któ-
ry niestety zmarł we wczesnym 
dzieciństwie oraz Julianna. Ro-
dzice nie cieszyli się swoim 
szczęściem długo. Władysław 
Majchrowski zmarł kilka lat
po ślubie, mając tylko 34 lata. 

Rozalia została sama. Cięż-
ko jej było zajmować się dzieć-
mi i gospodarstwem, dlatego 
kiedy skończył się czas żałoby, 
powtórnie wyszła za mąż za Jó-
zefa Siewierę, który pochodził
z odleglejszych stron, gdzieś zza 
Łowicza. Los Rozalii jednak nie 
rozpieszczał, drugi mąż nie in-
teresował się zbytnio sprawami 
rodziny, często nadużywał al-
koholu. Z tego małżeństwa na-
rodziło się jeszcze dwoje dzie-
ci – Zofi a i Bolesław. Wkrótce
po raz drugi została wdową. 

Na kolejne małżeństwo już się 
nie zdecydowała. Odkąd zosta-
ła sama, w gospodarstwie bar-
dzo pomagał jej brat Jakub Blus
ze Stachlewa oraz córka jej sio-
stry. Jej starsze dzieci zajmowa-
ły się młodszym rodzeństwem
i tak sobie radzili. Marianna, 

mając zaledwie 5 lat, musiała 
karmić i przewijać swoje młod-
sze siostry, a później też brata. 

Marianna do szkoły uczęsz-
czała tylko zimą, a kiedy robi-
ło się na dworze cieplej, poja-
wiła się na łąkach trawa i latem 
– wypasała owce i gęsi. Szkół-
ka znajdowała się wówczas przy 
kościele. Marianna wyniosła
z niej naukę pisania i czytania. 
Jej edukacja trwała zaledwie
3 lata, ale takie były czasy. 

Jeszcze nie mając ukończo-
nego 18 roku życia, w kwietniu 
1934 roku, Marianna wyszła 
za mąż za Józefa Kardialika, 
który pochodził z Bednar. Był 
od niej o 9 lat starszy. W lu-
tym roku następnego urodziła 
się Stanisława, pierwsza córka. 
Marianna mieszkała wówczas 
ze swoją mamą oraz z trojgiem 
nastoletniego rodzeństwa: Ju-
lianną, Zosią i Bolkiem; star-
sze jej siostry – Helena i Sta-
nisława, były już wówczas 
mężatkami. Kiedy jej córka 
Stasia miała 2,5 roku, Marian-
na urodziła drugą córkę – Jasię. 
Nie miała ona jeszcze trzech 
lat, kiedy ciężko zachorowała, 
najprawdopodobniej na dyzen-
terię, czyli chorobę zakaźną je-
lit. Wówczas trwały działania 
wojenne, mąż Marianny, Józef, 
został zmobilizowany i miał 
zgrupowanie ze swoim oddzia-
łem pod Skierniewicami. Ma-
rianna zawiozła chore dziecko 
do szpitala w Skierniewicach, 
ale odmówiono jej przyjęcia
na oddział, ponieważ rezerwo-
wano łóżka dla rannych żołnie-
rzy. Jasia zmarła w porze żniw. 
Jej ojciec w jakiś sposób otrzy-
mał wiadomość o śmierci dziec-
ka, polami wzdłuż rzeki do-

tarł do Bełchowa i uczestniczył
w pogrzebie. 

Podczas uroczystości pogrze-
bowych starsza córka, Stasia, 
również bardzo źle się czuła. 
Marianna kilkanaście razy mu-
siała odchodzić z nią na stronę. 
Zauważył to ks. Zenon Ziemec-
ki, ówczesny proboszcz beł-
chowskiej parafi i i wieczorem 
przyniósł, nie biorąc za to żad-
nych pieniędzy, Mariannie le-
karstwo, które pewnie uratowało 
życie Stasi.

Ksiądz Ziemecki pochodził
z Warszawy. Był to bardzo inte-
ligentny człowiek, wykształco-
ny, o wysokiej kulturze osobistej 
i dużej wrażliwości. Stanisława 
Bakalarska, córka Marianny,
po latach wspomina, że ksiądz 
Ziemecki później również in-
teresował się losem tej rodziny,
a ją samą często wyróżniał spo-
śród innych dzieci, co budziło 
wśród nich niemałą zazdrość. 
Ta jego sympatia była związa-
na również z tym, że Stasia była 
pierwszym dzieckiem, które 
ochrzcił jako proboszcz tej pa-
rafi i. Dziewczynka urodziła się 
bowiem w nocy i myślano, że 
nie pożyje długo, dlatego po-
proszono sąsiadów na rodziców 
chrzestnych i wezwano pro-
boszcza. Stasia jednak przeżyła.
– W lutym skończę już 80 lat 
– mówi nam. Ksiądz Ziemecki 
zmarł w lutym 1956 roku.

Pod koniec wojny Marianna 
ryzykowała życie swoje i swych 
najbliższych, przetrzymując 
w komorze na węgiel rannego 
żołnierza. Przebywał tam dwa 
tygodnie. Stanisława pamię-
ta, że skrapiała jego usta wodą. 
Był ciężko ranny w nogę. Kie-
dy tylko ustały działania wojen-

Marianna Kardialik (1961-2008)

 marianna kardialik
   (1961-2008)

całe�swoje�życie�spędziła�
w�bełchowie,�swej�rodzinnej�
wsi.�serdeczna�i�wrażliwa�
na�krzywdę�ludzką,�zawsze�
skora�do�pomocy.�zaznała�
grozy�wojny�i�lęku�o�życie�
najbliższych,�doświadczyła�
wielu�trosk,�a�nawet�biedy,�
jak�wszyscy�w�czasach�
wojny�i�powojennych.�
doczekała�jednak�życia�
w�wolnej�Polsce�i�do�końca�
swoich�dni�wręcz�promieniała�
optymizmem�i�dobrocią.�
Odeszła,�przeżywszy�92�lata.

łowicz
Harcerze 
zarabiali na swoją 
działalność

Od 30 października do 2 listo-
pada przy cmentarzach Emaus 
i katedralnym w Łowiczu oraz 
przy cmentarzach na terenie gmi-
ny Nieborów harcerze z łowic-
kiego Hufca ZHP sprzedawali 
znicze. Mają oni nadzieję, że te-
goroczna akcji przyniesie, po-
dobnie jak rok temu, zysk w wy-
sokości 6 tys. zł, z czego połowa 
przypadnie dla Hufca, a połowa 
trafi  do drużyn, które je sprzeda-
wały. Pieniądze zostaną wyko-
rzystane m.in. na zakup materia-
łów wykorzystywanych w czasie 
zbiórek oraz na pokrycie kosztów 
biwaków i wyjazdów. Na zdjęciu 
harcerze z 92 Łowickiej Drużyny 
Wielopoziomowej SILVA.  b
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ne, przewieziono go do szpita-
la w Skierniewicach. Po wojnie 
mężczyzna ten starał się o ren-
tę kombatancką, Marianna była 
jego świadkiem. Chciał ożenić 
się z jedną z jej sióstr – Zosią 
lub Julianną, ale nic z tego nie 
wyszło.

W czasie wojny, tuż po żni-
wach, Kardialikom spaliła się 
stodoła. Nowa została pobudo-
wana już po wojnie, po drugiej 
stronie drogi tam, gdzie stoi do 
dziś. 

Po bombardowaniu War-
szawy w 1944 roku z Marian-
ną zamieszkały jej dwie siostry 
cioteczne: Genowefa Wasiak 
z mężem Józefem – mieszkali 
w Brwinowie oraz Maria Wij-
tyk z mężem, którzy mieszkali 
w stolicy, na ul. Mokotowskiej.

Genowefa prowadziła działal-
ność handlową, miała głowę do 
interesów, była odważna, a że 
zawsze elegancko ubrana, wy-
gadana i znała język niemiec-
ki, żołnierze niemieccy nie po-
dejrzewali jej o handlowanie 
i nie rewidowali jej. Eugenia 
na wsi kupowała mięso, słoninę 
i wiozła je do stolicy. Tak zara-
biała na życie. Siostra Marianny 
– Julianna, służyła na plebanii 
w Nieborowie, a Zofia u Niem-
ców w Karolewie, około 10 km 
od Bełchowa.  

Podczas wojny młodsza sio-
stra Marianny, Julianna, wyszła 
za mąż. Niecały rok po ślubie 
jej małżonek został aresztowany 
i zamordowany przez Niemców. 
Tego samego dnia aresztowano 
również jego dwóch braci. Oni 
też zginęli.

Pod koniec wojny, kiedy żoł-
nierze zostali zwolnieni ze służ-
by, Józef, mąż Marianny, nie 
mógł od razu wrócić do domu, 
ponieważ w lasach przebywa-
li jeszcze niemieccy żołnierze, 
którzy strzelali do powracają-
cych z wojny mężczyzn. Udał 
się zatem do Bednar. W swej ro-
dzinnej miejscowości przebywał 
kilka dni. 

W tym czasie Rozalia z Ma-
rianną myślały, że zginął, sko-
ro jeszcze nie wrócił do domu. 
Stanisława słyszała czasem 
w nocy, jak obydwie płakały, 
ale ona sama ciągle miała na-
dzieję, że tatuś wróci. I tak się 
stało. Józef przyjechał na wo-
zie zaprzężonym w dwa konie. 
Sprzęt był niczyj. Stał gdzieś 
przy drodze, konie swobod-
nie się pasły... Gdy wrócił, 
w domu nie było nic, ponieważ 
ich plony spłonęły na polu. 
Dużo pomogła mu jego rodzi-
na, od której dostał zapasy zbo-
ża na cały rok.

Po wojnie Marianna urodziła 
kolejną córkę, Alinkę, która żyła 
zaledwie 8 miesięcy. W styczniu 
1947 roku urodziło się najmłod-
sze dziecko – Władzio. 

Po wojnie Józef stawiał sto-
dołę, później oborę, bo sta-
ra była licha. Do budowy tego 
ostatniego budynku użyto ce-
gieł, które przywieziono woza-
mi ze zrujnowanej Warszawy. 
Dom, który obecnie należy do 
rodziny, powstał w 1956 roku. 
W czerwcu tego roku stary dom 
spłonął. Przyczyną podpalenia 
było włamanie. Złodziej przy-
świecił sobie zapałką i wywołał 
pożar. Na szczęście wszystkim 
udało się uciec. 

Rodzina przeżyła wówczas 
chwile grozy, ponieważ w bu-
dynku początkowo został mały 
Władzio, syn Marianny. Jó-
zef wrócił po niego w ostat-
niej chwili. Zdarzenie to miało 
miejsce trzy miesiące po tym, 
jak córka Marianny, Stanisława, 
wyszła za mąż. W listopadzie 
tego roku przyszedł na świat jej 
pierwszy syn, Andrzej. Po po-
żarze przez pewien czas rodzi-
na wynajmowała mieszkanie 
u swoich sąsiadów. 

Marianna pochowała swo-
ją matkę, Rozalię, która prze-
żyła 84 lata, w 1975 roku. Dwa 
lata później – swojego męża, 
Józefa. Przeżyła także swojego 
syna Władysława, który zmarł 
w 1998 roku. Do końca swego 
życia mieszkała ze swoją córką 
Stanisławą i jej rodziną, a póź-
niej także z rodziną jej wnu-
ka Waldemara. Sama odeszła 
w wieku 92 lat – 17 lipca 2008 
roku.

W pamięci swoich bliskich 
pozostanie jako osoba bardzo 
serdeczna, skromna, wręcz li-
tościwa, która na wzór ewan-
geliczny podzieliłaby się ostat-
nią koszulą. Jej prawnuczki, 
Anna i Paulina, córki drugiego 
syna Stanisławy, Waldemara, 
które mają już własne rodziny, 
pamiętają bardzo dobrze opo-
wieści babci o czasach wojny. 
Często prosiły ją, by podzieliła 
się z nimi swoimi wspomnie-
niami. W archiwum rodzinnym 
pieczołowicie przechowywane 
są dokumenty jeszcze z czasów 
zaborów, kaligrafowane w języ-
ku rosyjskim oraz zdjęcia. 

– Dziękuję za wszystko. Je-
śli czymkolwiek uraziłam, to 
bardzo przepraszam – tak ma-
wiała Marianna żegnając się 
z tymi, u których była w od-
wiedzinach. Przeżyła wiele, 
może zbyt wiele, ale pokornie 
dźwigała krzyż, który przyszło 
jej nieść.  mst

Harcerze (na zdjęciu z 92 łDW SiLVA)�nie�tylko�sprzedawali�znicze,�
zarabiając�w�ten�sposób�na�swoją�działalność,�ale�też�pełnili�warty,�m.in.�
przed�pomnikiem�żołnierzy�szarych�szeregów�na�cmentarzu�katedralnym.
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łowicz�|�Miejski�dzień�seniora

Wiele atrakcji dla wszystkich
Nie brakowało atrakcji 
w czasie miejskich 
obchodów Dnia Seniora, 
które 8 listopada 
zorganizowano  
w Łowickim Ośrodku 
Kultury. Były piosenki, 
wiersze, konkursy  
i wyróżnienia.

Uroczystość organizował 
Klub Seniora Radość, na czele  
z prezes Anną Bieguszewską. 
Co czekało na tych, którzy zde-
cydowali się odwiedzić w sobo-
tę ŁOK? Nie mogło zabraknąć 
piosenek w wykonaniu chóru 
seniora. Muzycznie zaprezento-
wała się także grupa stworzona 
z uczniów klas pierwszych Gim-
nazjum nr 1. 

Nie obyło się też bez dekla-
mowania wierszy. Kilka razy  
na scenie pojawiła się uczennica 
II LO, Weronika Szczepańska, 
która recytowała m.in. wiersze 
Krystyny Kopeć oraz utwór „Jak 
się czuje szefowa”, podarowany 
łowickim seniorom przez klub 
Niezapominajka z Łeby. 

Wiersz Wisławy Szymbor-
skiej „Jak się czuję” deklamo-
wała z kolei również związa-

na z klubem Radość Krystyna 
Stabryła. Swoje pięć minut na 
scenie miał też klubowy gawę-
dziarz, Czesław Przychodzeń, 
który opowiadał o podróżowa-
niu do Warszawy.

W czasie uroczystości wy-
korzystano również okazję do 
przypomnienia działań, w jakich 
w ostatnim czasie brał udział 
Klub Seniora „Radość”. O pro-
jekcie „Łowicki senior – żywa 
lekcja historii” opowiedziała 
nauczycielka z II LO, Agniesz-
ka Pawłowska-Kalinowska, zaś  
o akcji „Łowicki aktywny se-

nior” mówił jej koordynator, Mi-
chał Zalewski. 

W Dniu Seniora rozstrzy-
gnięto także konkurs na najcie-
kawszą Kronikę Seniora. Swoje 
kroniki, oprócz Klubu Seniora, 
przedstawili również: Miejsko-
-Powiatowe Koło Polskiego 
Związku Diabetyków, Związek 
Emerytów, Rencistów i Inwa-
lidów, Uniwersytet Trzeciego 
Wieku i Amazonki.

Ostatecznie komisja konkur-
sowa, której przewodniczył bur-
mistrz Krzysztof Kaliński, zde-
cydowała o przyznaniu pięciu 

równorzędnych nagród po 200 
zł. 

W czasie uroczystości nagro-
dzono także seniorów zaangażo-
wanych w życie Łowicza i klu-
bu Radość. Listy gratulacyjne 
otrzymali wszyscy członkowie 
chóru. Z kolej nagrody o warto-
ści do 100 zł przyznano: prezes 
klubu Annie Bieguszewskiej, 
kierowniczce chóru, laureatce I 
miejsca w tegorocznym przeglą-
dzie twórczości seniorów Czar 
Jesieni w Głownie Marii Nie-
robisz, jej zastępczyni Janinie 
Fuks, członkini chóru Krystynie 
Czubek, autorce tekstów, wier-
szy i piosenek Krystynie Ko-
peć, innej poetce Krystynie Ku-
nikowskiej oraz wspomnianemu 
wcześniej Czesławowi Przycho-
dzeniowi.

Po zakończeniu oficjalnej czę-
ści zebrani udali się na poczęstu-
nek. Prezes Anna Bieguszewska 
cieszy się, że Dzień Seniora moż-
na uznać za bardzo udaną impre-
zę. – Jestem bardzo zadowolo-
na z przebiegu dnia – komentuje  
w rozmowie z NŁ. – Cieszę się, 
że było dużo ludzi. Świetnie spi-
sali się też panowie z ŁOK-u. Już 
po zakończeniu odebrałam kilka 
telefonów, że była to bardzo uda-
na impreza.  kl

łowicz�|�spacery�PTTk

Odwiedzili nekropolie
Przez dwa dni zwiedzali łowickie nekropolie chętni, 
którzy postanowili spędzić nieco czasu z łowickim PTTK. 
Najpierw, 8 listopada, odwiedzili cmentarz katedralny,  
a dzień później Emaus.

Przewodnikiem po cmenta-
rzu katedralnym był w tym roku 
młody przewodnik PTTK i har-
cerz – Piotr Zakrzewski. Dzięki 
swojej pracy udało mu się ustalić 
na cmentarzu 22 groby członków 
Szarych Szeregów. Dwadzieścia 
kolejnych odnalazł na cmentarzu 
Emaus.

Jak sam przyznaje, były to 
poszukiwania nieprzypadkowe, 
gdyż w tym roku mija 75. rocz-
nica powstania tej organizacji  
w Łowiczu. 

Odnalezienie grobów Sza-
re Szeregi zleciły mu 2-3 lata 
temu. Wykonywał poszukiwa-
nia w ramach próby podhar-
mistrzowskiej. W odnalezie-
niu grobów pomagał mu m.in. 

mieszkający w Warszawie sza-
roszeregowiec Jan Straszyński 
ps. Traper. – To jest człowiek, 
który ma niezwykłą pamięć 
jeśli chodzi o groby – mówi 
Piotr Zakrzewski. – Jest w sta-
nie przytoczyć historię prawie 
każdego człowieka, który tutaj 
w Łowiczu uczestniczył w kon-
spiracji.

Przewodnik podkreśla, że  
w Łowiczu musi być więcej 
grobów członków Szarych Sze-
regów, gdyż tutejsze struktury 
liczyły około 300 osób. 

W czasie spaceru, przy każ-
dym grobie Piotr Zakrzewski 
przedstawiał krótką historię po-
chowanego szaroszeregowca. 
Zapalono też lampki. 

Pomimo fatalnej, deszczowej 
pogody, na pójście na spacer po 
cmetarzu katedralnym zdecy-
dowało się jednak kilka osób. 
Wśród nich Bogumiła Rybus  
z synem Marcinem. – Nie mieli-
śmy innych planów, a poza tym 
chcieliśmy ciekawie spędzić czas 
– powiedzieli nam. – Oczekuje-
my po tym spacerze wiedzy hi-
storycznej. Staramy się intereso-

wać historią Łowicza. Mieszkać 
w mieście, o którym się nic nie 
wie, to trochę nie tak. 

Dzień później około 30 osób 
zwiedzało z przewodnikiem Jac-
kiem Rybusem cmentarz Emaus 
– najstarszy, bo założony w 1870 
roku, cmentarz w polu w Polsce. 
Była to okazja do odwiedzenia 
grobów znanych łowiczan, m.in. 
Władysława Tarczyńskiego, Eu-
geniusza Konopackiego czy ks. 
Zbigniewa Skiełczyńskiego. 

Przewodnik pokazywał też 
ciekawe, ale jeszcze niezidenty-
fikowane groby, a także te, któ-
re udało się już wyremontować 
dzięki prowadzonej co roku kwe-
ście, aby pokazać, że ma ona 
duże znaczenie. 

– Spacer miał za zadanie 
uzmysłowić, że cmentarze, to nie 
tylko miejsca pochówku naszych 
bliskich – podsumowuje Jacek 
Rybus. – To przede wszystkim 
pokazanie, że jest tu zapisana hi-
storia Łowicza. Spoczywają tu 
ludzie, którzy tworzyli obraz tego 
miasta.  kl

klub kolarski łowicz�|�Przejechali�123�km�

Rowerem przez 5 powiatów łódzkiego
– Pogoda jest piękna, więc 
cieszmy się wspólną jazdą 
i pamiętajmy, że to nie są 
zawody – mówił Bogumił 
Urbanek z nowo powstałego 
Klubu Kolarskiego Łowicz 
na rozpoczęcie pierwszego 
rajdu, który odbył się 11 
listopada i związany był ze 
Świętem Niepodległości.

Uczestnicy wyruszyli spod 
pomnika poświęconemu po-
wstańcom styczniowym na rogu 
ulic Sikorskiego oraz Powstań-
ców. Trasa raju wiodła przez 5 
powiatów: łowicki, skierniewic-
ki, brzeziński, zgierski i łęczyc-
ki. Miała ona w sumie 123 km, 

co miało symbolizować lata za-
borów. 

Spod pomnika na trasę wyru-
szyło 14 osób, potem jedna oso-
ba jeszcze dołączyła, trzy wcze-
śniej się odłączyły. Całą trasę 
przejechało 12 uczestników, ich 
średnia prędkość wyniosła 25 
km/h. 

– Zrobiliśmy to! Wspólnie po-
kazaliśmy jak można świętować 
Wolność i jednocześnie cieszyć 
się z jazdy rowerem – napisali 
uczestnicy rajdu na swoim fan-
page na Facebooku. W rozmowie 
z nami Bogumił Urbanek dodał, 
że każdy świętuje 11 listopada 
na swój sposób. Rajd był udany, 
choć zdarzyły się na nim małe 
wypadki: jedna osoba przewró-
ciła się na stromym zjeździe przy 
Kołacinku, ktoś inny przebił dęt-
kę. Kolarze poradzili sobie z tymi 
problemami i szczęśliwie doje-
chali do Łowicza.  mwk

krystyna Stabryła�deklamowała�wiersz�Wisławy�szymborskiej.
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Piotr zakrzewski�przewodził�
spacerowi�po�cmentarzu�
katedralnym.

Pod pomnikiem powstańców styczniowych�spotkało�się�14�osób,�
które�wyruszyły�z�łowicza,�przez�seligów�i�zakulin,�w�kierunku�powiatu�
skierniewickiego.�
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Punkt zapalny

reklAMA

Domaniewice |�na�sesji�o�przedszkolu�sióstr�pasjonistek

Sprawa musi poczekać do następnej kadencji
Na ostatniej w tej kadencji sesji Rady Gminy Domaniewice, 4 listopada, powrócił 
temat podniesienia wysokości dotacji z gminy na utrzymanie jednego dziecka  
w niepublicznym przedszkolu prowadzonym przez siostry pasjonistki.

Władze placówki oraz rodzi-
ce dzieci uważają, że gmina po-
winna zapewnić równe warun-
ki dla tego przedszkola i punktu 
(docelowo 2 punktów) przed-
szkolnego, znajdującego się  
w Szkole Podstawowej w Doma-
niewicach. 

Gminy, w których nie ma sa-
morządowego przedszkola, zo-
bowiązane są dotować placówki 
niepubliczne w kwocie stano-
wiącej minimum 75% kosztów 
utrzymania przedszkolaka  
w najbliższym przedszkolu pu-
blicznym (dla Domaniewic jest 
to placówka w Łyszkowicach). 

W tym roku rada zgodziła się 
na podniesienie dotacji na jedno 
dziecko dla przedszkola sióstr 
pasjonistek z ustawowo wyma-
galnych 75% do 85% (siostry 
wnosiły o więcej, bo o 90%). 
Stanowi to miesięcznie kwotę 
nieco ponad 391 zł miesięcznie 
na jedno dziecko. 

Na sesji 4 listopada pojawili 
się rodzice przedszkolaków oraz 

siostra dyrektor Barbara Polak, 
która zawnioskowała (wcześniej 
również pisemnie) o przyznanie 
dotacji w wysokości 100%, co 
pozwoliłoby na w miarę spokoj-
ne funkcjonowanie przedszkola.

Już na wstępie przewodniczą-
cy rady, Ryszard Ogonowski, 
zaznaczał, że w tej kadencji ten 
problem już nie będzie raczej 
rozpatrywany i, że w tej sprawie 
decyzja powinna należeć do no-
wych władz i radnych. Mimo to, 
wywiązała się dość długa i cha-
otyczna dyskusja na ten temat. 
Staramy się przedstawić w skon-
densowanej formie najważniej-
sze argumenty obu stron. 

zwolennicy przedszkola
W czasie dyskusji rodzice, 

czy kandydujący na stanowisko 
wójta gminy Marek Jędrzejczak, 
podkreślali, że widzą zagrożenie  
w planach otworzenia przy Szko-
le Podstawowej w Domaniewiach 
drugiegu punktu przedszkolne-
go. Fakt, że w nim rodzice będą 

mieli opiekę dla dzieci za darmo,  
a dodatkowo będzie ono otwar-
te także przez 1 miesiąc waka-
cji, zwolennicy przedszkola sióstr 
postrzegają jako coś, co spowo-
duje odpływ dzieci, a co za tym 
idzie, szybszą lub późniejszą de-
cyzję sióstr oraz ich kościelnych 
przełożonych o konieczności za-
mknięcia przedszkola. 

Zwolennicy przedszkola za-
rzucali też władzom gminy, że 
na początku kadencji na pyta-
nie ze strony sióstr, czy jest plan 
powstawania nowych punktów 
przedszkolnych, prowadzonych 
przez samorząd, odpowiedziano, 
że takich planów nie ma. 

Ta część mieszkańców gmi-
ny uważa, że rada i wójt powin-
ni podnieść poziom dotacji do 
100%, aby umożliwić przedszko-
lu sióstr i punktom samorządo-
wym w miarę równą konkuren-
cję. W toku dyskusji przyznano, 
że nawet jej zwiększenie nie spo-
woduje, że rodzice nie będą pła-
cić opłat za dziecko (120 zł plus 

wyżywienie i materiały papier-
nicze), ale na pewno pomogłoby  
w działalności przedszkola.

Rodzice zauważali przy tym 
jednak, że nie można porówny-
wać kosztów utrzymania placów-
ki niepublicznej i samorządowej, 
bo w przypadku punktów, któ-
re mieszczą się w szkole, odpa-
dają choćby koszty ogrzewania  
i energii, bo przecież te gmina  
i tak ponosi. Przedszkole sióstr 
z tego typu wydatkami musi się 
borykać.

Zarzucano również władzom, 
że przedszkole sióstr jest dla 
nich przeszkodą, bo nie można 
go obsadzić „swoimi” ludźmi 
i jest ono całkowicie od gminy 
niezależne.

argumenty wójta i rady
Wójt Paweł Kwiatkowski oraz 

przewodniczący Rady Gminy 
Ryszard Ogonowski mieli rów-
nież swoje argumenty. Kilku-
krotnie podkreślano, że gmi-
na nie ma środków, a przede 
wszystkim nie chce, by do-
szło do zamknięcia przedszkola 
sióstr pasjonistek.

Zwolenników przedszkola in-
formowano również, że nowa 

ustawa o wychowaniu przed-
szkolnym nakazuje gminie za-
pewnienie wszystkim dzieciom 
miejsca w placówce przedszkol-
nej. Jeśli nie ma swojej, to dany 
samorząd musi płacić innej gmi-
nie lub placówkom niepublicz-
nym.

Ryszard Ogonowski podkre-
ślał, że na początku tej kadencji 
nikt nie wiedział, że będzie taki 
obowiązek. Teraz jednak on na 
gminę spadnie i musi sobie ona 
z tym poradzić, a przedszko-
le sióstr i tak nie jest w stanie 
przyjąć wszystkich dzieci z gmi-
ny (szacuje się, że w gminie jest 
około 150 dzieci, którym będzie 
należało zapewnić miejsce). 

Wójt Kwiatkowski argumen-
tował również, że dotacja w wy-
sokości 85% i tak jest już ewene-
mentem, bo ogromną rzadkością 
jest, by samorządy w ogóle prze-
kraczały ustawowe 75%. Przyta-
czał przy tym przykłady Łowi-
cza, Głowna czy Strykowa.

Ryszard Ogonowski kilku-
krotnie podkreślał, że o tym, 
czy przedszkole sióstr może li-
czyć na 100% dofinansowania 
zdecyduje już nowa rada i, być 
może, nowe władze gminy, bo 
to one będą decydować o osta-
tecznym kształcie budżetu na 
2015 rok (w prowizorium bu-
dżetowym utrzymana jest dota-
cja 85%). Podkreślał jednak, że 
te nowe władze także będą mu-
siały gdzieś pieniądze znaleźć, 
bo gmina ma wiele wydatków,  
a budżet swoje ograniczenia. 

Ostatecznie przewodniczący 
zdecydował o zamknięciu prze-
dłużającej się dyskusji. 

Można się spodziewać, że za 
około miesiąc już nowa rada, 
może nowe władze gminy, będą 
musiały ponownie pochylić się 
nad prośbą sióstr. Z jakim dla 
nich wynikiem, tego nie wie 
nikt.  kl

Ogonowski�kilkukrotnie�
podkreślał,�że�o�tym,�
czy�przedszkole�
sióstr�może�liczyć�na�
100%�dofinansowania�
zdecyduje�już�nowa�rada
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dokończenie ze str. 27

Jarosław Śmigiera podkreślał, 
że chce być głosem ludzi, któ-
rzy na swoje utrzymanie pracują.  
W nawiązaniu do nazwy komi-
tetu Projekt Łowicz powiedział: 
– Miasto nie jest projektowane, 
miasto nie ma przyszłości, mia-
sto jest tylko remontowane i ad-
ministrowane. Ja nie widzę tutaj 
szans dla młodych ludzi, którzy 
przyjdą, żeby tu pracować, bo 
co my im możemy zagwaranto-
wać, sprowadzając tylko wielkich 
przedsiębiorców. Weźmy sprawy 
w swoje ręce. Jesteśmy wszyscy 
właścicielami tego miasta.

robert wójcik
Roberta Wójcika zapytaliśmy, 

co sądzi na temat wysokości wy-
datków na oświatę ponoszonych 
przez miasto. Przypomnijmy, 
że do utrzymania swoich placó-
wek edukacyjnych miasto dokła-
da ok. 15 mln zł rocznie (drugie 
tyle otrzymuje subwencji oświa-
towej). Lider opozycji w Radzie 
Miejskiej odparł, że jako bur-
mistrz nie będzie ograniczał wy-
datków na edukację. Jego zda-
niem wydatki ponoszone przez 
miasto wymagają gruntownej re-
wizji, jednak oszczędności trzeba 
szukać w innych dziedzinach niż 
szkolnictwo. Robert Wójcik jest 
też przeciwny przekazywaniu 
szkół stowarzyszeniom, ponie-
waż przestałaby wtedy obowią-
zywać w nich Karta Nauczyciela, 
która chroni pedagogów. 

Pytaliśmy też Roberta Wój-
cika, co zrobiłby z problemem, 
jak zaistniał ostatnio na ul. Pijar-
skiej. Właściciel jednej z pose-
sji przy remontowanej ulicy nie 

chce, aby stały przy niej ławki, 
chociaż tak zakładał projekt in-
westycji. Burmistrz przychylił 
się do prośby właściciela. Ro-
bert Wójcik de facto nie odpo-
wiedział na pytanie. Powiedział 
tylko, że rozumie właściciel-
kę posesji, która może obawiać 
się, że ławka stanie się miejscem 
spożywania alkoholu, podejrza-
nych schadzek i bałaganu – nie 
powiedział jednak, jaką decyzję 
podjąłby jako burmistrz.

Ewa Dębska stwierdziła, że 
w ciągu ostatnich 8 lat podat-
ki i opłaty wzrosły o kilkadzie-
siąt procent, godząc szczegól-
nie w najbiedniejszych. Roberta 
Wójcika zapytała, jaką politykę  
w tym zakresie on chciałby pro-
wadzić. Robert Wójcik zarzucił 
burmistrzowi, że jego propozy-
cje podatków są uzależnione od 
prowadzenia kampanii wybor-
czej – nie podwyższa ich w la-
tach wyborczych, robił to zwykle 
w kolejnych latach. Wójcik uwa-
ża, że lepszym pomysłem było-
by ustalenie stałego przeliczni-
ka, według którego stawki byłyby 
systematycznie podwyższane – 
mogłaby to być podwyżka np.  
o 1% powyżej poziomu inflacji.

Grzegorz Haraśny zwrócił 
uwagę na zarobki obecnego bur-
mistrza i radnych w Łowiczu,  
a do Roberta Wójcika skiero-
wał pytanie, czy nie są one zbyt 
wysokie. Robert Wójcik stwier-
dził, że są one za wysokie i za-
razem przypomniał, że wraz  
z Ryszardem Szmajdzińskim 
składał wniosek o obniżenie wy-
nagrodzeń, który nie przeszedł  
w radzie, podobnie jak idący jesz-
cze dalej w tym zakresie wniosek 
Koalicji Ziemi Łowickiej. 

Jarosław Śmigiera pytał Ro-
berta Wójcika, jakie działania 
zamierza jako burmistrz podjąć, 
aby pomagać emerytom, ren-
cistom czy niepełnosprawnym.  
Ten wskazał na takie rozwiąza-
nia jak: utworzenie domu poby-
tu dla osób starszych oraz wspie-
ranie stowarzyszeń takich jak 
„Dać szansę” czy Klub Seniora.

Pierwsze z wylosowanych 
pytań, jakie otrzymał Robert 
Wójcik, zostało zadane przez 
Teresę Kowalską-Suchecką. Za-
pytała ona, jak Wójcik jako bur-
mistrz będzie współpracował ze 
Związkiem Zawodowym „So-
lidarność”. Kandydat SLD od-
powiedział, że jest otwarty na 
współpracę z każdą organizacją, 
stowarzyszeniem czy związkiem 
zawodowym. Dariusz Jasiński 
zadał Robertowi Wójcika pyta-
nie o to, jaką politykę kadrową 

prowadziłby on jako burmistrz. 
Kandydat odpowiedział, że na 
pewno nie przeprowadzałby żad-
nych „czystek” i nie zatrudniał-
by według politycznego klucza 
swoich ludzi w miejsce obecnie 
pracujących urzędników. Zbi-
gniew Kuczyński zapytał Rober-
ta Wójcika, w jakim wydarzeniu 
kulturalnym uczestniczył ostat-
nio. Kandydat odparł, że był to 
koncert rosyjskiej wokalistki  
z zespołem w Kawiarni Powro-
ty, podczas którego nie tylko słu-
chał, ale miał okazję zaśpiewać 
razem z wokalistką i kupić płytę. 
Dodał, że stara się uczestniczyć 
w życiu kulturalnym miasta, ale 
na przeszkodzie stoją często jego 
obowiązki rodzinne i służbowe. 

Robert Wójcik zabierał  
w debacie głos jako ostatni  
i największe kontrowersje wzbu-
dził kończącym wystąpieniem,  

w którym zarzucił Krzysztofowi 
Janowi Kalińskiemu kłamstwo 
(formuła debaty uniemożliwiła 
burmistrzowi bezpośrednią od-
powiedź). Lider SLD w powie-
cie łowickim stwierdził, że Ka-
liński nie mógł złożyć wniosków 
o środki unijne w zakresie wia-
duktu i oczyszczalni – o czym 
informował opinię publiczną na 
łamach prasy – bo miasto nie 
ma stworzonej strategii rozwoju. 
Według naszych ustaleń, Wójcik 
nie ma jednak racji – strategia 
nie jest dokumentem niezbęd-
nym do starania się o tego typu 
dofinansowanie.

To była potrzebna 
inicjatywa
Po zakończeniu debaty uda-

ło nam się porozmawiać z oso-
bami z widowni. Nasi rozmów-
cy przyznawali, że była to udana  
i potrzebna inicjatywa. Zaznacza-
li też, że sporo się z niej dowie-
dzieli. 

– Uważam, że ci, którzy chcą 
zostać burmistrzem, prezentują 
pewną wiedzę, mają swoje spe-
cjalistyczne zainteresowania – 
powiedział nam pan Jerzy Woj-
da. – Uważam, że forma była 
kulturalna, może za wyjątkiem 
publiczności. Niektórzy zbyt 
emocjonalnie reagowali. Mnie 
się podobało. Jakie będą efekty, 
zobaczymy. To zależy od nas. 

– Niektórzy kandydaci byli 
przygotowani, niektórzy nie – 
uważa z kolei chcący pozostać 
anonimowym inny uczestnik. – 
Zawsze przed wyborami fajnie 
obiecywać, natomiast jak będzie 
dalej, zobaczymy. 

– Ładnie wypowiadał się pan 
Śmigiera, widać, że mądry czło-

wiek. Pan Wójcik też – oceniał 
z kolei pan Roman Terenowicz. 
– Sama debata była potrzebna. 
Dużo można się było dowie-
dzieć. Z gazety gorzej to ocenić. 
Tutaj wszystko widać i słychać. 

– Merytorycznie kandydaci 
byli dość dobrze przygotowa-
ni – skomentował pan Krzysztof 
Wieteska. – Uważam, panie re-
daktorze, że w tej sytuacji 5 na 1 
burmistrz Kaliński i tak się wy-
bronił. W zasadzie 5 kandyda-
tów było przeciwko obecnemu 
burmistrzowi. (...) Takie debaty 
powinny być wszędzie, w każ-
dym zakątku tego kraju. Daje to 
perspektywę prawdomówności  
i w przyszłości wyegzekwowa-
nia tego, co obiecuje kandydat, 
czy wypełni swoje założenia, 
swoje obietnice. 

– Sama debata bardzo słusznie 
zorganizowana. Jestem już na ko-
lejnej takiej debacie – powiedział 
pan Władysław Ryniak. – Widzę 
już jednego in minus kandyda-
ta, który nie ma szans, natomiast 
pozostali mają szansę i na jed-
nej turze to się nie skończy. Nie 
powiem, o kogo chodzi, żeby 
to nie było odebrane zbyt ostro. 
Nie wszyscy kandydaci byli do-
brze przygotowani. Brakowało 
np. wiedzy na temat tego, co jest  
w budżecie miasta, co miasto zro-
biło, jakie środki miasto pozyska-
ło, na co je wydano, czy słusznie. 

– Bardzo dobrze oceniam de-
batę i uważam, że powinna być 
zawsze. To powinien być stały 
punkt przed wyborami – mówi-
ła po zakończeniu pani Ewa z Ło-
wicza. 

obszerną fotogalerię z de-
baty zamieszczamy na na-
szym portalu łowiczanin.info

reklAMA

krzysztof kaliński musiał�dużo�słuchać�o�sobie,�nie�mogąc�odpowiadać.
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Wybory samorządowe |�echa�naszych�publikacji

Wokół wyborów
Gorący okres przedwyborczy powoduje, że wzrasta ilość polemik.  
Poniżej zamieszczamy kilka nadesłanych do nas głosów.
W sprawie wypowiedzi 
magdaleny Szajder

W wydaniu 45/2014 z dnia 6 
listopada 2014 r. na łamach Wie-
ści z Głowna i Strykowa zamiesz-
czony został wywiad z Magdaleną 
Szajder w artykule pt. „Magda-
lena Szajder: chcę robić to, czego 
oczekują ludzie”.

W rzeczonym wywiadzie Pani 
Szajder narusza dobre imię Spółki 
Centrum Medyczne w Głownie – 
Przychodni Miejskiej Remedium, 
podając nieprawdziwe informacje 
oraz snując domysły nie znajdują-
ce potwierdzenia w rzeczywistości.

Po pierwsze, Pani Szajder 
stwierdziła, że kierowanie Spółką 
jest nieudolne i z tego powodu do-
szło do ukarania przychodni karą 
„ok. 5 tys. zł, jaka spadła na Spółkę 
za nieprawdziwe dane podane do 
NFZ, dotyczące kontraktowania.” 
Co nie jest prawdą, gdyż Spółka 
nigdy nie była zmuszona do zapła-
ty kary w wysokości 5 tys. zł. Kara 
nałożona na Spółkę była związa-
na z opóźnionym odbiorem apa-
ratury RTG, i wynosiła 1.749 pln.

Następnie Magdalena Szaj-
der przypomina, że Spółka wy-
płaciła już swoim byłym pracow-
nikom 25 tys. zł odszkodowania  
z tytułu niewłaściwego wypowie-
dzenia umowy o pracę i spekulu-
je, że „następne pozwy skończą się 
w ten sam sposób i Spółka będzie 
musiała wypłacić nieprawidło-

wo zwolnionym osobom odszko-
dowania.” Pani Szajder zapomina 
jednak dodać, że wypłacona do-
tychczas kwota, którą przytoczyła, 
została zasądzona na rzecz dwóch 
osób, którym wypowiedzenie umo-
wy było konieczne z punktu widze-
nia restrukturyzacji wprowadzo-
nej przez prezesa Paczkowskiego, 
dla ratowania sytuacji finansowej 
Spółki. Pozostałe 11 spraw wniesio-
nych do sądu w Zgierzu przeciwko 
Spółce zostało już zakończonych 
ugodą, bez ponoszenia przez Spół-
kę jakichkolwiek kosztów. Spółka 
była zmuszona zwolnić pracowni-
ków zatrudnionych do świadczenia 
usług w placówkach w Stykowie, 
ponieważ pozbawiono jej możli-
wości wykonywania na ustalonych 
z Gminą Stryków zasadach świad-
czenia usług medycznych. Obecnie 
pozostała jeszcze jedna, ostatnia 
sprawa, lecz i tutaj Spółka dołoży 
wszelkich starań w celu uniknięcia 
ewentualnych strat. 

Pani radna Magdalena Szajder 
nie wskazała w swojej wypowie-
dzi, że władze samorządu w Stry-
kowie doprowadziły do pozbawie-
nia Spółki Remedium możliwości 
świadczenia usług medycznych 
pacjentom, odbierając im zajmo-
wane powierzchnie i sprzęt, które 
następnie Spółka musiała odzy-
skiwać przed sądem oraz występu-
jąc do właściwych organów ściga-
nia. Wypowiedzi Pani Magdaleny 

Szajder wskazują, że nie posiada 
pełnej wiedzy na temat działań 
Spółki lub podaje opinii publicz-
nej nieprawdziwe, nierzetelne in-
formacje.”

centrum medyczne Sp. z o.o. 
w Głownie

Prezes zarządu  
Dorota kozłowska

oświadczenie  
Wójta Gminy Głowno

W dniu 29 października 2014 
roku odbyła się sesja Rady Gmi-
ny Głowno. W ostatnim punkcie 
porządku obrad sesji Przewodni-
czący Rady, Władysław Mikołaj-
czyk, postawił nieprawdziwe i nie-
rzetelne zarzuty dotyczące mnie, 
Skarbnika Gminy, pracowników 
Urzędu oraz dotyczące działalno-
ści Gminy. Wypowiedź ta była tym 
bardziej zaskakująca, ponieważ  
w Wieściach z Głowna Nr 42/2014 
zapewniał, że nie chce komen-
tować pisma, jakie otrzymał od 
Marka Jóźwiaka. Mówił, że pozo-
stawia to społecznej ocenie.

Ponadto, we wcześniejszych 
punktach sesji, podsumowując ka-
dencję był zadowolony z działal-
ności Wójta i Urzędu oraz z wy-
konywania zadań przez Gminę. 
Na wszystkich Komisjach Rady 
po 12 czerwca 2014 r., Wójt Gmi-
ny oraz Skarbnik udzielali odpo-
wiedzi Przewodniczącemu na te 
same zarzuty i wyjaśniali wszel-

kie wątpliwości z tym związane. 
Jednakże zawziętość i nienawiść 
Przewodniczącego Mikołajczy-
ka spowodowały, że na kolejnych 
Komisjach wracał do wyjaśnio-
nych już spraw i ponownie stawiał 
te same zarzuty, m.in. dotyczące 
Skarbnika Gminy i służb finanso-
wych oraz bronił osoby winne za-
niedbań, które nie są już pracow-
nikami Urzędu, z powodu których 
Gmina poniosła dodatkowe kosz-
ty. Radni na Komisjach nie po-

pierali Przewodniczącego Miko-
łajczyka, natomiast przyjmowali 
wyjaśnienia Skarbnika Gminy. 
Żaden z Radnych nie poparł Prze-
wodniczącego Mikołajczyka, czego 
dowodem były wypowiedzi na se-
sjach Rady Przewodniczącego Ko-
misji Oświaty Tomasza Pieniążka 
i Przewodniczącej Komisji Rewi-
zyjnej Marzeny Doardo. Postawą 
Przewodniczącego Mikołajczy-
ka byli oburzeni zarówno Radni, 
jak i Sołtysi, czego wyrazem było 

opuszczenie obrad sesji wrześnio-
wej i październikowej. Wychodząc 
z sesji dali wyraz swojej niechęci do 
Przewodniczącego Mikołajczyka. 
Byli zbulwersowani Jego postawą.

Na wszystkich Komisjach po 
12 czerwca 2014 roku popierałem 
Skarbnika Gminy, mówiąc, że od 
dwóch lat sytuacja jest niezdro-
wa w relacjach Przewodniczący 
Rady – Skarbnik Gminy. Popar-
łem Skarbnika, mówiąc, że przez 
osiem lat pracy Skarbnik nigdy 

Oświadczenia

odpowiedź kaNdydaToM
W odpowiedzi na zarzuty 
zawarte w tekście 
ogłoszenia opublikowanego 
obok, pragnę z przykrością 
stwierdzić, że w tej sprawie 
kandydaci piszą nieprawdę  
i manipulują.

1/�nieprawdą�jest,�jakoby�na�
spotkaniu�organizacyjnym�
(zorganizowanym�przez�nas��
w�naszej�redakcji��
27�października)�przyjęto,�że�
w�debacie�będą�brać�udział�
przedstawiciele�wszystkich�
mediów.�Od�początku�
wskazywałem,�że�debatę�
organizujemy�sami.�słyszałem,�
iż�drugą�debatę�mają�
organizować�też�inne�media��
i�podkreślałem,�że�to�ich�prawo.�
kandydaci�próbowali�na�mnie�
wymusić,�by�współorganizować�
debatę�wraz�z�innymi,�ale�
zawsze,�tak�27�października,�
jak�i�później,�odpowiadałem,�
że�nie�widzę�takiej�możliwości�
choćby�z�tego�względu,�że�nikt�
w�tej�sprawie�się�do�mnie�nie�
zgłaszał.�Żyjemy�w�wolnym�
kraju,�działamy�na�wolnym�
rynku,�każdy�ma�prawo�do�
własnych�inicjatyw�–��
a�kandydaci�powinni�mieć�
czas�na�udział�w�tylu�debatach,�
ile�ich�będzie�–�bo�tego�mają�
prawo�wymagać�od�nich�
wyborcy.�Podkreśliłem�to�
dobitnie�na�drugim�spotkaniu,�

na�które�mnie�zaproszono�
w�dniu�3�listopada,�a�na�
które�przyszedłem�tylko�
z�grzeczności�wobec�p.�
sikorskiego�(który�mnie�
zapraszał),�mówiąc�jednak�od�
razu,�że�moje�stanowisko�jest�
takie�a�nie�inne.
2/�nieprawdą�jest,�że�sobotni�
termin�był�dla�mnie�nie�do�
przyjęcia�ze�względu�na�
obietnice�wobec�żony�(choć�
to�też�byłby�ważki�argument,�
panowie�dżentelmeni),��
lecz�ze�względu�na�wspólne��
z�żoną�zobowiązania,�związane�
z�naszym�zaangażowaniem��
w�organizację�wyjazdu��
o�charakterze�religijnym.
3/�nieprawdą�jest,�że�złamałem�
zasady,�odrzucając�niektóre�
pytania�(odrzuciliśmy�jedno,�
bo�się�dublowało�z�zadanym�
chwilę�wcześniej�kandydatce�
–�i�od�razu�czytaliśmy�
kolejne)�bez�okazywania�ich�
kandydatowi�w�celu�akceptacji�
tej�decyzji�–�bo�takich�ustaleń�
nie�było.�Takie�pytania�miały�
być�dla�kandydatów�do�wglądu�
po�debacie.�sami�Państwo�
piszecie�o�tym�parę�akapitów�
wyżej,�proszę�o�więcej�
spójności�w�zeznaniach.�O�ten�
wgląd�nikt�nie�poprosił.
4/�nieprawdą�jest�też,�że�
po�debacie�odmówiono�
kandydatom�możliwości�
zapoznania�się�z�pytaniami�

wrzuconymi�do�urn.�Po�
prostu�nieprawda,�nikt�się�w�
tej�sprawie�nie�zwrócił�się�ani�
do�mnie,�ani�do�p.�Mirosławy�
Wolskiej-kobiereckiej,�która�
kartki�z�urn�po�debacie�
zbierała.�leżą�w�redakcji,�kto�
chce,�niech�przyjdzie�i�czyta.
5/�nieprawdą�jest�też,�że�
„zadałem”�–�jak�piszecie�–�
jednemu�z�kandydatów�pytanie�
dotyczące�Alberta�speera.�ja�
je�odczytałem,�bo�było�z�tych�
zadanych�z�sali.�zasadnicza�
różnica,�ale�tak�właśnie�piszą�
mistrzowie�manipulacji.
5/�Prawdą�jest�natomiast,�
że�wbrew�ustaleniom�nie�
odczytywałem�nazwisk�osób�
podpisanych�pod�pytaniami.�
uczyniłem�tak,�zorientowawszy�
się,�że�to�spowolni�rytm�debaty,�
która�i�tak�się�przedłużała.�
sprawdzałem�tylko,�czy�
na�kartce�jest�wpisany�
nadawca�–�wszędzie�był.�
jestem�przekonany,�że�nie�
miało�to�żadnego�wpływu�na�
przebieg�debaty.�uważam,�że�
przysłuchujący�się�jej�mają�
podobne�zdanie.�Ale�jak�ktoś�
chce�znaleźć�dziurę�w�całym�–�
zawsze�znajdzie.�
Państwo�zaś�wypaczyliście��
jej�przebieg�w�sposób�
ewidentny�–�ale�to�już�
napisałem�w�komentarzu��
na�str.�1.
Wojciech Waligórski
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mnie nie zawiódł i bardzo dobrze 
mi się z nim współpracuje. Współ-
czuję jej ciągłych kontroli – w 2014 
roku: kontrola NIK, Urząd Kon-
troli Skarbowej, Urząd Marszał-
kowski i Regionalna Izba Obra-
chunkowa. Są to ciągłe kontrole od 
stycznia do dnia dzisiejszego.

W związku z tym, oprócz re-
alizacji bieżących zadań, wyma-
ga to ciągłego przygotowywania 
materiałów i wyjaśnień. Powodu-
je to ciągły stres i niemożność zaj-
mowania się w pełni bieżącymi 
sprawami. Konflikt z Przewodni-
czącym stwarza dodatkowe na-
pięcia w pracy Skarbnika. 

Mimo pozytywnych wyników 
kontroli niezależnych organów,  
o których mowa wyżej, Przewod-
niczący neguje te wyniki i twier-
dzi, że tylko On ma monopol na 
prawdę.

Postawa taka nasuwa przy-
puszczenie, że Przewodniczący za-
czął prowadzić kampanię wybor-
czą na radnego już dużo wcześniej.

Dla mnie, jako gospodarza 
Gminy, liczy się każdy człowiek, 
bez względu na jego stanowisko, 
gdyż służę wszystkim mieszkań-
com mojej Gminy, niezależnie od 
tego, czy jest to przedsiębiorca, czy 
Przewodniczący Rady, czy rolnik.

Każde działanie Wójta nosi 
znamiona ryzyka, ale zawsze 
działam w dobrej wierze i sta-
wiam na równomierny rozwój 
Gminy.

Dzięki dobrej pracy pracow-
ników Urzędu Gminy, nad któ-
rymi rzekomo nie mam kontroli, 
jak twierdzi Pan Przewodniczą-
cy Mikołajczyk, w obwodzie Jego 
głosowania, czyli w Lubiankowie, 
rozbudowaliśmy szkołę, zbudo-
waliśmy salę gimnastyczną, plac 
zabaw, boisko wielofunkcyjne  
z bieżnią i skocznią w dal, drogę w 
stronę Różan, dofinansowaliśmy 
OSP Lubianków. Na koniec, mimo 
nienawiści Przewodniczącego Mi-
kołajczyka do mnie, zdecydowa-
łem się na porozumienie ze Sta-
rostwem w celu budowy drogi od 
Rudniczka, przez Lubianków, do 
Woli Lubiankowskiej, gdzie osią-
gnęliśmy sukces, gdyż ta inwesty-
cja znalazła się na liście rankin-
gowej na pozycji 11. w ramach 

Narodowego Programu Przebu-
dowy Dróg Lokalnych. Pomimo, 
że budżet nasz wynosi 11 mln zł, 
staliśmy się beneficjentem tej in-
westycji wielkości 5 mln 700 tys. zł. 
Jak widać, nie ma we mnie niena-
wiści, jest tylko interes mieszkań-
ców. Chcę przypomnieć, że Wójt 
jest jedyną osobą w Gminie, która 
jest pracodawcą dla pracowników 
zatrudnionych w Urzędzie oraz 
kierowników gminnych jednostek 
organizacyjnych i odpowiada za 
ich pracę. Wszelka ingerencja w te 
kompetencje innych osób, w tym 
Przewodniczącego Mikołajczyka, 
jest bezprawna.

Jednocześnie zadaję sobie py-
tanie, dlaczego przez cały okres 
dwóch kadencji 2006-2014, Prze-
wodniczący Mikołajczyk głoso-
wał za wszystkimi uchwałami 
budżetowymi i absolutoryjnymi,  
a obecnie neguje wszystko, za 
czym wcześniej głosował?

Przez wiele lat mojego społecz-
nego działania jako: Przewod-
niczący Rady Akademickiej na 
AWF, Przewodniczący Związku 
Młodzieży Wiejskiej Wojewódz-
twa Łódzkiego, członek RW LZS, 
pięciokrotny radny, w tym trzy-
krotny Przewodniczący Rady oraz 
mając 23-letni staż nauczycielski, 
nigdy nie usłyszałem tylu pomó-
wień, obelg, oskarżeń, co od Prze-
wodniczącego Mikołajczyka na se-
sji w dniu 29 października 2014 
roku. Traktowałem Przewod-
niczącego jako samorządowca,  
z którym można uczciwie praco-
wać na rzecz mieszkańców Naszej 
Gminy, ale na zakończenie stało 
się inaczej. Zadaję sobie pytanie  
– dlaczego?

Chciałem zauważyć, że Prze-
wodniczący Mikołajczyk postawił 
wiele zarzutów, do których nie będę 
się odnosił, gdyż są nieprawdziwe.

Nadal uważam, że należy łą-
czyć, a nie dzielić. By rozmawiać,  
a nawet spierać się, ale nie tak 
spektakularnie i medialnie, jak to 
miało miejsce na sesji Rady Gminy 
w dniu 29 października. A meto-
da szantażu i zemsty nie mieści się  
w katalogu moich działań. Moją 
zasadą (ideą) jest służyć miesz-
kańcom, a nie z nimi walczyć.

z poważaniem marek Jóźwiak

łowicz |�nie�tylko�o�tomografie�na�nadzwyczajnej�sesji�

Burmistrz i naczelnik zwrócili ryczałty 
Tylko jednemu 
tematowi – przekazaniu 
100 tys. zł na zakup 
lampy do tomografu 
komputerowego  
– miała być poświęcona 
nadzwyczajna sesja 
Rady Miejskiej 
w Łowiczu, która 
odbyła się w środę, 12 
listopada. 

Zanim jednak radni przeszli 
do omawiania uchwały w tej 
sprawie, radny Ryszard Szmaj-
dziński wnioskował o wpro-
wadzenie do porządku obrad 
punktu dotyczącego tzw. spraw 
różnych, w którym chciał po-
ruszyć sprawę kontroli Regio-
nalnej Izby Obrachunkowej 
dotyczącej lat 2012-2013, po 
której burmistrz Krzysztof Ka-
liński oraz naczelnik Wydzia-
łu Spraw Komunalnych i Re-
agowania Kryzysowego, Paweł 
Gawroński, zostali zobowiązani 
do zwrotu nienależnie, zdaniem 
RIO, pobranych zawyżonych ry-
czałtów za jazdę samochodem. 

Burmistrz zwrócił do kasy 
miejskiej 1.069,81 zł, zaś na-
czelnik Gawroński 126,21 zł. 
– Zrobiłem to jeszcze tego sa-
mego dnia, zaraz po tym, jak 
podpisałem protokół pokontrol-
ny. Taki już jestem – powiedział 
nam burmistrz Kaliński. – Zda-
rza się, że kontrole RIO wskazu-
ją na uchybienia, a to wynikało  
z niewłaściwej interpretacji prze-
pisów. Po prostu jeśli przejecha-
łem więcej, to więcej wpisywa-
łem, a według RIO nie powinno 
tak być, ponieważ był limit.

Koalicja rządząca do wpro-
wadzenia zmian w porządku ob-
rad sesji nie dopuściła, ale temat 
został wywołany. Za wprowa-
dzeniem spraw różnych do po-
rządku obrad głosowało tylko 3 
radnych opozycyjnych, w tym 
kontrkandydat na stanowisko 
burmistrza, Robert Wójcik, bę-
dący partyjnym kolegą radne-
go Szmajdzińskiego oraz radna 
Ewa Zbudniewek. 

co zarzucała rio? 
Przeprowadzona przez łódz-

ki oddział RIO kontrola prawi-
dłowości wypłaty ryczałtów za 
używanie samochodów pry-
watnych do celów służbowych 

wykazała, że umowy podpisa-
ne między burmistrzem a pra-
cownikami oraz między bur-
mistrzem a sekretarzem miasta  
(w przypadku samego burmi-
strza) nie określały miesięcznego 
limitu kilometrów na jazdy lokal-
ne, tymczasem wymóg taki wy-
nikał z § 3 ust. 1 rozporządzenia 
Ministra Infrastruktury z 2002 
roku w sprawie warunków usta-
lania oraz sposobu dokonywania 
zwrotu kosztów używania do ce-
lów służbowych samochodów 
osobowych. Zgodnie z rozporzą-
dzeniem, w mieście do 100 tys. 
mieszkańców limit kilometrów 
stanowiący podstawę ustalenia 
wysokości ryczałtu za jazdy lo-
kalne nie mógł przekroczyć 300 

km. Tymczasem w ratuszu zwrot 
kosztów następował na podstawie 
faktycznie przejechanych kilome-
trów. Burmistrzowi naliczono ry-
czałty za 476 km, 460 km i 440 
km, natomiast naczelnikowi za 
364 km, 353 km i 303 km. Kon-
sekwencją powyższego było za-
wyżenie wypłaconego w okresie 
od lutego 2012 roku do kwietnia 
2013 roku ryczałtu burmistrzo-
wi o kwotę 1.069,81 zł i naczel-
nikowi Wydziału Komunalnego  
o kwotę 126,21 zł. 

RIO, informując o nieprawi-
dłowościach, zobowiązała bur-
mistrza do podjęcia działań 
mających na celu ich wyelimi-
nowanie oraz zapobieżenie wy-
stępowaniu w przyszłości. 

Sformułowany też został 
wniosek pokontrolny w tej spra-
wie, zgodnie z którym bur-
mistrz powinien zapewnić 
przestrzeganie przepisów roz-
porządzenia. RIO zobowiąza-
ła też burmistrza do podjęcia 
czynności, mających na celu 
wyegzekwowanie zwrotu do 
budżetu miasta kwoty 1.069,81 
zł i 126,21 zł z tytułu zawyżo-
nych ryczałtów. Burmistrz oraz 
naczelnik zwrócili pieniądze  
w kasie ratusza.  mak 

zdarza�się,�że�
kontrole�riO�wskazują�
na�uchybienia,�
a�to�wynikało�
z�niewłaściwej�
interpretacji�przepisów.

Bełchów osiedle�|�spór�o�autorstwo�inicjatywy

Rada Sołecka miała w tym swój udział
W ostatnim numerze Nowe-

go Łowiczanina (45) opubliko-
waliśmy tekst, w którym wójt 
Gminy Nieborów Andrzej We-
rle podsumowywał mijającą ka-
dencję, jak i opowiadał o swoich 
planach na kolejną. Wnumerze 
tym pisaliśmy też o montowaniu 
tablic z nazwami ulic w Bełcho-
wie Osiedlu, podając, że miało 
się to rozpocząć w ostatnim ty-
godniu października.

Do słów włodarza gminy za-
strzeżenia ma członek Rady 
Sołeckiej Bełchowa Osiedla, 
który w rozmowie z nami za-
znaczył, że nie tylko on ma uwa-
gi. Zauważył, że ze słów tych 
wywnioskować można, iż po-
wstanie skweru, wraz z placem 
zabaw w ubiegłym roku, to za-
sługa wójta. Tymczasem geneza 
jego powstania, jak powiedział 
nam mieszkaniec Bełchowa, ma 
swój początek w tej miejscowo-
ści, m.in. wśród członków Rady 
Sołeckiej. Działający w jej imie-

niu sołtys Kazimierz Kowa-
ra zabiegał o zakup przez gmi-
nę gruntu od PKP, a potem jego 
zagospodarowanie, w to ostatnie 
zaangażowane były też pienią-
dze Funduszu Sołeckiego, przy-
sługujące sołectwu Bełchów 
Osiedle. Nasz rozmówca nie ne-
gował przy tym, że wójt był do 
zakupu i inwestycji, po namo-
wach, nastawiony przychylnie.

Ale najbardziej bulwersują-
ce dla mieszkańca Bełchowa 
jest to, że mimo deklaracji, do-
tąd (środa 12 listopada), nie za-
częto montować na terenie so-
łectwa tablic z nazwami ulic, nie 
zamontowano też luster mają-
cych poprawić bezpieczeństwo 
na skrzyżowaniach wąskich ulic 
Bełchowa Osiedla – to finanso-
wane jest z pieniędzy sołeckich. 
Choć, jak zaznaczył, tablice, jak 
i lustra znajdują się już od dawa-
na w magazynie gminy. – Spo-
dziewamy się, że montaż roz-
pocznie się tuż przed wyborami, 

a założenie tablic i luster będzie 
elementem kampanii wybor-
czej – powiedział nam. Co waż-
ne, obecny włodarz gminy ma  
w Bełchowie swego najpoważ-
niejszego wyborczego rywala  
– Dariusza Kosmatkę.

Wójt Andrzej Werle powie-
dział nam, że założenie oznako-
wania i luster opóźniło się, po-
nieważ gminna ekipa, której to 
zlecono, ma napięty terminarz 
prac. Przed 1 listopada musiała 
sprzątać mogiły żołnierskie, a po 
tym święcie, ze względu na cho-
roby, z 7 osób zostały 2. Tablice 

przed montażem musiano przy-
gotować, skręcając ze stalowym 
słupkiem. – Na pewno nie wy-
korzystuję tego do walki wybor-
czej – zapewnił. Po czym dodał, 
że montaż rozpocznie się 13 li-
stopada, czyli w czwartek przed 
wyborami. 

Spraw skweru nie chciał ko-
mentować, jego zdaniem nie tyl-
ko Rada Sołecka była zaangażo-
wana w jego powstanie, ale też 
radni. – Już wyczuwam, że te-
mat skweru jest wywołany przez 
wybory, nie będę tego rozwijał  
– powiedział.  tb

wyJaśNieNie

W�kwestii�czasu�
zamontowania�tablic��
z�nazwami�ulic�wymagane�
jest�sprostowanie.�W�tekście�
faktycznie�napisałem,�że�
miały�one�być�montowane�
przed�1�listopada.�Mimo�

wiedzy�o�zmianie�terminu,�
zgodnie�z�tym,�co�deklarował�
wójt,�na�tydzień�„po�
świętach”,�ze�względów�
technicznych�nie�mogłem�już�
zmienić�tej�informacji��
w�tekście.�tomasz Bartos

Rzut okiem�|�96.�rOcznicA�OdzyskAniA�niePOdleGłOŚci�

złożeniem wieńców i kwiatów 
pod pomnikiem marszałka 
Józefa Piłsudskiego�zakończyły�
się�powiatowo-miejskie�obchody�
96.�rocznicy�Odzyskania�
niepodległości�przez�Polskę,�które�
odbyły�się�12�listopada�w�zespole�
szkół�Ponadgimnazjalnych�nr�1�
im.�10�Pułku�Piechoty�przy�
ul.�Podrzecznej�w�łowiczu.�
Wcześniej,�w�szkolnej�auli�
uczniowie�zsP�nr�1�przygotowali�
część�artystyczną�oraz�odbyło�się�
ślubowanie�klas�pierwszych.�mak M
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łowicz�|�łOk�zaprasza

Ukraiński chór wystąpi 
w łowickim muzeum
Ukraiński Chór Mieszanego 
Kościoła Garnizonowego 
św. Piotra i Pawła we 
Lwowie pod dyrekcją 
Kwiatosławy Trojanowskiej 
zagości w Łowiczu.

Jego koncert odbędzie się  
w sobotę, 15 listopada, o go-
dzinie 17.30, w sali barokowej 
Muzeum w Łowiczu. Organi-
zatorem występu jest Łowicki 
Ośrodek Kultury.

Chór liczy około 20 człon-
ków, a jego repertuar jest opar-
ty na ukraińskich pieśniach 
narodowych, liturgicznych  
i świeckich oraz utworach na-
wiązujących do ich rodzimego 
folkloru. 

Będzie można usłyszeć kom-
pozycje min: D. Bartniańskiego, 
M. Berezowskiego, M. Leonto-
wicza, A.Gnatiszina czy M. Li-
sienki.

Chór jest gościem specjal-
nym Festiwalu „Cantio Lodzien-
sis” odbywającym się w Łodzi 
w dniach 15-16 listopada br. Jest 
to impreza cykliczna o zasięgu 
ogólnopolskim, której głównym 
celem jest popularyzacja chóra-
listyki oraz literatury chóralnej 
polskiej i zagranicznej. Najlep-
si wykonawcy otrzymują nagro-
dy i wyróżnienia. Przyznawana 
jest również nagroda specjalna 
– za najlepsze wykonanie utwo-
ru współczesnego kompozytora 
łódzkiego.

Łowicki Ośrodek Kultury 
co roku zaprasza zagraniczną 
gwiazdę tego festiwalu do na-
szego miasta. W zeszłym roku 
gościliśmy Żeński Chór Kame-
ralny „Do Bogurodzicy”, rów-
nież ze Lwowa. Wykonywał on 
cerkiewne pieśni prawosławne 
oraz ukraińskie pieśni ludowe.

Wstęp na koncert jest wolny. 
 bz

łowicz�|�łowicki�Ośrodek�kultury

Lokalne kabarety  
ruszają w szranki
W przyszły czwartek,  
20 listopada, o godz. 10.00,  
w sali kinowej Łowickiego 
Ośrodka Kultury odbędzie 
się 5. już edycja Przeglądu 
Form Kabaretowych 
Powiatu Łowickiego 
Groppa 2014.

Nagrodą główną w konkursie 
jest tzw. gropa, czyli metalowy 
garnek, wykonany przez kowala 
artystycznego, Mirosława Brzo-
zowskiego.

Występujący zostaną podziele-
ni na dwie kategorie – w wystę-
pie indywidualnym czas na za-
prezentowanie się to 10 minut, 
zespoły mają na to kwadrans.

Lista występujących jest ciągle 
otwarta, organizatorzy zachęca-

ją mieszkańców Łowicza i oko-
lic do zgłaszania się. W tym celu 
można się skontaktować z Beatą 
Rokicką – tel. 785-760-420.

Na pewno wystąpią zespoły  
z KGW z Zielkowic, Świeryża, 
Popowa, a także grupa z Turka.

Impulsem do zorganizowania 
tego cyklu była chęć pokazania 
szerszej publiczności występów 
pokazywanych na uroczysto-
ściach gminnych.

Impreza co roku cieszy się 
dużą popularnością i sala kinowa 
wypełniana jest po brzegi.

Nie ma narzuconej tematyki, 
ważne, aby program był śmiesz-
ny i w dobrym guście. Skecze 
prezentowane w ramach Grop-
py często nawiązują do tradycji 
lokalnej, obyczajowości, a także 
dużej i małej polityki.  bz

Sanniki�|�Atrakcje�dla�najmłodszych

Akademia Pana Kleksa 
w pałacu
Już jutro, 14 listopada,  
o godz. 17.00, Europejskie 
Centrum Artystyczne 
im. Fryderyka Chopina 
zaprasza najmłodszych na 
uroczyste otwarcie pałacu. 
Odbędzie się tam spektakl 
pt. „Akademia Pana 
Kleksa”.

Wszystkie dzieci, wraz  
z opiekunami, będą mogły 
wziąć udział w przeróżnych za-
bawach z piosenką, tańcem  
i konkursami, a także poznać 

najważniejszych bohaterów 
książki Jana Brzechwy, m.in.: 
Adasia Niezgódkę, Golarza Fili-
pa, dr Pai-Chi-Wo czy w końcu 
samego Ambrożego Kleksa.

Jeśli ktoś nie zna takich prze-
bojów, jak „Witajcie w naszej 
bajce”, „Kaczka dziwaczka”, 
„Na wyspach Bergamutach”, 
lub chciałby je sobie przypo-
mnieć, musi przyjechać do San-
nik i to koniecznie ze swoją po-
ciechą, by chociaż na chwilę 
wprowadzić ją do krainy fan-
tazji.

Wstęp wolny dla każdego.  bz

łowicz�|�klub�Pracownia

Punk rockowe szaleństwo
15 listopada, o godz. 20.00,  

w Klubie Pracownia przy Łowic-
kim Ośrodku Kultury odbędzie 
się koncert punk rockowych ze-
społów Analogs i O.D.C.

Pierwszy z nich powstał  
w Szczecinie w 1995 roku. Ze-
spół uważany jest za prekurso-
ra muzyki street punk w Polsce 
i do dzisiaj plasuje się w czo-
łówce sceny. Popularność zyskał 
dzięki celnym i unikatowym tek-
stom Pawła Czekały. Zespół nie-
jednokrotnie podkreślał swój 
antyfaszyzm i antyrasizm. Do 
obecnego składu zespołu nale-
żą: Dominik „Harcerz” Pyrzyna 
– śpiew, Paweł „Piguła” Czeka-

ła – gitara, Krystian Faszczewski 
– gitara, Przemysław Kaczmarek 
– gitara basowa oraz Karol Fasz-
czewski – perkusja.

Zespół O.D.C. to pięciu chło-
paków ze Szczecina, którzy rów-
nież grają punk rocka. Grupa 
powstała w 2005 roku, a obec-
ny skład uformował się ostatecz-
nie około 2011 r. Najnowsza płyta  
w ich dorobku to „Jeszcze wszyst-
ko przed wami”. Obecnie w ze-
spole występują: Qtyp – Wokal, 
Greg – Gitara, Waldek – Gitara, 
Chińczyk – Bass oraz Kanister  
– Perkusja. Bilety w przedsprze-
daży dostępne w cenie 25 zł,  
w dniu koncertu – 30 zł.  bz

łowicz�|�Pracownia�ceramiki�jadwigi�dębskiej�w�programie�regionalnej�TVP�

Folklor nie jest już obciachowy 
Jadwiga Dębska, 
prowadząca  
w Łowiczu Pracownię 
Ceramiki i Rękodzieła 
„DeJa”, wystąpiła 
w prowadzonym na 
żywo czwartkowym 
programie „Dobry 
wieczór z Telewizją 
Łódź”. Program można 
obejrzeć w Internecie 
na stronie TVP Łódź. 

Pani Jadwiga – będąca jed-
nym z kilku gości – wystąpiła w 
gustownej koszuli z elementami 
łowickimi, a przed nią stały ce-
ramiczne figurki, m.in młodej 
pary, ubranej w stroje łowic-
kie, ceramiczne lalki łowickie, 
kogutki, różnego rodzaju misy  
i miseczki. 

– Od czego trzeba zacząć 
przygodę z rzemiosłem cera-
micznym? – pytała prowadząca 
program. Jadwiga Dębska opo-
wiadała o tym, że będąc w trze-
ciej klasie szkoły podstawowej 
była na wycieczce w warszta-

cie garncarskim rodziny Konop-
czyńskich w Bolimowie. Mówi-
ła – wylepiając na wizji kogucika 
– że bardzo jej się w warsztacie 
podobało, podziwiała garncarzy, 
do tej pory tę wizytę pamięta i już 
wtedy zapragnęła mieć własną 
pracownię. 

Prowadząca program kilka-
krotnie wracała do pani Jadwi-
gi, która prezentowała poszcze-
gólne etapy tworzenia kogucika. 
Pani Jadwiga opowiadała rów-

nież o tym, że po około 20 la-
tach pracy w bankowości, pra-
ca związana z ceramiką daje jej 
coś, czego brakowało jej przez 
te lata: ciszy, spokoju, skupie-
nia się, usłyszenia swoich myśli  
i pragnień. Mówiła też o tym, 
że jej obecna praca uczy cier-
pliwości i pokory, bowiem by 
dotrwać do produktu finalnego, 
trzeba się wysilić, że folklor nie 
jest obciachowy i jest na niego 
moda. 

Jak realizatorzy programu 
znaleźli panią Jadwigę? Otóż 
Pracownia Ceramiki i Ręko-
dzieła „DeJa” oraz sklep inter-
netowy z ceramiką dekoracyjną 
powstały w ramach dofinanso-
wanego unijnymi pieniędzmi 
projektu „Zadbaj o swoją przy-
szłość” i twórczyni już udzie-
lała wywiadu dziennikarzom 
TVP Łódź – właśnie jako be-
neficjent programu. Za uzyska-
ne z programu dofinansowanie 
zakupiła m.in. piec do wypa-
łu ceramiki, koło garncarskie, 
wyposażyła pracownię, kupiła 
materiały itp. – Zaproszenie do 
programu w TVP Łódź otrzy-
małam 4 listopada, a program 
był realizowany na żywo już 6 
listopada. Musiałam się do nie-
go przygotować zabierając ze 
sobą nie tylko finalny produkt  
– wypalonego kogucika, ale 
również glinę i półprodukty  
– opowiada Jadwiga Dębska.

Osoby, które nie miały okazji 
zobaczyć programu 6 listopada 
w łódzkiej TVP, mogą obejrzeć 
go w Internecie pod tym lin-
kiem: http://www.tvp.pl/lodz/
rozmaitosci/dobry-wieczor-z-
-telewizja-lodz/. Należy odna-
leźć program z 6 listopada.  mak 

Jadwiga Dębska w�programie�prezentowała�jak�lepi�się�i�maluje�
łowickiego�kogucika.
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Sanniki |�europejskie�centrum�Artystyczne�im.�Fryderyka�chopina

Włoska uczta  
– „Pieśni neapolitańskie”  
i „Barwy Toskanii”
W niedzielę, 16 listopada, 
o godzinie 14.00 w sali 
koncertowej Pałacu  
w Sannikach odbędzie 
się koncert pt. „Pieśni 
neapolitańskie”. 
Należy on do cyklu 
imprez narodowych 
organizowanych  
od 1983 roku.

Zostaną podczas niego wy-
konane pieśni nawiązujące do 
muzyki ludowej, pochodzącej 
z okolic Neapolu, wśród nich 
te najbardziej znane, np. „Santa 
Lucia”, „Torna a Surriento” czy 
„O sole mio”. W koncercie we-
zmą udział: Wiesław Bednarek 
(baryton), Aleksander Kame-
dulski (baryton), Tadeusz Melon 
(skrzypce) oraz Andrzej Płon-
czyński (fortepian).

Pierwszy z wymienionych ar-
tystów pochodzi ze Zduńskiej 
Woli i podczas swojej wielolet-

niej kariery wystąpił w około ty-
siącu przedstawień na deskach 
Teatru Wielkiego w Warszawie, 
śpiewając największe role bary-
tonowe światowego repertuaru 
operowego.

Aleksander Kamedulski jest 
jego uczniem i, mimo młodego 
wieku, prowadzi bogate życie 
artystyczne, występując w wielu 
miastach Polski i Europy.

Tadeusz Melon od wielu lat 
współpracuje z wieloma zespo-
łami o różnorodnej stylistyce 
muzycznej w kraju i za grani-
cą – jako skrzypek, kompozytor 
i aranżer. Występował na wielu 
festiwalach, w programach ra-
diowych i telewizyjnych (m.in. 
„Domowe przedszkole”, „Jak 
oni śpiewają”).

Andrzej Płonczyński nato-
miast jest już legendą polskie-
go akompaniamentu, od ponad 
50 lat towarzyszy przy fortepia-
nie najwybitniejszym wykonaw-
com, takim jak: Irena Santor, 
Anna German, Jerzy Połom-
ski czy Mieczysław Fogg. Ten 

wspaniały muzyk, a także kom-
pozytor i aranżer, był przez wie-
le lat akompaniatorem historycz-
nego już dziś „Podwieczorku 
przy Mikrofonie”, współpraco-
wał z Filharmonią Narodową, 
Polskim Radiem i Telewizją Pol-
ską. Szykuje się zatem znakomi-
te wydarzenie muzyczne. 

Po nim natomiast odbędzie 
się wernisaż wystawy Bożeny  
i Andrzeja Siewierskich „Barwy 
Toskanii”. Oboje są absolwenta-
mi Państwowej Wyższej Szkoły 
Sztuk Plastycznych w Łodzi. Za-
wodowo zajmują się projektowa-
niem ubiorów unikatowych. Od 
wielu lat biorą udział w licznych 
wystawach, pokazach i targach 
mody w wielu miastach Euro-
py. Ponadto Bożena Pietrus-
-Siewierska uprawia malarstwo 
sztalugowe. Andrzej Siewierski 
natomiast również maluje i rysu-
je, głównym tematem jego prac 
jest pejzaż. Efektem ich wspól-
nej pasji jest ten wernisaż. Odbę-
dzie się w sali wystawienniczej 
na I piętrze o godz. 15.30.  bz

Domaniewice |�GOk

Wystawa malarstwa
Do końca listopada w godzi-

nach pracy Gminnego Ośrodka 
Kultury w Domaniewicach moż-

na oglądać wystawę malarstwa 
Doroty Pietrzkowicz pt. „W nie-
bieskiej przestrzeni”. Dorota Pie-

trzkowicz uczyła się malarstwa 
i rysunku najpierw na kursach  
i warsztatach organizowanych  
w Warszawie, potem ukończy-
ła też podyplomowo Akademię 
Sztuk Pięknych w Łodzi na Wy-
dziale Grafiki i Malarstwa.  kl

łowicz |�stowarzyszenie�Przyjaciół�zwierząt

Ekologiczny konkurs plastyczny na ulotkę
„Kochasz dzieci, nie pal śmie-

ci” – to tytuł konkursu plastycz-
nego, który ogłosiło właśnie Ło-
wickie Stowarzyszenie Przyjaciół 
Zwierząt. Jest on adresowany do 
uczniów szkół podstawowych 
oraz przedszkolaków z Łowicza. 

Uczestnicy konkursu mają za 
zadanie wykonanie ulotki, któ-
rej celem będzie przekonanie 
dorosłych, żeby nie palili śmieci  
w piecach w swoich domach, 
bo to ma duży wpływ na czy-
stość powietrza, a w konse-

kwencji – na zdrowie. – Nasze 
stowarzyszenie ma w swoim sta-
tucie zapisane działania na rzecz 
ochrony środowiska, więc kon-
kurs wpisuje się w nasze dzia-
łania – mówi prezes ŁSPZ, Gra-
żyna Wołynik. Dodaje też, że 
konkurs jest związany z Dniem 
Czystego Powietrza, który z ini-
cjatywy Fundacji Ekologicznej 
Arka z Bielska Białej obchodzo-
ny jest 14 listopada. 

Organizatorami łowickiego 
konkursu jest wspomniana fun-

dacja oraz łowickie stowarzy-
szenie. Prace konkursowe na-
leży dostarczyć do 30 listopada 
do Wydziału Promocji Urzędu 
Miejskiego w Łowiczu. Roz-
strzygnięcie konkursu zaplano-
wano na grudzień. Zwycięzcy 
otrzymają dyplomy od fundacji 
„Arka” oraz nagrody rzeczowe 
ufundowane przez burmistrza 
Łowicza. Szkoły biorące udział 
w konkursie otrzymają scenariu-
sze do zajęć na konkursowy te-
mat.  mwk 

Rzut okiem |�193�PrAce�i�48�nAGród�

Rozstrzygnięty został jubileuszowy X�Gminny�Przegląd�dziecięcej�i�Młodzieżowej�Twórczości�Plastycznej�
w�gminie�kiernozia.�Wpłynęły�nań�193�prace�wykonane�przez�181�osób�–�dzieci�i�młodzież�z�gminy�kiernozia.�
komisja�konkursowa�postanowiła�nagrodzić�48�osób�w�5�kategoriach�wiekowych.�Przyznanych�zostało�też�wiele�
wyróżnień.�Wystawa�pokonkursowa�jest�eksponowana�w�sali�Gminnego�Ośrodka�kultury�w�kiernozi�do�końca�
listopada.�mak 

łowicz�|�Marek�Wojtylak�o�okupacji�niemieckiej�w�1914-1918

O Wielkiej Wojnie w Klubie Katolickim
Łowicki Klub Katolicki 
Diecezji Łowickiej był 
organizatorem wykładu 
Marka Wojtylaka „Łowicz 
pod okupacją niemiecką  
w latach I wojny 
światowej”, który odbył 
się 6 listopada w sali 
audiowizualnej domu 
biskupa łowickiego przy 
Starym Rynku 24/30.

Na spotkanie przybyło ok. 30 
osób, które miały okazję posłu-
chania trwającej blisko 2 godzi-
ny żywej i okraszonej licznymi 
cytatami opowieści o Wielkiej 
Wojnie, gdyż taką nazwę zyskał 
100 lat temu pierwszy w dzie-
jach nowożytnej Europy konflikt 
ówczesnych mocarstw.

Elementem wykładu był po-
kaz cyfrowych zdjęć i dokumen-
tów, pochodzących z zasobu ło-
wickiego Oddziału Archiwum 
Państwowego w Warszawie oraz 
od osób prywatnych. Najwięk-
szą jednak atrakcją spotkania 
okazała się możliwość obejrze-
nia z bliska rękopisu „Kroniki 
dziejów Łowicza z pierwszych 9 
miesięcy Wielkiej Wojny” Wła-
dysława Tarczyńskiego, będącej 

zapisem wydarzeń, jakie dzień 
po dniu rozgrywały się w mie-
ście i okolicy od chwili ogłosze-
nia mobilizacji 30 lipca 1914 r. 
aż do maja 1915 r. 

Wojtylak przypomniał na 
wstępie, iż wykład wpisuje się 
w kalendarz imprez związanych 
z obchodami 100. rocznicy wy-
buchu I wojny światowej, orga-
nizowanych przez różne instytu-
cje w całym kraju. Jest to ważna 
rocznica, ponieważ w toczonej 
na wielu frontach wojnie uczest-
niczyli Polacy, stając często do 
walki po przeciwnych stronach, 
a klęska państw centralnych  
w 1918 r. doprowadziła w efekcie 
do odzyskania przez Polskę nie-
podległości.

Podczas wykładu zazna-
czono, że już w 1914 r. Łowicz 
znalazł się dwukrotnie w cen-
trum wielkiej ofensywy sił nie-
mieckich na Warszawę. Wtedy 
też dotknęły miasto najwięk-
sze zniszczenia, z których dłu-
go musiało się ono podnosić. Od 
17 grudnia stało się miastem eta-
powym, służącym zaopatrzeniu  
i aprowizacji niemieckich armii. 
W Łowiczu były organizowane 
szpitale dla rannych, tu również 
przechodziły kolumny wzię-
tych do niewoli żołnierzy rosyj-
skich. W niedalekiej odległości 

od miasta przebiegała linia fron-
tu krwawych walk, w tym tak-
że z użyciem gazów bojowych, 
których symbolem miał być po-
mnik ku czci ofiar niemieckich 
jak i rosyjskich, postawiony 
przez Niemców w maju 1915 r. 
na Starym Rynku.

Przedstawiając życie codzien-
ne Łowicza pod niemiecką oku-
pacją, Marek Wojtylak podkre-
ślił wielką determinację, z jaką 
jego mieszkańcy znosili rządy 
najeźdźcy oraz aktywność, któ-
rą najpełniej wyrażało powstanie 
wielu organizacji społecznych 
po ogłoszeniu aktu 5 listopada. 
Dały one podstawę do zrzucenia 
obcego panowania i odzyskania 
upragnionej wolności 11 listopa-
da 1918 r. 

Na koniec wykładu histo-
ryk przypomniał słowa T. Gu-
mińskiego, który przy tej oka-
zji napisał: „Do nowego życia 
miasto stawało zrujnowane go-
spodarczo, trapione bezrobociem,  
z niezabliźnionymi ranami w za-
budowie. Ludność była zbiedzo-
na, wyczerpana fizycznie na sku-
tek niedożywienia i chorób...”. 
Już wkrótce zaś przyszło łowi-
czanom bronić świeżo odzyska-
nej niepodległości, stając do wal-
ki z nawałą bolszewicką. 

 marek Wojtylak
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zduny�|�Święto�jesieni

Piękny występ Olgi Bończyk
Nagrodzony gromkimi brawami i bisem półtoragodzinny występ znanej 
aktorki i piosenkarki Olgi Bończyk był największą atrakcją obchodzonego 
9 listopada Święta Jesieni w Zdunach. Nie brakowało też innych atrakcji.

Święto Jesieni, jak co roku, 
organizowane jest w Bibliote-
ce Publicznej i Domu Kultury 
w Zdunach. Tym razem głów-
ną gwiązdą wieczoru była zna-
na m.in. z serialu „Na dobre i na 
złe” Olga Bończyk. Nie wszyscy 
wiedzą, ale aktorka na co dzień 
zajmuje się także śpiewaniem 
i trzeba przyznać, że robi to na 
bardzo wysokim poziomie. 

Olga Bończyk wykonywa-
ła piosenki zarówno ze swoich 
płyt, jak i własne wersje znanych 
przebojów. W Zdunach śpiewa-
ła m.in. „Remedium” Maryli 
Rodowicz (bardziej znane jako 
„Wsiąść do pociągu byle jakie-
go” czy też „Kalinowe serce”  
z repertuaru Kaliny Jędrusik. 

Przed każdą piosenką artyst-
ka krótko opowiadała o niej. 
Nie szczędziła również krótkich 
anegdot z życia gwiazd teatru, np. 
historii o garderobianej Krystyny 
Jandy, która, na słowa aktorki, że 
dzisiaj źle ją uczesała, odpowie-
działa niezrażona: „Pani też nie 
zawsze dobrze gra”. 

Koncert trwał półtorej godzi-
ny. Na zakończenie Olga Boń-
czyk otrzymała kwiaty od prze-
wodniczącego Rady Gminy 
Zduny, Zbigniewa Bończaka. 
Na koniec zaśpiewała jeszcze 
jedną piosenkę na bis, po czym 
wsiadła w samochód i pojecha-
ła do Warszawy, gdzie jeszcze 

tego samego wieczoru grała  
w teatrze. 

ku pamięci Józefa 
chełmońskiego 
W czasie Święta Jesieni dru-

gim ważnym elementem było 
podsumowanie działań pod na-
zwą „Krajobraz”, prowadzo-
nych przez BP i DK w Zdunach 
z okazji przypadających w tym 
roku 100. rocznicy śmierci i 165. 
rocznicy urodzin Józefa Cheł-
mońskiego.

W ramach tych działań zorga-
nizowano na przestrzeni ostat-
nich miesięcy: rajd rowerowy, 
warsztaty fotograficzne, plener 
malarski, warsztaty malarskie, 
czy też różnego rodzaju wy-
cieczki do miejsc związanych  
z życiem malarza. 

W niedzielne popołudnie  
w Zdunach podziękowano oso-
bom, dzięki którym „Krajo-
braz” udało się przeprowadzić, 
m.in. wicedyrektorowi Łódz-
kiego Domu Kultury Jackowi 
Lewkowskiemu (ŁDK współfi-

nansował projekt), Gminnej Ra-
dzie Kobiet KGW, właścicielowi 
dworku w Boczkach Chełmoń-
skich Jackowi Kłosowi, czy też 
Stowarzyszeniu Seniorów Gmi-
ny Zduny. 

Na scenie podsumowano tak-
że rodzinny konkurs plastycz-
ny pt. „W ogrodzie”. Nagrody 
otrzymały rodziny: Białasów  
z Nowych Zdun, Wiechno z Bo-
gorii Górnej, Piętów z Nowego 
Złakowa i Ozimków z Jacko-
wic. W konkursie startowały też 
panie z KGW z Bogorii Dolnej  
i Jackowic z rodzinami. 

Po zakończeniu głównej czę-
ści imprezy, na scenę wjechały 
torty, w tym jeden, przygotowa-
ny przez KGW w Strugienicach, 
mający na sobie reprodukcję 
słynnego obrazu Józefa Cheł-
mońskiego „Babie lato”. Ciasta 
przygotowały też panie z KWG 
w Łaźnik i Złakowa Kościelne-
go. 

W sali biblioteki otworzo-
no też wystawę prac przygoto-
wanych w czasie wrześniowego 
pleneru malarskiego. Obejrzeć 
można na niej obrazy Agniesz-
ki Kopczyńskiej, Zbigniewa 
Błaszczyka, Zbigniewa Maty-
ska, Wojciecha Kutkowskiego, 
Doroty Pietrzkowicz, Henryka 
Leśniaka, Karoliny Zimnej, Ewy 
Dworzańskiej, Ewy Buczyń-
skiej, Anny Rzepeckiej i Arka-
diusza Pięty.  kl

łowicz |�11�listopada

Patriotyczny koncert 
Ksinzoków
„Jeszcze Polska nie 
zginęła” – przedstawienie 
pod takim tytułem 
zaprezentował 11 
listopada, przed 
w publicznością 
wypełniającą kino 
Fenix, Zespół Śpiewaczy 
Ksinzoki.

Program związany z Dniem 
Niepodległości składał się z pa-
triotycznych wierszy i piose-
nek takich jak np. „Białe róże” 
(„Rozkwitały pąki białych róż”), 
„Szara piechota”, „Raduje się 
serce”. W przedstawieniu brał 
udział historyk Zbigniew Zaga-
jewski, który mówił m.in. o tym, 
że pod zaborami Polacy mo-
dlili się o wojnę pomiędzy mo-
carstwami, mając nadzieję, że 
pomoże ona im w odzyskaniu 
niepodległości.

Tłumaczył on też, dlaczego 
członkinie zespołu przez część 
koncertu miały na głowach czar-
ne szalinówki (chusty), a w trak-
cie koncertu zdjęły je, rzucając 
na scenę. Chusty te były zna-
kiem żałoby narodowej, któ-
ra zakończyła się po odzyska-
niu przez Polskę niepodległości. 
Zbigniew Zagajewski oraz Anto-
ni Klimkiewicz schowali czarne 
chustki do łowickiej skrzyni i na 

scenie pojawiła się biało-czer-
wona flaga, a zespół odśpiewał 
Mazurka Dąbrowskiego w gwa-
rze łowickiej. Wszyscy na wi-
downi wstali.

Dalsza część koncertu była 
już weselsza, śpiewano na niej 
piosenki wojskowe, ułańskie, 
także z publicznością, ale też 
„Piękna nasza Polska cała” czy 
„Kaśka Maryśka”. 

Członkini zespołu i poetka, Jo-
anna Bolimowska, zwróciła nam 
też uwagę, że w przedstawieniu 
wykorzystano nagrane dźwięki 
dzwonów: żałobny dzwon wy-
korzystany w pierwszej części to 
dzwon Zygmunta z katedry na 
Wawelu, zaś dzwony w drugiej 
części przedstawiania – to dzwo-
ny z łowickiej katedry. 

Po przedstawieniu zespół ze-
brał zasłużone brawa od pu-
bliczności i gratulacje, także od 
znawców folkloru, takich jak Eu-
geniusz Strycharski. W trakcie 
przedstawienia na scenie poja-
wił się burmistrz Krzysztof Ka-
liński, który wręczył Ksinzokom 
właśnie wydany album Andrzeja 
Biernackiego „Mazowieckie sie-
dziby Józefa Chełmońskiego”, 
dziękując im za to, że z tak wiel-
kim zaangażowaniem kultywują 
łowicki folklor. Ocenił, że nasz 
hymn narodowy śpiewany gwarą 
jest chyba jeszcze piękniejszy niż 
w języku literackim.  mwk

łowicz�|�Pamięci�józefa�chełmońskiego

Andrzej Biernacki przedstawił swoją książkę
Dużym zainteresowaniem cieszyła się prezentacja książki 
Andrzeja Biernackiego „Mazowieckie Siedziby Józefa 
Chełmońskiego”. Odbyła się ona 10 listopada w sali Urzędu 
Stanu Cywilnego. Jest to album poświęcony dworkom 
związanym z życiem i pracą Józefa Chełmońskiego (1849-
1914), dokumentujący ich stan historyczny i obecny.

Autor tekstu i opracowania gra-
ficznego publikacji omówił po-
krótce jej treść oraz układ. Wy-
dawnictwo o objętości 300 stron 
rozpoczynają rysunki z paryskie-
go szkicownika Józefa Chełmoń-
skiego, a zamykają rysunki ze 
szkicownika z Kuklówki. Głów-
ną część albumu wypełniają zdję-
cia i dokumenty na temat dwo-
rów, o których Biernacki pisze, 
że były „mentalnym warsztatem 
Chełmońskiego”. Są to obiekty: 
w Boczkach, Janowicach, Woli 
Pękoszewskiej oraz Kuklówce. 
Wydawnictwo jest bogate w foto-

grafie oraz niepublikowane wcze-
śniej materiały. Biernacki przed-
stawia zdjęcia nie tylko miejsc, 
ale też postaci z nimi związanych 
na przestrzeni lat, pokazując ich 
historię. 

Książka ta nie jest jedynym 
przedsięwzięciem Andrzeja 
Biernackiego, które poświęco-
ne jest artyście. W ostatnich la-
tach właściciel Galerii Browarna 
organizował cztery wystawy po-
święcone twórczości Chełmoń-
skiego.

Na spotkaniu Biernacki przed-
stawił również historię i obecne 

sytuacje poszczególnych siedzib 
Chełmońskiego. W większości 
przypadków są one w stanie ka-
tastrofalnym. Dwór w Boczkach 

został mocno przebudowany  
w sposób niegodny dla zabytków. 
Dziś prawdopodobnie autentycz-
na jest tylko jedna z dobudówek. 

Dwór w Janowicach, który Cheł-
moński kupił po powrocie z Pa-
ryża, był istnym muzeum z wie-
loma dziełami malarza. W czasie 
wojny został zajęty przez oku-
panta, a następnie, w wyniku re-
formy rolnej, przejęty przez wła-
dze PRL. Rodzina do tej pory nie 
odzyskała swojej własności i nie 
ma szans na zmianę tej sytuacji. 
Modrzewiowy dwór w Kuklów-
ce, własność rodziny Austów, jest 
stosunkowo najlepiej zachowany.

Andrzej Biernacki zauważył 
także, że o ile malarstwo Cheł-
mońskiego ma się świetnie – mu-
zea organizują wystawy, prace 
znakomicie się sprzedają – o tyle 
jego projekt społeczny, postawa 
życiowa, zostały zupełnie zapo-
mniane.

Wspomniano także postać Jana 
Wegnera, który odegrał ogrom-
ną rolę w kultywowaniu pamięci  

o malarzu. Chciał także z Boczek 
stworzyć drugą Żelazową Wolę.  

Na spotkaniu pojawili się 
m.in. prawnukowie Józefa Cheł-
mońskiego: Elżbieta Twardow-
ska-Kolejwa i Stanisław Aust. 
Prawnuczka malarza była zna-
komitą lekkoatletką, mistrzynią 
 Polski w sprincie. Prawnuk Cheł-
mońskiego podzielił się swo-
imi wspomnieniami związanymi  
z pradziadkiem i historią rodziny. 
Odnosząc się do historii rodziny 
oraz aktualnego stanu miejsc z nią 
związanych, mówił o pewnym fa-
tum. Dziwił się również nikłemu 
zainteresowaniu władz państwo-
wych z racji obchodzonej w tym 
roku setnej rocznicy śmierci ma-
larza. Chwalił natomiast społecz-
ność lokalną swojej wsi, która wy-
szła z inicjatywą upamiętnienia 
malarza, stawiając kamień w 100. 
rocznicę jego śmierci.  bz

Rzut okiem |�lOskA�W�PrAcOWni

7 listopada w klubie Pracownia w łowiczu wystąpił grający m.in. 
rocka i bluesa Gienek Loska Band. zespół,�którego�liderem�jest�
zwycięzca�pierwszej�polskiej�edycji�muzycznego�show�X-Factor,�Gienek�
loska,�zagrał�akustycznie�zarówno�piosenki�z�płyt�„dom”�i�„Hazardzista”,�
jak�i�covery.�Wokaliście�towarzyszyli�gitarzysta�Michał�Olesiński�oraz�
pianista�Paweł�Młynarczyk. kl

Andrzej Biernacki prezentuje swoją książkę�wraz�z�prawnukami�józefa�
chełmońskiego�–�elżbietą�Twardowską-kolejwą�i�stanisławem�Austem.
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członkinie zespołu ksinzoki już bez żałobnych chust,�które�za�chwilę�
zbigniew�zagajewski�oraz�Antoni�klimkiewicz�wrzucą�do�skrzyni.�
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łowicz |�dziesiątacy�przygotowali�cegiełki

Odbudować Fiata 508
Stowarzyszenie 
Historyczne im. 10 Pułku 
Piechoty przygotowuje 
się do akcji zbierania 
pieniędzy na odbudowę 
wojskowego łazika, 
zbudowanego na bazie 
polskiej wersji Fiata 508, 
który w latach 30-tych 
był na wyposażeniu 
Wojska Polskiego.

Jeden z nich znajdował się  
w łowickim 10 Pułku Piechoty 
i był wykorzystywany przez do-
wódcę jednostki. Informacja ta 
została potwierdzona przez dzi-
siejszych dziesiątaków w Cen-
tralnym Archiwum Wojskowym 
w Rembertowie.

Przypomnijmy, że członkowie 
stowarzyszenia w 2013 roku ze-

brali w swoim gronie pieniądze, 
po czym we Francji za kwotę  
1 tys. euro kupili samochód, któ-
ry stanowi bazę do zrekonstru-
owania Fiata w wojskowej wer-
sji 508IIW.

Prezes Stowarzyszenia Piotr 
Marciniak powiedział nam, że 
członkowie organizacji nie dys-
ponują możliwościami, aby sfi-
nansować z własnej kieszeni 
skomplikowaną rekonstrukcję. 
Nie udało się też pozyskać dla 
inicjatywy szerokiego wspar-
cia od lokalnych firm ani też 
znaleźć strategicznego sponso-
ra. Dlatego jeszcze w tym roku 
Dziesiątacy rozpoczną akcję 
zbierania pieniędzy na odbudo-
wę pojazdu. 

Wszyscy darczyńcy, któ-
rzy zgodzą się wesprzeć akcję, 
otrzymają silikonową opaskę  
z treścią „10PP – Łazik dla dzie-
siątki” wraz z miniaturką auta. 

Oprócz opaski każdy otrzyma 
certyfikat z numerem cegiełki. 
Grafikiem, który zaprojektował 
opaskę oraz certyfikat, był Kry-
stian Cipiński. 

Opaski będą dostępne  
w trzech rozmiarach – dla dzieci 
16 cm oraz dwa większe roz-
miary dla osób dorosłych: 18 cm 
i 22 cm. Stowarzyszenie planu-
je rozpocząć akcję na począt-
ku grudnia, obecnie jest w trak-
cie załatwiania koniecznych do 
tego pozwoleń. Stowarzyszenie 
umożliwia już od tego tygodnia 
wpłatę na rzecz odbudowania 
łazika na specjalny numer sub-
konta: Stowarzyszenie Histo-
ryczne im. 10 pułku Piechoty, 
Podrzeczna 30, 99-400 Łowicz, 
Numer rachunku 78 1240 3347 
1111 0010 5980 8427. Wpła-
ta powinna zawierać dopisek 
„Dobrowolna darowizna na od-
budowę Fiata”.  tb

Skaratki |�szkoła�Podstawowa

Mają ekopracownię
Od 30 października ucznio-

wie i kadra nauczycielska Szko-
ły Podstawowej w Skaratkach 
mogą korzystać z nowej ekopra-
cowni, którą wyremontowano 
dzięki środkom z Wojewódzkie-
go Funduszu Ochrony Środowi-
ska i Gospodarki Wodnej. 

Pracownia, która od teraz bę-
dzie się nazywała „Świat przy-
rody” została najpierw odre-
montowana i pomalowana. 
Następnie znalazł się w niej 
nowy sprzęt: tablica interak-
tywna, rzutnik, laptop oraz po-
moce dydaktyczne z zakresu 

przyrody. Dzięki nim będzie 
można wykonywać doświad-
czenia i obserwacje. 

W ramach projektu, dzię-
ki któremu szkoła otrzymała 
37.578 zł na wyposażenie eko-
pracowni, prowadzone będą też 
dodatkowe zajęcia o treści przy-
rodniczej, na których uczniowie 
będą zdobywać wiedzę wykra-
czającą poza program naucza-
nia.  kl

łowicz |�Gimnazjum�nr�2

Uczniowie czytali Adama Bahdaja
Martyna Wojenko z klasy 
Ic i Aleksander Jaros  
z klasy Ie  to zwycięzcy 
konkursu „Mistrz 
pięknego czytania ze 
zrozumieniem”, który  
30 października odbył się  
w Gimnazjum nr 2  
w Łowiczu. 

W adresowanym dla pierw-
szoklasistów turnieju należało 
przeczytać na głos wskazany 
fragment z literatury, a następie 
odpowiedzieć na pytania doty-
czące jego treści. 

Czytane fragmenty pochodzi-
ły z klasyki literatury młodzie-
żowej sprzed kilkudziesięciu 
lat – z powieści Adama Bahda-
ja „Podróż za jeden uśmiech” 
i „Stawiam na Tolka Banana”. 

Poza wspomnianymi miejsca-
mi pierwszymi jury, do które-
go została zaproszona Renata 
Frączek, dyrektor Powiatowej 
Biblioteki Publicznej w Łowi-

czu, przyznało miejsce II – Ad-
riannie Wilk z klasy Ib oraz III 
– Kindze Kłoszewskiej z Ie oraz 
Zuzannie Łykowskiej, również 
z klasy Ie.  mwk

Rzut okiem�|�biAłO-czerWOne�kOTyliOny

Przed Świętem Niepodległości,�7�listopada�w�bibliotece�Pedagogicznej�w�łowiczu�zorganizowano�seminarium�
pt.�kotyliony�na�Święto�niepodległości.�Po�przypomnieniu�wydarzeń�historycznych,�które�upamiętniamy��
11�listopada�uczestnicy�seminarium:�nauczyciele�i�uczniowie�ze�szkoły�Podstawowej�nr�1�w�łowiczu,��
przystąpili�do�tworzenia�kotylionów�w�barwach�narodowych�pod�kierunkiem�jolanty�Hysz�–�konsultanta�WOdn��
w�skierniewicach.�oprac. mwk 
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łowicz |�szkolny�konkurs�o�historii�i�patronie�zsP�nr�1�

Uczniowie zawodówki  
wiedzieli najwięcej

Szkolny konkurs wiedzy o hi-
storii szkoły i jej patronie, który 
odbył się 5 listopada w Zespole 
Szkół Ponadgimnazjalnych nr 1 
imienia 10 Pułku Piechoty przy 
ul. Podrzecznej w Łowiczu, wy-
grała trzyosobowa drużyna z kla-
sy pierwszej kształcącej w wielu 
zawodach (w tym fryzjerstwie) 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej. 

Drużyna z klasy 1F/Wz wy-
startowała w konkursie w skła-
dzie: Marta Anyszewska, Alek-
sandra Stejgert i Sylwester 
Wysocki. Szkolny konkurs dla 
uczniów klas pierwszych tech-
nikum i zawodówek z zespołu 
szkół przy ul. Podrzecznej jest już 
w tej szkole kilkuletnim zwycza-
jem. Organizatorką tegoroczne-
go była nauczycielka historii Ewa 
Mika.

Każdą z 7 klas pierwszych re-
prezentowała trzyosobowa dru-
żyna. Zespoły odpowiadały na 
cztery pytania dotyczące histo-
rii szkoły oraz 10 Pułku Piecho-
ty. Czy pytania były trudne? Pew-
nie dla jednych tak, a dla innych 
nie, dlatego warto je zacytować. 
Uczniowie musieli wiedzieć np., 
z jakim obszarem Polski zwią-

zane są początki powstania 10 
Pułku Piechoty, kiedy w okresie 
międzywojennym Pułk obcho-
dził swoje święto, kto jest auto-
rem monografii o 10 Pułku Pie-
choty, itp.

O wyniku końcowym zade-
cydowała dogrywka. Ostatecz-
nie większą wiedzą wykaza-
li się uczniowie ZSZ. – Historia 
to mój ulubiony przedmiot, in-
teresuję się tym – mówiła nam 
Aleksandra Stejgert ze zwycię-
skiego zespołu. –  Przygotowy-

wałam się do konkursu przez 3-4 
dni, bo materiału było dużo i nie 
był łatwy. Takie konkursy są po-
trzebne, bo przypominają o na-
szej historii.

Drugie miejsce zajął zespół 
składający się z przyszłych tech-
ników informatyków w składzie: 
Karolina Grzywacz, Michał Ku-
czyński i Dorian Margalski. 
Trzecie miejsce – przyszli tech-
nicy elektrycy: Mikołaj Górczyń-
ski, Szymon Paciorek i Hubert 
Skrzypczyk.  mak 

Projekt pamiątkowej cegiełki�na�odbudowę�Fiata�508.
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Dyrektor Powiatowej Biblioteki�Publicznej�w�łowiczu�renata�Frączek�
wręcza�nagrody�zwycięzcom�konkursu.

Największą wiedzą�z historii szkoły i patrona�wykazali�się�w�tym�roku�
uczniowie�klasy�pierwszej�szkoły�zawodowej.�
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Nieborów�|�dużo�życzeń�i�nowe�pianino

80 lat Szkoły Podstawowej
Dokładnie 80 lat po otwarciu Szkoły Podstawowej 
w Nieborowie, 28 października, odbyła się 
uroczystość jubileuszowa, w której udział wzięli 
uczniowie, jak i absolwenci, obecni, jak  
i emerytowani nauczyciele, zaproszeni goście, 
w tym władze gminy Nieborów, radni, władze 
powiatu łowickiego oraz przedstawiciele 
współpracujących ze szkołą instytucji i organizacji.

Wydarzenie miało należy-
tą oprawę. W ponad godzinnym 
programie artystycznym dzieci 
zatańczyły poloneza, po czym 
przedstawiły historię szkoły.  
W przedstawieniu w rolach 
głównych wystąpili uczniowie: 
Anna Kwiatkowska, Patrycja 
Macho, Jan Gratys i Jan Kar-
czewski, którzy zajęli się narra-
cją, oprócz nich na scenie poja-
wili się uczniowie demonstrujący 
m.in. taniec. W czasie występu 
artystycznego nie zabrakło chó-
ru, wystąpił on w składzie: Julia 
Szczepanik, Natalia Sobieraj, Li-
dia Kuś, Zofia Stefańska, Wero-
nika Miziołek i Aniela Florczak. 
Przygotowaniem programu czę-
ści artystycznej zajęły się nauczy-
cielki: Agnieszka Gratys i Mar-
tyna Kosiorek. Dekoracją sali 
i sceny zajęła się nauczucielka 
Anna Matias-Kossut, zaś oprawą 

muzyczną Jarosław Stępniewski. 
Uzupełnieniem występów był 
pokaz multimedialny ilustrują-
cy życie placówki, podejmowane 
akcje, wycieczki, spotkania z cie-
kawymi ludźmi.

przedwojenny wiersz 
zabrzmiał na nowo
Część artystyczną zamknęła 

recytacja wiersza, który w cza-
sie otwarcia budynku w 1934 
roku był zaśpiewany przez dzie-
ci. „Nasza szkoła, nowa szkoła, 
otworzyła bramy swe, dla dzie-
cięcej swojej rzeszy, która uczyć 
przyszła się. Niech żyje Pol-
ska Szkoła, która daje dzieciom  
w bród, nauki z serca, za jej 
znojny trud. W niej kształci-
my myśli nasze, hartujemy wolę 
swą, by Ojczyzna, społeczeń-
stwo, z dziatwy miała dobry 
plon.” Wiersz został zaprezento-
wany dzięki absolwentce szkoły, 
Lucynie Tartanus, która uczest-
niczyła w 1934 roku we wspo-
mnianej uroczystości. Zapamię-
tała ona ten wiersz i przekazała 
swoją wiedzę szkole.

Dyrektor szkoły, Marze-
na Malangiewicz, powiedzia-
ła nam, że w jubileuszową uro-
czystość zaangażowani byli 
wszyscy pracownicy szkoły. Po-
dzielono też wśród nich szereg 
zadań, takich jak opracowanie 
gazetki okolicznościowej, zapro-
szeń, plakatów. Bardzo ważną 

rolę odegrali też rodzice, którzy 
bardzo pomogli w organizacji 
święta, zajęli się m.in. sprząta-
niem sprzętu po uroczystości 
oraz zapewnieniem bezpieczeń-
stwa w czasie imprezy.

Szkoła sfinansowała przygo-
towanie uroczystości dzięki 15 
tys. zł, które otrzymała za po-
średnictwem Urzędu Gminy  
w Nieborowie ze Stowarzysze-
nia Lokalna Grupa Działania 
„GNIAZDO”, które rozdyspo-
nowuje środki unijne. Wnio-
sek został przygotowany przez 
pracowników nieborowskiej 
placówki: Martynę Kosiorek, 
Paulinę Janus oraz Agnieszkę 
Gratys.

Broszura o historii 
szkoły
Pieniądze te pozwoliły wydać 

broszurę „Zarys monograficz-
ny – 80 lat szkoły w Nieboro-
wie”, która została opracowana 
przez Macieja Malangiewicza 
(dyrektor Łowickiego Ośrod-
ka Kultury, prywatnie mąż dy-
rektor Marzeny Malangiewicz) 
przy współpracy Agnieszki Gra-
tys. Publikacja na 36 stronach 
zawiera historię szkoły od mo-
mentu zrodzenia się inicjatywy 
jej budowy, aż po czas obecny. 
Zamieszczono w niej dużą ilość 
fotografii, które w części pozy-
skano od absolwentów szkoły. 
Autorzy wykorzystali do swej 

pracy zapisy w kronikach szkol-
nych, artykuły z archiwalnych 
numerów Życia Grodzkiego  
z 1934 roku (część z nich jest 
cytowana) oraz zbiorów Archi-
wum Państwowego w Warsza-
wie, oddział w Łowiczu. Korzy-
stali też z zebranych wspomnień 
dyrektorów szkół, nauczycieli  
i absolwentów. Broszurę moż-
na było otrzymać nieodpłatnie  
w czasie uroczystości.

Dyrektor szkoły Marzena Ma-
langiewicz powiedziała nam, że 
ma nadzieję, iż zarys monogra-
fii w przyszłości przerodzi się  
w publikację książkową, w któ-
rej znajdą się obszerniejsze in-
formacje o szkole, łącznie ze 

wspomnieniami pracowników  
i absolwentów.

Szkoła nie ma 
patrona. czy będą nim 
„zuchowaci”?
Dodała też, że szkoła w tej 

chwili nie ma patrona i może ko-
lejna uroczystość z okazji 85-le-
cia istnienia będzie okazją do 
jego nadania. Dużo wskazuje, 
że będzie nim 5. Pułk Piechoty 
Legionów Polskich „Zuchowa-
tych”, ma to bowiem odniesienie 
do przedwojennej historii szkoły. 
Imię to nadano jej 11 maja 1939 
roku, jednak wybuch wojny 
uniemożliwił przeprowadzenie  
z tej okazji uroczystości, pla-
nowanej na nowy rok szkol-
ny. Wniosek o nadanie imienia 
pułku znalazł się w 1939 roku 
w protokole pokontrolnym in-
spektora szkolnego Władysława 
Kwapisza. Zwrócił on uwagę na 
fakt, że w sąsiedztwie znajduje 
się kapliczka wzniesiona ku czci 
żołnierzy tej formacji.

Nowe pianino zastąpi 
100 letni instrument
Uroczystość zakończyło zło-

żenie życzeń na ręce dyrektor 
placówki Marzeny Malangie-
wicz. Zrobili to m.in. starosta 
Krzysztof Figat, przewodniczą-
cy Rady Gminy Andrzej Mycz-
ka oraz wójt gminy Nieborów 
Andrzej Werle, który przekazał 
szkole zakupione przez gminę 
pianino, które zastąpi stary, już 
100-letni instrument wykorzy-
stywany w szkole, którego re-
mont okazał się zbyt drogi. 

Po życzeniach prof. Elżbie-
ty Małanicz-Onoszko z Funda-
cji „Latająca Akademia”, która 
współpracuje ze szkołą od kil-
ku lat, włączając jej uczniów 
w artystyczne przedsięwzięcia 
osób niepełnosprawnych, któ-

W�jubileuszową�
uroczystość�
zaangażowani�byli�
wszyscy�pracownicy�
szkoły,�bardzo�ważną�
rolę�odegrali�też�
rodzice

uczniowie nieborowskiej szkoły�nie�tylko�śpiewali�i�tańczyli,�ale�pokazali�również,�że�są�sprawni�fizycznie.
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wręczoNo Nagrody za prace
o NieBorowSkieJ placÓwce

W�czasie�uroczystości�w�sali�
gimnastycznej�ogłoszono�
wyniki�i�wręczono�nagrody�
dla�autorów�najlepszych�
prac�w�ramach�konkursu�
plastycznego�„szkoła�
Podstawowa�w�nieborowie�
dawniej�i�dziś”.�Mogli�wziąć�
w�nim�udział�uczniowie�szkół�
podstawowych�i�gimnazjów�
z�terenu�gminy�nieborów�oraz�
obszaru�działa�lGd�„Gniazdo”.�
komisja�oceniła�52�prace.�
Pierwsze�miejsce�w�kategorii�
klas�i-iii�zajął�kamil�białas,�ii�
miejsce�Magdalena�Wojenko,�

oboje�z�zPO�nieborów,�iii�
miejsce�Maksymilian�Milczarek�
z�sP�bełchów.�
W�kategorii�klas�iV-Vi�pierwsze�
miejsce�zajął�kacper�dziedzic�
z�sP�bełchów,�ii�miejsce�
izabela�zrazek,�iii�miejsce�
jakub�kokało,�oboje�z�sP�
Mysłaków.�W�kategorii�szkół�
gimnazjalnych�pierwsze�
miejsce�zajęła�Patrycja�
zwolińska,�ii�miejsce�natalia�
kubel,�iii�–�Aleksandra�kozioł,�
wszyscy�uczniowie�
z�Gimnazjum�nr�1�
w�kompinie.�tb

W konkursie plastycznym�dzieci�i�młodzież�miały�przedstawić�szkołę�
w�nieborowie�–�napłynęło�ponad�50�prac.
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kS. HuBerT 
wiśNiewSki 
proboszcz parafi i 
w Nieborowie 

kochamy�szkołę,�bo�
ona�jest�synonimem�
otwarcia�na�rzeczywistość.�
Przynajmniej�taką�powinna�
być.�chodzić�do�szkoły�
to�otwierać�umysł�i�
serce�na�otaczającą�nas�
rzeczywistość,�
w�swoim�bogactwie�
i�w�różnych�jej�wymiarach.�
nie�powinniśmy�się�bać�
rzeczywistości,�a�szkoła�
nam�w�tym�pomaga.�
nauczyciele�zaś�są�
pierwszymi�osobami,�które�
powinny�być�otwarte�na�
rzeczywistość�–�mówi�
papież�Franciszek.�jeśli�
tacy�nie�są�–�zauważa�
–�uczniowie�potrafi�ą�od�
razu�to�wyczuć.�
kolejny�motyw�to�ten,�
że�szkoła�jest�miejscem�
spotkania.�Wszyscy�
jesteśmy�w�drodze.�
Ojciec�Święty�Franciszek�
powiedział,�że�„szkoła�
nie�jest�parkingiem”.�To�
miejsce�spotkania�
w�drodze.�spotykają�się�
koledzy,�nauczyciele,�
pracownicy�obsługi,�
rodzice�spotykają�
nauczycieli�itd.�My�dzisiaj�
wszyscy�potrzebujemy�
tej�kultury�spotkania,�
aby�się�poznać,�aby�się�
kochać,�aby�razem�iść�
przez�życie.�A�to�jest�
fundamentalne,�zwłaszcza�
w�wieku�dorastania,�jako�
dopełnienie�rodziny.�
(z�przemówienia�
wygłoszonego�w�czasie�
jubileuszu�szkoły�
w�nieborowie)

rymi się zajmuje, krótki kon-
cert na nowym instrumencie dał 
pianista Wojciech Świętoński. 
Po uroczystości, uczestnicy zo-
stali poczęstowani wielkim uro-

dzinowym tortem oraz ciastami 
i przekąskami. Wiele osób sko-
rzystało z okazji i obejrzało wy-
stawę powiększonych archiwal-
nych zdjęć dotyczących szkoły.

absolwentki 
wspominają
Przy zdjęciach tych spotka-

liśmy absolwentki szkoły. Kry-
sta Szczepanik z Nieborowa 
ukończyła naukę w 1957 roku. 
– Wówczas były piece kafl o-
we, które dymiły, czarne pod-
łogi, z sentymentem wspomi-
na się te czasy – mówiła nam. 
– Ale cieszymy się z tej szkoły, 
dziś chodzi do tej szkoły moja 
wnuczka Julia, wcześniej cho-
dziły do niej moje dzieci – do-
dała. Jak przyznaje, sięgając 
w przeszłość pamięcią, do-
strzega, że najmocniej zapadła 

jej w pamięci postać nauczy-
cielki Anny Engel, kobiety da-
rzonej ogromnym szacunkiem 
przez całą społeczność Niebo-
rowa. – Wspaniała kobieta, była 
u Radziwiłłów boną, zajmowa-
ła się wychowywaniem dzie-
ci. Dla niej zawsze dzieci były 
najważniejsze. Pamiętam jak 
grałyśmy w karty na lekcji i zo-
stałyśmy złapane. Kierownik 
szkoły Wawrzyniec Pląskow-
ski chciał nam obniżyć sprawo-
wanie, ale ona wstawiła się za 
nami i ostro walczyła do końca. 
Tłumaczyła mu, że to wybryk 
młodzieży i pytała czy jako 

dziecko nigdy nie zrobił czegoś 
podobnego – opowiada nam. 
– I udało się. Sprawa się roze-
szła. Potem, na starość, miesz-
kańcy Nieborowa dbali o swoją 
nauczycielkę, która mieszka-
ła samotnie. Pomagali jej np. 
wnieść węgiel do mieszkania.

W 1963 roku szkołę ukończy-
ła Zwolińska Krystyna z Nie-
borowa, najbardziej w pamięci 
zapadły jej nauczycielki Halina 
Dylik, a przede wszystkim Zofi a 
Nowicka – wychowawczyni kla-
sy. – To były zupełnie inne czasy 
– mówi – klasy miały po ponad 
30 uczniów, były inne warunki 
lokalowe, trochę zazdroszczę tej 
szkoły obecnym uczniom. Jak 
podkreśliła, wspaniałym pomy-
słem jest wystawa zdjęć, to oka-
zja do wspomnień i powrotu do 
dzieciństwa.  tb

MiroSława
Szewczyk 
emerytka, długoletnia 
dyrektor 
SP w Nieborowie

Pracowałam�w�tej�szkole�
około�30�lat,�z�czego�
przez�19�lat�byłam�jej�
dyrektorem.�W�latach�90.,�
gdy�uczyło�się�
w�niej�nawet�250�uczniów,�
wzięłam�na�swoje�barki�
jej�rozbudowę,�powstała�
nowa�część�dydaktyczna�
i�sala�gimnastyczna.�dziś�
cieszę�się,�że�szkoła�
prowadzona�jest�przez�
osobę,�która�potrafi��
wykorzystać�trud,�który�
w�jej�rozbudowę�włożyłam�
ja,�gmina�i�mieszkańcy�
nieborowa�i�okolicznych�
wsi.�Może�ona�w�pełni�
skoncentrować�się�na�
pracy�z�uczniami.

Wójt gminy Nieborów Andrzej Werle�osobiście�pomagał�dyrektor�
Marzenie�Malangiewicz�rozpakować�prezent�od�gminy�–�nowe�pianino,�
które�kosztowało�4�tys.�zł.

Na widowni w czasie programu artystycznego�zasiedli�uczniowie�
oraz�władze�gminy�(w�tle).
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Ogłoszenia

 
PuNkty PRzyJmoWANiA oGłoSzeń DRoBNycH Do „Nł”: BiuRo oGłoSzeń łoWicz,�ul.�PijArskA�3A; BeDNARy,�skleP�P.�PAPiernik�24A;�BoBRoWNiki 27,�skleP�P.�PAcler;�BoLimóW,�ul.�rynek�kOŚciuszki�17,�skleP�

„eWA”,�P.PAPiernik;�DomANieWice,�ul.�GłóWnA�26,�skleP�P.�jAkubiAk;�GąGoLiN PołuDNioWy,�skleP�„kOs”;�HumiN 1A,�skleP�P.�GreFkOWicz;�iłóW:�Pl.�rynek�sTArOMiejski�2A;�skleP�P.�PAPierOWskieGO;�kieRNoziA,�

rynek�kOPernikA,�kiOsk�P.�WesOłOWskiej;�kocieRzeW PłN.,�skleP�P.�drAGAńskiej;�kRęPA 155,�skleP�P.�MArczAkA;�kuRABkA 17A,�skleP�P.�TOPOlskiej;�łoWicz,�Os.�brATkOWice,�kiOsk�lOTTO;�łySzkoWice,�skleP�

„dueT”,�ul.�GMinnA�6;�NieBoRóW,�Al.�leGinóW�POlskicH�18,�skleP�P.�FiGATA;�NoWA SucHA 22,�skleP�P.�sieWiery;�oStRóW 20,�skleP�P.�bejdy;�oSmoLiN,�ul.�rynek�2,�skleP�P.�serWAcH;�PARmA 57, skleP�P.�GAjA;�SANNiki,��
ul.�WArszAWskA�183,�skleP�P.�OlkOWicz;�SoBotA,�Pl.�zAWiszy�czArneGO�12,�skleP�P.�bińczAk;�SokołóW 19,�skleP�P.�GłOWAckieGO;�StAcHLeW 113A,�skleP�P.�Wierzbickiej;�ŚLeSzyN,�ul.�GórnA�5,�skleP�P.�Mączyń-

skiej;��WALiSzeW StARy�19, skleP��P.�PAbijAńczyk;�zABoStóW DuŻy,�skleP�P.�szAleniec;�zAWADy 67,�skleP�P.�sOkAlskiej;�złAkóW BoRoWy 139A,�skleP�P.�Piecki.

PuNkty PRzyJmoWANiA oGłoSzeń DRoBNycH Do „WieŚci”:�BiuRo oGłoSzeń�GłoWNo,�ul.�łOWickA�40;�DmoSiN 1,�bOŻenA�krzeszeWskA,�PiekArniA:��StRykóW:�skleP�zOsiA,�ul.�TArGOWA�25/27;�skleP�P.�łukAszA�PA-

PińskieGO,�sTAry�rynek�4/29.

PuNkty PRzyJmoWANiA oGłoSzeń DRoBNycH Do „Nł DLA ŻycHLiNA, oPoRoWA, BeDLNA i PAcyNy”: BeDLNo 28, skleP�Mini-MAG;�DoBRzeLiN,�ul.�Wł.�jAGiełły,�skleP�MAGdA;�PAcyNA,�ul.�TOWArOWA�4,�skleP�durkA�

MAGdAlenA;�PLeckA DąBRoWA,�skleP�MOnikA;�ŚLeSzyN,�ul.�GórnA�5,�skleP�P.�Mączyńskiej;�ŻycHLiN,�ul.�łąkOWA�9A,�skleP�MAGdA;�ul.�nAruTOWiczA�85F,�skleP�MAGdA;�ul.�29�lisTOPAdA�25-26,�skleP�eleMis.

WyDAWcA i ReDAktoR Nie PoNoSi oDPoWieDziALNoŚci zA tReŚć oGłoSzeń i RekLAm oPuBLikoWANycH zGoDNie z ARt. 36 uStAWy  z DNiA 26.01.1984 R. „PRAWo PRASoWe”

samochodowe

kupno
��Auta�bezwypadkowe,�tel.�kom.�

795-297-763.

��Absolutnie�każde�auto�niezależnie�
od�stanu�i�rocznika,�najwyższe�ceny,�
tel.�kom.�537-667-709.

��Auta�kupię.�najlepsze�ceny,�tel.�kom.�
690-255-863.

��Auto�skup,�tel.�kom.�697-508-812.

��Auto�skup,�1-24�h,�tel.�kom.�
796-999-111.

��Auto�skup,�płacimy�za�auta�
całe�i�uszkodzone,�najlepsze�
ceny,�wszystkie�marki,�satysfakcja�
gwarantowana,�zadzwoń!,�tel.�kom.�
604-191-186.

��FiAT�seicento,�tel.�kom.�
728-339-901.

��kupię�każde�auto,�tel.�kom.�
690-694-705.

��kupię�samochód�cały�lub�
uszkodzony,�tel.�kom.�609-027-388.

��Mercedes�190�(d),�kupię,�tel.�
kom.�535-809-983.

��Mercedes,�Toyota,�tel.�kom.�
725-361-836.

��złomowanie�Pojazdów-�
zaświadczenia,�auto-skup:�
uszkodzone,�rozbite,�
wyeksploatowane,�rząśno�13,�tel.�
kom.�602-123-360.

sprzedaż
��Audi�A4,�1.9�Tdi,�2005�rok,�

kombi,�bogate�wyposażenie,�
cały�w�oryginale,bezwypadkowy,�
konkuręcyjna�cena,�w�rozliczeniu�
mogę�przyjąć�tańszy,�tel.�kom.�
604-706-309.

��Audi�A6,�2.0�Tdi,�2006�rok,�srebrny,�
tel.�kom.�666-327-264.

��bMW�320d�e46,�2003�rok,�bogate�
wyposażenie�(możliwość�zamiany�na�
mniejszy),�tel.�kom.�604-706-309.

��cHeVrOleT�captiva,�2.0�Tdi,�
garażowany,�tel.�kom.�509-726-001.

��ciTrOËn�c3,�2002�rok,�tel.�kom.�
660-513-748.

��ciTrOËn�c3,�1.1�benzyna,�
2005�rok,�kolor�niebieski,�tel.�kom.�
693-833-073.

��ciTrOËn�c3,�2003�rok,�stan�
idealny,�tel.�kom.�606-819-096.

��ciTrOËn�c5,�2.0�benzyna/gaz,�
2002�rok,�kombi,�automat,�stan�bdb,�
tel.�kom.�512-098-364,�501-926-444.

��ciTrOËn�c5,�1.6�Hdi,�110�kM,�
2009�rok,�kombi,�czarny�metalic,�
bezwypadkowy,�serwisowany�w�AsO,�
stan�bdb,�tel.�kom.�607-068-355.

��ciTrOËn�Xsara,�1.6,�2002�rok,�tel.�
kom.�505-660-707,�515-140-406.

��dAeWOO�lanos,�benzyna/gaz,�
1997�rok,�wspomaganie,�tel.�kom.�
605-535-396.

��dAeWOO�nubira,�benzyna/gaz,�
1997�rok,�stan�bdb,�tel.�kom.�698-
911-992,�wieczorem.

��dAeWOO�Tico,�2000�rok,�1.700,�
stan�idealny,�tel.�kom.�696-175-288.

��FiAT�126p,�1998�rok,�tel.�kom.�693-
422-874,�po�16.00.

��FiAT�brava,�gaz,�2000�rok,�
klimatyzacja,�tel.�kom.�506-267-923.

��FiAT�cinquecento,�w�ocynku,�tel.�
kom.�664-873-766.

��FiAT�Marea,�1997�rok,�sedan,�stan�
dobry,�okazja,�tel.�kom.�791-855-891.

��Fiat�Punto�1997r,�benzyna�plus�
lPG,�sprawny,�tanio,�tel.�kom.�
603-341-613.

��FiAT�Punto,�2004�rok,�stan�idealny,�
tel.�kom.�606-819-096.

��FiAT�seicento,�2002�rok,�i�
właściciel,�mały�przebieg,�tel.�kom.�
502-507-768.

��FiAT�seicento,�2002�rok,�stan�
idealny,�tel.�kom.�606-819-096.

��FOrd�Focus,�1.8�Tdci,�2002�
rok,�kombi,�6.200�zł,�tel.�kom.�
694-601-984.

��Ford�Mondeo,�kombi�1999,�tel.�kom.�
606-617-497.

��FOrd�Mondeo,�2.0�Tdci,�2004�
rok,�bogate�wyposażenie,�cena�
konkurencyjna�(możliwość�zamiany�
na�mniejszy),�tel.�(46)�831-02-44,�tel.�
kom.�505-990-112.

��lAnd�rOVer�Freelander,�1.8�
benzyna/gaz,�2000�rok,�3-drzwiowy,�
tel.�kom.�667-349-211.

��lublin�3�Turbo,�1999�rok,�
6-osobowy,�tel.�kom.��
692-745-124.

��MAn-8-153,�1996�rok,�skrzyniowy,�
tel.�kom.�604-196-842.

��Mercedes�A160,�2000�rok,�
automat,�szyber�dach,�tel.�kom.�
783-910-886.

��Mercedes�Vito,�2.3�Td,�tel.�kom.�
504-019-557.

��OPel�Astra�2,�1.4,�2001�rok,�tel.�
kom.�539-914-476.

��OPel�Astra�2,�2003�rok,�kombi,�tel.�
kom.�889-419-152.

��OPel�Astra�ii,�2.0d,�1998�rok,�
kombi,�4x�Airbag,�elektr.�szyby,��
elektr.�podgrzewane�lusterka,�
klima,�alufelgi,�4.900�zł,�tel.�kom.�
668-208-450.

��OPel�Astra�iii,�kombi,�1991�rok,�
centralny�zamek,�szyberdach,�hak,�tel.�
kom.�722-099-688.

��OPel�Astra�ii,�2.0�dTl,�2000�rok,�
�w�orginale,�bogate�wyposażenie,�
cena�atrakcyjna,�46/831-02-44,�tel.�
kom.�513-375-786.

��OPel�Astra,�1.4,�2005�rok,�czarny,�
gaz,�nowy,�tel.�kom.�505-899-244.

��OPel�Astra,�1.4,�benzyna,�1996�
rok,�sedan,�stan�dobry,�tel.�kom.�
609-459-539.

��OPel�corsa,�1.2,�gaz,�1997�rok,�tel.�
kom.�601-514-280.

��OPel�corsa,�1.3�cdTi,�2004�rok,�
tel.�kom.�698-023-262.

��OPel�corsa,�1.0,�2001�rok,�stan�
bdb,�6.200�zł,�tel.�kom.�607-144-154.

��OPel�corsa,�2002�rok,�stan�idealny,�
tel.�kom.�606-819-096.

��Opel�Vectra�b,�części,�sprzedam,�
tel.�kom.�880-353-819.

��PeuGeOT�206+,�1.4�d,�2010�rok,�
16.900�zł,�tel.�kom.�602-677-216.

��PeuGeOT�306,�1.4,�4-drzwiowy,�
stan�rewelacyjny,�tel.�kom.�
513-375-786.

��PeuGeOT�307�kombi,�1.6�benzyna,�
2003�rok,�salon�Polska,�tel.�kom.�
693-833-073.

��PeuGeOT�307,�Hdi�2.0�110�kM,�
2003�rok,�klimatronic,�czarny,��
alufelgi�+�stalowe�zima,�abs,�
esp,�elektryczne�szyby,�tel.�kom.�
696-423-614.

��PeuGeOT�Partner,�2001�rok,�
niedrogo,�tel.�kom.�721-060-306.

��POlOnez�caro,�gaz,�1994�
rok,�w�oryginale,�tel.�kom.�
660-842-007.

��renAulT�clio,�1.2,�benzyna,�
2000�rok,�tel.�kom.�725-362-079.

��renAulT�laguna�i,�1999�rok,�
nawigacja�z�polskimi�mapami,�
3.700�zł,�tel.�kom.�517-176-003.

��renAulT�laguna,�1.9�dci,�2001�
rok,�hatchback,�stan�bdb,�tel.�kom.�
725-496-064.

��renAulT�Master�Maxi,�2008�rok,�
stan�bdb,�27.500,�tel.�kom.�602-370-
470,�604-530-067.

��renAulT�Megane�coupe,�lPG,�
1998�rok,�tel.�kom.�661-868-733.

��renAulT�Megane�iii�diesel,�2010�
rok,�110�kM,�6-bieg.,�i�właściciel,�
salon�Pl,�srebrny�metalik,�bogate�
wyposażenie,�bezwypadkowy,�26.800�
zł,�tel.�kom.�662-547-997.

��seAT�cordoba,�benzyna/gaz,�
1999�rok,�kombi,�stan�bdb,�tel.�kom.�
609-459-539.

��seAT�ibiza,�2007�rok,�stan�idealny,�
tel.�kom.�606-819-096.

��seAT�ibiza,�2007�rok,�stan�idealny,�
tel.�kom.�606-819-096.

��skOdA�Octavia�1.9,�2005�rok,�tel.�
kom.�517-117-246.

��skOdA�Octavia�ii,�2005/06�rok,�
i�właściciel,�stan�idealny,�tel.�kom.�
606-989-475.

��skOdA�Octavia�i,�1.9�Tdi,�2005�rok,�
109.000�km,�kombi,�serwisowany,�
bezwypadkowy,�i�właściciel,�stan�
bardzo�dobry,�tel.�kom.�600-944-728.

��skOdA�Octavia,�1.6�benzyna/gaz,�
grudzień�2011�rok,�hatchback,�tel.�
kom.�602-677-216.

��skOdA�Octavia,�1.9�Tdi,�2006�rok,�
kombi,�tel.�kom.�507-216-592.

��TOyOTA�Avensis,�2.0�d-4d,�
2006/07�rok,�srebrny�metalik,�i�
właściciel,�bogato�wyposażona,�w�
rozliczeniu�mogę�przyjąć�tańszy,�
22.200�zł,�tel.�kom.�604-706-309.

��TOyOTA�corolla,�1.4,�2001�rok,�
zadbana,�tel.�kom.�880-805-084.

��VW�Golf�3,�1994�rok,�1.4�benzyna/
gaz,�tel.�kom.�605-621-096.

��VW�Golf�iV,�1.6,�benzyna,�1999�rok,�
tel.�kom.�723-802-225.

��VW�Golf�iV,�1.4,�5-drzwiowy,�stan�
bdb.,�tel.�kom.�605-591-610.

��VW�Pasat,�kombi�1.9�Tdi,�1997�rok,�
tel.�kom.�606-428-162.

��VW�Passat,�1.9�Tdi,�2006�rok,�tel.�
kom.�733-805-081.

��VW�Passat�b6,�2005�rok,�tel.�kom.�
721-169-137.

��VW�Passat�G9,�1.9�Tdi,�2003�
rok,�cena�do�uzgodnienia,�tel.�kom.�
601-378-895.

��VW�Passat,�1.8,�1999�rok,�7.500�zł,�
tel.�kom.�696-144-023.

��VW�Polo,�2006�rok,�tel.�kom.�
510-177-036.

��VW�Polo,�2001�rok,�tel.�kom.�
603-872-897.

 �VW Polo, 1.4 tDi, 2001 rok, 
5 drzwiowy, stan bdb, tel. kom. 
782-411-558, po 16.

��Żuk,�blaszak,�tel.�kom.�693-574-400.

��Żuk,�diesel,�blaszak,�tel.�kom.�693-
422-874,�po�16.00.

inne
��Opony�i�felgi�z�niemiec,�hurt,�detal,�

bratoszewice,�ul.�łódzka�28,�www.
opony-gaweda.pl,�tel.�(42)�719-63-08,�
505-151-701.

��sprzedam�przyczepkę�
samochodową�zarejestrowaną,�tel.�
kom.�793-755-321.

��sprzedam�opony�zimowe�
15x195x65,�tel.�kom.�507-659-615.

��sprzedam�komplet�kół�
samochodowych�z�oponami�
zimowymi,�rozmiar�13,�stalowa�felga,�
tel.�kom.�517-895-817.

��chcesz�kupić�używany��
samochód�i�nie�zostać�oszukany/a?�
Obejrzę,�podpowiem,�pomogę.��
duże�doświadczenie,��
tel.�kom.�602-652-879.

��sprzedam�nowe�opony�zimowe�
z�alufelgami�185/65/14,�tel.�kom.�
693-830-160.

��Opony�zimowe�z�felgami�do�Punta�
155/70r/13,�tel.�kom.�691-609-928.

��sprzedam�silnik�Passat�1.9�Tdi�90�
kM�b5,�tel.�kom.�504-019-557.

��Alufelgi�VW�Polo,�seat,�Fabia,�tel.�
kom.�535-809-983.

��sprzedam�opony�używane,�zimowe�
12-20”,�tel.�kom.�696-020-764.

��koła�zimowe�175/70�r13,�tel.�kom.�
665-455-810.

��sprzedam�opony�13,�zimowe,�koła�
Fiata�Punto,�tel.�kom.�504-716-437.

��sprzedam�3�fotele�od�Forda�Galaxy,�
tel.�kom.�605-658-411.

��Przyczepka�samochodowa,��
lekka,�zarejestrowana,��
tel.�kom.�603-972-528.

��sprzedam�opony�zimowe�z�felgami�
15/195,�4�+�zapas,�tanio,�tel.�kom.�
667-882-172.

��sprzedam�koła�zimowe�195/65/15,�
tel.�kom.�607-109-602.

motorowe

kupno
��stare�motocykle,�samochody,�

części�kupię,�tel.�kom.�513-185-357.

 �kupię WSk 125, 175, tel. kom. 
603-444-431.

sprzedaż
��Honda�Transalp�xl�600,��

1996�rok,�jackowice,��
tel.�kom.�609-468-158.

��sprzedam�Quada,�2010�rok,�
poj.�200,�zarejestrowany,��
tel.�kom.�603-319-430.

��sprzedam�derbi�GPr,�2002�rok,�tel.�
kom.�725-458-163.

garaże

sprzedaż
��Garaż�przy�ul.�Matejki-tanio,�tel.�kom.�

783-644-537.

��sprzedam�garaż�blaszany,�
rozbieralny�o�wymiarach�6mx4,8m,�tel.�
kom.�607-317-128

wynajem
��Wynajmę�garaż�ul.�Tuszewska,�tel.�

kom.�880-441-890.

��Wynajmę�garaż,�os.�bratkowice,�tel.�
kom.�668-403-654.

nieruchomości

kupno
��kupię�ziemię�rolną�1-20�ha�

z�dostępem�do�drogi�w�powiecie�
łowickim,�tel.�kom.�888-431-443.

sprzedaż
��działka�budowlana�1433�mkw.,�

Mysłaków,�80.000�zł,�tel.�692-363-474.

 �Sprzedam działki budowlane w 
Głownie, tel. kom. 606-414-222.

��działki�budowlane�w�nieborowie,�
tel.�kom.�607-328-032.

 �Dom z działką w stanie surowym 
w Głownie, tel. kom. 601-814-018.

��domek�60�mkw.,�działka�6.000�
mkw.�budowlano-usługowa,�narożna,�
łowicz,�tel.�kom.�603-878-783.

��sprzedam�M-3,�tel.�662-332-287.

��Mieszkanie�60�mkw.,�Głowno,�
kopernika,�tel.�kom.�504-000-855.

��sprzedam�0,72�ha�łąki,�lisiewice,�
tel.�kom.�732-701-854.

��dom�70�mkw.�działka�4.595�
mkw.,�210.000�zł,�Głowno,�tel.�kom.�
602-882-617.

��dom,�tel.�kom.�602-504-924.

��sprzedam�mieszkanie�100�mkw.,�
tel.�kom.�602-504-924.

��działka,�zielkowice,�tel.�602-504-924.

��dwie�działki�rolno-budowlane,�1.300�
mkw.,�9.300�mkw.,�Placencja,�bardzo�
tanio,�tel.�kom.�606-889-643.

��M-3,�51.1�mkw.,�garaż,�tel.�kom.�
601-264-362.

��sprzedam�mieszkanie�45�
mkw.,�parter,�os.�kostka,�tel.�kom.�
501-072-557.

��M-4,�60�mkw.,�os.�dąbrowskiego,�ii�
piętro,�tel.�kom.�603-767-775.

��działki�budowlane,�strzelcew,�tel.�
kom.�501-782-451.

��dom,�łowicz,�tel.�kom.�888-223-036.

��sprzedam�mieszkanie�50.68�
mkw.,�parter,�os.�kostka,�tel.�kom.�
505-416-171.

��sprzedam�działkę�1710�mkw.��
w�Mysłakowie,�tel.�739-066-604.

��sprzedam�siedlisko��
z�budynkami,�działce�1.400�mkw,��
5�km�od�łowicza,�tel.�kom.�
509-231-973.
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��sprzedam�48�mkw.�dąbrowskiego,�
tel.�kom.�693-622-240.

��sprzedam�lub�wynajmę�mieszkanie�
w�blokach�w�strykowie,�tel.�kom.�
609-678-005.

��Mieszkanie�2-pokojowe,�parter,��
48�mkw.,�bloki�zabrzeźnia,��
tel.�kom.�608-657-588.

��Mieszkanie�2-pokojowe,�51�mkw,�
przy�ul.�Armii�krajowej,�blok�z�cegły,��
ii�piętro,�tel.�kom.�783-644-537.

��M-4,�60�mkw.,�bratkowice,��
tel.�kom.�600-915-738.

��sprzedam�ziemię�7,20�ha,��
Żychlin,�ul.�Głowackiego�15,�
tel.�(24)�285-30-75,�tel.�kom.�
729-674-534.

��dwupokojowe,�52�mkw.,��
sprzedam�lub�zamienię�na�kawalerkę,�
tel.�kom.�880-141-984.

��sprzedam�działki�budowlane,�
bronisławów�(gmina�Głowno),��
tel.�kom.�606-510-545.

��działki�budowlane,�droga�łowicz-
nieborów,�przy�lesie,�tel.�kom.�
880-542-539.

��działki�budowlane:�1.100,�1.250�
mkw.,�wszystkie�media,�łowicz,��
tel.�kom.�509-897-627.

��sprzedam�dom�w�miejscowości�
chąśno�odnowiony�w�środku�nowe�
instalacje,�działka�5.200�mkw.,�dom�
63�mkw.,�tel.�kom.�784-199-210.

��Mieszkanie�z�garażem,�os.�
starzyńskiego,�49�mkw.,�3-pokojowe,�
tanio,�tel.�kom.�696-223-305.

��M-4,�60�mkw.,�bratkowice,��
tel.�kom.�605-562-651.

��sprzedam�działkę�budowlaną��
2.000�mkw.,�okolice�łowicza,��
tel.�kom.�509-231-973.

��sprzedam�mieszkanie�37�mkw,��
os.�kostka�blok�5,�i�piętro,��
tel.�kom.�539-064-414.

��zduńska�25,�oficyna�w�bramie,�
sprzedam,�tel.�kom.�516-199-906.

��sprzedam�mieszkanie�48�mkw,��
iV�piętro,�z�garażem,�os.�bratkowice,�
tel.�kom.�882-073-537.

��sprzedam�kamienicę,�łowicz,�
nowy�rynek,�tel.�kom.�604-695-389,�
606-288-540.

��dom�w�łowiczu,��
tel.�kom.�660-053-988.

��działki�w�Otolicach,��
tel.�kom.�512-490-910.

��sprzedam�mieszkanie�50�mkw.,�
parter,�osiedle�korabka,��
tel.�kom.�517-402-260.

��działka�465�mkw.,�z�budynkiem��
60�mkw.,�w�łowiczu,��
tel.�kom.�508-242-263.

��dom�lub�zamienię�z�dopłatą�na�
bloki,�tel.�kom.�539-783-523.

��Mieszkanie�3-pokojowe�50�mkw.,��
ii�p.,�łowicz,�Tkaczew,��
tel.�kom.�602-103-739.

��działka�budowlana�2.801�mkw.,�
możliwość�podziału,�ogrodzona��
przy�ul.�Poznańskiej�k/Polmoblichu,�
tel.�kom.�794-544-158.

��działka�budowlana�1.400�mkw.,�
szerokość�działki�27�m,�zielkowice,��
tel.�kom.�512-098-366.

��sprzedam�lub�zamienię�58�mkw.,��
na�mniejsze.�os.�starzyńskiego,�
pierwsze�piętro,�tel.�kom.��
787-736-881,�po�16.

��kostka,�34�mkw.,�tel.�kom.�
501-280-594.

��bloki,�48�mkw.,�Głowno,�tel.�kom.�
500-494-413.

��Mieszkanie�2-pokojowe,�45.67�
mkw.,�broniewskiego,�tel.�kom.�
691-033-690.

��sprzedam�dom�w�Głownie��
i�3�ha�ziemi�w�dwóch�kawałkach��
w�Mąkolicach,�tel.�kom.��
508-759-691.

��Mieszkanie�M-6�w�domaniewicach,�
tel.�kom.�724-145-014.

��dom�110�mkw.�z�działką�1.100�
mkw.;�łowicz,�tel.�kom.�601-523-460.

��M-2,�36�mkw.,�bratkowice,��
tel.�kom.�668-304-223.

��łąka�0.9�ha,�Mysłaków,�tel.�kom.�
505-065-046.

��niedrogo�mieszkanie�60�mkw.,��
tel.�kom.�509-195-141.

��sprzedam�dom,�Głowno��
-�w�rozliczeniu�bloki,�tel.�kom.�
733-274-612.

��sprzedam�mieszkanie�M-4�60,54�
mkw.,�łowicz,�tel.�kom.�697-050-261,�
od�18.00.

��sprzedam�mieszkanie�48.8�
mkw.,cena�przystępna,�łowicz,�ul.�
kaliska,�tel.�kom.�784-759-358.

��Okazja,�mieszkanie�50�mkw.,�
łyszkowice,�tel.�kom.�695-942-575.

��sprzedam�lub�zamienię�na�
mniejsze�mieszkanie�2-pokojowe�
33mkw.�os.�starzyńskiego,��
tel.�kom.�668-388-229.

��sprzedam�działkę�lub�działki�0,707�
mkw.,�Pilaszków,�Otolice�przy�trasie�
łęczyckiej,�tel.�kom.�667-248-227,�
607-032-462.

��cztery�pokoje,�75,5�mkw.,�blisko�
dworca�PkP,�os.�szarych�szeregów,�
tel.�kom.�601-385-890.

 �Sprzedam działkę rolno-
budowlaną o pow. 1,5 ha, 
położoną w okolicach Dmosina, 
tel. kom. 510-809-025.

��sprzedam�działką�80�arów�+�las,�tel.�
kom.�691-063-049.

��sprzedam�dom�+�budynki�
gospodarcze,�tel.�kom.�691-063-049.

��sikorskiego,�Głowno,�bloki�48�mkw.,�
tel.�kom.�600-567-716.

��sprzedam�ładne�2-pokojowe�
mieszkanie�46�mkw.,�w�bloku�Tbs�w�
Głownie�ul.�łódzka�9,�tel.�kom.�728-
959-930,�lub�604-458-676.

��sprzedam�działkę�w�nieborowie,�tel.�
kom.�665-942-775.

��Mieszkanie�21,83�mkw.,�swoboda�
9,�Głowno,�tel.�kom.�661-709-051.

��Atrakcyjnie�położoną,�ładną�działkę�
w�zielkowicach,�tanio�sprzedam,�tel.�
kom.�600-141-340.

��Mieszkanie�60�mkw.,�3�pokoje,�
i�piętro,�bratkowice�33,�tel.�kom.�
600-883-033.

��sprzedam�mieszkanie�48�mkw.,�
2�pokoje,�kuchnia,�łazienka,�pralnia,�
ul.�Piekarska,�tani�czynsz�180�zł�+�
prywatne�miejsce�parkingowe,�tel.�
kom.�793-986-997.

��działka�budowlana�88�arów,�
bednary,�w�całości�lub�na�dwie�
mniejsze,�tel.�kom.�694-804-682.

��dom,�tel.�kom.�513-648-333,�
730-716-675.

��działka�budowlana,�tel.�kom.�
608-264-404.

��działka�budowlana,�750�mkw.,�
media,�bratoszewice,�tanio,�tel.�kom.�
511-558-248.

��działka�budowlana�w�łowiczu,�
media,�tel.�kom.�790-285-059.

��dom�100�mkw.,�tel.�kom.�
603-980-206.

��sprzedam�ziemię�6.28�hektara,�
gmina�bielawy,�tel.�kom.��
602-898-128.

��sprzedam�M-3,�cena�138.000,��
tel.�kom.�602-898-128.

��Okazja!!�sprzedam�dom��
z�zabudowaniami�gospodarczymi�
i�działką�na�wsi;�tanio,�tel.�kom.�
609-541-325.

wynajem
��kwatery,�Głowno�-�Osiny,�

tel.�(46)�874-64-68.

��Wolne,�nieumeblowane,�2-pokojowe�
z�kuchnią,�50�mkw.,�ii�piętro,�
noakowskiego,�łowicz,�tel.�kom.�
607-328-028.

��do�wynajęcia�lokal,�mieszkanie��
46�mkw.,�ul.�3�Maja�2,�tel.�kom.��
602-657-161,�608-621-402.

��Wynajmę�działkę�z�pomieszczeniem�
gospodarczym,�tel.�kom.�601-292-994.

��do�wynajęcia�lokale,�centrum�
łowicza,�tel.�kom.�509-659-963.

��Wynajmę�dom,�Osiny�k/kiernozi,��
tel.�kom.�724-066-109.

��Wynajmę�lokal�230�mkw.,��
na�gabinety�lekarskie�lub�przychodnię,�
centrum�Głowna,��
tel.�kom.�516-180-211.

��Wynajmę�hale�magazynowe,�185�
mkw.,�132�mkw.�oraz�lokale�pod�
działalność�gospodarczą,�Głowno,��
tel.�kom.�516-180-211.

��M-2,�tel.�kom.�692-101-989.

��do�wynajęcia�lokal�na�działalność�
gospodarczą�przy�ul.�nowy�rynek�18�
o�pow.�19�mkw,�tel.�kom.�883-832-360.

��Wynajmę�3�pokoje�z�kuchnią��
w�Głownie,�tel.�kom.�507-783-443.

��budynek�parterowy�jednorodzinny,�
pokój,�kuchnia,�łazienka,�tel.�kom.�
668-551-398.

��do�wynajęcia�pokój�dla�1-2�
uczennic,�tel.�kom.�693-543-658.

��do�wynajęcia�kwatery�dla�
pracowników,�tel.�kom.�509-837-717.

��domek�w�strykowie�do�wynajęcia,�
tel.�kom.�603-642-202.

��Mieszkanie�w�centrum�łowicza,�
2-pokojowe,�44�mkw.,�tel.�888-751-723.

��do�wynajęcia�bloki,�sikorskiego��
-�3�pokoje,�tel.�kom.�508-230-392.

��Wynajmę�mieszkanie,�niepalącemu�
małżeństwu,�łowicz,�tel.�kom.�
604-362-195.

��do�wynajęcia�lokale,�w�pawilonie:�
róg�Warszawskiej,�dworcowej,��
w�łowiczu,�50,�60mkw.,��
tel.�(46)�837-42-46,�tel.�kom.�
605-578-502.

��do�wynajęcia�pomieszczenia�
po�wulkanizacji�(z�dużym�
placem),�łowicz,�ul.�bolimowska�
63,�tel.�(46)�837-42-46,�tel.�kom.�
605-578-502.

��Wynajmę�mieszkanie,�2-pokojowe,�
umeblowane�na�ulicy�blich�w�łowiczu,�
cena�750�zł�plus�media,�tel.�kom.�
503-192-026.

��Pokój,�tel.�kom.�883-363-814.

��Wynajmę�pokój�z�kuchnią�
w�centrum�łowicza,�tel.�kom.�
505-211-908.

��do�wynajęcia�dom�w�czatolinie,�tel.�
kom.�785-588-005.

��Wynajmę�mieszkanie,�Głowno,�tel.�
kom.�691-299-608.

��Wynajmę�mieszkanie,�
nieumeblowane,�centrum�łowicza,�tel.�
kom.�603-879-675.

��Wynajmę�2�dziewczynom�M-2,�
centrum�łowicza,�tel.�(46)�837-89-47.

��do�wynajęcia�mieszkanie�
2-pokojowe�w�centrum�łowicza,�
częściowo�umeblowane,�tel.�kom.�
785-584-900.

zamiana
��zamienię�M-5,�53�mkw.�na�mniejsze�

M-3,�tel.�kom.�795-340-943.

��działkę�3000�mkw.�zielkowice�
czajki�na�M-4,�tel.�kom.�502-778-128.

kupno różne
��Przyjmę�gruz,�glinę,�ziemię;�każda�

ilość,�tel.�kom.�885-122-144.

��kupię�medale,�odznaki,�
odznaczenia,�tel.�kom.�501-591-903.

��skupuję�narzędzia�stolarskie,�
ślusarskie,�silniki,�tel.�kom.�
510-832-050.

��kupię�płytki�chodnikowe�z�
demontażu�400-500�szt.,�tel.�kom.�
785-240-260.

��kupię�stare�motocykle,�motorowery,�
samochody,�tel.�kom.�514-924-815.

��kupie�orzechy�włoskie,�tel.�kom.�
608-613-658.

��kupię�płyty�winylowe,�cd,�tel.�kom.�
503-133-524.

��skup�złomu,�folii,�makulatury,�
wywózka�gruzu,�ziemi,�odpady�
budowlane,�tel.�kom.�695-416-747,�
795-229-419.

��kupię�orzechy�włoskie,�tel.�kom.�
793-682-021.

��Przyjmę�każdą�ilość�gruzu,�
chąśno�53�była�baza�Gs,�tel.�kom.�
606-919-690.

sprzedaż różne
��sprzedam�drewno�kominkowe,�

opałowe,�rozpałkowe,�w�workach,��
tel.�kom.�501-658-261.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

��zbiorniki�plastikowe�1.000�l,��
tel.�kom.�502-919-192.

��Gruz�betonowy,�kruszony,�kruszywa,�
piasek,�żwir,�usługi�wywrotkami,�
koparka�gąsiennicowa,�koparko-
ładowarka�z�młotem,�tel.�kom.�
723-975-482.

��Tanie�wózki�dziecięce�nowe��
i�używane�łowicz,�Targowica�Miejska,�
tel.�kom.�698-620-680.

��Piasek,�pospółka,�www.kop-pol.pl,�
tel.�kom.�697-442-808.

��Żwir,�kamień�drenażowy,��
tel.�kom.�783-482-883.

 �Żwir 16-32 do budowy 
oczyszczalni, transport 1-25 t,  
tel. kom. 600-895-026.

��Opał�ekologiczny�Pellet,�wyrób�
i�sprzedaż,�tel.�kom.�693-699-784.

��drewno�kominkowe�suche;�pelet�
drzewny,�tel.�kom.�504-010-550.

��skrzynki�plastikowe�15�kg,��
tel.�kom.�500-385-907.

 �Sprzedaż używanych mebli 
dębowych. www.elegant-meble.pl, 
tel. kom. 785-633-045.

��laptop,�tel.�kom.�500-204-559.

��drewno�opałowe�i�kominkowe,��
tel.�kom.�505-700-777.

��Topole,�tel.�kom.�785-520-886.

��sprzedam�futro�z�karakułów,��
tel.�kom.�697-957-992.

��Piec�c.O.�38�kW��
z�oprzyrządowaniem,�stan�bdb.;�
grzejniki�żeliwne�z�demontażu,�cena�
złomu�użytkowego,�t�
el.�kom.�605-591-610.

��kanapa�narożna,�fotel,�skóra,�zieleń;�
wersalka,�tel.�kom.�532-454-047.

��sprzedam�piec�miałowo-węglowy�
firmy�Ogniwo,�rocznik�2009,�moc�
17�kW.,�powierzchnia�grzewcza�
150�mkw.,�z�komputerem,�tel.�kom.�
505-087-296.

��sprzedam�kanapy�1-osobowe,��
100�zł,�tel.�kom.�509-771-352.

��drewno�kominkowe,�dąb,�
sprzedam,�tel.�kom.�516-199-906.

��sprzedam�skrzyniopalety�nowe�i�
łóżko�piętrowe,�tel.�kom.�692-132-798.

��Wózek�widłowy�GPW,�akumulatory�
do�widlaka�24�V,�części�używane��
do�widlaków,�tel.�kom.�785-405-552.

��sprzedam�piec�defro�econo�12�
kW�i�zbiornik�wyrównawczy,�tel.�kom.�
696-691-596.

��sprzedam�Autosan�d-55,�3-stronny�
wywrot,�stan�idealny,�tel.�kom.�
660-408-769.

��sprzedam�wiertarkę�stołową�Ws15,�
tel.�kom.�514-924-815.

��kontener�mieszkalny,�tel.�kom.�
514-924-815.

 �Wyprzedaż płyt, płytek 
chodnikowych, kręgi, pokrywy, 
przepusty, tel. kom.  
531-467-981.

��sprzedam�drzewo�rozpałkowe,�
opałowe,�pocięte,�suche,�tel.�kom.�
695-736-381.

��drewno�opałowe,�tel.�kom.�
539-783-523.

��Akordeon�Horch,�120�basów,�tel.�
kom.�723-026-226,�601-546-395.

��sprzedam�piec�c.o.,�kamino,�
tel.�(42)�719-36-31.

��sprzedam�meble�młodzieżowe,�tel.�
kom.�783-027-090.

��sprzedam�tunel�foliowy�30/7,�tel.�
kom.�795-114-198.

��łódź�wędkarska,�3-osobowa,�silnik�
suzuki,�tel.�kom.�606-428-162.

��sprzedam�bindry�i�blachę�t-18�13�
zł/mkw.,�tel.�kom.�609-525-105.

��rębak�do�gałęzi,�tel.�kom.�
500-262-573.

��silnik�5,5�kW,�tel.�kom.�504-297-209.

 �Sprzedam rogówkę + 2 fotele, 
stan dobry, nie podarte - wystarczy 
lekko odświeżyć, tel. kom. 
667-341-968.

��Wózek�jumper�3w1,�tel.�kom.�
666-234-605.

��sprzedam�piec�c.O.�1,2�m,�tel.�kom.�
691-069-525.

��kłoda�topoli,�tel.�kom.��
726-255-866.

��bojler�80�l,�tel.�kom.�604-348-985.

��rębak�do�gałęzi,�nowy,�tel.�kom.�
505-928-735.

��dywan�3x4�mb.�„królewski”�
wełniany,�tel.�kom.�665-550-051.

��segment,�stół,�6�krzeseł,�dąb�
rustikal,�swarzędz;�maszyna�do�szycia�
łucznik,�tel.�kom.�609-688-542.

��sprzedam�nowe�kotły�z�podajnikiem�
żeliwnym,�kotły�miałowe�oraz�kotły�
wszystko�palne�zapraszam,�tel.�kom.�
502-414-631.

��Tanie�drewno�opałowe,�
kominkowe,�workowane,�tel.�kom.�
669-913-518.

��choinki,�świerk�srebrny,�porzeczka�
czarna�ruben,�tel.�kom.�668-967-827.

��sprzedam�rębak�do�gałęzi,�tel.�kom.�
728-579-290.

��nosidełka�niemowlęce,�tel.�kom.�
724-138-859.

��sprzedam�sanie�i�bryczkę,�
tel.�(46)�835-32-05.

��sprzedam�karpia�po�cenach�
hurtowych,�tel.�kom.�605-658-411.

��sprzedam�telewizor,�tel.�kom.�
514-188-038.

��ubojnia�prowadzi�sprzedaż�
półtusz,�możliwość�rozbioru,�tel.�kom.�
600-437-847.

��Wypoczynek�rozkładany�+�fotel,�
komoda,�szafka�pod�telewizor,�
ławostół,�tel.�kom.�886-684-472.

��sprzedam�komplet�kół�z�oponami�
zimowymi�175/65/14,�tel.�kom.�
607-386-717.

��Tunel�foliowy�30x7,�tel.�kom.�
602-870-305.

��sprzedam�4�felgi�15��
z�oponami�zimowymi,�tel.�kom.�
666-587-317.

��sprzedam�opony�zimowe�z�felgami�
(5jx13xH2�eT49)�uniroyal�145/80/
r13,�tel.�kom.�607-788-340.

��sprzedam�łóżko�dwupoziomowe,�
dziecinne,�tanio,�tel.�kom.�
795-125-693.

usługi wideo
��Wideofilmowanie,�fotograf,�tel.�kom.�

502-163-788.

��Www.studiokadr.cdx.pl.

��Wideofilmowanie�cyfrowe,�Hd,�
tanio,�tel.�kom.�606-852-557.

 �cyfrowe wideofilmowanie, 
fotografowanie, Blu-ray, 
tel. (46) 837-94-85, tel. kom. 
608-484-079.

��Fotografia.�Wideofilmowanie,��
tel.�kom.�535-288-866.

��Videofilmowanie�„eVel-sTudiO”,�
tel.�kom.�608-747-256.

��Wideofilmowanie,�dVd,�blu-ray,�
zdjęcia,�tel.�kom.�698-535-780.

��Śluby,�chrzty,�komunie:�Foto-Video.�
Auta�do�ślubu,�tel.�kom.�606-447-777.

��znamy�receptę�na�niezapomniany�
film.�Videofilmowanie�fullHd,�www.
videopiksel.pl,�tel.�kom.�505-780-835.

remontowo-
budowlane

usługi
��Tynki,�tel.�kom.�503-077-863.

��układanie�kostki�brukowej,�tanio,��
tel.�kom.�667-837-817.

 �Wylewki agregatem,  
tel. kom. 531-402-222.

��Tynki�agregatem:�gipsowe,�
tradycyjne,�wylewki;�solidnie,��
tel.�kom.�502-370-226.

��Tynki�tradycyjne,�z�piaskiem�
kwarcowym,�wylewki;�solidnie,�
�tel.�kom.�501-931-961.

��dachy,�pokrycia�dachowe,�
konstrukcje,�obróbki,��
tel.�kom.�609-846-316.

��układanie�kostki�www.seba-bruk.pl,�
tel.�kom.�604-413-669.

��kanałowe�docieplanie�budynków�
granulatem�styropianowym;�
kondygnacja:�990�zł,�tel.�kom.�
602-570-424.

 �usługi nową koparko-ładowarką, 
młot hydrauliczny, solidnie,  
tanio, tel. kom. 790-606-451.

 �tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz 
posadzki (mixokret),  
tel. kom. 502-452-907.

��Wylewki,�tynki�agregatem,�
tel.�kom.�607-378-288.

 �układanie kostki brukowej,  
tel. kom. 724-355-094.

��Tynki�agregatem�profesjonalnie,��
tel.�kom.�608-444-405.

��cyklinowanie,�układanie�parkietu,�
tel.�kom.�501-249-461.

��usługi�remontowo-budowlane,�
docieplenia�poddaszy,�elewacji,��
tel.�kom.�500-027-261.
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��Wylewki�maszynowe�mixokret,��
tel.�kom.�517-032-915,�606-314-749.

��Tartak�objazdowy,�tel.�506-202-161.

��Producent�ogrodzeń:�siatki,��
słupki,�bramy,�balustrady,�montaż,��
tel.�kom.�500-371-161.

��kierowanie�budowami,��
ekspertyzy,�przeglądy�techniczne,�
projekty�indywidualne,�adaptacje,�
certyfikaty�energetyczne,�tel.�kom.�
693-184-322.

��dAcHy�kompleksowo:�konstrukcje,�
pokrycia,�obróbki,�podbitki.��
dojazd�do�klienta�i�wycena�gratis,��
tel.�kom.�600-150-162.

��docieplanie�budynków,�gładzie,�
malowanie,�płyty�k/g,�panele�
podłogowe�i�ścienne,�glazura,�
terakota,�tel.�kom.�607-343-338.

��docieplenia�budynków,�elewacje�
zewnętrzne,�glazura,�terakota,�
adaptacja�poddaszy,�kompleksowe�
wykończenia�wnętrz,�faktury�VAT,�tel.�
kom.�606-737-576.

 �tynki, gładzie, glazura, terakota, 
remonty, tel. kom. 537-663-191.

��Glazura,�terakota,�gładzie�gipsowe,�
zabudowy�k/g,�panele,�tel.�kom.�
600-779-659.

 �Remonty, wykończenia od A do 
z, tel. kom. 608-228-789.

��cyklinowanie,�układanie�parkietu,�
tel.�kom.�668-750-437.

��Tynki�maszynowe,�wylewki,�tanio,�
solidnie,�tel.�kom.�604-144-668.

��Tynki�ręczne,�maszynowe,��
tel.�kom.�501-782-451.

 �Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, rynny, itp., tel. 
kom. 668-208-450.

 �WyLeWki, tyNki AGReGAtem, 
teL. kom. 605-416-083.

��docieplanie�budynków,�
wykańczanie�wnętrz,�poddasza,�gipsy,�
glazura,�tel.�kom.�511-735-802.

��Przystępne�ceny:�solidne,�fachowe�
wykończenia�wnętrz�(glazura,�terakota,�
gipsy,�malowanie).�docieplenia�
budynków,�murowanie,�tynki,�klinkier�
itp.,�tel.�(46)�837-13-91,�tel.�kom.�
793-035-025.

��A.�Podłogi�drewniane,��
parkiety:�układanie,�cyklinowanie,�
polerowanie,�lakierowanie,�olejowanie.�
schody-�renowacja.�Profesjonalnie�
i�solidnie,�tel.�kom.�733-552-113,�
601-378-677.

��kompleksowe�wykończenia�
wnętrz,�docieplanie�budynków,�płyty�
k/g,�panele�podłogowe�i�ścienne,�
malowanie,�tel.�kom.�695-833-087.

��Ogrodzenia�betonowe,��
metalowe,�siatki,�panele,�klinkier,�
montaż,�wylewki,�wiaty,�fundamenty,�
tel.�kom.�505-700-777.

��Glazura,�terakota.�usługi�
wykończeniowe,�tel.�kom.�
783-815-744.

��Wykończenia�wnętrz,�glazura,�
terakota,�malowanie,�tel.�kom.�
796-953-999.

��Malowanie,�tapetowanie,�gładź,�
płyty�k/g,�glazura.�Wieloletnie�
doświadczenie,�tel.�kom.�608-685-867.

 �Wykopy minikoparką, tel. kom. 
781-151-525.

��klinkier:�ogrodzenia,�elewacje,�
kominy,�bloczki�ozdobne,�kostka�
brukowa,�tel.�kom.�516-061-848.

��Glazura,�terakota,�tel.�602-717-207.

��kompleksowe�wykończenia�wnętrz�
od�A�do�z,�adaptacja�poddaszy,�tel.�
kom.�728-163-557.

��Malowanie,�gipsowanie,�płyta�k/g,�
panele�podłogowe,�glazura,�terakota,�
tel.�kom.�790-329-790.

��Malowanie�mieszkań,�układanie�
paneli,�tel.�kom.�668-342-534.

��Glazura,�terakota,�adaptacja�
poddaszy,�sufity,�falowane�tynki,�
mozaikowe,�kamień�dekoracyjny,�
gładź,�malowanie�szafy,�pawlacze,�
przeróbki�elektryczne,�fachowe�
doradztwo,�tel.�kom.�605-562-651.

��Okna:�naprawa�i�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

��usługi�remontowe,�gipsowanie,�
malowanie,�tel.�kom.�602-383-118.

��układanie�kostki�brukowej,�firma�
Pol-kam,�usługi�koparko-ładowarką,�
tel.�kom.�695-384-425.

��docieplanie�budynków,�podbitka�
i�inne�remontowe,�tel.�kom.�
516-061-848.

 �ocieplanie poddaszy, solidnie  
i tanio, tel. kom. 725-919-624.

 �Dachy kompletne, nowe  
i stare, rozbudówki, wykonam 
solidnie i tanio, tel. kom. 
725-919-624.

 �Docieplenia stropu, 
styrobeton, zamiennik 
styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

��Glazura,�terakota,�panele,�tel.�kom.�
607-235-863.

��usługi�budowlano-tynkarskie,�
rozbiórki,�remonty,�klinkier,�faktury�
VAT,�tel.�kom.�692-382-852.

��usługi�koparko-ładowarką,�roboty�
ziemne,�niwelacje�gruntu,�wykopy�pod�
fundamenty,�szamba�itp.,�tel.�kom.�
503-115-145.

 �usługi minikoparką, wywrotką, 
50 zł/h, tel. kom. 508-175-031.

��Odwodnienia,�melioracje,�drenaże,�
tel.�kom.�508-175-031.

��Ocieplenia�poddaszy,�płyty�g/k,�tel.�
kom.�609-846-316.

��Tynki�tradycyjne,�mułkowane;�
remonty,�tel.�kom.�725-668-616.

��klinkier�(płoty,�kominy),�tel.�kom.�
725-668-616.

��docieplenia,�tel.�kom.�725-668-616.

��budowy�budynków�od�podstaw,�tel.�
kom.�606-428-162.

 �Wylewki betonowe, tel. kom. 
511-440-509.

��Wylewki�agregatem,�tel.�kom.�
509-038-623.

��dachy:�konstrukcje,�pokrycia,�
naprawy,�konserwacje,�malowanie,�
tel.�(46)�839-18-37,�tel.�kom.�
609-227-348.

��Glazura,�terakota,�gipsy,�panele,�
hydraulika,�tel.�kom.�508-313-799.

��usługi�remontowo-budowlane.�
solidnie,�profesjonalnie,�tel.�kom.�
696-154-330.

 �tynki tradycyjne, maszynowe; 
docieplenia; remonty, tel. kom. 
607-343-357.

��Glazura,�terakota,�wykończenia�
wnętrz,�tel.�kom.�504-019-557.

��docieplenia,�adaptacja�poddaszy,�
tel.�kom.�794-230-700.

��usługi�remontowo-wykończeniowe�
„od�A�do�z”,�docieplenia�budynków,�
poddaszy,�tynki�maszynowe,�
cementowo-wapienne,�gipsowe,�tel.�
kom.�885-459-698.

��Malowanie,�tel.�kom.�733-788-522.

��Glazura,�tel.�kom.�733-788-522.

��Wykonujemy�ogrodzenia,�
fundamenty,�klinkiery,�bloczek�
ozdobny,�siatki�itp.,�tel.�kom.�
796-497-762.

��Wypożyczalnia�maszyn�i�narzędzi�
budowlanych,�łowicz,�klickiego�66,�
tel.�kom.�501-074-060.

��docieplenia�budynków,�niskie�ceny,�
tel.�kom.�600-917-292;,�507-431-463.

��remonty,�niskie�ceny,�tel.�kom.�600-
917-292;�507-431-463.

 �Wykopy minikoparką, tel. kom. 
505-928-735.

 �kompleksowe wykańczanie 
wnętrz: glazura, terakota, 
malowanie, gipsowanie, płyty 
k/g, malowanie agregatem, itp., 
tel. kom. 513-985-412.

��usługi�remontowe,�wykończenia�
wnętrz,�glazura,�terakota,�adaptacja�
poddaszy,�tel.�kom.�880-542-743.

��Gładzie�gipsowe,�malowanie,�
mycie�okien,�sprzątanie�strychów,�
poddaszy,�garaży,�tel.�kom.�886-754-
134,�609-101-617.

��Ocieplenia�natryskowe,�Piana�
Pur,�tel.�kom.�606-312-900.

��Ogrodzenia�-�montaż,�siatka,�
panelowe,�betonowe,�wiaty,�
rozbiórka�starych,�tel.�kom.�
781-606-219.

��Malowanie,�gładź,�hydraulika,�tel.�
kom.�666-281-850.

 �Stolarstwo, schody, tel. kom. 
607-789-345.

sprzedaż
��sprzedaż�kruszywa�drogowego,�

piasku�i�gruzu�kruszonego,�tel.�kom.�
691-621-098.

��Pustaki�żelbetonowe,�tel.�kom.�
785-520-886.

��betoniarka;�przecinarka�do�metalu,�
tel.�kom.�532-454-047.

��siatka�ogrodzeniowa,�słupki.�
Producent,�Mysłaków,�tel.�kom.�
886-562-223.

��blacha�trapezowa�T-18�brąz,�
arkusze�2�i�3�m�od�ręki,�cena�15�zł�
brutto�mkw.,�łowicz�klickiego�70,�tel.�
kom.�501-543-057.

��stemple�budowlane�i�deski�po�
budowie,�tel.�kom.�515-291-421.

��stemple�budowlane,�tel.�kom.�
724-145-014.

��Tania�blacha�trapezowa,�łowicz�ul.�
łódzka�18,�tel.�kom.�606-266-500.

��sprzedam�nowe�okna,�tel.�kom.�
602-370-470.

usługi 
instalacyjne

��Anteny:�montaż,�instalacje,�tel.�kom.�
601-306-566.

�� instalacje�elektryczne:�nowe,�
przeróbki,�tel.�kom.�696-081-582.

��kompleksowe�usługi�hydrauliczne,�
tel.�kom.�601-818-310.

��elektryk,�tel.�kom.�607-316-725.

��usługi�hydrauliczne,�spawalnicze,�
mechaniczne,�tel.�kom.�506-891-289.

��Przyłącza,�elektroinstalacje,�
pomiary,�odgromówka,�wideo-
domofony,�rTV-sat,�komputerowe,�
bramonapędy,�alarmy,�kamery,�
przeglądy,�odbiory,�uprawnienia,�VAT,�
el-arm@o2.pl,�tel.�kom.�601-303-858.

��usługi�hydrauliczne,�kotłownie,�
kolektory�słoneczne,�pompy�ciepła,�
tel.�kom.�535-990-299.

��Gazownik.�Montaż�kuchenek,�
sprawdzanie�szczelności,�tel.�kom.�
511-636-538.

��Vertal�-�żaluzje�poziome,�pionowe,�
rolety�materiałowe�i�antywłamaniowe,�
siatki�przeciw�owadom.�Produkcja,�
montaż,�tel.�kom.�602-736-692.

��Hydraulik,�także�awarie,�tel.�kom.�
733-788-522.

�� instalacje,�przeróbki�elektryczne,�tel.�
kom.�509-838-364.

usługi inne
��Wycinka�drzew,�usługi�

podnośnikami�koszowymi,�
27-metrowymi,�tel.�kom.��
668-591-725.

��Geodeta,�tel.�kom.�600-225-276.

��Przeprowadzki,�transport,�tel.�kom.�
695-885-953.

��rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�
wycinka�zakrzaczeń,�tel.�kom.�
667-732-751.

��Pranie�dywanów,�tapicerek,�mebli,�
sprzątanie�mieszkań,�mycie�okien,�tel.�
kom.�604-942-540.

��Pranie�samochodów,�dywanów,�tel.�
kom.�728-508-073.

��dekoracja�sal�weselnych�
(pokrowce,�obrusy�w�komplecie),�tel.�
kom.�693-776-474.



45www.lowiczanin.info � nr 46 �����13�listopada�2014

reklAMA

��szybka�pożyczka�na�dowolny�cel�
bez�zbędnych�formalności.�Promocja�
do�16�listopada.�zadzwoń�już�teraz,�
tel.�kom.�324-207-375

 �zespół, wokalistka, najtaniej, tel. 
kom. 503-746-892.

��usługi�koparko-ładowarką�jcb,�tel.�
kom.�604-411-266.

��zespół�muzyczny,�wesela,�bale,�
studniówki,�tel.�kom.�514-895-308.

��kompleksowe�usługi�podnośnikiem�
koszowym,�Polesie�136,�tel.�kom.�
669-033-697.

��usługi�geodezyjne,�tel.�665-427-836.

��zespół�muzyczny,�wesela,�tel.�kom.�
607-992-169,�601-854-670.

��Pranie�dywanów�i�tapicerki�
meblowo-samochodowej�w�zakładzie�
i�u�klienta,�tel.�kom.�501-431-978.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

��zespół�muzyczny�nOn-sTOP,�bale,�
wesela,�tel.�kom.�669-877-514.

��dekoracje�sal�weselnych,�tel.�kom.�
886-328-694,�www.facebook.com/
WardArt7.

��Masz�problem�z�komputerem:�
zadzwoń.�Fachowo.�szybko.�Tanio,�tel.�
kom.�504-070-837.

��zespół�muzyczny:�wesela,�bale,�itd.,�
tel.�kom.�609-037-343.

��zespół�muzyczny:�wesela,�
sylwester,�tel.�kom.�693-754-349.

��zespół�muzyczny,�wesela,�www.
diwers.pl,�tel.�kom.�661-323-807.

��Ale�szybka�gotówka�-�nawet�
10.000�zł!�Proste�zasady,�bez�
zbędnych�formalności.�Provident�
Polska�s.A.,�tel.�kom.�600-400-295,�
(opłata�wg�taryfy�operatora).

��djjohny,�Andrzejki,�sylwster,�tel.�
kom.�880-098-537.

��Przeprowadzki�taniej,�tel.�kom.�
725-562-998.

��cięcie�drzew�niebezpiecznych,�
pielęgnacja�zieleni�i�ogrodów,�tel.�
kom.�782-718-483.

��Transport�wywrotką�-�piach,�żwir,�
ziemia,�pospółka,�podsypka�itp.,�tel.�
kom.�503-115-145.

��Toczenie,�ślusarstwo,�spawanie,�
naprawy,�tel.�kom.�698-052-917.

��Meble�kuchenne,�szafy,�zabudowy�
pod�wymiar,�tel.�kom.�660-048-076.

��Malowanie�artystyczne�na�ścianach,�
motywy�bajkowe�i�inne,�tel.�kom.�
796-989-906.

��Przewóz�towarów,�rzeczy,�auto��
z�windą,�tel.�kom.�502-026-691.

��Mobilne�usługi�kosmetyczne,��
tel.�kom.�669-034-275.

��usługi�badań�kamerą�termowizyjną�
udokumentujemy�gdzie�ucieka��
ciepło,�tel.�kom.�501-074-060.

��usługi�transportowe�renault�Master�
Max�5�europalet,�2002�rok,��
tel.�kom.�696-020-764.

��Pożyczka�Ananas�od�300�do�1500�
dojeżdżamy�do�klienta,�tel.�kom.�786-
804-161,�606-545-877.

��naprawa�telewizorów,�łowicz,�
Topolowa�19,�tel.�(46)�837-70-20,�tel.�
kom.�728-227-030.

matrymonialne
��Poznam�miłą�Panią,�sms,�tel.�kom.�

606-735-889.

��Pan�50-letni,�185�cm,�pozna�wolną�
Panią�bez�zobowiązań.�konieczne�
prawo�jazdy,�tylko�sms,�tel.�kom.�
723-755-672.

��Poznam�fajną�dziewczynę,�do�35�lat,�
tel.�kom.�723-193-569.

nauka
��Matematyka,�tel.�(46)�837-85-96.

��Polski�-�korepetycje,�prezentacje,�
nowa�matura.�Fachowo,�603-246-033.

��Matematyka,�tel.�kom.�601-303-279.

��korepetycje�język�niemiecki,�
angielska,�tel.�kom.�693-705-617.

��Matematyka,�tel.�kom.�792-245-010.

��biologia,�tel.�kom.�665-110-977.

 �Nauka Języka Angielskiego 
Jacek Romanowski, tel. kom. 
607-440-582.

��Matematyka,�tel.�kom.�607-440-582.

��Mgr�matematyki,�niedrogo,�
tel.�(46)�837-53-15.

��Angielski�profesjonalnie�(dzieci,�
młodzież),�tel.�(46)�837-53-15.

��Matematyka:�gimnazjum,�średnie,�
wyższe,�przygotowanie�do�matury,�tel.�
kom.�660-781-884.

��łączone�korepetycje�z�fizyki,�
matematyki�dla�wszystkich�typów�
szkół,�tel.�kom.�604-449-538.

��kanadyjczyk�polskiego�
pochodzenia:�nauka�języka�
angielskiego�i�francuskiego,�wszystkie�
poziomy.�Tłumaczenia,�tel.�kom.�
604-621-125.

��„native�speaker”:�nauka�i�
korepetycje�z�angielskiego�i�
francuskiego�dla�uczniów�szkół�
podstawowych,�gimnazjum�i�średnich,�
tel.�kom.�604-621-125.

��język�angielski,�nauczyciel,�
egzaminator�maturalny,�tel.�kom.�
662-611-189.

��język�niemiecki,�tel.�668-963-922.

��Fizyka,�matematyka,�chemia,�tel.�
kom.�500-104-432.

��Matematyka,�fizyka,�chemia,�tel.�
kom.�783-672-926.

��Fizyka,�matematyka,�tel.�883-942-255.

��Prezentacje�maturalne,�pomoc,�tel.�
kom.�608-433-138.

��nauczyciel�języka�niemieckiego,�
lekcje,�tel.�kom.�505-256-528.

��Angielski,�tel.�kom.�515-459-141.

��język�niemiecki,�skuteczne,�tel.�
kom.�663-505-433.

��niemiecki,�rosyjski�korepetycje,�
wszystkie�poziomy,�matura,�
tłumaczenia,�tel.�kom.�693-833-062.

��Angielski�korepetycje,�wszystkie�
poziomy,�matura,�tłumaczenia,�tel.�
kom.�693-833-062.

��szukam�osoby�do�pomocy�
w�przygotowaniu�do�testów�
gimnazjalnych,�tel.�kom.�666-883-865.

��Matematyka:�szkoła�podstawowa,�
gimnazjum,�tel.�kom.�881-297-731.

��korepetycje�z�matematyki,�tel.�kom.�
665-962-162.

praca

dam pracę
 �Szwalnia w Głownie zatrudni 

szwaczki: dzianina, tel. (42) 710-
73-31, tel. kom. 608-496-344.

��zatrudnię�kierowcę�c+e,�tel.�kom.�
501-038-542.

��szwaczki�na�zakład,�tel.�kom.�
501-671-060.

��zatrudnię�panie�do�zbioru�
pieczarek.�Praca�całoroczna,�umowa,�
tel.�kom.�605-081-709,�503-158-403,�
dąbkowice�dolne,�gm.�łowicz.

��zatrudnię�kierowcę�c+e,�
z�doświadczeniem,�tel.�kom.�
691-621-098.

��zatrudnię�operatora�koparki,�tel.�
kom.�691-621-098.

��zatrudnię�handlowca�owoców,�
warzyw;�cV:�freshmar@wp.pl.

 �Firma krawiecka z Głowna 
zatrudni szwaczki do szycia 
strojów kąpielowych, praca  
cały rok, tel. kom. 602-457-089.

��Przyjmę�do�pracy�mężczyzn��
w�wieku�25-40�lat�na�skup�złomu��
i�stację�demontażu�pojazdów,��
tel.�kom.�510-100-449.

��zatrudnię�kierowcę�c+e�
transport�międzynarodowy,�tel.�kom.�
570-154-348.

��zatrudnię�szwaczki�na�szycie��
bluzek�z�dzianiny,�tel.�(42)�719-18-43,�
tel.�kom.�665-217-483.

��Przyjmę�ślusarzy,�monterów,�tel.�
kom.�665-147-488.

 �zatrudnię dekarza,  
tel. kom. 508-155-289.

��zatrudnię�operatora�dźwigu,��
tel.�kom.�502-124-098.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e,��
tel.�kom.�607-267-206.

��Przyjmę�pomoc�kucharza�oraz�
kierowcę,�praca�w�weekendy,�
doświadczenie�niewymagane,��
tel.�kom.�783-961-954.

��zatrudnię�kierowcę��
z�doświadczeniem�kategorii�
c+e�z�okolic�łowicza:�transport�
międzynarodowy,�tel.��
kom.�508-677-664.

��Przyjmę�kierowcę�do�pizzeri�-�
�praca�na�stałe,�tel.�kom.�783-202-675.

 �zatrudnię brakarkę,  
pakowaczkę, produkcja  
swetrów, Głowno, tel. kom. 
607-443-788.

 �zatrudnię szwaczki, swetry, 
Głowno, tel. kom. 607-443-788.

 �zatrudnię parowaczkę 
(prasowanie swetrów), Głowno,  
tel. kom. 607-443-788.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e��
w�transporcie�krajowym,�tel.�kom.�
665-693-972.

��z�Oriflame�jako�konsultantka:�
dorobisz,�zarobisz.�Wyślij�sMs�na�
numer�603-959-031�z�imieniem��
i�nazwiskiem.�Oddzwonimy.

 �zatrudnię pomocnika na 
dziewiarnię, maszyny płaskie, 
Głowno, tel. kom. 603-627-246.

��zatrudnię�mechanika�do�aut�
ciężarowych,�łowicz,�tel.�kom.�504-
352-764,�łowicz.

��zatrudnię�spawaczy�z�okolic�
łowicza,�tel.�kom.�793-065-376.

 �Dam pracę na overlock, 
dwuigłówkę łańcuszkową.  
Praca cały rok, tel. kom. 
606-988-027.

��biuro�rachunkowe�zatrudni�
księgową�ze�znajomością�ksiąg�
handlowych,�tel.�(42)�710-70-70.

 �Piekarnia łyszkowice zatrudni 
piekarza lub osobę do przyuczenia, 
tel. kom. 660-414-516.

��zatrudnię�szwaczki�(biustonosze),�
praca�całoroczna,�tel.�510-313-123.

 �kierowca c+e w ruchu 
międzynarodowym, tel. 
600-352-099.

��zatrudnię�elektryka��
z�doświadczeniem�i�ważnymi�
uprawnieniami,�tel.�kom.�793-098-999.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e��
w�transporcie�krajowym,�tel.�kom.�
665-693-972.

��zbiór�warzyw,�owoców,��
tel.�kom.�725-875-589.

��zatrudnię�kierowców�kat.�c+e��
w�ruchu�krajowym,�tel.�519-113-663.

��zatrudnię�do�układania�kostki,�
tel.�kom.�604-413-669.

��zatrudnię�fryzjerkę�na�umowę��
o�pracę,�do�w�pełni�wyposażonego�
salonu�fryzjerskiego�w�łowiczu,�tel.�
kom.�605-330-839.

��nowo�powstała�firma�Medicolife�
24,�świadcząca�usługi�opiekuńcze�
za�granicą�poszukuje�opiekunek�
dla�osób�starszych,�zapewniamy�
korzystne�zarobki,�ubezpieczenie,�
transport,�e-meil:�medicolife24@wp.pl,�
tel.�kom.�503-465-239.
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��zatrudnię�piekarza�do�pieca,�tel.�
kom.�509-877-081.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e��
w�transporcie�międzynarodowym,�
chłodnia,�tel.�kom.�600-878-065.

��zatrudnię�do�pracy�w�niemczech,�
język�w�formie�komunikatywnym,�tel.�
kom.�509-299-676.

��Poszukuję�do�pracy�fryzjera/fryzjerki�
do�salonu�kosmetycznego��
w�łowiczu,�wymagane�
doświadczenie,�tel.�kom.��
788-907-925.

��zatrudnię�na�1/2�etatu:�
wulkanizacja,�myjnia,�tel.�kom.�
606-369-182.

��Murarzy,�pomocników,�tel.�kom.�
515-697-643.

 �zatrudnię kierowców kat. c+e, 
praca kraj, samochody, chłodnie 
oraz przewóz paliw, atrakcyjne 
wynagrodzenie, tel. (46) 838-35-
82, tel. kom. 797-713-825.

 �zatrudnię mechanika 
samochodowego, samochody 
(osobowe, ciężarowe), 
tel. (46) 838-35-82, tel. kom. 
797-713-825.

��zatrudnię�mechanika�samochodów�
ciężarowych,�tel.�kom.�608-059-817.

��zatrudnię�spedytora��
z�doświadczeniem�w�transporcie�
międzynarodowym,�tel.�kom.�608-059-
817,�606-457-050.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e�w�
transporcie�międzynarodowym,�tel.�
kom.�608-059-817,�606-457-050.

��zatrudnię�pracownika�-�stacja�
demontażu�pojazdu,�skup�
złomu,�umowa�o�pracę,�tel.�kom.�
726-257-073.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�
c+e�w�ruchu�krajowym�lub�
międzynarodowym,�tel.�693-284-856.

��c+e�zatrudnię�kierowcę�na�trasy�
międzynarodowe�(kontenery).�Mile�
widziane�doświadczenie.�umowa�o�
pracę,�tel.�kom.�509-784-126.

��kierownika�i�sprzedawców�do�
sklepu�zoologicznego�w�Galerii�
Głowno.�cV�ze�zdjęciem�na�
delfin.glowno@onet.pl,�tel.�kom.�
501-456-444.

��Pilne�-zatrudnimy�pana�do��
produkcji�mebli�w�Głownie,��
tel.�kom.�500-112-216.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e�
(rencistę,�emeryta),�tel.�kom.�
662-698-310.

��zatrudnię�do�prac�porządkowych,�
może�być�emeryt,�stryków,�
tel.�(42)�719-81-66.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e,�+�
karta�kierowcy,�zagranica,�tel.�kom.�
501-043-869.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c-�pilnie,�
informacje�pod,�tel.�kom.��
535-965-242.

��zatrudnię�kierowcę��
w�transporcie�międzynarodowym,�
kat.�c+e,�karta�kierowcy,�tel.�kom.�
724-138-867.

 �zatrudnię kasjera na stację 
paliw BP, turbocar@poczta.onet.pl, 
tel. (46) 830-32-23.

��zatrudnię�osobę�do�serwisu��
opon�na�stanowisko�mechanik-
wulkanizator,�bratoszewice,��
tel.�kom.�505-151-701.

��zatrudnię�kierowcę�c+e��
z�doświadczeniem�w�transporcie�
międzynarodowym,�tel.�kom.�
509-659-963.

��Przyjmę�do�pracy�przy�obróbce�
stali,�spawanie,�cięcie,�szlifowanie,��
tel.�kom.�664-978-643.

szukam pracy
��zaopiekuje�się�dzieckiem,��

tel.�kom.�880-036-940.

��Przyprowadzę�dziecko�ze�szkoły,�
pomogę�w�lekcjach,�tel.�kom.�
798-961-099.

��szukam�pracy,�młoda�osoba,��
kat.�b,�tel.�kom.�798-014-133.

��kierowca�c+e�+�karta�Tacho�
poszukuje�pracy�w�podwójnych�
obsadach,�warunek�weekendy�
wolne,�tel.�kom.�661-628-467.

��zaopiekuję�się�osobą�starszą,��
tel.�kom.�695-272-158.

inne
��dojeżdżam�do�sochaczewa�

samochodem�na�6.30,��
poszukuję�współpasażera,��
tel.�kom.�692-890-451.

rolnicze – kupno

płody rolne
��kupię�zboże�każdą�ilość,�odbiór�

luzem,�tel.�kom.�695-102-426,�
603-573-567.

��kupię�duże�ilości�zbóż�paszowych,�
własny�transport,�gotówka,�tel.�kom.�
798-169-557.

��kupię�jęczmień�paszowy,�odbiór�
powyżej�10�ton,�tel.�kom.�880-350-450.

��zboże�paszowe,�tel.�kom.�
693-157-117.

��kupię�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�783-112-512.

��kupię�zboże,�własny�transport,�tel.�
kom.�607-202-732.

��kupię�pszenżyto�paszowe,�odbiór�
od�12�ton,�tel.�kom.�880-350-450.

��jęczmień,�mieszanka�z�małą��
ilością�owsa,�tel.�kom.��
603-945-983.

��kupię�owies,�tel.�kom.�608-691-072.

��kupię�zboże�paszowe,�kukurydzę,�
tel.�kom.�667-257-268.

hodowlane
 �Skup bydła rzeźnego, 

hodowlanego, maciory, knury, 
cielęta, konie, tel. (46)  
838-88-62, tel. kom.  
502-460-724, 500-258-237.

��kupię�cielęta�mieszańce,�tel.�kom.�
606-901-931.

��kupię�byczki�ładne�do�opasu�nie�
HF�70-80�kg�cena,�ok.�15�zł/kg,�tel.�
kom.�603-850-374.

��kupię�cielaki�100-300�kg,�lochy�
prośne,�tel.�kom.�667-257-268.

maszyny
��kupię�kombajn�„Anna”,�„bolko”,�

prasa�kostkująca�sipma,�tel.�kom.�
501-385-800.

��kupię�prasę�kostkującą:�sipma,�
Welger,�claas,�Famarol;�kombajn:�
Anna,�bolko,�karlik;�kopaczkę;�
sadzarkę;�ciągnik�Władimirec�T-25;�
prasę�rolującą:�claas�rolland�44,�
46,�62,�66,�Arobale,�Welger,�tel.�kom.�
518-857-308.

 �kupię c-328, c-330, c-360, 
c-355, c-380, mtz, t-25 
Władimirec bez dokumentów, 
do remontu, tel. kom. 
502-939-200.

��każdego�Władymirca,�ursusa,��
tel.�kom.�725-562-998.

��kupię�maszyny�rolnicze,��
tel.�kom.�887-252-952.

��kupię�przyczepę�zbierającą,�
jugosłowiankę,�tel.�kom.�608-691-072.

��siewnik�poznaniak�do�remontu,�
może�być�dziurawy�zbiornik,��
tel.�kom.�664-981-618.

��kupię�wał�strunowy,�podwójny�
do�kultywatora�szerokość�2�m,�
tel.�(46)�838-33-81.

��kupię�ciągniki�i�maszyny,�stan�
obojętny,�tel.�kom.�600-335-473.

��kupię�dłużyce�do�belek�lub�
przyczepę�samozbierającą,��
tel.�kom.�667-882-172.

��kupię�maszyny�rolnicze,��
tel.�kom.�797-513-264.

inne
��kupię�kwotę�mleczną,��

tel.�kom.�503-007-351.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
��sadzonki�truskawek,�dużo�odmian,�

tel.�kom.�790-365-746.

��sprzedam�wytłoki�z�jabłek�wraz��
z�transportem�do�klienta,�wystawiam�
faktury�VAT,�tel.�kom.�604-976-593.

 �Wysłodki buraczane z dowozem, 
tel. kom. 601-301-412.

 �Wysłodki buraczane: przywóz, 
tel. kom. 605-255-914.

��siano-kostka,�tel.�kom.�534-101-060.

��kukurydza�sucha,�tel.�kom.�
606-294-284.

��Owies,�tel.�kom.�605-052-065.

 �Wytłoki jabłkowe, tel. kom. 
728-988-648.

��Przywóz�wytłoków�z�jabłek,��
młóta�browarnianego,�tel.��
kom.�605-255-914.

��sprzedam�marchew�na�paszę,��
tel.�kom.�724-066-109.

 �mieszanka zbóż, pszenżyto,  
tel. kom. 605-224-393.

�siano�w�kostkach,�tel.�532-454-047.

�sprzedam�siano�i�słomę��
w�kostkach,�tel.�kom.�508-586-263.

��sprzedam�mieszankę�450�zł/tona,�
cena�do�uzgodnienia,��
tel.�kom.�514-337-436.

 �Sadzeniaki ziemniaka, zboża jare 
oferuje: Firma Nasienna Granum 
Sp.j., łowicz ul. katarzynów 46, 
tel. (46) 837-23-05.

��ziemniaki�paszowe,�tel.�kom.�
515-236-142.

��sprzedam�słomę,�kostka,�okrągłe�
bele,�tel.�kom.�888-114-186.

��sprzedam�żyto,�tel.�kom.�
691-243-245.

��sadzonki�truskawek,��
tel.�kom.�690-678-063.

��sprzedam�wysłodki�mokre,��
tel.�kom.�600-820-374.

��Pszenżyto�7�ton,�mieszanka�
zbożowa�10�ton,�tel.�kom.��
723-114-747.

��słoma�w�balotach�22�zł/sztuka,��
tel.�kom.�661-776-695.

��buraczek�czerwony,�paszowy,��
tel.�kom.�696-441-178.

��sprzedam�sadzonki�truskawek�
Honeoye,�Głowno,�tel.�kom.�
604-260-576.

��sprzedam�pszenżyto�-�pszenicę,��
tel.�kom.�504-501-038.

��czosnek,�tel.�kom.�506-299-410.

��Pszenżyto�10�t,�żyto�3�t,��
tel.�kom.�509-838-266.

��sadzonki�truskawek,�roksana,�
wiele�innych,�tel.�kom.�883-237-644.

��Mieszanka,�żyto�z�pszenżytem,��
tel.�kom.�602-689-205.

��sprzedam�pszenicę,�tel.�kom.�
722-152-794.

��Truskawki�cler�0,25�zł/szt.,��
tel.�kom.�603-254-088.

��sprzedam�mieszankę,�tel.�kom.�
600-763-979.

��Pszenica,�tel.�kom.�606-470-406.

��Marchew,�ziemniaki�paszowe,��
tel.�kom.�600-858-370.

��sprzedam�ziemniaki�jadalne�
odmiana�denar,�Tajfun,�tel.�kom.�
513-958-823.

��ziemniaki,�buraczek,�marchew�
jadalne�i�paszowe,�tel.�kom.�
501-538-808.

��sadzonki�porzeczki�czarnej�Tiben,�
ruben,�tel.�kom.�604-071-943.

��sprzedam�ziemniaki�paszowe,��
tel.�kom.�608-721-730.



47www.lowiczanin.info � nr 46 �����13�listopada�2014

reklAMA

��sprzedam�pszenżyto,�tel.�kom.�
668-199-261.

��sprzedam�czosnek�zimowy,��
tel.�kom.�665-573-485,�697-753-260.

��ziemniaki:�jadalne,�paszowe,��
tel.�kom.�721-060-306.

��sprzedam�żyto,�pszenice,��
tel.�kom.�889-680-464.

��sprzedam�mieszankę�
jęczmienną��
z�pszenżytem,�tel.�kom.�
607-889-775.

 �Przywóz wytłoków z jabłek,  
tel. kom. 695-608-762.

��korzonki,�wytłoki�buraczane�
przywiozę,�tel.�kom.�726-121-861.

��Pszenica,�pszenżyto,�tel.�kom.�
693-830-160.

 �Wytłoki jabłkowe, wysłodki 
buraczane, przywóz, tel. kom. 
532-596-476.

��kukurydza�na�ziarno:�mokra�lub�
sucha,�tel.�kom.�600-822-089.

��Wysłodki�buraczane,�suche,�toffi,�
tel.�kom.�695-184-095.

��sprzedam�czosnek�zimowy�-�polski,�
tel.�kom.�695-283-861.

��Pszenica�6�t,�tel.�(46)�838-81-06.

��Pszenżyto,�żyto,�owies,�tel.�kom.�
607-370-606.

��sprzedam�pszenicę,�tel.�kom.�
882-447-204.

��jałówka�czerwono-biała,�termin�
wycielenia�06.02.2015,�tel.�kom.�
882-447-204.

��sianokiszonka,�wysoka�jakość,�
100�zł/balot,�100�szt.,�tel.�kom.�
606-242-693.

��sprzedam�owies,�tel.�kom.�
695-178-017.

��Owies,�żyto,�słoma�w�kostkach�ze�
stodoły,�tel.�kom.�505-928-735.

��sianokiszonka,�tel.�kom.�
664-981-618.

��sprzedam�24�t�pszenżyta,�24�t�
mieszanki�zbożowej,�18�t�pszenicy,�tel.�
kom.�874-566-635.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�693-341-481.

��siano,�słoma�w�belach,�tel.�kom.�
664-873-766.

��Owies,�tel.�kom.�505-056-670.

��sprzedam�jęczmień,�tel.�kom.�
602-649-360.

��sprzedam�słomę,�siano��
w�kostkach,�mieszankę,�tel.�kom.�
792-615-902.

��Pszenżyto,�słoma,�
tel.�(46)�830-00-01.

��sprzedam�pszenżyto,�tel.�kom.�
603-653-004.

��sprzedam�pszenżyto,�okolice�
rybna,�tel.�kom.�723-490-245.

��kukurydza�cała�i�mielona,�
pszenica,�pszenżyto,�jęczmień,�żyto,�
sianokiszonka,�słoma,�tel.�kom.�
506-115-015.

��sprzedam�około�10�ton�
mieszanki,�tel.�(46)�861-60-35.

��Pszenica�-�przewódka�po�
czyszczeniu�pektusem�i�rok�ze�
strzelc,�zalecana�do�późnego�siewu,�
tel.�(24)�277-97-27,�wieczorem.

��ziemniaki�paszowe,�tel.�kom.�
608-702-276.

��burak�pastewny,�tel.�kom.�
781-266-566.

��buraki�paszowe,�tel.�kom.�
668-950-189.

��sprzedam�owies,�wiadomość�
sierżniki�49.

��sadzonki�truskawek,�tel.�kom.�
602-899-929.

��burak�ćwikłowy,�tel.�kom.�
791-187-027.

 �Sprzedam sadzonki czarnej 
porzeczki tisel, Ruben i inne,  
tel. kom. 787-682-345.

��sprzedam�ziemniaki,��
tel.�kom.�502-427-116.

��sprzedam�ziemniaki,��
tel.�kom.�508-364-849.

��sprzedam�sadzonkę�aronii��
i�porzeczki�czarnej�ruben,��
tel.�kom.�601-937-006.

 �Wapno granulowane Dolokorn 
54% cao+mgo, tel. kom. 
609-502-147.

��Pszenica�przewódka,�pszenżyto,�
żyto,�tel.�kom.�609-502-147.

��sadzonki�truskawek,�tel.�kom.�
514-407-949.

��sprzedam�ziemniaki�i�burak�
ćwikłowy�na�paszę,�tel.�kom.�
669-034-197.

hodowlane
��sprzedam�jałówkę�cielną,��

tel.�kom.�798-911-646.

��sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�
tel.�kom.�781-173-462,�665-371-635.

��sprzedam�cielaki�mięsne,�waga�
200-300�kg,�tel.�kom.�607-613-259.

��jałówka�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
667-257-460.

��jałówka�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
665-489-346.

��dwie�krowy,�wycielenie��
listopad,�(likwidacja),�tel.�kom.�
663-513-400.

��sprzedam�jałówkę�cielną�simental,�
łaźniki,�tel.�(46)�838-72-99.

��jałoszka,�2�byczki,�tel.�kom.�
888-953-006.

��sprzedam�2�jałówki�na�wycieleniu,�
termi:�26.11.2014,�11.12.2014�łowicz�
ul.�Armii�krajowej�109,�tel.�kom.�
664-270-461.

��sprzedam�krowę�młodą��
z�milekiem,�likwidacja�stada,�
tel.�(46)�838-33-33.

��jałówka�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
606-324-970.

��krowa�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
889-951-089.

��jałówka,�termin�wycielenia�9�
listopad,�tel.�kom.�660-726-748.

��Prosięta�mięsne�sprzedam,�tel.�kom.�
696-565-452.

��jałówka�roczna,�mięsna,�tel.�kom.�
662-576-666.

��sprzedam�3�jałówki�wysokocielne,�
tel.�kom.�664-246-262.

��likwidacja�stada,�sprzedam�jałówkę�
wycielenie�4�grudnia,�jałówkę�po�
wycieleniu,�zacieloną,�tel.�(46)�838-60-
21,�tel.�kom.�724-145-005.

��sprzedam�młodego�knurka,�tel.�
kom.�668-199-261.

��sprzedam�jałówkę�na�ocieleniu,�tel.�
kom.�505-243-493.

��sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�
tel.�kom.�783-304-912,��
506-587-077.

��krowa�cielna�z�trzecim�cielakiem,�
tel.�kom.�783-131-955.

��jałówka�hodowlana,�wysokocielna,�
tel.�kom.�668-472-081.

��sprzedam�4-letnią�krowę�cielną,�
termin�8�grudnia�2014,�jałówkę�cielną�
8�stycznia�2015,�likwidacja,�tel.�kom.�
787-714-185.

 �Jałówka na wycieleniu: 
20.11.2014, tel. kom.  
668-614-617.

��sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
605-329-295.

��jałówka�wysokocielna,�koniec�
grudnia,�tel.�kom.�515-121-410.

��jałówka�cielna,�tel.�kom.�
661-401-352.

��sprzedam�dwie�jałówki,��
termin�wycielenia:�22,�27�grudnia,�tel.�
kom.�601-342-794.

��jałówka�wysokocielna,�tel.�kom.�
691-639-756.

��sprzedam�jałówki�wysokocielne,�tel.�
kom.�721-502-525.

��Prosiaki,�11�sztuk,�tel.�kom.�
723-069-626.

��sprzedam�jałówkę�cielną,�tel.�kom.�
503-347-214.

��sprzedam�duża�jałówkę�cielną,�
wycielenie�koniec�listopada,�tel.�kom.�
506-228-240.

��sprzedam�jałówkę,�wycielenie�
koniec�grudnia,�tel.�kom.�784-029-206.

��sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�
tel.�kom.�721-347-722.

��sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�
tel.�kom.�692-106-288.

��jałówka�cielna,�termin�wycielenia��1�
grudnia,�tel.�kom.�889-860-109.

��Prosięta�w�ciągłej�sprzedaży,�tel.�
kom.�663-063-208.

��knurki�w�ciągłej�sprzedaży,��
tel.�kom.�663-063-208.

��sprzedam�jałówkę:�biało-czerwoną,�
wycielenie�05.12.2014�rok,��
tel.�kom.�784-922-689.

��dwie�cieliczki�czarno-białe�250�kg,�
tel.�kom.�723-958-499.

��jałówka�wysokocielna,�kiernozia,�
tel.�kom.�605-278-719.

��jałówka�na�ocieleniu,�tel.�kom.�
797-984-259.

��jałówka,�ocielenie�grudzień,�tel.�
kom.�698-023-262.

��sprzedam�jałówkę�cielną�i�
mieszankę,�tel.�(46)�874-81-03.

��jałówka�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
534-009-044.

��sprzedam�prosiaki,�tel.�kom.�
607-248-548.

��sprzedam�2�krowy�wysokocielne�15�
i�20�listopada,�tel.�(42)�719-57-14,�tel.�
kom.�510-165-371.

maszyny
��rozrzutnik�2-osiowy,�stan�bdb�w�

oryginale,�niemalowany,�taniej,�tel.�
kom.�607-889-255.

��Sprzedam opryskiwacz,  
tel. kom. 795-629-994

��cyklop�2005�rok,�tel.�kom.�
728-988-648.

��ładowarka�teleskopowa�Manitou�
1986�rok,�owijarka�kverneland,�
rozsiewacz�do�nawozów�2�t,�pług�
obrotowy�4-skibowy�rabe�Werk,�
siewnik�zbożowy�3�m,�tel.�kom.�
607-992-213.

��sprzedam:�ostrówka�lub�zamienię�
na�c-330,�uniwersalny�walcowy�
śrutownik-gniotownik,�żmijkę,�
rozdrabniacz�okopowy,�śrutownik�
bijakowy,�tel.�kom.�693-036-673.

 �Rozrzutnik obornika 3,5 t, tel. 
kom. 605-224-393.

��siewnik,�tel.�kom.�785-520-886.

��kombajn�new�Holland�8050,�4�
metry�kosa,�1987�rok�stan�bdb.,�tel.�
kom.�508-341-931.

��rębak,�obsypnik�kopcy,�łuskarka�
do�bobu,�tel.�kom.�608-570-034.

��Adapter�pionowy�do�rozrzutnika,�tel.�
kom.�510-420-824.

��ursus�c-360,�1983�rok;�pług�
3-skibowy;�talerzówka;�kultywator,�
13�zębów,�tel.�kom.�605-617-998�
669-439-117.

��nowe�i�używane�maszyny�
sadownicze�z�ue,�tel.�kom.�697-342-
902�www.sadmasz.com.pl.

��ursus�4512�z�turem,�maszt�widlaka,�
tel.�kom.�663-226-547.

��Wycinak�kiszonek�Fella,�tel.�
kom.�665-340-488.

��c-360�1982�rok,�stan�dobry;�
kabina�do�ciągnika�ursus��
2812�lub�3512,�tel.�500-004-993.

��c-330M,�1990�rok,�i�właściciel,��
tel.�kom.�792-235-440.

��Pługi�kverneland,�zagonowe,�
obrotowe,�tel.�kom.�601-272-521.

��kombajn�case�1460,��
do�kukurydzy,�tel.�kom.�
601-272-521.
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��Pług�3-skiowy�grudziądzki,�stan�
bdb,�tel.�kom.�697-567-880.

��ursus�c-330z�kabiną,�14.800�zł,�
stan�bdb,�tel.�kom.�502-358-304.

��zetor�5211,�1985�rok,�tel.�kom.�
880-353-819.

��części�używane�do�c-328,�c-330,�
c-360,�c-380,�c-355,�T-25�Władimirec,�
tel.�kom.�880-353-819.

��ciągnik�john�deere�2140,�tel.�kom.�
505-128-289.

��c-360,�kabina,�płaska�oś,�tel.�kom.�
505-128-289.

��Tur�5211,�c-360,�pług�2,�tel.�kom.�
690-899-100.

��c-360�3P,�tel.�kom.�667-491-487.

��sprzedam�pług�3-skibowy,�tel.�kom.�
695-305-028.

��Prasa�zmiennokomorowa�648��
new�Holland,�sadzarka�
do�ziemniaków�-�czeska,�
tel.�(42)�719-57-19.

��sprzedam�prasę�sipmę�z-276,�stan�
bdb.,�tel.�kom.�794-762-644.

��Pionowa�dmuchawa�do�siana,�tel.�
kom.�600-749-007.

��Przyczepa�jugosłowianka�jedynka,�
tel.�kom.�600-749-007.

��Agregat�2,20�z�2�wałkami,�tel.�kom.�
600-749-007.

��sprzedam�prasę�john�deere�550,�2�
razy�sznurek,�tel.�kom.��
509-231-830�508-283-855.

��sprzedam�pług�4-skibowy�
staltech,�stan�bardzo�dobry,�tel.�kom.�
784-691-275.

��Prasa�Warfama�2012�lub�2013,�
Metal-�Fach,�owijarka�do�bela,�
501-504-723.

��MTz�Pronar�82�sA�lub�zefir�85,�
501-504-723.

��zetor�Fortera�96-41,�new�Holand�
Td95,�john�deere�6120,�501-504-723.

��beczkowóz�9.000�l,�platforma��
do�słomy,�agregat�ścierniskowy��
4,2�m,�agregat�uprawowy��
3�m,�rozsiewacz�wapna�rcw-5,�
rozrzutnik�1-osiowy,�tel.�kom.�
883-760-108.

��ursus�10-14,�ursus�35-12,��
renault�Ares�816�rz,�tel.�kom.�
501-504-723.

��ładowacz�Tur�do�ursus�53-14,�Tur�
do�MTz�Pronar,�john�deere,�deutz-
fach,�tel.�kom.�883-760-108.

��sprzedam�kombajn�ziemniaczany�
Anna,�tel.�kom.�887-059-818.

��sprzedam�agregat�
uprawowy�2,20,�przetrząsacz�
karuzelowy�na�pasek,��
tel.�kom.�502-436-234.

��c-330�z�turem;�pług�2-skibowy;�
kabina�c-360,�tel.�kom.�885-964-896.

��Pług�3-skibowy,�grudziądzki,��
tel.�kom.�662-059-527.

��sprzedam�Władimirca�T-25,�1984�
rok,�pług�2-skibowy,��
tel.�kom.�609-386-125.

��Opryskiwacz�polowy�Pilmet�2001�
rok,�ciągany�1.700�l.�skrętny�dyszel,�
lance�18�m.,�tel.�kom.�600-623-430.

��ciągnik�Farmer�8244-c2,�kosiarka�
rotacyjna�2,�10,�przetrząsacz�deutche,�
tel.�kom.�609-843-635.

��ciągnik�MF�675�z�napędem�na�4�
koła,�tur�3-sekcyjny,�1985,�tel.�kom.�
609-921-210.

��rębak�do�gałęzi,�tel.�kom.�
500-262-573.

��Pług�kverneland�Fraude�4-skibowy,�
zagonowy,�agregat�uprawowy�2,8�m�
na�graczkach�sprężynowych,�tel.�kom.�
602-189-610.

��sprzedam�przyczepę�wywrotkę�
sanok,�4�tony,�stan�idealny,�tel.�kom.�
606-490-951.

��siewnik�poznaniak,�tel.�kom.�
603-592-345.

��Prasa�kostkująca,�1996�rok;�dwie�
felgi�szerokie�do�bizona,�nowe,�tel.�
kom.�693-830-160.

��dwa�koła�do�przyczepy�Hl�
1200/20,�opony�16/70-20,�tel.�kom.�
693-830-160.

��rozrzutnik�obornika�Fortschritt�oraz�
wszystkie�części�nowe�i�używane,�tel.�
kom.�693-830-160.

��rozrzutnik�Fortschritt�8-10�t,�po�
odbudowie,�tur�do�ciągnika,�tel.�kom.�
600-822-089.

��Opryskiwacz�zawieszany�1.200�l,�
20�m�ramiona,�2000�rok,�tel.�kom.�
606-989-475.

��Maszt�widłowy�do�c-330,�
opryskiwacz�polowy,�kosiarka�
rotacyjna,�basen�na�mleko,�tel.�kom.�
726-716-042.

��sprzedam�prasę�Vicon�rV157/1601�
2003�rok,�tel.�kom.�697-242-471.

��kombajn�zbożowy�Activ�sampo�
580,�tel.�kom.�609-048-595�
669-034-275.

��Pług�3-skibowy,�tel.�507-429-601.

��Pług�obrotowy�Agromasz,�3+1,�na�
zabezpieczeniu�resorowym,�nowy,�po�
teście,�tel.�kom.�781-192-860.

��Pług�3-skibowy,�zagonowy�Overum,�
na�zabezpieczeniach,�stan�bdb.,�tel.�
kom.�781-192-860.

��kombajn�bizon�z-056�po�
kapitalnym�remoncie�silnika,�nowa�
kabina,�tel.�kom.�691-524-901.

��Tokarnia,�kultywator,�pług�3-skibowy,�
kosiarka�rotacyjna,�cylkop,�tel.�kom.�
512-179-465.

��Śrutownik�bijakowy�11�kW,�pług�
2-skibowy,�Grudziądz,�tel.�kom.�
880-353-819.

��Pług�4-skibowy,�obrotowy�Overum,�
tel.�kom.�695-027-515.

��sprzedam�c-328,�tel.�kom.�
792-719-270.

��kolumna�kierownicza,�sprężarka�
c-330,�tel.�kom.�668-594-262.

��rozsiewacz�nawozów�Amazone,�
600�kg,�2-talerzowy,�tel.�kom.�
668-594-262.

��Pług�3-skibowy,�obracalny,�lemken�
(opal)�110,�tel.�kom.�668-594-262.

��sprzedam�przetrząsałkę�4,80�m,�
2.200,�tel.�kom.�502-084-093.

��ładowacze�czołowe�tur�do�ciągnika�
ursus�c-330,�c-360,�3512,�T-25.�
Hydrauliczne�lub�na�linkę,�tel.�kom.�
608-128-670.

��ciągnik�Farmtrac�535,�prasa�z-562,�
owijarka�sipma,�przyczepy�8�t,�tur�do�
ciągnika�Farmer�8244c2,�tel.�kom.�
608-128-670.

��sprzedam�prasę�rolująca�new�
Holland�644,�prasę�sipma�z-224/1,�
tel.�kom.�513-540-175.

��ładowacz�cyklop,�1990�rok,�tel.�
kom.�506-186-333.

��sprzedam�wycinak�do�kiszonek,�tel.�
kom.�727-472-512.

��sprzedam�przyczepę�3,5�tony,�
niskie�koła�i�inne�sprzęty�rolnicze,�
okolice�sannik,�tel.�kom.�511-786-307.

��siewnik�poznaniak,�Tur�do�c-330,�
tel.�kom.�509-853-384.

��sprzedam�bąka,�brony,�ciągnik�
c-360,�tel.�kom.�505-585-161.

��sprzedam�zetor�7211,�kombajn�
bizon�z-56,�prasę�z-224,�przyczepę�8�i�
9�ton,�tel.�kom.�512-179-465.

��części�c-360,�tel.�kom.�
724-138-859.

��bizon�1990�rok,�kabina,�sieczkarnia�
30.000zł,�tel.�kom.�600-335-473.

��Mccormick�150�MTX,�2006�rok,�tel.�
kom.�600-335-473.

��silnik�330,�maszt�widlaka,�tel.�kom.�
600-335-473.

��c-360,�1983�rok,�przyczepa�3,5t�do�
remontu,�tel.�kom.�600-335-473.

��Prasa�claas�rollant�46,�tel.�kom.�
600-335-473.

��Przyczepa�d-47,�talerzówka,�3603p,�
tel.�kom.�600-335-473.

��Walec�ciągnikowy,�tel.�kom.�
696-107-903.

��sprzedam�śrutownik,�stan��
używalny�dobry,�tel.�(27)�285-43-04�
po�20.00.

��zetor�7745�z�turem,�tel.�kom.�
501-850-017.

��zetor�5340,�tel.�kom.�501-850-017.

��zetor�Forterra,�110�kM,�2008�rok,�
tel.�kom.�501-850-017.

��zetor�7245,�1989�rok,�tel.�kom.�
694-200-136.

��Przyczepa�6�ton�i�nadstawki�do�
rozrzutnika,�tel.�kom.�512-592-291.

��MTz,�1982�rok�+�Tur,�tel.�kom.�
663-319-257.

��Śrutownik�ssąco-tłoczący�
+�mieszalnik�0,7�t,�tel.�kom.�
723-454-493.

��kombajn�zbożowy�class�dominator�
80,�bolko,�tel.�kom.�508-364-849.

��Opryskiwacz�bury�3.100�l,��
z�komputerem,�belka��
hydrauliczna�18�m,�tel.�kom.�
605-780-957.

��Pług�kvermeland�eM100,�2000�rok,�
4-skibowy,�obrotowy�z�pakomatem,�tel.�
kom.�605-780-957.

��Przyczepa�1-osiowa�TiM,�6�t,�
wywrotka,�tel.�kom.�605-780-957.

��Wały�posiewne�4�m,�4,5�m,�6�m,�tel.�
kom.�605-780-957.

��zgrabiarka�Fela�i�kuhn,�tel.�kom.�
605-780-957.

��Obsypnik�do�kopców,�opryskiwacz�
Pilmet�1000�l,��
tel.�kom.�605-780-957.

��rozsiewacz�rcW�Piast,�3�t,��
tel.�kom.�605-780-957.

��Owijarka�sipma,�tel.�kom.�
605-780-957.

��Przedni�Tuz�do�ciągnika,�tel.�kom.�
605-780-957.

��części�używane-podzespoły�c-355,�
przód�kompletny,��
skrzynia�biegów,�tylni�most�ze�
zwolnicami,�pompa�wytryskowa�
orginalna�używan,�dakumentacja-�
możliwość�rejestracji,�tel.�kom.�
881-547-453.

��sprzedam�siewnik�zespolony�
szerokość�3�m�oraz�dwukółkę�
ciągnikową�rejestrowaną,�tel.�kom.�
511-371-044.

��sprzedam�kosiarkę�polską,�
rozrzutnik�2,5�t,�tel.�kom.�660-583-688.

��beczka�anizacasyjna,�przyczepa�
rolnicza,�prasa�zbierająca�
Warfama,�przetrząsarka,�tel.�kom.�
880-090-717.

inne
��Obornik,�tel.�kom.�603-243-414.

 �Wyciąg linowy obornika, 
basen Frigomilk 550 l, tel. 
kom. 602-512-587.

��sprzedam�kwotę�mleczną,�około�
26.000�kg,�tel.�kom.�733-805-078.

��sprzedam�wysłodki�jabłkowe,�
buraczane,�młóto�browarne,�tel.�kom.�
669-886-188.

��Opony�12.4-32,�tel.�781-174-730.

��sprzedam�kwotę�mleczną�10000,�
tel.�kom.�600-532-955.

��basen�400�litrów,�tel.�721-169-137.

��big-bagi�z�wkładem�foliowym,�tel.�
kom.�604-463-486.

��sprzedam�kwotę�mleczną�20.000�
kg,�tel.�kom.�782-283-046.

��sprzedam�kwotę�mleczną�20000,�
tel.�kom.�883-201-980.

��kwota�mleczna,�tel.�784-479-967.

��Obornik�bydlęcy,�tel.�609-843-635.

��dojarka�dwukonwiowa,�tel.�kom.�
609-541-312.

 �Wysłodki buraczane, jabłkowe z 
dowozem, tel. kom. 600-323-947.

��sprzedam�nowy�parnik�elektryczny�
+�wkład�do�tego�parnika,�tel.�kom.�
791-885-503.

��sprzedam�obornik,�tel.�kom.�
608-691-072.

��sprzedam�kwotę�mleczną�ok.�
15.000�kg�lub�na�części,�tel.�kom.�
728-504-124.

��sprzedam�sadzonki�malin,�tel.�kom.�
606-276-183.

��sprzedam�kwotę�mleczną,�tel.�kom.�
607-376-264.

��zbiornik�na�mleko�450�l,�Alvalaval,�
tel.�kom.�507-429-601.

��sprzedam�kwotę�mleczną,�tel.�kom.�
693-594-918.

��zbiornik�na�mleko�Frigomilk�550�l,�2�
konwie,�tel.�kom.�606-242-693.

��zbiorniki�5.000�litrów�
kwasoodporny,�1.200�litrów�
aluminiowy,�tel.�kom.�693-341-481.

��Obornik�bydlęcy,�tel.�kom.�
723-069-626.

��sprzedam�kwotę�mleczną�12.000�
litrów,�tel.�kom.�515-661-856.

��sprzedam�kwotę�mleczną�4.083�
kg.,�kontakt,�tel.�kom.�511-817-150.

��sprzedam�kwotę�mleczną�8.000,�tel.�
kom.�784-029-206.

��sprzedam�kwotę�mleczną�
15.000�kg,�tel.�kom.�667-329-711,�
667-678-926.

��sprzedam�zbiornik�na�mleko��
400�litrów,�tel.�(24)�277-72-79.

��kwota�mleczna�15.000�l,�
tel.�(46)�838-40-65,�tel.�601-301-829.

��sprzedam�kwotę�mleczną,�tel.�
kom.�781-373-977.

��Waga�inwentarska,�stacjonarna,�
tel.�kom.�600-437-847.

 �Produkcje i sprzedaż tuneli 
foliowych, tel. 660-326-496.

��sprzedam�tunel�foliowy�30x7�m,�
szczyty�szklane,�tel.�606-519-851.

rolnicze - usługi
 �Wysłodki buraczane, 

wytłoki z jabłek: transport, tel. 
888-666-226.

��zbiór�kukurydzy�na�ziarno�
kombajnem�john�deere�+�transport,�
tel.�kom.�695-608-762.

��Firma�„biel-dez”�oferuje�
profesjonalnie:�mycie,�bielenie,�
dezynfekcję�pomieszczeń�
inwentarskich,�tel.�kom.�518-417-141.

��Transport�ciągników,�przyczep,�
maszyn�i�urządzeń�rolniczych,�
budowlanych,�tel.�kom.�609-135-502.

��zbiór�kukurydzy�na�ziarno,�tanio,��
tel.�kom.�604-463-486.

 �Rozliczenia VAt rolników,  
tel. kom. 508-191-628.

 �usługi transportowe,  
tel. kom. 534-108-664.

��zrobię�drzwi�na�zamówienie�do�
stodoły,�obory,�garażu,��
tel.�505-928-735.

��naprawa�silników�wysokoprężnych,�
maszyn�rolniczych,�tel.�794-762-644.

 �Naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych i sprzętu budowlanego, 
tel. kom. 510-809-025.

zwierzęta

sprzedaż
��szczeniaki�owczarka�niemieckiego,�

czarne,�z�rodowodem,�długowłose�i�
krótkowłose,�tel.�kom.�510-144-213.

��Gołębie�rzeszowskie�i�staropolskie�
2013,�tel.�kom.�882-404-160.

��Hodowla�owczarka�niemieckiego,�
szczenięta,�tel.�kom.�660-854-640.

��Owczarki�z�rodowodem,�
tel.�(46)�838-47-78.

��szczenięta�sznaucerki�miniaturki,�
tel.�kom.�533-904-400.

��sprzedam�pawie�młode,�
tel.�(46)�838-13-57.

��Oddam�w�dobre�ręce�psy�labladory,�
tel.�(46)�835-32-08,��
tel.�kom.�793-450-012.

��Oddam�2-miesięczne�kotki,��
tel.�kom.�505-866-202.

��kury�i�bażanty�ozdobne,��
tel.�kom.�726-121-861.

��sprzedam�króle,�olbrzym�belgijski,�
tel.�kom.�661-130-659.

 �klacz zimnokrwista,  
gniada, 2-letnia. księga główna, 
tel. kom. 784-606-900.

��sprzedam�owczarki�niemieckie,�
2-miesięczne,�tel.�kom.�667-719-222.

��Pawie�niebieskie,�tel.�723-500-144.

��Owczarki�szkockie�collie,�
szczenięta,�tel.�kom.�887-313-399�
po�16.

��buldog�francuski�szczenięta,�tel.�
kom.�697-714-837.

��sprzedam�szczenięta�labladorów,�
tel.�kom.�505-446-791.

��Hodowla�owczarka�niemieckiego,�
szczenięta,�tel.�kom.�660-854-640.

��Owczarki�niemieckie,��
tel.�kom.�693-138-330.

inne
��zginął�pies,�czarny�lablador,�

tel.�kom.�501-131-081.

��Młody�piesek�do�pilnowania�
podwórka,�tel.�661-185-967.
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informacje
��informacja PkP (ogólnokrajowa)�

22/19436
��informacja PkS (całodobowa)  

(46)�837-38-13�
��informacja o krajowych numerach tp�

118-913
��informacja o międzynarodowych  

numerach tp 118-912

telefony
��Rozmowy międzynarodowe tp��

–�zamawianie�9051
��Naprawa telefonów – błękitna linia 

tp�9393
��Biuro zleceń tp�9497
��Wojewódzkie centrum zarządzania 

kryzysowego łódzkiego urzędu Woje-
wódzkiego w łodzi�9287

��komisariat Policji w Żychlinie  
(24)�285-29-97,�(24)�253-00-14

��Policja w Pacynie:�(24)�235-03-20
��komenda Powiatowa Policji  

w kutnie:�(24)�253-22-00�
��Straż pożarna:�998�alarmowy
��ochotnicza Straż Pożarna  

w Żychlinie:�(24)�285-12-10
��ochotnicza Straż Pożarna  

w Pacynie:�604-349-406
��ochotnicza Straż Pożarna  

w Bedlnie:�(24)�285-51-91

pogotowia
��Policyjny telefon zaufania  

w kutnie: (24)�254�27�93�
��Poradnia Leczenia uzależnień  

w kutnie�(24)�355-81-00
��Poradnia zdrowia Psychicznego  

w kutnie:�(24)�355-81-00
��Pogotowie energetyki cieplnej  

w kutnie:�(24)�253-63-86
��Pogotowie wodno-kanalizacyjne  

w kutnie:�tel.�(24)�253–�33–�20�
��Wodociągi – Hydrofornia orłów-Par-

cel:�(24)�282�26�31
��Pogotowie energetyczne  

w Żychlinie:�285-10-27
��Awarie oświetlenia ulicznego kutno: 

całodobowo�można�zgłaszać��
pod�nr�606-605-494�lub�692-888-144

��zakład pogrzebowy:�(24)�285-06-60�
��Dystrybucja gazu w Żychlinie:��

(24)�285-10-71,�(24)�285-14-28,��
(24)�285-26-39,�(24)�285-14-20�

���Lecznice dla zwierząt w Żychlinie:�ul.�
Traugutta�11a,�tel.�605-973-325�

telefony
��taxi osobowe kutno:�(24)�253-30-44,�

(24)�355-57-10,�604-554-539,�604-527-782
��PuP Filia w Żychlinie:�(24)�285-13-46�
��Starostwo Powiatowe w kutnie:�sekre-

tariat�(24)�355-47-80�
��urząd Gminy w Żychlinie:�(24)�285-

10-06,
��urząd Gminy w Bedlnie: (24)�282-14-20
��urząd Gminy w Pacynie:�(24)�285-80-54
��urząd Gminy oporów: (24)�383-11-50
��urząd Skarbowy w kutnie: (24)�355-

61-00
��zuS kutno:�(24)�253-99-44�
��urząd Pocztowy w Pacynie: (24)�

285-80-33
��Bank Spółdzielczy mazowsze w Płoc-

ku, oddział w Pacynie:(24)�285-80-10
��urzędy Stanu cywilnego: Żychlin�(24)�

285-49-60,�bedlno�(24)�282-17-66,�Pacyna�
(24)�285�80�06,�Oporów�(24)�383-15-52

��ośrodki Pomocy Społecznej: Żychlin�
(24)�285-11-26,�bedlno:�(24)�282-17-64,�
Pacyna�(24)�285-80-60,�Oporów:�(24)�
383-11-53

��Blisko Dziecka Stowarzyszenie Pomo-
cy Dzieciom i młodzieży  
w Żychlinie: 
(24)�285-13-06

��Placówka opiekuńczo-Wychowawcza 
Nadzieja w Żychlinie: (24)�285-12-87

��Stowarzyszenie Rodzinnego klubu 
Abstynenta „Przystań życia” w Żychlinie:�
695-054-433�

��Powiatowe centrum Pomocy  
w Rodzinie w kutnie: (24)�355-47-50�

��ogólnopolska poradnia telefoniczna 
dla osób dorosłych w kryzysie emocjo-
nalnym, czynna�od�pon.-pt.�godz.�14.00-
22.00�pod�bezpłatnym�numerem�telefonu�
116�123;�www.116123.edu.pl

ośrodki kultury
��Żychliński Dom kultury (24)�285-10-34
czynny�w�godzinach:�
Poniedziałek�–�8.00�–�17.00
Wtorek�-�8.00�–�16.00
Środa�–�8.00�–�17.00
czwartek�–�8.00�–�16.00
Piątek�–�8.00�–�14.00

��Gminny ośrodek kultury w Bedlnie: 
(24)�282-10-36;��
czynny�od�poniedziałku�do�piątku�
w�godzinach�8:00-16:00

��Gminny ośrodek kultury w Pacynie: 
(24)�285-80-56

biblioteki
��miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna 

im. marii kownackiej w Żychlinie:  
(24)�285-11-69,�(24)�285-49-79

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Bedlnie:�(24)�282-17-51

��Gminna Biblioteka Publiczna w Pacynie 
(Filia Biblioteczna w Skrzeszewach):  
(24)�285-80-56

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w oporowie: (24)�383-12-25

przychodnie
��Żychlin, ośrodek zdrowia Nzoz Alma-

med:�(24)�285-10-90;�(24)�285-10-86
��Żychlin, ośrodek zdrowia Nzoz 

Promed:�(24)�285-48-44,�(24)�285-29-20,�
(24)�285-10-08

��Bedlno, ośrodek zdrowia Nzoz ARS 
meDicA Sp. z o.o. :�(24)�282-14-90

��Bedlno, ośrodek zdrowia Nzoz 
iNteR-meD :�(24)�282-17-34

��Pacyna, Gminny ośrodek zdrowia 
Nzoz medyk:�(24)�285-80-25

��oporów, ośrodek zdrowie Nzoz 
Promed:�(24)�285-91-21

��oporów, ośrodek zdrowia Nzoz 
Almamed: (24)�383-15-00

��Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 
kutno, ul. Popiełuszki 1, Niepubliczny 
zakład opieki zdrowotnej ReD-meD,  
J. Robak�,�tel.�(24)�355-60-11,��
697-859-705�

��ośrodek zdrowia Nzoz Pro Familia  
w Pleckiej Dąbrowie: (24)�282-21-84

apteki
��Żychlin, ul. 1 maja 3,�tel.�24-285-21-70�
��Żychlin, ul. łąkowa 3a,�tel.�24-285-19-94�
��Żychlin, ul. Narutowicza 71/1,��

tel.�24-285-10-46�
��Żychlin, ul. Narutowicza 72,��

tel.�24-285-43-52�
��Bedlno,�tel.�24-282-14-67
��Plecka Dąbrowa,�tel.�24-282-21-28
��załusin,�tel.�24-285-07-17

msze święte  
w niedziele i święta

��Żychlin, parafia pw. Świętych Aposto-
łów Piotra i Pawła:��
7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00

��Żychlin, kaplica pw. św. maksymiliana 
kolbego:  
9.30,�11.00,�12.30

��Śleszyn, parafia pw. św. Aleksandra 
Papieża i męczennika:�9.00,�11.00

��Luszyn: parafia pw. św. Stanisława 
Biskupa i męczennika:�

9.00,�11.30
��Plecka Dąbrowa, parafia pw. zwia-

stowania Najświętszej maryi Panny: 
9.00,�11.30

��Suserz, parafia pw. Wniebowzięcia 
Najświętszej maryi Panny:��
8.00,�10.00,�12.00

��trębki, parafia pw. św. Stanisława 
kostki w trębkach: 8.00,�9.30,�11.30

��Bedlno, parafia pw. św. Floriana Bisku-
pa i męczennika: 9.00,�11.30

��Pacyna, parafia pw. św. Wawrzyńca, 
diakona i męczennika:��
8.30,�10.00,�12.00

��oporów, parafia pw. św. marcina 
Biskupa: 8.30,�10.00,�11.30

aquapark w kutnie 
kutno, ul. kościuszki 54

��Baseny codziennie�w�godz.�6.00-22.00,�
tel.�24-357-56-08.

��Fitness, Squash�czynne�codziennie��
w�godz.�8.00�-�22.00,�tel.�24-357-56-07

��kręgle�czynne�codziennie��
w�godz.�8.00�-�24.00,�tel.�24�357-56-11

pływalnia 
w łowiczu 
łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

Grafik wejść na pływalnię dla posiada-
jących karnety i kupujących bilety:

��Poniedziałek –20.15-22.00��
(ostatnie�wejście�o�21.00)

��Wtorek�–�11.20-12.10;�15.00-16.30,�
19.30-20.15;�21.00-22.00�(ostatnie�wejście�
o�21.00)

��Środa –11.00-12.00;�15.00-16.30;�20.15-
22.00�(ostatnie�wejście�o�21.00)

��czwartek –�14.00-14.45;�19.30-22.00��
(ostatnie�wejście�o�21.00)

��Piątek –�14.00-15.45;�16.50-18.30;�
19.30-22.00(ostatnie�wejście�o�21.00)

��Sobota�–�8.00-20.00�
(ostatnie�wejście�o�19.00)

��Niedziela�–�8.00-20.00��
(ostatnie�wejście�o�19.00)

��Grota solna i sauna�–�czynne��
codziennie�w�godz.�14.00-20.00

boiska i hale 
sportowe

��orlik przy zespole Szkół nr 1  
w Żychlinie –�601-564-839�(kontakt�do�
animatora�sportu�remigiusza�Michalaka)

��orlik przy Szkole Podstawowej  
nr 1 w kutnie�–�nr�tel.�667-218-122,�pon.-
-pt.,�w�godz.�15-20,�sob.�10-16-,�ndz.�14-19

��orlik przy Szkole Podstawowej nr 6  
w kutnie�–�pon.-pt.�15-20,�w�weekendy���
w�godz.�9-16,�do�ustalenia�na�miejscu

��orlik przy Szkole Podstawowej nr 9   
w kutnie�–�pon.-pt.�15-20,��
w�weekendy�w�godz.�14-21

��moSiR w kutnie�–�pon.-ndz.,�stadion�
ogólnodostępny�z�wyjątkiem�boisk�
piłkarskich�(opłata�za�wynajęcie),��tel.�(24)�
355-22-24

��Sala gimnastyczna w Gimnazjum   
w Bedlnie�–�nr�tel.�(24)�282-14-26��
(tylko�dla�mieszkańców�gminy�bedlno)

kino kutnowskiego 
Domu kultury 
ul. Żółkiewskiego 4, tel/fax: (24) 254-21-37, 
www.kinokdk.net.pl

��Piątek, 14 listopada: 
godz.�15:00�–�matteo�–�film�dokumen-
talny�o�zakonniku�i�wielkim�egzorcyście,�
który�umarł�w�opinii�świętości�w�1616�r..�
W�młodości�dokonał�zabójstwa.�dziś�
nadal�egzorcyzmuje.�
godz.�16:00�– Siedmiu krasnoludków 
ratuje Śpiącą królewnę (2d)�–�film��
animowany;�
godz.�17:30�–�interstellar�–�film�fanta-
styczny;�Historia�grupy�badaczy,�którzy�
dzięki�nowo�odkrytemu�tunelowi�czaso-
przestrzennemu�pokonują�granice�do�tej�
pory�przekraczające�ludzkie�możliwości�
podróżowania�w�innym�wymiarze.�Film�
oparty�jest�na�teorii�naukowej�opracowa-
nej�przez�fizyka�z�caltech�kipa�Thorne’a.
godz.�20:30�–�obywatel�–�komediodra-
mat�prod.�polskiej;�W�swojej�najnowszej�
komedii�jerzy�stuhr�wyśmiewa�wszystko�
i�wszystkich,�nie�oszczędzając�przy�tym�
samego�siebie.�To�najzabawniejsza�
rola�aktora�od�czasu�„seksmisji”.�jak�ta�
kultowa�komedia,�„Obywatel”�również�
pokazuje,�że�w�jakim�systemie�Polacy�by�
się�nie�znaleźli,�zawsze�potrafią�śmiać�się�
ze�swoich�wad�i�wszelkich�„izmów”.�

�� Sobota, 15 listopada: 
godz.�14:30�–�matteo�–�dokumentalny�
godz.�17:30�–�interstellar�–�fantastyczny;�
godz.�20:30�–�obywatel�–�komediodra-
mat�prod.�polskiej;�

�� Niedziela, 16 listopada: 
godz.�14:30�–�matteo�–�dokumentalny�
godz.�17:30�–�interstellar�–�fantastyczny;�
godz.�20:30�–�obywatel�–�komediodra-
mat�prod.�polskiej;�

��Poniedziałek, 16 listopada: 
godz.�15:00�–�matteo�–�dokumentalny�
godz.�16:00�– Siedmiu krasnoludków 
ratuje Śpiącą królewnę (2d)�–�film��
animowany;�
godz.�17:30�–�interstellar�–�fantastyczny;�
godz.�20:30�–�obywatel�–�komediodra-
mat�prod.�polskiej;

��Wtorek, 17 listopada: 
godz.�15:00�–�matteo�–�dokumentalny�
godz.�16:00�– Siedmiu krasnoludków 
ratuje Śpiącą królewnę (2d)�–�film�
animowany;�
godz.�17:30�–�interstellar�–�fantastyczny;�
godz.�20:30�–�obywatel�–�komediodra-
mat�prod.�polskiej;

��Środa, 18 listopada: 
godz.�15:00�–�matteo�–�dokumentalny�
godz.�16:00�– Siedmiu krasnoludków 
ratuje Śpiącą królewnę (2d)�–�film�
animowany;�
godz.�17:30�–�interstellar�–�fantastyczny;�
godz.�20:30�–�obywatel�–�komediodra-
mat�prod.�polskiej;

��czwartek, 20 listopada: 
godz.�18:00�i�20:15�–�Bogowie�–�dramat�
prod.�polskiej;�Film�łukasza�Palkowskie-
go�opowiada�o�początkach�kariery�słyn-
nego�kardiochirurga�zbigniewa�religi��
w�tej�roli�Tomasz�kot),�który�w�roku�1985�
przeprowadził�pierwszy�udany�zabieg�
przeszczepienia�serca�w�Polsce.

wystawy stałe
��muzeum-zamek w oporowie,��

czynne�codziennie�w�godzinach�10:00-
16:00,�kasa�10:00-15:30.�W�sezonie�wiosen-
no-letnim�od�1�maja�do�30�września��
w�soboty�i�niedziele�w�godzinach�10-17:00,�
kasa�10:00-16:30.�W�poniedziałki�wstęp�
bezpłatny.�Ostatni�zwiedzający�wchodzi�na�
pół�godziny�przed�zamknięciem�Muzeum

��Sztuka Baroku�–�rzemiosło�artystyczne:�
meble,�tkaniny,�szkło,�porcelana,�a�także�
malarstwo�i�rzeźba.�kaplica�św.�boro-
meusza�w�Muzeum�w�łowiczu.�czynne�
codziennie�oprócz�poniedziałku�w�godz.�
10.00-16.00.�bilety:�normalny�10�zł,��
ulgowy�6�zł.�W�soboty�wstęp�bezpłatny.

��Historia miasta i regionu: zabytki�arche-
ologiczne,�militaria,�rzemiosło�artystyczne,�
portrety�trumienne,�pamiątki�powstańcze,�
gabinet�kolekcjonera.�Muzeum�w�łowiczu.��
w�godz.�10.00-16.00.�bilety:�normalny�10�zł,�
ulgowy�6�zł.�W�soboty�wstęp�bezpłatny.

��etnografia księstwa łowickiego�–�
stroje�ludowe,�wycinanki,�rzeźby,�ceramika,�
tkaniny,�eksponaty�z�dziedziny�papiero-�
plastyki.�Muzeum�w�łowiczu.�czynne�
codziennie�oprócz�poniedziałku�w�godz.�
10.00-16.00.�bilety:�normalny�10�zł,��
ulgowy�6�zł.�W�soboty�wstęp�bezpłatny.

��łowicka galeria sztuki –�wystawa�prac�
znaczących�artystów�XX�w.,�związanych�
z�łowiczem,�m.in.�czesława�Tańskiego,�
stanisława�noakowskiego,�Aleksandra�
krawczyka,�kazimierza�strzemińskiego,�
Teodora�klonowskiego,�zdzisława�Pągow-
skiego,�zofii�i�romana�Artymowskich,�zofii�
rostad-Abadie,�a�także�twórczość�obecnie�
działających�w�regionie�malarzy.�Muzeum��
w�łowiczu.�czynne�codziennie�oprócz�po-
niedziałku�w�godz.�10.00-16.00.�bilety�2�zł.

��mini skansen przy muzeum w łowiczu 
–�czynny�do�31�października�w�godz.��
10.00-18.00,�bilety:�5�zł�(normalny),�3�zł�
(ulgowy),�dzień�bezpłatny�–�niedziela;��
od�1�listopada�do�31�marca�zwiedzanie�
obiektów�tylko�z�zewnątrz,�obowiązuje�bilet�
spacerowy�2�zł,�dzień�bezpłatny�-�niedziela.

��Skansen w maurzycach�–�czynny�
codziennie�do�31�października�w�godz.�
9.00-16.00,�bilety:�8�zł�(normalny)�i�5�zł�
(ulgowy);�w�godz.�16.00-19.00�i�od�1�listopa-
da�do�31�marca�zwiedzanie�obiektów�tylko�
z�zewnątrz,�obowiązuje�bilet�spacerowy�3�zł.

��muzeum w Nieborowie i Arkadii  
–�zamknięte�do�28�lutego�2015�r.;�ogrody�
czynne�codziennie,�wstęp�bezpłatny.�

��Wystawa w muzeum Diecezjalnym��
w łowiczu�–�zwiedzanie�katedry�wraz��
z�eksponatami�znajdującymi�się�w�wieży;�
możliwość�oglądania�panoramy�miasta��
z�tarasu;�czynna:�pon.-sob.�10-16.�

��muzeum Ludowe rodziny Brzozow-
skich w Sromowie czynne�przez�cały�rok�
w�dni�powszednie�9.00-17.00,�w�niedziele��
i�święta�12.00-17.00,�tel.�46-838-44-72.

��Pałac w Sannikach�–�zwiedzanie�od�
wtorku�do�piątku�w�godz.�8.00-15.00,��
w�soboty�i�niedziele�8.00-16.00;��
bilety:�10�zł�(normalny),�3�zł�(ulgowy).�

��Park przy pałacu w Sannikach  
–�czynny�do�31�marca�w�godz.�8.00-17.00,�
wejście�bezpłatne.�

��ekspozycja 500 guzików z muzeum 
Guzików w łowiczu,�w�tym�ok.�200�sztuk�
guzików�personalnych;�Galeria�łowicka,��
i�piętro,�ul.�stanisławskiego;�czynna�pon.-pt.�
w�godz.�10.00-19.00,�sob.�9.00-15.00.�

wystawy czasowe
��Historia jednej fotografii kpt. Władysła-

wa Nawrockiego�–�wystawa�w�Żychlińskim�
domu�kultury,�ul.�Fabryczna�3.

��Liryka, poetyka, obraz –�wystawa�
pokonkursowa�iV�Ogólnopolskiego�
konkursu�Plastycznego�na��ilustrację�do�
tekstu�jeremiego�Przybory;�kutnowski�dom�
kultury,�ul.�Żółkiewskiego�4,�galeria�ii�piętro;�
wstęp�wolny.

��Gloria Victis 1863-1864 – Pamięć  
i tradycja�–�w�150.�rocznicę�wybuchu��
Powstania�styczniowego�na�ziemi�łowic-
kiej�–�wystawa�internetowa�przygotowana�
przez�Marka�Wojtylaka;�strona�Archiwum�
Państwowego�m.st.�Warszawy:��
www.warszawa.ap.gov.pl�

��„Byłem wówczas w Sannikach  
u Pruszaków. Sanniki, Pruszakowie, 
chopin”�–�wystawa�obrazująca�pobyt�
młodego�Fryderyka�chopina�w�Pałacu��
w�sannikach,�czynna�do�końca�2014�roku,�
od�wtorku�do�piątku�w�godz.�8.00-15.00

��„knieją inspirowane”�–�wystawa�ma-
larska�o�tematyce�przyrodniczo-łowieckiej�
Wiesława�Pańczaka�i�Mirosława�szunia;��
Pałac�w�sannikach;�czynna�do�15�listopada�
od�wtorku�do�piątku�w�godz.�8.00-15.00.

��Święty Jan Paweł ii w łowiczu –�wysta-
wa�zdjęć�Michała�sierszaka�z�wizyty�jana�
Pawła�ii�w�łowiczu�w�1999�r.�Galeria�eV�34,�
ul.�zduńska�34.

��Powrót do przeszłości 1919-2014  
(95. rocznica przybycia do łowicza  
10 PP) –�wystawa�zdjęć�w�dużym�formacie,�
zsP�nr�1,�łowicz,�ul.�Podrzeczna�30.

��„the krasnals” – czyli „towarzysze 
broni” Andrzeja Biernackiego –�wystawa�
obrazów�i�innych�prac�grupy�artystycznej�
The�krasnals;�czynna�do�15�listopada.�
Galeria�browarna�w�łowiczu.

���„łowickie Nekropolie” - historia 
i teraźniejszość;�wystawa�fotograficzna�
sylwestra�cichala�i�jacka�rybusa;�Powiato-
wa�biblioteka�Publiczna�w�łowiczu,�wejście�
od�ul.�3�Maja.

��Arkadia na obrazach –�wystawa�prac�
powstałych�podczas�letniego�pleneru�
malarskiego�w�parku�w�Arkadii;�czynna�
do�końca�listopada;�Gminna�biblioteka�
Publiczna�w�nieborowie.�

��„Smoki, fiaty i rakiety – czyli zwykłe 
i niezwykłe pojazdy naszych bohate-
rów”�–�wystawa�prac�plastycznych�postaci�
i�pojazdów�z�komiksów;�czynna�do�14�
listopada;�Miejska�biblioteka��w�łowiczu.

��„kolory muzyki” –�wystawa�fotograficzna�
prezentująca�klimat�koncertów�jubileuszo-
wej,�15.�edycji�Wędrownego�Festiwalu�
Filharmonii�łódzkiej�„kolory�Polski”;�
czynna�do�23�listopada�w�godz.�7.00-15.00;�
urząd�Gminy�w�nieborowie,�al.�legionów�
Polskich�26.

��„Babie lato”�–�wystawa�prac�powstałych�
na�plenerze�malarsko-fotograficznym��
w�skansenie�w�Maurzycach;�domu�kultury�
w�zdunach,�wstęp�wolny.

��„Barwy toskanii”�–�wystawa�bożeny�
i�Andrzeja�siewierskich;�sala�wystawienni-
cza�pałacu�w�sannikach�(i�piętro).�Wernisaż�
16�listopada,�godz.�15.30.

��„W niebieskiej przestrzeni”�–�wystawę�
malarstwa�doroty�Pietrzkowicz;�czynna�do�
końca�listopada;�Gminny�Ośrodek�kultury�
w�domaniewicach.

kino Fenix 
łowicz�ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

�� czwartek, 13 listopada:
godz.�16.00�–�„ida”�-�dramat�prod.�dania,�
Polska,�Wielka�brytania,��wstęp�bezpłat-
ny,�wejściówki�do�odbioru�w�kasie�kina.
godz.�18.00�–�„Jeziorak” –�dramat,�kry-
minalny�prod.�polskiej;�reż.�M.�Otłowski
godz.�19.45�–�„obywatel” (premiera)�–�
komediodramat�prod.�polskiej;�

��Piątek ,14 listopada
godz.�15.00�–�Siedmiu krasnoludków 
ratuje Śpiącą królewnę (3d,�premiera)�
–�animowana�baśń�dla�dzieci
16.30�–�Siedmiu krasnoludków ratuje 
Śpiącą królewnę�(2d,�premiera)�–�
animowana�baśń�dla�dzieci
godz.�18.00�–�Dzień dobry, kocham 
cię! –�komedia�romantyczna�prod.�
polskiej,�reż.��ryszard�zatorski
godz.�20.00�–�„obywatel” (premiera)�–�
dramat,�komedia�prod.�polskiej

��Sobota,15 listopada:
kino�nieczynne

��Niedziela - czwartek, 16-20 listopada:
godz.�15.00�–�Siedmiu krasnoludków 
ratuje Śpiącą królewnę (3d,�premiera)�
–�animowana�baśń�dla�dzieci
16.30�–�Siedmiu krasnoludków ratuje 
Śpiącą królewnę�(2d,�premiera)�–�
animowana�baśń�dla�dzieci
godz.�18.00�–�Dzień dobry, kocham 
cię! –�komedia�romantyczna�prod.�
polskiej,�reż.��ryszard�zatorski
godz.�20.00�–�„obywatel” (premiera)�–�
dramat,�komedia�prod.�polskiej;

koncerty
�� Sobota, 15 listopada:
godz.�17.30�–�ukraiński chór mie-
szanego kościoła Garnizonowego 
św. Piotra i Pawła we Lwowie pod 
dyrekcją kwiatosławy trojanowskiej;�
sala�barokowa�Muzeum�w�łowiczu,�ul.�
stary�rynek;�wstęp�wolny;
godz.�20.00�–�Analogs i o.D.c - koncert 
punk rockowy; klub�Pracownia,��łowicz,�
ul.�Podrzeczna�20;�bilety�w�przedsprzeda-
ży�25�zł,�w�dniu�koncertu�30�zł;

��Niedziela, 16  listopada:
godz.�14.00�–�„Pieśni neapolitańskie”�–�
cykl�imprez�narodowych�organizowanych�
od�1983�r.;�wystąpią:�Wiesław�bednarek�
–�baryton,�Aleksander�kamedulski�–�
baryton,�Andrzej�Płonczyński�–�akompa-
niament;�sala�koncertowa�europejskiego�
centrum�Artystycznego�im.�Fryderyka�
chopina�w�sannikach;�wstęp�10�zł�i�3�zł�
ulgowy�dla�młodzieży�szkolnej�–�rezerwa-
cja�tel.�24-277-61-70.

inne
�� Piątek, 14 listopada:
godz.�17.00�– Spektakl „Akademia 
Pana kleksa” –�uroczyste�otwarcie�
pałacu�w�sannikach�dla�najmłodszych;�
wstęp�wolny�dla�dzieci�i�opiekunów.

��Sobota, 15 listopada:
godz.�16:00�–�promocja książki „i woj-
na światowa w łowiczu 1914-1918”�
pod�redakcją�Macieja�Malangiewicza�
i�jacka�rutkowskiego;�kino�Fenix,�łowicz�
ul.�Podrzecznej�20;

��Poniedziałek, 17 listopada:
godz.�10.00�–�uroczyste przekazanie 
oSP w Żychlinie kluczyków do no-
wego wozu gaśniczego i posadzenie 
Dębu Wolności;�Żychlin,�Plac�Wolności.�

��czwartek, 20 listopada
godz.�10.00�– 5. edycja Przeglądu 
Form kabaretowych Powiatu łowic-
kiego Groppa 2014;�zgłoszenia
pod�nr�tel.�785-760-420;

��Piątek, 21 listopada: 
12. edycja tiPeS toPeS
godz.�18:00�–�„20 000 dni na ziemi”�
dkF,�kino�Fenix,�łowicz,�ul.�Podrzeczna;
godz.�20:00�–�Asia i koty�–�koncert;�
klub�Pracownia,�łowicz�ul.�Podrzeczna;
godz.�21:30�–�Hugo Race�–�koncert;�
klub�Pracownia,�ul.�Podrzeczna�20

��Sobota, 22 listopada:
godz.�18.00�–��Wieczór katarzynkowo-
-Andrzejkowy i zabawa taneczna,�
Gminny�Ośrodek�kultury�w�bedlnie;�
wstęp�45�złotych,�zapisy�do�15�listopada.
12. edycja tiPeS toPeS 
godz.�18:00�– „Frank”�dkF�kino�Fenix,�
łowicz,�ul.�Podrzeczna�20
godz.�20:00�–�Bulbwires,�klub�Pracow-
nia�w�łowiczu,�ul.�Podrzeczna�20;
godz.�21:30�–�kaseciarz,�klub�Pracow-
nia�w�łowiczu,�ul.�Podrzeczna�20;

��Niedziela, 23 listopada:
12. edycja tiPeS toPeS
godz.�18:00�–� „totart czyli odzyskiwa-
nie rozumu”, kino�Fenix;�łowicz��
ul.�Podrzeczna�20.



Informacje
iNFoRmAtoR�dlA�ŻycHlinA�i�OkOlic

RoLNik SPRzeDAJe 
(ceny�z�dnia�10.11.2014�r.)

Żywiec wieprzowy:

�� różyce:�4,10�zł/kg+VAT

�� skowroda�Płd.:�4,30�zł/kg+VAT

�� domaniewice:�4,10�zł/kg+VAT

�� chąśno:�4,00�zł/kg+VAT

�� kiernozia:�4,10�zł/kg+VAT

�� karnków:�4,00�zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

�� skowroda�Płd.:�jałówki�7,00�zł/
kg+VAT,�krowy�5,80�zł/kg+VAT;�byki�
7,10�zł/kg+VAT;�

�� różyce:��jałówki�6,50�zł/kg+VAT;�
krowy�5,50�zł/kg+VAT;��byki�7,00�zł/
kg+VAT;����

�� domaniewice:�jałówki�6,50�zł/
kg+VAT;�krowy�5,50�zł/kg+VAT;�byki�
7,00�zł/kg+VAT;���

�� kiernozia:�krowy�5,00-6,00�zł/kg+VAT;�
byki�6-7,00�zł/kg+VAT;�jałówki�6-6,50�
zł/kg+VAT

cebula� kg� 0,80-1,20
czosnek� szt.� 0,50-2,00
jabłka� kg� 1,00-2,00
jaja�fermowe� 15�szt.� 8,00-10,00
jaja�wiejskie� 15�szt.� 9,00-11,00
marchew� kg� 1,00-1,50
pieczarki� kg� 6,00-8,00
pietruszka� kg� 1,50-3,00
por� szt.� 0,50-1,00
seler� kg� 1,50-3,50
miód� 0,9�litra� 30,00-39,00
brokuł� szt.� 0,50-2,00
kapusta�pekińska� szt.� 1,00-2,00
włoszczyzna� pęczek� 1,50-2,50
papryka�żółta� kg� 3,50-4,00
papryka�czerwona� kg� 3,50-4,50
koperek� pęczek� 0,70-1,00
natka�pietruszki� pęczek� 1,00-1,50
szczypiorek� pęczek� 1,00-1,50
ziemniaki� kg� 0,60-0,80
kapusta�biała� szt.� 1,00-2,50
kalafior� szt.� 1,00-2,00
śliwki� kg� 2,50-4,00
buraczki�czerwone� pęczek� 0,60-1,00
pomidor�szklarniowy� kg� 4,00-5,00
ogórek�szklarniowy� kg� 3,50-5,00

SkARB RoLNikA 
nOTOWAniA�z�TArGOWiskA�
W�łOWiczu�z�dnia�7.11.2014�r.

oFeRty PRAcy
POWiATOWy�urząd�PrAcy�W�kuTnie
(stan�na�12.11.2014�r.)

�� szwacz/ka�
�� Przedstawiciel�handlowy-doradca�klienta�
�� Pracownik�pomocniczy�w�magazynie
�� Optyk
�� doradca�kredytowo-ubezpieczeniowy��
�� robotnik�budowlany
�� elektryk�
�� szwaczka�przemysłowa
�� Ochroniarz�-�dozorca
�� sprzątacz�pojazdów
�� Ślusarz
�� specjalista�ds.�zaopatrzenia�
�� Menadżer�zespołu
�� Telemarketer�
�� Fakturzysta-spedytor�
�� sprzedawca�części�samochodowych
�� spawacz-monter�
�� kierowca�kat.�c,�e�-�transport�między-

narodowy
�� specjalista�do�spraw�rozwoju�
�� Technik�elektryk-mechanik�-�z�możliwo-

ścią�przyuczenia
�� Technik�elektronik�
�� z-ca�kierownika�marketu
�� sprzątaczka�biurowa�
�� kierowca�kat.ce
�� Operator�mieszalni�do�farb
�� Pracownik�działu�technicznego
�� Tokarz
�� spawacz�metodą�MAG�135
�� kontroler�jakości�
�� diagnosta�samochodowy
�� sprzedawca�
�� Handlowiec
�� Tokarz�
�� Operator�koparki�przeładunkowej�
�� sprzedawca
�� Teleankieter�
�� kierowca�ciągnika�siodłowego-kraje�ue
�� Pielęgniarka�
�� Magazynier�
�� sprzedawca�materiałów�budowlanych��
�� Magazynier�-�sprzedawca��
�� elektromonter�pogotowia�elektroener-

getycznego
�� Technik�elektryk/inżynier�elektryk
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Sport

Piłka Siatkowa |�Wojewódzka�liga�

Asik w lidze młodziczek
Ligowe zmagania zaczęły 

w tym sezonie siatkarki LUKS 
Asik Domaniewice. Trener Ar-
kadiusz Stajuda zgłosił w tym 
sezonie tylko ekipę młodziczek. 
Po przepracowanym dobrze obo-
zie w Mrzeżynie apetyt na grę 
co najmniej w środku tabeli był 
duży. Jednak pierwszy turniej 
preeliminacyjny, który rozgry-
wany był w Rawie Mazowieckiej 
trochę ostudził zamiary siatkarek 
z Domaniewic. Gra nie wyglą-
dała źle, ale brakowało koncen-
tracji w grze do samego końca, 
a w końcówce na pewno sił. Tur-
niej był bardzo długi. Dziewczy-
ny jednego dnia rozegrały 5 me-
czów. Pierwszy mecz o 10:00,  
a ostatni o 17.30. Po niezbyt uda-
nym początku Asik musiał za-
grać w słabszej grupie F. 

Drugi turniej rozgrywany  
25 października 2014 w Łodzi 
był dużo lepszy od pierwszego. 
Domaniewiczanki pokonały  bez 
straty seta KS Dziewiątkę Łódź,  
Juvenię II Rawa Mazowiecka 
i UKS Czwórkę II Aleksandrów 
Łódzki i wywalczyły sobie awans 
do grupy E. Trzeci turniej  pod-
opieczne trenera Stajudy zagrały 

w swojej hali w Domaniewicach 
i tu przed własna publicznością 
pokazały się z bardzo dobrej stro-
ny. Asik wygrał swoje trzy. 

Dzięki dobrej postawie Asik 
awansował do grupy D, gdzie 
będzie grał już z mocniejszymi 
rywalami.  zł

Wyniki turnieju:��łMlks�łaskovia�
łask� –� Asik� domaniewice� 0:2,�
Asik� domaniewice� –� Akademia�
siatkówki� ii� zduńska� Wola� 2:0,�
AkAdeMiA� siATkóWki� ii� zduń-
ska�Wola�–�Asik�domaniewice�1:2.

Skład Asika Domaniewice:�Grabo-
wicz�j.,�Wodzyńska�A.,�Gajda�z.,�Gaj-
da�M.,�Gajek�k.,�baleja�d.,�reczulska�
k.,�rucińska�M.,�Gajda�A.,�leszczyń-
ska�k.,�trener:�Arkadiusz�stajuda.�

Dziewczyny z Asika�cieszyły�się�
z�ostatnich�trzech�zwycięstw.

cross country�|�Mistrzostwa�Okręgu

Wizgier wygrał w Strykowie  
Kolejny start w motocrosso-

wej imprezie zaliczył łowiczanin 
Paweł Wizgier. W niedzielę 2 li-
stopada w Strykowie odbyła się 
ostatnia runda Mistrzostw Okrę-
gu Łódzkiego w Cross Country 
i nasz zawodnik po raz kolejny 
udowodnił, że umie wygrywać z 
najlepszymi. Popularny  kręgach 
motocrossowców Flash nie dał 
najmniejszych szans rywalom, 
i mimo dodatkowego tankowa-
nia motocykla, wygrał z ponad 
minutową przewagą nad drugim 
zawodnikiem tej samej katego-
rii – Konradem Góralczykiem. 
Zwycięstwo pozwoliło Pawłowi 
wskoczyć na 3. miejsce w klasy-
fikacji generalnej. Po zawodach 
udzielił nam krótkiego wywiadu.

� Pawle po tym zdecydo-
wanym zwycięstwie widać, że 
twoja forma jest bardzo wy-
soka.

Tak. Forma bardzo mnie cie-
szy, ponieważ ciężkie treningi 
przyniosły oczekiwany rezultat. 
Od początku roku mocno pra-
cowałem, aby być odpowiednio 
przygotowanym do najważniej-
szych zawodów w tym sezonie, 
które są już coraz bliżej

�Jakie to będą zawody?
Będą to Mistrzostwa Świata  

w Super Enduro, gdzie chce się 
pokazać z jak najlepszej strony.

� To będzie twój drugi se-
zon w zawodach tej rangi. Czy 
przygotowywałeś się w jakiś 
specjalny sposób w tym roku?

Tak to będzie mój drugi sezon 
w Mistrzostwach Świata. Po-
przedni rok był dla mnie dosyć 
trudny, gdyż nie miałem zbyt du-

żego doświadczenia w tej dyscy-
plinie, a na dodatek zmieniałem 
w trakcie sezony motocykl. Te-
raz kontynuuję jazdę na KTM-
-ie EXC 125. Mamy za sobą cały 
sezon Mistrzostw Polski, któ-
re były dla mnie „poligonem” 
doświadczalnym. Razem z me-
chanikami uczyliśmy się odpo-
wiednich ustawień zawiesze-
nia, aby optymalnie dostroić je 
do wszystkich przeszkód, jakie 
znajdują się na torze. 

Ponadto było dużo morder-
czych przygotowań siłowych  
i kondycyjnych.

� Jakie cele stawiasz sobie  
w Mistrzostwach Świata?

Dla każdego zawodnika cel 
jest tylko jeden – tytuł mistrzow-
ski. Ten jednak będzie raczej za-
rezerwowany dla któregoś z fa-
brycznych zawodników, ale mam 
nadzieję kwalifikować się do wy-
ścigów finałowych w każdej  
z rund, a jeżeli uda się trochę na-
mieszać w czołówce to będę zado-
wolony.

� Sport, który uprawiasz 
zwłaszcza na tak wysokim 
poziomie, raczej nie nale-
ży do tanich. Jak sobie z tym  
radzisz?

Rzeczywiście spiąć budżet 
na cały sezon nie jest łatwo. Na 
szczęście mam wspaniałych spon-

sorów, którym bardzo podziękuję 
za wsparcie w tym sezonie.  

� Pozostaje nam życzyć Ci 
powodzenia i na pewno będzie-
my śledzić Twoje poczynania 
w MŚ. A ostatnio odebrałeś 
dyplom z uprawnieniami In-
struktora Sportów Motocyklo-
wych. Czy masz zamiar szkolić 
swoich następców?

Mamy niesamowicie uzdol-
nioną młodzież, która przy od-
powiednim szkoleniu może wie-
le osiągnąć. Osobiście chcę się 
dzielić swoim doświadczeniem, 
ale jest jeden duży problem – nie 
mamy toru!  

Rozmawiał zbyszek łaziński
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tenis stołowy |�4.�kolejka�ii�i�iV�ligi�

Dwie wyjazdowe  
porażki pingpongistów

Nadal z jednym zwycięstwem 
w tym sezonie pozostają tenisiści 
stołowi UMKS Księżak Łowicz, 
którzy rywalizują w II lidze. W 
meczu 4. kolejki ekipa  Krzysz-
tofa Placka  nie miała za dużo do 
powiedzenia z mocnym zespo-
łem LKS Biała Rawska, przegry-
wając 1:9.  

Po 4. kolejce Księżak spadł na 
dół tabeli i obecnie zajmuje do-
piero 11. miejsce. Szansę na po-
większenie swojego dorobku ło-
wicka drużyna będzie miała w 
niedzielę 16 listopada, w meczu 
w Łowiczu z Legionem Skiernie-
wice, który też ma na koncie tyl-
ko jedną wygraną. 

� LkS Biała Rawska – umkS 
księżak łowicz 9:1
księżak:� krzysztof� Placek� 0,5,�
Michał� szczepanek� 0,5,� Mateusz�
Podsędek�i�Piotr�Podsędek.

4. kolejka ii ligi tenisa stołowe-
go mężczyzn: lks�biała�rawska�
–�uMks�księżak�łowicz�9:1,�luks�
start� Przygłów� –� energetyk� AMł�
dzianiny� łódź� 7:3,� Glks� burza�
Pawlikowice�–�Pks�Polonia�biało-
gon�kielce�9:1,�legion�skierniewi-
ce�–�Mluks�dwójka�rawa�Mazo-
wiecka� 1:9,� lTsr� buczek� –� uks�
Fungis�Maków�4:6,�lks�jutrzenka�
bychlew� –� uks� Orlęta� bilcza� 2:8.�
zaległy�3.�kolejka�ii�ligi:�uks�Orlęta�
bilcza�–�uks�Fungis�Maków�2:8.  
1.�uks�Fungis�Maków�(4)� 5� 8� 34-16

2.�luks�start�Przygłów�(2)� 4� 7� 24-16

3.�lks�biała�rawska�(3)� 4� 6� 32-8

4.�Mluks�2�rawa�Maz.�(5)� 4� 6� 27-13

5.�energetyk�AMł�(1)� 4� 5� 23-17

6.�Glks�burza�(11)� 4� 4� 18-22

7.�uks�Orlęta�bilcza�(10)� 4� 4� 16-24

8.�legion�skierniewice�(6)� 5� 4� 19-31

9.�lTsr�buczek�(9)� 4� 2� 17-23

10.�lks�jutrzenka�bychlew�(8)�4� 2� 17-23

11. umkS księżak łowicz (7) 4 2 16-24

12.�Pks�Polonia�białogon�(12)�4� 0� ��7-33

Również wyjazdowej porażki 
doznała w IV lidze druga druży-
na UMKS Księżak Łowicz. Pod-
opieczni trenera Cezarego Znyka 
w piątek 7 listopada grali na wy-
jeździe a mocnym liderem z Ma-
kowa. Okazało się, że łowiczanie 
mieli za małą siłę ognia i przegra-
li mecz 2:8. W meczu tym zdołali 
zapunktować tylko Dawid Papu-
ga i Mateusz Guzek. Po tej po-
rażce łowicki team pozostał na 3. 
miejsce w ligowej tabeli. O kolej-
ne ligowe punkty łowiczanie po-
walczą w Łowiczu 22 listopada w 
meczu z Astorią Szczerców, która 
jest wiceliderem.  zł 

�ukS ii maków – umkS księżak 
ii łowicz 8:2
księżak ii: dawid�Papuga�1,5,�Ma-
teusz�Guzek�0,5,�szymon�sierota�i�
bartosz�kozłowski.�

4. kolejka iV ligi tenisa stołowe-
go mężczyzn:� uks� ii� Maków� –�
uMks� księżak� ii� łowicz� 8:2,� lks�
Astoria�szczerców�–�Wks�Prosna�
Wieruszów�9:1,�kTs�sieradz�–�TG�
sokół�zgierz�5:5,�lks�jutrzenka�ii�
bychlew�–�Guks�Gorzkowice�6:4,�
elta� ii� łódź� –� ulks� Moszczenica�
7:3.�Pauza:�Mks�jedynka�łódź.
�
1.�uks�ii�Maków�(1)� 4� 8� 30-10

2.�lks�Astoria�szczerców�(2)� 4� 8� 29-11

3. umkS księżak ii (3) 4 4 20-20

4.�lks�jutrzenka�ii�bychlew�(7)�3� 4� 15-15

5.�elta�ii�łódź�(9)� 4� 4� 19-21

6.�Wks�Prosna�Wieruszów�(4)�4� 4� 18-22

7.�kTs�sieradz�(6)� 4� 3� 19-21

8.�Guks�Gorzkowice�(5)� 3� 2� 17-13

9.�ulks�Moszczenica�(8)� 4� 2� 15-25

10.�TG�sokół�ii�zgierz�(11)� 3� 1� 8-22

11.�Mks�jedynka�łódź�(10)� 3� 0� 10-20

łyżwiarstwo szybkie�|�Ogólnopolskie�zawody�rankingowe

Dobre stary łyżwiarzy Błyskawicy
Kolejni młodzi łyżwiarze z 

UKS Domaniewice sprawdzali 
swoje możliwości na zawodach 
ogólnopolskich. Podopieczni 
trenera Mieczysława Szymajdy 
8 listopada rywalizowali w hali 
Oliwia w Gdańsku, gdzie od-
były się Ogólnopolskie Zawody 
Rankingowe w short tracku. 

Największym objawieniem 
wyjazdu okazał się 10-letni ło-
wiczanin Piotr Dąbrowski. Ten 
uczeń Pijarskiej Szkoły Królo-

wej Pokoju w Łowiczu w swo-
im debiucie w oficjalnych zawo-
dach pojechał bez kompleksów  
i zajął w wieloboju dzieci znako-
mite 3. miejsce. Na poszczegól-
nych dystansach uzyskał bardzo 
dobre lokaty. W wyścigu ma 500 
metrów był 4. z wynikiem 1.15.6 
min., na dystansie 222 m za-
jął 3. miejsce z czasem 32.20 s. 
i na kolejnym wyścigu na 500 m 
uzyskał rezultat 1.13.4 min., któ-
ry dał mu  3. miejsce. 

O świetnym występie może 
mówić również kolejny łowi-
czanin, rówieśnik Piotrka, uczeń 
Szkoły Podstawowej nr 1 w Ło-
wiczu – Adam Wołek, który  
w tej samej konkurencji zajął  
miejsce 4. Start w wieloboju roz-
począł od 3. miejsca na 500 m  
z wynikiem 1.14.6 min. Następ-
nie był 4. na dystansie 222 me-
trów z wynikiem 32,4 s. Występ 
zakończył 7. miejscem na 500 
metrów z rezultatem 1.19.0 min. 

Wysoki poziom zaprezentował 
także 14-letni mieszkaniec Do-
maniewic Dawid Sztamke, któ-
ry w kategorii młodzików w wie-
loboju zajął 4. miejsce. W każdej  
z konkurencji ustanawiał swoje 
rekordy życiowe. Na 500 metrów 
był 3. z czasem 54.2 s,  wyścigu 
na 1000 m zajął 3. lokatę z wyni-
kiem 1.58.5 s. a w rywalizacji na  
1500 m minął metę na 4. miejscu 
z czasem 3.01,0 min. 

Po tych startach widać, że ro-
śnie zainteresowanie łyżwami,  
a sukces Zbyszka Bródki pomoże 
w przyciągnięciu nowych zawod-
ników do UKS Błyskawica.  zł

łyżwiarstwo szybkie�|�zawody�kontrolne�w�berlinie�

Wojciech Sut w kadrze Polski
Ponownie dobre wieści spły-

wają do nas po startach łyżwia-
rzy szybkich, którzy reprezen-
tują barwy UKS Błyskawica 
Domaniewice. W weekend 8-9 
listopada grupa, przygotowują-
ca się do startu w zawodach Pu-
charu Świata w japońskim Obi-
hiro (14-16 listopada) startowała 
w zawodach kontrolnych łyżwia-
rzy szybkich, które odbyły się  
w Berlinie. Oczywiście dla kibi-
ców łyżwiarstwa najważniejszy 

był start Zbyszka Bródki, który 
jednak traktował te wyścigi tre-
ningowo (więcej o przygotowa-
niach na stronie obok). Trener 
klubowy medalisty olimpijskie-
go z Sochi Mieczysław Szymaj-
da do wyników uzyskanych  
w stolicy Niemiec  nie przywią-
zywał większej wagi. Pomimo 
tego z występu w Berlinie nale-
ży być bardzo zadowolonym, po-
nieważ Zbyszek na dystansie 500 
metrów, który nie jest jego koron-

ną konkurencją zajął 3. miejsce  
z wynikiem 36.78 s., natomiast 
na 1000 metrów zwyciężył osią-
gając rezultat 1.11.35 min.

W tych samych zawodach brał 
udział drugi z zawodników UKS 
Błyskawica 20-letni Wojciech 
Sut, który zajął 6. miejsce na 
500 metrów z wynikiem 38.60 s. 
i 4. miejsce na 1500 m z rezul-
tatem 1.57.42 min. To właśnie 
Wojtek był sprawcą niezwykle 
przyjemnej informacji dla Mie-

czysława Szymajdy, ponieważ po 
zawodach w Berlinie trener zo-
stał poinformowany o powołaniu 
Wojciecha Suta do reprezentacji 
Polski na Akademickie Mistrzo-
stwa Świata, które w dniach 18-
21 grudnia odbędą się w stolicy 
Kazachstanu Ałma Aty. 

PZŁS potwierdził oficjal-
nie również ubiegłotygodniową, 
wówczas nieoficjalną, niezwykle 
przyjemną informację o powoła-
niu 17-letniego łyżwiarza z Do-
maniewic Artura Janickiego na 
zawody Pucharu Świata Junio-
rów w dniach 12-14 grudnia, któ-
re odbędą się na Białorusi.   zł

Paweł Wizgier w�locie.
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Sport Szkolny|Piłka�ręczna�dziewcząt�

Dziewczyny z I LO wygrały szczypiorniaka
Wiele emocji towarzyszyło ry-

walizacji szkół ponadgimnazjal-
nych w piłkę ręczną dziewcząt. 
W zawodach, które odbyły się   
w poniedziałek, 3 listopada 
roku, w hali sportowej OSiR  
nr 1 w Łowiczu wystartowało 
sześć reprezentacji i poziom był 
bardzo wyrównany. Zwycięzca 
Powiatowej Licealiady Szkolnej 
w Piłce Ręcznej Dziewcząt, któ-
ra jest organizowana przez Po-
wiatowy Szkolny Związek Spor-
towy, ma prawo reprezentowania 
powiatu w rywalizacji rejonu 
rawskiego. 

Organizatorzy podzielili ze-
społy na dwie grupy, w których 
rywalizowano „każdy z każ-
dym”. Zwycięscy grup i eki-
py z drugich miejsc spotkały się  
w półfinale. Ostatecznie do fina-
łu, po bardzo wyrównanych me-

czach dotarła ekipa I LO Łowicz 
i Pijarskie LO.

Mecz decydujący o mistrzo-
stwie powiatu wygrały pod-
opieczne Jarosława Woźniaka  
z Chełmońskiego, które wygrały 
2:0, po brankach Martyny Gajdy 
i Agaty Trębskiej. Drużyna Bo-
żeny Mostowskiej musiała zatem 
zadowolić się drugim miejscem. 

Trzecie miejsce wywalczyła 
reprezentacja II LO Łowicz, któ-
ra w meczu o puchar pokonała 
4:0 dziewczyny z ZSP nr 3 Ło-
wicz. Najskuteczniejszą zawod-
niczką turnieju została Justyna 
Traczyk z II LO w Łowiczu, któ-
ra zdobyła sześć bramek w całym 
turnieju.  zł

 
W składzie zwycięskiej ekipy 
i Lo łowicz grały: A.� cichal,�
A.Trębska,�n.�rolewska,�e.�stawic-

ka,�M.�jaros,�W.�kolec,�A.�Pacler,�s.�
brzezińska,�A.�jagura,�M.�Gajda,�k.�
sęk�i�M.a�Olak�–�nauczyciel�w-f�ja-
rosław�Woźniak.�

Grupa A:
� zSP 4 łowicz – i Lo łowicz 
1:3�(1:2);�br.:�e.�siekiera�–�M.�Gaj-
da�2�i�e.�stawicka.
�zSP 3 łowicz – zSP 4 łowicz 
2:1�(1:0);�br.:�A.�Gajda�i�M.�kamińska.
�i Lo łowicz – zSP 3 łowicz 2:0�
(2:0);�br.:�e.�stawicka�i�A.�Trębska.

Grupa B:
� ii Lo łowicz – zSP 2 łowicz 
3:3 (2:1);�br.:�A.�Wielkopolan�2�i�j.�
Traczyk�–�n.�czerbiak�3.
�Pijarskie LokP łowicz – ii Lo 
łowicz 4:3 (0:0);�br.:�s.�ziental�3�i�W.�
Ornafa�–�j.�Traczyk�2�i�A.�Wielkopolan.
�zSP 2 łowicz – Pijarskie LokP 
łowicz 1:5�(0:2);�br.:�n.�czerbiak�–�

W.� Ornafa,� s.� ziental,� W.� rondoś,�
M.�zrazek�i�M.�zajączkowska.

� mecze półfinałowe: i Lo ło-
wicz – ii Lo łowicz 1:0�(1:0);�br.:�
A.�cichal.�Pijarskie LokP łowicz 
– zSP 3 łowicz 4:0� (3:0);�br.:�A.�
siekiera�2,�sylwia�ziental� i�zającz-
kowska.
�mecz o 3. miejsce:� ii Lo ło-
wicz – zSP 3 łowicz 4:0� (3:0);�
br.:�n.�brzozowska�2� i�j.�Traczyk�
2.
�mecz o 1. miejsce: i Lo łowicz 
– Pijarskie LokP łowicz 2:0 
(0:0);�br.:�M.�Gajda�i�A.�Trębska.
�
1.�i�lO�łowicz� 4� 8� 8-1

2.�Pijarskie�lOkP�łowicz� 4� 6� 13-6

3.�ii�lO�łowicz� 4� 3� 10-8

4.�zsP�3�łowicz� 4� 2� 2-10

5.�zsP�2�łowicz� 2� 1� 4-9

����zsP�4�łowicz� 2� 0� 2-5

Sport Szkolny�|�Powiatowa�licealiada�szkolna�w�piłce�ręcznej�chłopców�

Blich pokonał w finale Ekonomik 
Dzień po rywalizacji dziew-

cząt do walki o awans na zawo-
dy rejonowe przystąpili ucznio-
wie szkół ponadgimnazjalnych.  
We wtorek 4 listopada w hali 
OSiR nr 1 rozegrano Powiato-
wą Licealiadę Szkolną w Piłce 
Ręcznej, w której wśród chłop-
ców wystartowało aż 7 ekip.  
Po dyskusji nauczyciele w-f i or-
ganizatorzy doszli do wniosku, 
że zawody przeprowadzone zo-
staną systemem pucharowym, 
czyli przegrany odpadał z rywa-
lizacji. 

Chyba największymi pechow-
cami tego systemu okazali się 
szczypiorniści z Chełmońskiego. 
Podopieczni Tomasza Piaseckie-
go już w pierwszym meczu tra-
fili na mocna ekipę z Blichu. Po 
bardzo zaciętym i wyrównanym 
meczu ostatecznie minimalnie 
lepsi okazali się zawodnicy z te-
amu Kamila Szkupa, którzy wy-
grali 4:3. Chełmoński, który miał 
tu szansę nawet na zwycięstwo 

musiał pożegnać się z turnieje,  
a ekipa z Blichu dotarła do finału. 

W meczu o mistrzostwo po-
wiatu szczypiorniści z ZSP nr 2  
pokonali pewnie i wysoko 9:5 
drużynę Pawła Kępki z Ekono-
mika (ZSP 4 Łowicz). Puchar za 
trzecie miejsce wywalczyła eki-
pa Zofii Kucharskiej, która w de-
cydującym pojedynku pokonała 
team ZSP 1 Łowicz 6:5. 

Najskuteczniejszym zawodni-
kiem zawodów był Jakub Kaź-
mierczak (ZSP 2 Łowiczu), który 
osiem goli w tegorocznej rywali-
zacji.   zł

W zwycięskim składzie zSP 2 
łowicz,� który� zdobył� mistrzostwo�
powiatu� łowickiego� grali:� Tomasz�
Olaczek,�łukasz�klimczak,�szymon�
Placek,�rafał�czajkowski,�Piotr�Pie-
traszewski,�jakub�kaźmierczak,�bar-
tłomiej�lebioda,�rafał�Gładki,�Mate-
usz�Gładki,�dawid�Gałązka,�krystian�
jagoda,� krystian� Wróbel,� dawid�
kutermankiewicz,� radosław� jaros,�

Mateusz�brzozowski�i�radosław�ro-
bak�–�nauczyciel�w-f:�kamil�szkup.�

 
mecze ćwierćfinałowe:
� i Lo łowicz – zSP 2 łowicz 
3:4� (1:3);� br.:� bartosz� Grzegory� 2��
i�jakub�szkup�–�rafał�Gładki,�da-
wid�Gałązka,�krystian�jagoda�i�ja-
kub�kaźmierczak.
�Pijarskie LokP łowicz – ii Lo 
łowicz 2:7�(2:4);�br.:�Mariusz�brzo-
zowski�i�krzysztof�rondoś�–�Mate-
usz�dobrzyński�4,�Wiktor�Wawrzyń-
czak�2�i�Michał�rokicki.
�zSP 1 łowicz – zSP 3 6:0�(2:0);�
br.:�bartłomiej�bakalarski�3,�Adrian�
Modzelewski� 2� i� kamil� Antosik.
�zSP 4 łowicz – wolny los.

mecze półfinałowe: 
�zSP 2 łowicz – ii Lo łowicz 
8:2�(4:0);�br.:�bartłomiej�lebioda�4,�
jakub�kaźmierczak�2,�krystian�ja-
goda�i�rafał�Gładki�–�Przemysław�
Wilk�i�Mateusz�dobrzyński.
�zSP 1 łowicz – zSP 4 łowicz 
4:6� (1:4);�br.:�Adrian�Modzelewski�

2,� kamil� Antosik� i� Paweł� koza� –�
Michał� skwarna� 2,� Maksymilian�
siekiera� 2,� Michał� zdunkiewicz��
i�szymon�Aniszewski.

� mecz o 3. miejsce: ii Lo ło-
wicz – zSP 1 łowicz 6:5� (3:2);�
br.:�bartosz�Gąsecki�2,�Przemysław�
Wilk,� Adam� Wiśniewski,� Michał�
rokicki� i� sebastian� sobieszek� –�
bartłomiej� bakalarski� 2,� szymon�
Paciorek�2�i�Adrian�Modzelewski.

�mecz o 1. miejsce:�zSP 2 ło-
wicz – zSP 4 łowicz 9:5� (6:2);�
br.:� jakub� kaźmierczak� 4,� dawid�
Gałązka� 3,� bartłomiej� lebioda�
–�Michał�skwarna�3,�szymon�Ani-
szewski�i�kacper�kłos.
�
1.�zsP�2�łowicz� 3� 6� 25-10

2.�zsP�4�łowicz� 2� 2� 11-13

3.�ii�lO�łowicz� 3� 4� 15-15

4.�zsP�1�łowicz� 3� 2� 15-12

5.�i�lO�łowicz� 1� 0� 3-4

����Pijarskie�lOkP�łowicz� 1� 0� 2-7

����zsP�3�łowicz� 1� 0� 0-6

W szczypiorniaku najlepiej�poradziła�sobie�ekipa�z�blichu. ekonomik�zakończył�rywalizację�na�2.�miejscu.

Dziewczyny z Pijarskiej zajęły�drugie�miejsce.Podopieczne Jarosława Woźniaka�zdobyły�mistrzostwo�powiatu.

łyżwiarstwo szybkie�|�Puchar�Świata

Nasz mistrz zaczyna 
sezon w Japonii
Już w piątek rozpocznie 
się sezon w łyżwiarstwie 
szybkim. Pierwsze 
zawody Pucharu Świata 
odbędą się w japońskim 
Obihiro. Łyżwiarze będą 
rywalizować od 14 do 16 
listopada. Oczywiście 
w zawodach weźmie udział 
mistrz olimpijski  
z Soczi Zbigniew Bródka, 
zawodnik UKS Błyskawica 
Domaniewice.

Nasz mistrz olimpijski przy-
gotowywał się do zbliżające-
go się sezonu w niemieckim 
Inzell. Podobnie jak Bródka  
w Niemczach przygotowywała 
się większość jego rywali. Zby-
szek Bródka dobrze zaprezento-
wał się przed kilkoma dniami na 
sprawdzianie w Berlinie, gdzie 
1000 metrów przejechał w cza-
sie 1,11.30. 

– Pracujemy, pracujemy 
i jeszcze raz pracujemy – tak 
oceniali treningi w Niemczech 
trenerzy polskiej reprezentacji. 
Reprezentacja Polski ze Zbi-
gniewem Bródką na czele wy-
leciała do Japonii we wtorek 
11 listopada. 

Bródka startował już w kraju 
Kwitnącej Wiśni. Wtedy ściągał 

się tam jako „short-trackowiec”. 
Z pewnością polscy zawodni-
cy mogą mieć pewne problemy 
z przestawionym czasem, ale to 
nie jest rzecz decydująca o miej-
scach w zawodach. Bródka w 
ostatnich miesiącach dzielił czas 
między rodzinę, pracę w straży 
pożarnej i przygotowania do se-
zonu.

Nie narzekał również na brak 
zainteresowania swoją osobą, 
czego dowodem były liczne za-
proszenia do współpracy. Ostat-
nio łyżwiarz z Domaniewic 
rozpoczął współpracę z firmą 
Zelmer. Zbigniew Bródka został 
twarzą kampanii reklamowej 
„Pożegnanie z Bródką”. Bródka 
ma promować golarki tej firmy. 
Od dnia podpisania umowy zło-
ty medalista z Soczi musi być...
gładko ogolony. Umowa między 
Bródką a Zelmerem ma obo-
wiązywać do końca 2015 roku,  
z opcją przedłużenia. Możliwa 
jest także współpraca przy pro-
mocji innych urządzeń firmy. 

Miejmy nadzieję, że w pierw-
szych zawodach w tym sezonie 
będzie głośno o Bródce, któ-
ry sam tonuje nastroje i mówi, 
że nie spodziewa się w Japo-
nii wielkich wyników. Puchar 
Świata ma być przygotowaniem 
do Mistrzostw Świata w holen-
derskim Heerenveen.  Divad

zbigniew Bródka rozpocznie�sezon�w�japońskim�Obihiro.�
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Szachy�|�Vi�Puchar�dyrektora�Osir

Szachiści powalczą w sobotę
W sobotę 15 listopada o godz. 

10.00 odbędzie się turniej sza-
chowy VI Puchar Dyrektora 
OSiR Łowicz. Organizatorzy 
zapraszają do udziału wszyst-
kich chętnych zamieszkałych  
w powiecie łowickim, bez 
względu na wiek, płeć i po-
ziom gry. Przewidzianych jest 
9 rund systemem szwajcarskim 
w tempie P-10'+5". Zapisy za-
wodników odbywać się będą 
bezpośrednio przed turniejem.  

W turniej nie ma opłaty za start 
(wpisowego). Przewidziany bu-
fet po 3. i 6. rundzie. 

Przewidziano nagrody dyplo-
my i puchary za zajęcie: I-III 
miejsca w kategorii OPEN, I-III 
miejsca w kategorii juniorów,  
I-III miejsca w kategorii dziew-
cząt, I-III miejsca w katego-
rii początkujących, I miejsca  
w klasyfikacji seniorów (powy-
żej 50 lat) i dla najmłodszego za-
wodnika turnieju.  zł

Piłka siatkowa |�szkolenie�nauczycieli�

Asik na szkoleniu wuefistów
7 listopada w sali gimnastycz-

nej ZSP nr 3 na ulicy Powstań-
ców odbyło się szkolenie dla na-
uczycieli wychowania fizycznego 
zorganizowane przez Marzenę 
Piwowar-Zrazek. 

Zajęcia poświęcone były do-
skonaleniu odbić sposobem gór-
nym i dolnym, a prowadził je 

trener  kadry narodowej kobiet 
Piotr Makowski. Szkoleniowiec 
zademonstrował szereg cieka-
wych ćwiczeń do wykorzystania  
w szkole podstawowej, gimna-
zjum, a także  szkole średniej. 

Pokazowe ćwiczenia zapre-
zentowały siatkarki z klubu 
LUKS Asik Domaniewice.  zł
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Piłka nożna |�13.�kolejka��ii�ligi�Wojewódzkiej�Trampkarzy�c�1

Cenny remis z liderem 
Cenny remis w meczu z lide-

rem wywalczyli  młodzi piłka-
rze Pelikana z rocznika 2000. 
W sobotę 8 listopada łowiczanie 
podejmowali na stadionie OSiR 
Łowicz Lechię Tomaszów. 
Mecz zakończył się sprawiedli-
wym podziałem punktów. Pod-
opieczni trenerów Artura Balika 
i Dawida Ługowskiego  wie-
dzieli, że to będzie trudny mecz. 
Przeciwnikiem był lider tabeli  
i dotychczas niepokonana dru-
żyna Lechii Tomaszów.

Pelikan też u siebie jeszcze 
nie przegrał. Zapowiadało się 
zatem ciekawe spotkanie. Nie-
stety ekipa Pelikana przystąpiła 
do meczu osłabionym składem. 
Zabrakło siły w ataku, ponieważ 
kontuzjowani byli napastnicy: 
Przemysław Kochanek, Kacper 
Wiechno oraz Patryk Caban. 

Sobotni mecz toczył się głów-
nie w środkowej części boiska  
i brakowało sytuacji podbramko-
wych. W pierwszej połowie Pe-
likan groźny był jedynie po rzu-
cie rożnym kiedy to  stworzyła 
się dobra sytuacja, ale nie zosta-
ła  wykorzystana. 

Goście zagrozili bramce Peli-
kana w końcówce pierwszej czę-
ści, ale na szczęście w ostatniej 
chwili interweniowali skutecz-
nie obrońcy. Ostatnie 15 minut 
meczu przebiegało pod dyktan-
do naszego zespołu. 

W doliczonym czasie gry naj-
lepszą sytuację w meczu miał 

Eryk Kukieła, ale będąc na 
wprost bramki z około 14 me-
trów spudłował.

– W tym meczu wynik była 
sprawiedliwy. Podział punk-
tów po zaciętej walce nikogo 
nie skrzywdził. Szkoda, że nie 
mogli zagrać napastnicy, bo na 
pewno stworzylibyśmy sobie 
więcej sytuacji w meczu. Cie-
szy natomiast dobra gra obrony 
i brak straconej bramki w meczu 
z liderem – powiedział po meczu 
trener Artur Balik. 

Ostatni mecz rundy jesiennej 
Pelikan z rocznika 2000 zagra 
w  Zgierzu z zamykającym ta-
belę Włókniarzem i tam liczymy  
na zwycięstwo.  zł

�Pelikan łowicz – Lechia toma-
szów mazowiecki 0:0 

Pelikan:� Albert� Morawski� (55�
Aleksander� krajewski)� –� Adrian�
Fryczkie� (55� Filip� siejka),� kac-
per� Misztal,� Tomasz� Wudkiewicz,�
janusz�Świerkowski�–�Mikołaj�zi-
mowski,�Mateusz�sekuła�(64�eryk�
kukieła),�kuba�sokół,�szymon�ko-
walczyk� (49� kamil� bogusz),� jan�
Haczykowski� (52� Adam� Pytkow-
ski),� Wojciech� Guzek� (64� Michał�
kołudzki).�

Wyniki 13. kolejki ii ligi Woje-
wódzkiej trampkarzy:�
�Pelikan łowicz – Lechia toma-
szów mazowiecki 0:0
� Piotrcovia Piotrków trybunal-
ski – Widok Skierniewice 4:3
� Szóstka Radomsko – Warta 
Sieradz 4:1
� orzeł Nieborów – Włókniarz 
zgierz 3:5. 

1.�lechia�Tomaszów� 13� 33� 31-8

2.�Piotrcovia�Piotrków� 13� 29� 25-11

3.�szóstka�radomsko� 13� 23� 31-12

4. Pelikan łowicz 13 21 27-14

5.�Widok�skierniewice� 13� 17� 25-31

6.�Warta�sieradz� 13� 10� 24-32

7.�Orzeł�nieborów� 13� 10� 24-43

8.�Włókniarz�zgierz� 13� ��5� 17-53

trener Artur Balik mógł�być�
zadowolony�z�meczu�z�liderem.

Piłka nożna |�i�liga�wojewódzka�trampkarzy

Wygrana była tak blisko
Dobry mecz rozegrał Pelikan 

2001 w Zduńskiej Woli.  Pod-
opieczni trenera Pawła Kutkow-
skiego zremisowali z Pogonią 
1:1, tracąc gola na trzy minuty 
przed końcem meczu. W pierw-
szych 15 minutach lekką prze-
wagę uzyskali gospodarze. Ło-
wiczanie od 15. minuty zaczęli 
prezentować się lepiej i to oni 
prowadzili grę. 

Pelikan stworzył kilka cieka-
wych sytuacji ale zabrakło do-
kładności i pierwsza połowa 
zakończyła się wynikiem bez-
bramkowym. Druga cześć spo-
tkania to wyrównane zawody do 
momentu strzelenia przez łowic-
ki zespół bramki. W 55. minucie 
gry w zamieszaniu w polu kar-
nym po dośrodkowaniu z rzutu 
wolnego do piłki dopadł Patryk 
Papuga i z bliskiej odległości 
umieścił piłkę w siatce. Od tego 
momentu to gospodarze rzuci-
li się do ataku, a Pelikan starał 
się kontrować. Pelikan stworzył 
sobie kilka niezłych okazji. Jed-

ną z nich miał Mateusz Borcuch, 
który doskonale uderzył piłkę  
z rzutu wolnego, ale świetną in-
terwencją popisał się bramkarz 
Pogoni, który sparował piłkę 
na poprzeczkę. W tej akcji sku-
teczną dobitką popisał się Jan 
Sejdak, ale sędzia dopatrzył się 
pozycji spalonej. Kolejną świet-
ną sytuację sytuację miał Ka-
mil Kołowacki, który znalazł się  
w sytuacji sam na sam z bram-
karzem ale niestety przegrał ten 
pojedynek. Przeciwnicy również 
mieli kilka sytuacji i na nieszczę-
ście „Biało-Zielonych” udało się 
rywalom jedną z nich wykorzy-
stać. Na trzy minuty przed koń-
cem jeden z zawodników Pogo-
ni oddał piękny, mierzony strzał 
z rzutu wolnego i zaskoczył bez-
radnego Jakuba Kukiełę. 

– Jestem zadowolony z chło-
paków ponieważ dali z siebie 
wszystko i zostawili na boisku 
mnóstwo sił i zaangażowania. 
Tak to już jest w piłce nożnej, 
że czasami strzela się bramkę 

w ostatnich minutach spotkania 
a czasami się ją traci. Chłopcy 
mogą być z siebie zadowoleni 
ponieważ stworzyli kilka bardzo 
ładnych, przemyślanych akcji 
– powiedział trener Paweł Kut-
kowski. Pelikan 2001 w ostatniej 
kolejce zmierzy się w Łowiczu z 
liderem UKS SMS Łódź.  Divad

� Pogoń zduńska Wola – Peli-
kan łowicz 1:1;�br.:�Patryk�Papu-
ga�55�
Pelikan 2001:� kukieła� –� kośmi-
der� (45� kołowacki),� kardas,� sej-
dak,�siekiera,�Papuga,�Tkacz,�Grot-
kowski,�kępka,�borcuch,�bednarek�
(65�Tomaszkiewicz).

tabela i ligi wojewódzkiej:
1.�uks�sMs�łódź� 13� 31� 65:9

2.�Gks�bełchatów� 13� 30� 95:9

3.�łks�łódź� 13� 26� 24:15

4.�Mazovia�Tomaszów� 13� 22� 35:11

5.�Widzew�łódź� 13� 17� 21:26

6.�stal�Głowno� 13� 11� 16:40

7. Pelikan łowicz 13 7 7:89

8.�Pogoń�zduńska�Wola� 13� 2� 6:70

Piłka nożna�|�ii�liga�wojewódzka�juniorów�młodszych

Lider nam nie straszny
Podopieczni trenera Jarosła-

wa Rachubińskiego pokonali 
w Łowiczu na stadionie OSiR 
dotychczasowego lidera tabe-
li zespół CHKS-u Łódź 2:0. Po 
tym meczu gracze z Łodzi stra-
cili fotel lidera na rzecz Szerbca 
Wolbórz. W meczu przeciwko 
CHKS Łódź zawodnicy Peli-
kana 1999 grali bardzo ambit-
nie. Widać było, że zależy nam 
na odniesieniu korzystnego re-
zultatu. Łowicki zespół na pro-
wadzenie wyprowadził Adrian 
Musialik, który w 23. minucie 
gry zachował spokój w sytuacji 
podbramkowej i skierował fut-
bolówkę do siatki. W dalszej fa-
zie meczu obie drużyny stwarza-
ły sytuacje podbramkowego, ale 
to łowiczanie schodzili do szatni 
z jednobramkowym prowadze-
niem. 

Gracze Orła w drugiej poło-
wie meczu bardzo chcieli sztrze-
lić gola dającego im nadzieję na 
korzystny wynik, ale obrona Pe-

likana grała bardzo skutecznie i 
pewnie. W dodatku w 64. minu-
cie gry na listę strzelców wpisał 
się Kamil Lenarczyk i wtedy sta-
ło się jasne, że Pelikan tego me-
czu nie przegra. „Biało-Zieloni” 
dowieźli dwubramkowe prowa-
dzenie do ostatniego gwizdka 
sędziego i mogli cieszyć się ze 
zdobycia jakże cennych trzech 
„oczek”.

 – Koncentracja i konsekwen-
cja w grze przez całe spotka-
nie pozwoliły odnieść zasłużo-
ne zwycięstwo z liderem tabeli. 
Brawa dla całego zespołu za grę 
w defensywie – tak skomento-
wał mecz z CHKS-em trener Ja-
rosław Rachubiński. 

Gracze z rocznika 1999 ostat-
ni mecz ligowy w tym roku roze-
grają w Wolborzu z liderującym 
Szczerbcem. Spotkanie odbę-
dzie się w niedzielę o godzinie 
13;00. Nie mamy nic przeciwko, 
żeby drużyna trenera Rachubiń-
skiego po raz kolejny pokonała 

lidera, zawodników z pewnością 
stać na wygraną.  Divad

�Pelikan łowicz – cHkS łódź 
2:0 (1:0);� br.:� Adrian� Musialik� 23,�
kamil�lenarczyk�64

Pelikan 1999: zimny� Oktawian���
bolimowski� kacper� (65� Miazek�
kacper),� rutkowski� krystian,� Gó-
rowski�damian,�lenarczyk�kamil�–�
bejda�szymon�(75�Puchalski�jan),�
Trałut�damian,�szymański�Mateusz�
(60� Gładki� Wiktor),� dałek� Maciej�
(55�konikowski�dawid)�,�jaros�kac-
per���Musialik�Adrian�(75�Felczyński�
damian).�

tabela ii ligi wojewódzkiej:
1.�szczerbiec�Wolbórz� 13� 28� 28:15

2.�cHks�łódź� 13� 27� 41:20

3.�Widok�skierniewice� 13� 26� 38:19

4. Pelikan łowicz 13 21 24:12

5.�Pogoń�zduńska�Wola� 13� 17� 32:38

6.�Orzeł�łódź� 13� 14� 25:23

7.�PTc�Pabiance� 13� 8� 15:50

8.�lks�Mierzyn� 13� 7� 19:35

koszykówka�|�3.�kolejka�Wojewódzkiej�ligi�Młodziczek�u-14

Co się stało w czwartej kwarcie?
Na pewno pytanie „Co się sta-

ło w czwartej kwarcie?” zada-
ją sobie dziewczyny z UMKS 
Księżak z rocznika 2001-2002, 
które rywalizują w tym sezonie  
w Wojewódzkiej Lidze Młodzi-
czek U-14 w grupie B. 

W meczu 3. kolejki łowiczan-
ki zagrały w Aleksandrowie 
Łódzkim z drugą ekipa Baske-
tu i przegrały dość nieoczekiwa-
nie ten mecz 48:60. Podopieczne 
trenera Przemysława Malony po 
30 minutach prowadziły w tym 
meczu 45:36 i wydawało się, że 
wrócą do Łowicza ze zwycię-
stwem. Niestety, w ostatniej od-
słonie nastąpiła katastrofa i nasze 
dziewczyny zupełnie się pogubi-

ły. Zabrakło sił na obronę i atak 
i miejscowe bezlitośnie to wyko-
rzystały. Wygrały ostatnią kwartę 
24:3 i cały mecz 60:48. Miejmy 
nadzieję, że łowiczanki szybko 
wyciągną wnioski z tak tragicz-
nej gry w końcówce i więcej taka 
sytuacja się nie powtórzy. 

Po 3. kolejkach liderem w na-
szej grupie jest Lechia Toma-
szów Mazowiecki, a w grupie A 
prowadzi Widzew Łódź. Księ-
żak na razie plasuje się na 3. 
miejscu.  zł  

 
� ukS Basket ii Aleksandrów 
łódzki – umkS księżak łowicz 
60:48 (13:15,�12:17,�11:13,�24:3)
księżak:� Marta� Śleszyńska� 13�

(1x3),� klaudia� Traut� 13,� Wiktoria�
kosmowska� 10,� zofia� zbrożek� 6,�
julia� kurman� 6,� Adrianna� Wilk,�
Patrycja�zakrzewska,�Wiktoria�Ma-
tych,� Marika� kucińska� i� Weronika�
reczycka.

3. kolejka  u-14 d – grupa ii:�
uks� basket� ii� Aleksandrów� łódz-
ki�–�uMks�księżak�łowicz�60:48,�
luks�Trójka�sieradz�–�iuks�lider�
Tomaszów�Mazowiecki�49:45.�Pau-
za:�dekorex�Pabianice.
�
1.�uks�lider�Tomaszów�M.(1)�3� 5� 165:107

2.�luks�Trójka��(2)� 2� 4� 114:104

3. umkS księżak (3) 3 4 144:162

4.�uks�basket�ii�(5)� 2� 3� 89:97

5.�dekorex�Pabianice�(4)� 2� 2� 90:136

koszykówka�|�4.�kolejka�Wojewódzkiej�ligi�kadetów�u-16��

Wysoka porażka w Kutnie
Wysokiej porażki w Kutnie 

w meczu 4. kolejki ligi woje-
wódzkiej  doznali kadeci UMKS 
Księżak Łowicz. Nasz zespół z 
roczników 1999 i 2000 nie miał 
większych szans z  wiceliderem 
KKS Pro-Basket Kutno Sand 
Bus, który wygrał 115:43.

 Podopieczni trenera Macieja 
Siemieńczuka już po pierwszej 
kwarcie wiedzieli, że będą tłem 
dla mocniejszego fizycznie ry-
wala, który mocno bronił i szyb-
ko wyszedł na prowadzenie 20 
punktami. Nasz team najgorzej 
zagrał w trzeciej kwarcie, któ-
ra przegrał aż 3:25. Najskutecz-
niejszym graczem w łowickiej 
drużynie był tym razem Mariusz 
Dobrzyński, który zdobył 19 pkt. 

W ligowej tabeli łowiczanie 
po tej porażce spadli na 4. miej-

sce. Aby awansować do finałowej 
szóstki rozgrywek wojewódz-
kich musimy zająć 3. miejsce. Na 
pewno jest taka szansa i to będzie 
celem naszego zespołu. 

Liderem w grupie B jest nie-
pokonana drużyna z Pabianic, 
a  w grupie A liderem jest jesz-
cze Trójka Sieradz, która jednak 
ostatnio przegrała wysoko z ŁKS 
SMS Łódź 56:115.   

Mecz 5. kolejki kadeci zagra-
ją w niedzielę 16 listopada Łowi-
czu w hali OSiR nr 1 o godzinie 
10:00, a rywalem będzie 3. w ta-
beli KKS Pro-Basket Kutno Fre-
senius Kabi. Tu łowiczanie będą 
mieć spore szanse na wygraną. zł

� kkS Pro-Basket kutno Sand 
Bus – umkS księżak łowicz 
115:43 (34:15,�25:3,�25:9,�31:16)

księżak:� Mariusz� dobrzyński�
19,�stanisław�kucharski�9�(1x3),�
damian� brzozowski� 6,� norbert�
nowysz� 3� i� jakub� Paks� 2� oraz�
kramarz� kacper� 2,� kacper� du-
dek� 2,� łukasz� Tybuś� i� Tomasz�
rześny.

4. kolejka u-16 m – grupa B:�
kks�Pro-basket�kutno�sand�bus�–�
uMks�księżak�łowicz�115:43,�kks�
Pro-basket�kutno�Fresenius�kabi�–�
Mks�ósemka�skierniewice�72:52,�
Pkk�99�Pabianice�–�GTk�Głowno�
117:24.�

1.�Pkk�99�Pabianice�(1)� 4� 8� 441:130

2.�kks�Pro-basket�sb�(2)� 4� 7� 445:201

3.�kks�Pro-basket��Fk�(4)� 4� 6� 258:325

4. umkS księżak (3) 4 6 235:338

5.�Mks�ósemka�(5)� 4� 5� 248:358

6.�GTs�Głowno�(6)� 4� 4� 145:410

koszykówka�|�6.�kolejka�Wojewódzkiej�ligi�juniorów�u-18��

Ten mecz był do wygrania
Nie udało się wygrać 
kolejnego meczu 
juniorom UMKS Księżak 
Łowicz, choć zwycięstwo 
było bardzo blisko.

Podopieczni trenera Pio-
tra Rutkowskiego podejmowali  
w Łowiczu ekipę KKS Pro-Ba-
sket Kutno i po bardzo zaciętym 
meczu musieli pogodzić się z 
porażką 79:83. 

Łowiczanie słabo zagrali  
w pierwszej kwarcie, którą prze-
grali 18:27 i potem grali pod pre-
sją, goniąc rywala. Nasz team 
mozolnie odrabiał starty, aż  
w końcu w 38. minucie dopro-
wadził do stanu 77:75. 

Niestety, w końcówce za-
brakło koncentracji i Księżacy 
zmarnowali swoje rzutowe szan-
se. Goście to wykorzystali bezli-
tośnie w rozstrzygnęli ten mecz 

na swoją korzyść, wygrywa-
jąc 83:79.  Po raz kolejny dobry 
mecz zagrał Jakub Szkup, który 
był jednym z wyróżniających się 
graczy naszego zespołu.  

Po 6. kolejkach łowiczanie 
spadli w tabeli 6. lokatę. Lide-
rem jest nadal niepokonana eki-
pa z Żychlina. 

W minionej kolejce pod-
opieczni trenera Jacka Filiń-
skiego pokonali pewnie ekipę 
z Piotrkowa 90:50.

W 7. kolejce nasi juniorzy za-
grają 15 listopada w Łodzi z 4. w 
tabeli ŁKS-em Łódź.  zł

�umkS księżak łowicz – kkS 
Pro-Basket kutno Fresenius 
kabi 79:83� (18:27,� 23:20,� 18:16,�
20:20)
księżak: s.�Aniszewski�27,�Michał�
rokicki� 15� (1x3),� jakub� szkup�
14,�Michał�zdunkiewicz�9� i�kamil�
branicki�oraz�kacper�kłos�8,�Ma-

riusz�dobrzyński�5,�stanisław�ku-
charski�1,�eryk�Wawrzyn�i�kacper�
Płacheta.

5. kolejka u-18 m:�uMks�księżak�
łowicz� –� kks� Pro-basket� kutno�
Fresenius�kabi�79:83,�Pkk�99�Pa-
bianice� –� łks� sMs� MG13� łódź,�
sks�start�łódź�–�Azs�PWsz�skier-
niewice� 56:69,� uMks� Piotrcovia�
Piotrków� Trybunalski� –� uks� M-G�
szs� Żychlin� 50:90,� szkoła� sMs�
MG13�łódź�–�Mks�ósemka�skier-
niewice�(19.11�–�godz.�19.45).

 
1.�uks�M-G�szs�Żychlin�(1)� 5�10� 435:263

2.�Azs�PWsz�sk-ce�(3)� 5���9� 282:237

3.�sks�start�łódź�(4)� 5���8� 318:324

4.�łks�sMs�MG1�(2)� 4���7� 331:249

5.�kks�Pro-basket�(8)� 5���7� 369:423

6. umkS księżak (5) 5   7 381:364

7.�uMks�Piotrcovia�(6)� 5���7� 287:346

8.�Mks�ósemka�sk-ce�(7)� 4���6� 281:307

9.�szkoła�sMs�MG13�(9)� 4���4� 219:318

10.�Pkk�99�Pabianice�(10)� 4���3� 224:296
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Piłka nożna�|�12.�kolejka�A�klasy

Zryw lepszy w derbach gminy Łowicz
Zryw Wygoda okazał się lep-

szy od Daru Placencja w der-
bowym meczu Gminy Łowicz.  
Po emocjonującym spotkaniu z 
podniesionymi głowami schodzi-
li podopieczni trenera Marcina 
Borcucha. 

– Z przebiegu całego spotka-
nia uważam ze byliśmy drużyna 
lepsza i zasłużenie wygraliśmy. 
Mecz był bardzo zacięty żaden  
z zawodników obu drużyn nie 
odpuszcza i nie odstawił nogi tak 
jak to bywa zazwyczaj w derbo-
wych pojedynkach. Jednak to my 
wygraliśmy. Stworzyliśmy sobie 
znacznie więcej dobrych sytuacji 
na strzelanie bramek od gospoda-
rzy. Brawa dla chłopaków za ko-
lejny mecz w którym każdy dal 
z siebie wszystko – ocenił Arka-
diusz Stolarczyk ze Zrywu. 

– Jak na derby przystało, był 
to bardzo emocjonujący i zacięty 
mecz. Gra momentami była bar-
dzo ostra, na szczęście obyło się 

bez kontuzji. Kluczowym mo-
mentem meczu okazał się okres 
pomiędzy 52 a 59 minutą, kie-
dy daliśmy zaskoczyć się prze-
ciwnikowi szybkimi kontrami, 
tracąc przy naszej nie frasobli-
wości w obronie, dwie bramki. 
Po zdobyciu bramki kontakto-
wej i zepchnięciu przeciwnika do 
obrony, kiedy wydawało się, że 
kwestią czasu jest zdobycie przez 
nas bramki wyrównującej, zda-
rzyła się przypadkowa ręka na-
szego stopera, w konsekwencji 
karny, stracona bramka i koniec 
marzeń o korzystnym wyniku. 
Chciałbym pochwalić chłopa-
ków za „walkę i zdrowie pozosta-
wione na murawie” i pogratulo-
wać Zrywowi zwycięstwa, który  
w przekroju całego meczu okazał 
się nieco lepszą drużyną – sko-
mentował prezes klubu z Placen-
cji Dariusz Szymanik. 

Remisem zakończyło się spo-
tkanie w Zdunach. Gospodarze 

czyli Astra Zduny prowadzona 
przez Mykole Dremluka podzie-
liła się punktami ze Zjednocze-
niem Bobrowniki Dzierzgów, 
których trenerem jest Dawid 
Ługowski. Obaj szkoleniowcy 
jeszcze w poprzednim sezonie 
pracowali razem w łowickim Pe-
likanie. Dremluk był zawodni-
kiem: „Biało-Zielonych”, zaś Łu-
gowski jego trenerem. 

Dość nieoczekiwanej poraż-
ki na własnym boisku doznała 
Olimpia Niedźwiada, która prze-
grała z przedostatnim w tabe-
li Sorento-Zadębie Skierniewice 
3:5.   Divad

�Dar Placencja – zryw Wygoda 
1:3;�br.:�jarosław�Walczak�72�–�Mi-
kołaj�ulasiewicz�55,�bartek�Miazek�
65,�jacek�Woźniak�85�(k)
Dar:� zagawa� –� zawadzki,� ko-
walczyk,� Podrażka,� Wójcik� –� Pie-
kacz� (60� niedzielski),� szymański�
Grzegorz� (80� zagawa),� Walczak,�

jarosz� (63� kędziora)� –� janicki,�
kromski.� zryw: Grzegory� –� Wró-
bel,� skoneczny,� Mateusz� Miazek�
(85� Wojda)� błażej� Miazek� –� ko-
walczyk,�Pawłowski,�stolarczyk�(60�
brzozowski)� ulasiewicz� (85� Plich-
ta)� –� Woźniak,� bartek� Miazek� (70�
słoma).

� Astra zduny – zjednoczenie 
Dzierzgów Bobrowniki 1:1;�br.:�da-
mian� bryszewski� –� karol� Moskwa.�
Astra: Pietrzak� –� zrazek,� Ochmań-
ski,�bryszewski,�siekiera�–�dylik,�lus,�
Papuga,�Małek�(czarniak)�–�surma,�
Wożniak�(jarota).

� olimpia Niedźwiada – Soren-
to-zadębie Skierniewice 3:5;� br.:�
Michał� skowroński,� Mariusz� skier-
ski,�łukasz�Pawlata.�olimpia: lis�–�
Majer,�janeczek,�Węglewski�(55�M.�
skierski),� Górowski� –� A.� strugacz,�
zabost,�k.�strugacz,�buczek�–�skw-
roński� (75�stępniewski),�Panek� (68�
Pawlata).

�unia Skierniewice – LkS Gra-
bice 8:1

� miedniewiczanka – mancha-
tan Nowy kawęczyn 1:2

�Sobpol konopnica 1-3 Rawka 

� Pogoń Godzianów 2-3 GLkS 
Wołucza

tabela po 12. kolejce A klasy:
1.�unia�skierniewice� 12� 32� 40:11�

�2.�zryw�Wygoda� 12� 25� 33:14

3.�Glks�Wołucza� 12� 23� 29:18

4.�Manchatan�nowy�k.� 12� 23� 28:23

5.�Miedniewiczanka� 12� 20� 29:22

6.�Astra�zduny� 12� 20� 30:17

7.�lks�Grabice�� 12� 19� 33:32

8.�rawka�bolimów� 12� 17� 27:36

9.�Olimpia�niedźwiada� 12� 14� 22:27

10.�Pogoń�Godzianów� 12� 11� 17:19

11.�dar�Placencja� 12� 10� 19:33

12.�zjednoczenie�dzierzgów� 12� 9� 15:34

13.�sorento-zadębie� 12� 8� 17:38

14.�sobpol�konopnica� 12� 4� 16:41

W 13. kolejce we weekend 15-
16 listopada zagrają: sobota:�
zryw�–�Astra�(14:00),�Manchatan�–�
niedźwiada�(14:00),�sorento�–�dar�
(16:00),� niedziela:� zjednoczenie� –�
unia�(14:00),�lks�–�sobpol�(14:00),�
rawka�–�Godzianów�(14:00),�Wołu-
cza�–�Miedniewiczanka�(14:00).

Jacek Woźniak strzelił�trzeciego�
gola�dla�zrywu�w�derbowym�
meczu�z�darem.

Piłka nożna�|�16.�kolejka�iV�ligi

Pożegnalny występ Kamila Górskiego 
zakończony porażką

Wydarzeniem meczu  
w Szczercowie był fakt, że po 
raz ostatni raz oficjalny mecz za-
gra Kamil Górski. To w głównej 
mierze dzięki temu zawodnikowi 
Orzeł gra dziś w IV lidze. Nieste-
ty ostatni mecz Górski zapamię-
ta jako porażkę ponieważ Orzeł 
uległ Astorii 2:1. Tracąc oba gole 
w samej końcówce meczu. 

Od początku spotkania Orzeł 
prezentował się lepiej od gospo-
darzy. Już w 16. minucie gry nie-
borowanie cieszyli się z gola. 
Bartłomiej Tkacz idealnie ob-
służył Dawida Suta, a napastnik 
Orła tak jak w poprzednim sezo-
nie z łatwością skierował futbo-
lówkę do siatki. Chwilę później 
powinno być 2:0 dla Orła, nieste-
ty Sut po wymanewrowaniu de-
fensora gospodarzy posłał piłkę 
obok bramkarza Astorii, a ta na 
nieszczęście zatrzymała się w ka-
łuży tuż przed linią końcową. 

W 27. minucie meczu przed 
szansą na strzelenie gola stanął 
Rafał Bogus, ale jego strzał zbyt 
lekki żeby zaskoczył golkipera 
gospodarzy. Astoria w pierwszej 
części tylko dwa razy groźnie za-
groziła bramce. Raz nawet strze-
liła gola, ale sędzia boczny słusz-
nie uniósł chorągiewkę do góry i 
nie uznał gola. 

Niestety w 44. minucie me-
czu bardzo nieodpowiedzialnie 
zachował się Radosław Domiń-
czak. Obrońca Orła miał na swo-
im koncie już żółtą kartkę i dał się 
sprowokować jednemu z graczy 
Astorii i kopnął rywala bez pił-
ki. Sędzia główny po konsultacji 
ze swoim asystentem uznał Do-
mińczaka winnym i pokazał mu 
drugi żółty kartonik. Od tego mo-
mentu zaczęły się problemy Orła.

W drugiej połowie meczu 
Astoria rzuciła się do ataku, zaś 
Orzeł dzielnie się bronił. Astoria 
próbowała swoich sił w akcjach 
oskrzydlających ale wszystkie 
dośrodkowania w pole karne pa-
dały łupem bardzo dobrze grają-
cych stoperów Orła – Przemka 
Pomianowskiego oraz Kami-
la Górskiego. Orzeł potrafił od-

gryzać się kontratakami. Po jed-
nym z nich Sut zakręcił w polu 
karnym obrońcą i uderzył na 
bramkę, niestety znów zabrakło 
szczęścia ponieważ piłkę z linii 
bramkowej wybił obrońca Asto-
rii. Astoria w 82. minucie gry 
wreszcie dopięła swojego. Piłkę 
po dośrodkowaniu z prawej stro-
ny boiska odbił Mariusz Jędrze-
jewski, a futbolówka spadła pod 
nogi Kamila Sadzińskiego, któ-
ry z sześciu metrów wpakował ją 
do siatki mimo ofiarnej interwen-
cji Tomasza Gajdy i Pomianow-
skiego. 

Gdy wszyscy na stadionie my-
śleli, że za chwilę Astoria będzie 
miała kolejne okazje do strzele-
nia gola to Orzeł po stracie gola 
dwukrotnie stanął przed szansą 
strzelenia gola. Najpierw blisko 
strzelenia gola samobójczego był 
prawy obrońca gospodarzy, jed-
nak jego strzał w ostatniej chwi-
li obronił Paweł Telążka. To wła-
śnie bramkarz Astorii został 
bohaterem meczu. Czemu? 

W 85. minucie meczu Sut za-
stawił jednego z obrońców popę-
dził sam na sam z Telążką. Gdy 
wszyscy widzieli już piłkę w siat-
ce bramkarz gospodarzy wycią-
gnął się jak struna i odbił piłkę 
zmierzającą do siatki.

– To była kluczowa akcja me-
czu. Miałem innym pomysł na 
tą akcję, chciałem ograć jesz-
cze bramkarza i strzelić do pu-
stej bramki. Niestety w pewnym 
momencie złapał mnie…skurcz 
i musiałem oddać strzał – stwier-
dził Sut. 

W drugiej minucie doliczone-
go czasu gry do gry wkroczył ar-
biter główny, który dostrzegł, że 
przy rzucie rożnym ręką w polu 
karnym zagrał Kamil Górski  
i podyktował rzut karny. Gracze 
Orła nie mogli uwierzyć, że sę-
dzia podyktował taki rzut kar-
ny. Za krytykowanie orzeczeń 
sędziego żółtymi kartkami zo-
stali ukarani Pomianowski i Sut. 
Obaj musieli opuścić boisko po-
nieważ były to ich drugie żół-
te kartki w tym meczu. Orzeł 

kończył w ośmiu, zaś Sadziński 
pewnie wykorzystał rzut karny  
i gospodarze mogli cieszyć się  
z wygranej.

 – Nie zasłużyliśmy na poraż-
kę w tym meczu. Mam preten-
sję do Radka Domińczaka za tak 
głupią żółtą kartkę, która mocno 
skomplikowała nam plany. Chło-
pakami zostawili na boiskach 
mnóstwo zdrowia i wracają z ni-
czym. Sędzia przesadził dyktu-
jąc rzut karny w ostatnich sekun-
dach. Szkoda, też sytuacji Suta 
przy 1:1, przyznam się że byłem 
przekonany że piłka wpadnie 
do siatki. Cóż, szczęścia w tej 
rundzie nie mieliśmy za grosz. 
Chłopkami chcieli wygrać i zro-
bić prezent Kamilowi Górskie-
mu w pożegnalnym meczu, nie-
stety nie udało się. Ja osobiście 
dziękuje Kamilowi za współpra-
cę, oby z każdym zawodnikiem 
pracowało się tak jak z nim – po-
wiedział trener Orła Zbigniew 
Czerbniak.    divad   

�Astoria Szczerców – orzeł Nie-
borów 2:1;� br.:� kamil� sadziński�
82,�90+2�(k)�–�dawid�sut�16
orzeł: jędrzejewski�–�domińczak,�
Pomianowski,� Górski,� Mitrowski�
–� Tkacz,� bogus,� krzeszewski� (36�
lepieszka),�kosiorek,�Gajda�–�sut.�

tabela po 16. kolejce iV ligi:
1.�zawisza�rzgów�� 16� �38��32:13

2.�Warta�działoszyn� 16� �37�� �31:5

3.�ner�Poddębice�� 16�� �35���31:15

4.�Pilica�Przedbórz� 16� �28���31:22

5.�Mechanik�r.� 16� �28��35:27

6.�PGe�Gks�ii�� 16� �28��30:15

7.�Polonia�Piotrków� 16� �25���25:17

8.�zawisza�Pajęczno� 16� �24� �31:24

9.�zjednoczeni�stryk� 16� �24��34:25

10.�Włókniarz�z.� 16� �19��24:32

11.�lks�rosanów�� 16� �19��18:32�

12.�ks�Paradyż� 16� �18��26:26

13.�boruta�zgierz� 16� �17��24:26

14.�Moszczenica� 16� �15��18:26

15.�Astoria�szczercó� 16� �15��20:31

16.�Orzeł�nieborów� 16� �12��16:34

17.�Piast�błaszki� 15� �6��10:33�

18.�skierniewice�� 15� �5�� �9:40

kamil Górski,�jeden�z�twórców�sukcesów�Orła�zakończył�swoją�piłkarską�
przygodę�w�szczercowie.�

Piłka nożna |�b�klasa

Bielawy coraz bliżej 
Sierakowianki

Victoria Bielawy traci już tyl-
ko jeden punkt do prowadzącej  
w tabeli B klasy Sierakowian-
ki Sierakowice. Zespół z Bielaw 
wygrał aż 5:1 w Zabostowie Du-
żym z tamtejszą Victorią. Co cie-
kawe zwycięstwo ekipie z Bielaw 
nie przyszło tak łatwo ponieważ 
to gospodarze już w 2. minucie 
wyszli na prowadzenie. Zespół 
trenera Piotra Kociaka w dalszej 
fazie grał bardzo dobrze i swoją 
przewagę udokumentował strze-
leniem pięciu goli. 

Sześć goli padło też w Bocz-
kach, gdzie Fenix uległ Starto-
wi Złaków Borowy 2:4. Fenix  
w pierwszych 45-minutach radził 
sobie dobrze i remisował ze Star-
tem 1:1. W drugiej połowie me-
czu na boisku pojawił się grający 
trener Startu Arkadiusz Przyżyc-
ki, który dał zespołowi sporo ja-
kości. Start strzelił w 2. połowie 
trzy gole, stracił tylko jednego i 
zyskał 3 punkty. 

Niespodzianką trzeba nazwać 
remis w Kiernozi. Tamtejszy Ko-
pernik jedynie zremisował 2:2  
z ostatnim w tabeli KS Ostrowiec. 
Dla gości był to pierwsza zdo-
bycz punktowa w tym sezonie. 

Aż osiem goli padło w Jamnie, 
gdzie Naprzód Jamno pokonał 
Płomień Piotrowice 5:3. To dru-
gie zwycięstwo zespołu z Jamno, 
co ciekawe to także drugi mecz 
Naprzodu bez trenera Radosława 
Gosławskiego, który rozstał się  
z klubem. 

Już w najbliższy weekend 
ostatnia seria spotkań B klasy w 
2014 roku. Mecze zapowiada się 
ciekawie.  divad

�Naprzód Jamno – Płomień Pio-
trowice 5:3�(3:1);��br.:�łukasz�Gładki�
3,�dariusz�rosa,�łukasz�dąbrowski�
–� Paweł� Werwiński,� Oktawian� An-
drzejczak,�Michał�Warda.�Płomień: 
Fabjański�–�jędrzejczak,�strugiński,�
Plewka� –� jędrzejczyk,� domański,�
Werwiński,�Warda,�Warda�–�Andrzej-
czak,�liberski.

�Fenix Boczki – Start złaków Bo-
rowy 2:4�(1:1);��br.:�dominik�borkow-
ski,�krzysztof�lebioda�(k)�–�Wojciech�
kośmider� 2,� sebastian� Malinowski,�

łukasz� strugiński.� Fenix: Przy-
bylski� –� kolos,� Małaszek,� Żaczek,�
lebioda� (70� Gajek),� d.� borkowski,�
M.� borkowski� kozieł� (75� Pisarek),�
scęcelek,� Wolski,� szufliński.� start:�
Głowacki� –� Gorzkowski,� strugiński,�
k.�Przyżycki,�Głowacki�–�lus,�dylik,�
Workowski,�Górski�(46�A.�Przyżycki)�
–�kośmider,�Malinowski.

�Victoria zabostów Duży – Victo-
ria Bielawy 1:5 (1:2);�br.:��Piotr�Mar-
kowski�2,�daniel�Pietrzak�2,�szymon�
kłos.�Bielawy:�Witczak�–�W.�lewan-
dowski,� Wojciechowski,� charucki,�
knapiński� –� kociak,� Markowski,�
Pietrzak,� kasiński� (80� chwedczuk)�
–� chamera� (85� rybus),� kłos� (80�
Antczak).

� Sierakowianka Sierakowice – 
Jutrzenka mokra Prawa 0:0
�kopernik kiernozia – kS ostro-
wiec 2:2

tabela B klasy:
1.�sierakowianka��� 9� 23� 36:9

2.�Victoria�bielawy� 9� 22� 37:8

3.�start�złaków�bo.� 9� 20� 27:12

4.�Fenix�boczki� 9� 18� 30:20

5.�kopernik�k.� 10� 13� 11:30

6.�naprzód�jamno� 9� 12� 30:28

7.�korona�ii�Wejsce� 9� 12� 25:20

8.�jutrzenka�Mokra� 9� 11� 16:20

9.�Victoria�z.� 9� 7� 10:31

10.�Płomień�P.� 9� 6� 17:26

11.�ks�Ostrowiec� 9� 1� 10:44

W 10. kolejce B klasy 16 listopa-
da zagrają:� Ostrowiec� –� sierako-
wianka�(11:00),�bielawy�–�naprzód�
(11:00),� Mokra� Prawa� –� Fenix�
(14:00),� start� –� zabostów� duży�
(14:00),�Płomień�–�korona�ii.
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Piotr kociak�może�być�
zadowolony�z�postawy�Victorii�
bielawy,�która�traci�do�lidera�
zaledwie�punkt.
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PRoGNozA PoGoDy�|�13.11.2014�–�19.11.2014

biurO�MeTeOrOlOGiczne�cuMulus

PRoGNozA BiometeoRoLoGiczNA 
Pogoda�na�ogół�korzystnie�wpływać�będzie�
na�nasze�samopoczucie.�Okresami�osłabiona�
sprawność�psychofizyczna�i�fizyczna.

Piłka halowa |�łoliF

Rekordowa liczba zgłoszeń
XXII edycja Łowickiej Ligi Futsalu wystartuje w weekend 22-23 listopada. Jak co roku organizatorzy nie mają 
problemów z namawianiem do gry drużyn. W tym roku chęć gry w łowickiej lidze halowej zgłosiło aż 61 drużyn! 
Kilka z nich musi czkać na decyzję organizatorów o powstaniu V ligi, której dotychczas nie było.

– Cieszy po raz kolejny 
ogromne zainteresowanie roz-
grywkami futsalu w Łowiczu. 
Niewątpliwie Łowicz ma naj-
większą ligę piłki futsalowej 
w województwie łódzkim, po-
dejrzewam, że również w kra-
ju. Do tegorocznych rozgry-
wek zgłosiło się 8 zespołów 
więcej niż w ubiegłym sezonie.  
Na hali od listopada do marca 
będzie znowu rywalizować po-
nad 500 zawodników z 61 ze-
społów. Staramy się jako orga-
nizatorzy z roku na rok ulepszać 
te rozgrywki. W tym roku też 
mamy kilka niespodzianek,  
w tym dodatkowy portal inter-
netowy. Zawodnicy będą mogli 
zarządzać serwisem, umiesz-
czając zdjęcia, filmy, komen-
tarze, niejako redagując go – 
powiedział Krzysztof Olko, 
organizator rozgrywek. 

Oczywiście najciekawiej za-
powiada się rywalizacja w KIA 
Open I lidze. Do faworytów 
rozgrywek zalicza się Drużynę 
KIA-Łowicką, Novum Pędzące 
Imadła, Chińską-Dagram-Ha-
czykowskich. 

Jak zawsze groźne powinny 
być drużyny Dach-Luxu, Blo-
kersów czy Gutenowa. Jak na 
razie nie wiemy kto wzmocnił 
ubiegłorocznych triumfatorów 
rozgrywek Drużynę KIA-Ło-
wicką. Nieoficjalnie dowiedzie-
liśmy się, że w tym zespole 
obejrzymy kilka nowych twa-
rzy, które powinny być sporym 
wzmocnieniem już rok temu 
bardzo silnej drużyny.

 Ciekawie na rynku transfero-
wym „poszalały” Pędzące Ima-
dła, które ściągnęły do siebie 
Macieja Wyszogrodzkiego, Ra-
dosława Domińczaka czy Mi-
chała Adamczyka. Z takim trio 
kandydatura Imadeł na „maj-
stra” wygląda bardzo ciekawie. 
Jak zawsze w okresie poza roz-
grywkami nie próżnuje Mariusz 
Więcek menadżer Chińskiej.  

W tym roku w tym zespole 
nie grać mają tacy zawodnicy 
jak Igor Sobalczyk czy Daniel 
Krawczyk czyli reprezentan-
ci Polski w futsalu. Popular-
ny „Chiny” namówił do gry  
w swoim teamie Patryka Pomia-
nowskiego, Przemysława Grze-
gorego, Łukasza Nagańskiego 
i Dawida Skrzyneckiego. Nie 
wiemy co słychać w Gutenowie.

 Być może w tej drużynie po-
nownie będzie grał zaciąg łódz-
ki, który w poprzednim sezonie 
okazał się wielką klapą. Jedne-
go możemy być pewnie w KIA 
Open I lidze będzie bardzo cie-
kawie. W II lidze murowanym 
kandydatem do awansu jest Ko-
rabka Łowicz.

Zespół Przemysława Boń-
czaka został wzmocniony m.in. 
Damianem Kosiorkiem i jeśli 
zespół będzie grał zarówno w 
ofensywie jak w defensywie po-
winien bez problemu awanso-
wać do wyżej ligi.  Divad 

W sezonie 2014/15 występo-
wać będą następujące drużyny 
(nazwy z ubiegłej edycji).  
kiA open i liga: drużyna� kia�
łowicz,� novum� Pedzące� imadła,�
dach-lux� łowicz,� Gutenów� ło-
wicz,� chińska-dagram-Haczykow-
scy,� blokersi-intermarche� łowicz,�
renix� łowicz,� zatorze� zu-An�
łowicz,�banasz� internet�zatorze� ii�
łowicz,�korona�Wejsce,�Heńki�na-
gawki,�Fantazja�Głowno.

ii liga:�Merc-OsP�karsznice,�bau-
mit� łowicz,� strażacy-PsP� łowicz,�
korabka� łowicz,� Warriors� Victoria�
bielawy,� bo-dach� Grudze,� Project�
GT� łowicz,� Vagat� domaniewice,�
Alcatraz-Przedmieście�łowicz,�Vic-
toria� zabostów,� sMs� dąbkowice,�
laktoza� łyszkowice,� start� złaków�
borowy,�Abex-nova�łowicz.

Skład I i II ligi nie powinien 
się zmienić. Organizatorzy za-
strzegają sobie zmiany składów 
w niższych ligach (na wypadek 

nie spełnienia wymogów organi-
zacyjnych).

iii liga: Górki� łowicz,� zatorze� iii�
łowicz,� Akacjowa-Team,� Ha-Ha-
-Ha!�łowicz,�dąbro�łowicz,�szkieł-
ka-dżajf,� dream-Team� kompina,�
ks� Ostrowiec,� ks� stefan� łowicz,�
Toreliusz,�bang�bang�łowicz,�bez-
edura� łowicz,� chińska� ii� łowicz,�
bezbłędni�błędów.

iV liga: Fc�łaguszew,�bobrowniki�
Team,� Totalna� Amatorka,� korona�
Team,� Perfekt-Vision,� korona� ii�
Wejsce,� ks� stelTrAns� chąśno,�
załoga�łowicz,�Górki�ii�łowicz,�bez�
nazwy,�szatan�Team,�niezniszczal-
ni,�Winnig�Team,�scorpion�Team

Takie zespoły jak: Trzy Krań-
ce Świata, Orły Sonoco, Dream 
Team Wicie, Husqarna Łowicz, 
Gladiatorzy z Miasta Noży, Na-
przód Jamno, ZSCKR Zduńska 
Dąbrowa muszą czekać na decy-
zję o powstaniu V ligi.

zawodnicy Fantazji Głowno mimo�spadku�z�ligi�zagrają�w�kiA�OPen�i�lidze.

Piłka nożna�|�12.�kolejka�okręgówki

Czołówka zgodnie 
wygrywała

Wszystkie cztery drużyny  
z czołówki ligowej tabeli zgod-
nie wygrały w 12. kolejce spo-
tkań. Najbardziej efektownym 
zwycięstwem popisały się Or-
lęta Cielądz, która pokonały na 
własnym boisku Czarnych Bed-
nary aż 9:1! 

Cztery razy do siatki druży-
ny z Bednar trafił Mateusz Dzi-
kowski. Honorowego gola dla 
Czarnych strzelił nie kto inny jak 
Adam Salamon. Czarni po tym 
meczu spadli na ostatnie miejsce 
w tabeli. Ważne zwycięstwo w 
Wysokienicach odniosła Lakto-
za Łyszkowice, która chce wsko-
czyć na trzecie miejsce w tabeli. 
Tym razem podopieczni trenera 
Jacka Włodarskiego wygrali po 
golach Kamila Janikowskiego  
i Adama Wlazło 2:0. – Wygrali-
śmy w pełni zasłużenie. Byliśmy 
zdecydowanie lepsi – podsumo-
wał Jacek Wdowiarski, trener 
Laktozy. 

Cały czas w świetnej formie 
jest Olimpia Chąśno. Podopiecz-
ni grającego trenera Roberta No-
wogórskiego wygrali u siebie z 
Koroną Wejsce 3:0. Co ciekawe 
drużyna z Chąśna straciła tyl-
ko dwa gole w tym sezonie. To 
najlepszy wynik w całym woje-
wództwie łódzkim! 

Różnicą aż siedmiu goli wy-
grał Pelikan II Łowicz, który 
pokonał na sztucznym boisku 
OSiR Vagat Domaniewice aż 
7:0. Po dwa gole dla zespołu tre-
nera Jarosława Walczaka strze-
lili Patryk Nasalski oraz Daniel 
Bończak. Obaj zawodnicy na co 
dzień trenują pod okiem trene-
ra Bogdana Jóźwiaka w pierw-
szym zespole „Ptaków”. 

Remisem zakończyło się na-
tomiast spotkanie w Dzierzgo-
wie, gdzie grająca tam domowe 
mecze Pogoń Bełchów zremiso-
wała z Olympiciem Słupia. 

– Mamy w zespole jeden wiel-
ki szpital. Na meczu nie było 
12 zawodników, w 70. minucie 
czerwoną kartką został ukara-
ny Gendek i graliśmy w dziesię-
ciu. Mieliśmy tylko jedną zmianę  
i zabrakło nam sił w końcówce. 
Świetny mecz rozegrał w bramce 
Dawid Feliga. Delikatnie mówiąc 
najsłabszymi uczestnikami tego 
meczu byli sędziowie. Trudno  
w jednym zdaniu opisać ich po-
czynania – ocenił grający trener 
Pogoni Marcin Rychlewski.  Divad

�macovia maków – olimpia Je-
żów 3:0� (0:0);� br.:� kamil� cybula�
60,�Piotr�Winciorek�72,�Patryk�błę-
dowski�85

�Jutrzenka Drzewce – mazovia 
Rawa mazowiecka 2:3� (1:0);�br.:�
Andrzej�Perski�28,�82�–�robert�cu-
kiert�50,�Tomasz�stasiewicz�63,�69

�orlęta cielądz – czarni Bedna-
ry 9:1�(5:0);�br.:�Mateusz�dzikowski�
6,� 16,� 29,� 43,� rafał� Głębocki� 26,�
jarosław� jakubowski� 79,� karol�
Gwiazdowicz�82,�Marcin�salamon�
88),�Marcin�ciesielski�89�–�Adam�
salamon�46

�Juvenia Wysokienice – Lakto-
za łyszkowice 0:2� (0:1);� br.:� ka-
mil�janikowski�8,�Adam�Wlazło�79
Laktoza:� kocemba� –� Olejnik,� ja-
nikowski,� kołaczyński,� kruk,� nez-
dropa�(46�Wlazło),�Plichta,�Placek�
(46� dudka),� redzisz,� bartosiewcz�
(46�bogdański),�borowski� (80�so-
bieszek).

�olimpia chąśno – korona Wej-
sce  3:0� (0:0);� br.:� Marcin� Matu-
szewski�48,�bartłomiej�skoneczny�
52,�dominik�kotlarski�63
olimpia: nowogórski� –� knera,�
burzykowski,� czarnota,� klimkie-
wicz�–�Matuszewski,�Grocholewicz,�
kotlarski,� Witkowski� (68� kaliński),�
skoneczny� (68� Okraska),� lenar-
czyk�(68�bury).�

�Pelikan ii łowicz – Vagat Do-
maniewice  7:0� (4:0);� br.:� Patryk�
nasalski� 13,� 38,� daniel� bończak�
15,� 69,� � Mateusz� krysiak� 36,� da-
mian� kosiorek� 62,� Tomasz� dą-
browski�89
Vagat: Milczarek�–�kuciński,�Wie-
lec,� Wawrzyn� (Gałaj),� bryszewski�
–�Grabowicz�(d.�strugiński),�Mrzy-
głód,�Grzegory�(Pawełkowicz),�ko-
strzewa,�bocian�–�Wróbel.

�Pogoń Bełchów – olympic Słu-
pia 1:1�(1:0);�br.:�damian�Gedek�37�
–�sylwester�bachura�77.�
Pogoń: Feliga� –� b.� bakalarski,�
M.� bakalarski,� Małkus,� Płuszka� –�
brandt,� Wasiak,� rychlewski,� Świ-
drowski,� Warda� (zagawa)� –� Gen-
dek.

tabela po 12. kolejce:
1.�Mazovia�rawa� 12� 34� 46:4

2.�Olimpia�chąśno� 12� 33� 40:2

3.�Orlęta�cielądz� 12� 25� 52:22

4.�laktoza�łyszkowice� 12� 24� 27:19

5.�Macovia�Maków� 12� 20� 35:25

6.�jutrzenka�drzewce� 12� 16� 26:18

7.�Pogoń�bełchów� 12� 16� 27:29

8.�Olympic�słupia� 12� 13� 22:22

9.�korona�Wejsce� 12� 13� 23:32

10.�Vagat�domaniewice� 12� 11� 14:37

11.�Olimpia�jeżów� 12� 11� 9:36

12.�juvenia�Wysokienice� 12� 10� 15:28

13.�Pelikan�ii�łowicz� 12� 8� 18:40

14.�czarni�bednary� 12� 6� 9:49

W 13. kolejce okręgówki  
w weekend 15-16 listopada 
zagrają:� sobota:� jeżów� –� Peli-
kan� ii� (14:00),�Mazovia�–�Macovia�
(14:00),�czarni�–�jutrzenka�(14:00),�
niedziela:�Vagat�–�chąśno�(14:00),�
słupia�–�cielądz�(11:30),�laktoza�–�
bełchów�(14:00),�korona�–�juvenia�
(14:00).��

trener Laktozy Jacek Włodarski�(z�prawej)�w�rozmowie��
z�kontuzjowanym�Tomaszem�jędrzejczakiem.
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SytuAcJA SyNoPtyczNA:
Pogodę�kształtować�będzie�zatoka�niżowa.�
napływać�będzie�dość�ciepła�masa�powietrza.

czWARtek – Piątek:
zachmurzenie�duże,�okresami�umiarkowane,��
bez�opadów�oraz�ciepło�jak�na�listopad.�
Widzialność�dobra,�początkowo�miejscami�
umiarkowana�i�słaba�–�silne�zamglenia�i�mgły.
Wiatr�południowo-wschodni,�słaby,�3-5�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�+�12�st.�c�do�+�10�st.�c.
Temp.�min�w�nocy:�+�6�st.�c�do�+�4�st.�c.

SoBotA – NieDzieLA:
Pochmurno�z�przejaśnieniami,�zachmurzenie�
duże,�okresowo�umiarkowane,�w�niedzielę��
opady�deszczu�coraz�chłodno.�
Wiatr�południowo-wschodni,�słaby,�2-5�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�+�9�st.�c�do�+�11�st.�c.
Temp.�min�w�nocy:�+�5�st.�c�do�+�4�st.�c.

PoNieDziAłek – WtoRek – ŚRoDA: 
zachmurzenie�umiarkowane,�okresami�duże,�
okresowo�opady�deszczu�oraz�coraz�chłodno.�
Widzialność�dobra,�początkowo�miejscami�
umiarkowana�–�silne�zamglenia.
Wiatr�południowo-wschodni�i�wschodni,�słaby��
do�umiarkowanego,�3-7�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�+�9�st.�c�do�+�10�st.�c.
Temp.�min�w�nocy:�+�5�st.�c�do�+�4�st.�c.
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WyDAWcA: 
Oficyna�Wydawnicza�„nowy�łowiczanin”
Waligórscy�s.c.�w�łowiczu
99-400�łowicz,�ul.�Pijarska�3a,�tel./fax�46�837-46-57,�
e-mail:�redakcja@lowiczanin.info�
adres�dla�korespondencji:�
99-400�łowicz,�skrytka�pocztowa�68.
kontakt w sprawie wydania dla Żychlina i okolic:�
tel.�796-455-333,�e-mail:�zychlin@lowiczanin.info�

ReDAkcJA: 
Redaktor naczelny:�Wojciech�Waligórski�
Sekretarz redakcji:�ewa�Mrzygłód-Waligórska

Dziennikarze: 
dorota�Grąbczewska,�Tomasz�bartos,��
Marcin�A.�kucharski,�Tomasz�Matusiak�
Mirosława�Wolska-kobierecka;
Marcin�ranachowski�i�Paweł�A.�doliński�(sport)�

Stale współpracuje: 
mł.�asp.�urszula�szymczak�(kronika�policyjna)�

redakcja�zastrzega�sobie�prawo�skracania��
nadesłanych�tekstów,�zmiany�ich�tytułów,��
dodawania�śródtytułów.�
nie�odsyłamy�niezamówionych�tekstów.�

ogłoszenia ramkowe i reklamy�
przyjmujemy�telefonicznie,�faxem:�(46�837-37-51,��
46�830-34-08),�e-mailem�(reklama@lowiczanin.info)�
lub�osobiście�w�biurze�ogłoszeń,�ul.�Pijarska�3a,��
w�pon.,�wt.�i�pt.�w�godz.�7.30-18.00,��
śr.�i�czw.�w�godz.�7.30-16.00,��
sob.�w�godz.�8.00-14.00.

ogłoszenia drobne przyjmowane�są�osobiście�
w�biurze�ogłoszeń,�punktach�wymienionych�na�stro-
nie�42,�a�także�przez�stronę�www.lowiczanin.info
Skład tekstu�własny.�

Druk: sereGni�PrinTinG�GrOuP�sp.�z�o.o.��
03-796�Warszawa,�ul.�rzymska�18a.

nakład�kontrolowany�nowego�łowiczanina��
9.530�egz.�nakład�wraz�z�wydaniem�głowieńskim�
(Wieści�z�Głowna�i�strykowa),�też�kontrolowanym�
przez�zkdP:�12.150�egz.

Lekkoatletyka |�X�Halowy�Meeting�lekkoatletyczny�Osób�niepełnosprawnych

Warsztat Terapii Zajęciowej na drugim miejscu
6 listopada reprezentacja 
Warsztatu Terapii 
Zajęciowej Polskiego 
Stowarzyszenia Na Rzecz 
Osób z Upośledzeniem 
Umysłowym – Koło  
w Żychlinie, wzięli udział  
w olimpiadzie Specjalnej  
w Zgierzu.

Organizatorem zawodów 
sportowych było zgierskie Koło 
PSOUU. W zawodach wzięło 
udział 13 placówek  z wojewódz-
twa łódzkiego  m.in. ze Zgie-
rza, Aleksandrowa Łódzkiego, 
Ozorkowa, Rąbienia, Głowna, 
Kutna, Żychlina. Jubileuszowy 
X Miting Lekkoatletyczny Osób 
Niepełnosprawnych rozpoczął 
się od przemarszu zgromadzo-
nych zawodników. 

Oficjalnego otwarcia zawo-
dów  dokonała  Pani  Bożenna 
Piotrowicz, przewodnicząca Za-
rządu Koła PSOUU w Zgierzu 
witając przedstawicieli placó-
wek, zawodników oraz zapro-
szonych gości. 

Nad prawidłowym przebie-
giem zawodów czuwał p. Zdzi-
sław Frątczak, menadżer spor-
tu MOSiR Zgierz. Po części 
oficjalnej nastąpiła rywalizacja 
sportowa między zawodnikami 
placówek. 

W konkurencjach indywidu-
alnych zawodnicy sprawdza-
li swoje umiejętności rywalizu-
jąc:  w  skoku  w dal obunóż, 
rzut woreczkami do kosza, rzut 
piłką lekarską, slalom z piłką te-
rapeutyczną, odbijanie piłeczki 
tenisowej rakietką w kole hula-

-hop oraz tor przeszkód. Przewi-
dziano również konkurencje dla 
osób na wózkach inwalidzkich, 
gdzie konkurencje tj. wyścig sla-
lomem na wózkach oraz rzut pi-
łeczką palantową, okazały się 
niezwykle emocjonujące  i  wi-
dowiskowe. Same konkurencje 
podzielone były według stopnia 
niepełnosprawności zawodni-
ków mitingu. 

Zakończeniem zmagań dzie-
siątej edycji Mitingu Lekko-
atletycznego  była konkurencja 
specjalnie  przeznaczona dla te-
rapeutów poszczególnych pla-
cówek, którzy musieli poko-

nać określony dystans biegnąc  
w workach. Dostarczyło to nie-
bywale emocje nie tylko kibi-
com oraz samym zawodnikom, 
którzy dopingowali swoich tera-
peutów. 

Po zmaganiach i zaciętej  
sportowej rywalizacji nastąpiło 
uroczyste wręczenie statuetek,  
dyplomów oraz upominków po-
szczególnym placówkom, a tak-
-że najlepszym zawodnikom  
w danej konkurencji. 

Reprezentacja żychlińskiej 
placówki WTZ drużynowo za-
jęła drugie miejsce, otrzymując 
puchar oraz nagrodę rzeczową, 

ponad to uczestnicy zostali wy-
różnieni indywidualnymi meda-
lami i nagrodami.  mr

uczestnicy żychlińskich Wtz 
wzięli udział w konkurencjach:
� Anna cieślak� tor� przeszkód,�
skok�z�miejsca�w�dal
�Jacek ciniewski�tor�przeszkód,�
odbijanie�piłeczką�tenisową
� Hubert marczak� rzut� worecz-
kiem� do� celu� z� wózka,� wyścig� na�
wózku�inwalidzkim
� mariola Grabarczyk� rzut� wo-
reczkiem�do�celu,�tor�przeszkód
�michał Światłowski�skok�w�dal�
z�miejsca,�slalom
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Wysoka wygrana GKS na zakończenie rundy
Aż siedemnaście bramek zo-

baczyli kibice w Pniewie pod-
czas 11. kolejki łódzkiej klasy A 
grupy III, gdzie drużyna GKS 
Bedlno wygrała z LKS Świnice 
Warckie 16:1. Wynik tego spo-
tkania mówi sam za siebie i nie 
ma złudzeń, która drużyna była 
lepsza na boisku.

 Ogromna determinacja dru-
żyny z Bedlna zaskoczyła gości, 
którzy nie potrafili się odnaleźć 
w pierwszych minutach. Wyso-
ki, agresywny pressing ze strony 
piłkarzy z Bedlna nie pozwalał 
przedrzeć się graczom ze Świ-
nic pod bramkę Motylińskiego. 
Wynik do przerwy 3:0 dla GKS. 
W drugiej odsłonie z minuty na 
minutę gra ofensywna gospo-
darzy nabierała rozpędu. Dru-
żyna GKS Bedlno stwarzała na 
boisku coraz więcej akcji, efek-
tem których były kolejne strze-
lone bramki. Gościom po jednej  
z nielicznych kontr udało się 

strzelić honorowego gola. Wy-
nik końcowy to 16:1 dla GKS 
Bedlno. GKS na zakończenie 
rundy jesiennej plasuje się na 
trzecim miejscu z dorobkiem 24 
punktów. 

Strzelcami bramek dla GKS 
Bedlno w tym spotkaniu byli: 
Michał Wiśniewski (6), Mateusz 
Biesiekierski (6), Filip Adam-
czewski, Bartłomiej Lewańczyk, 
Łukasz Znyk, Damian Okupski.

Była to ostatnia kolejka run-
dy jesiennej rozgrywek łódzkiej 
klasy A.  mr

Skład drużyny GkS Bedlno: Ma-
teusz�Motyliński�–�kamil�Gałązka,�
Marcin� Otoliński,� łukasz� znyk,�
Marcin�Panek,�Artur�Machoń,�Ma-
teusz� kopeć,� damian� Okupski,�
Filip� Adamczewski,� konrad� Wró-
blewski,�Marcin�Głogowski,�Adrian�
szymański,�bartłomiej�lewańczyk,�
Michał� Wiśniewski,� Mateusz� bie-
siekierski.

� GkS Bedlno – LkS Świnice 
Warckie 16:1
�Bzura młogoszyn – Witonian-
ka Witonia 4:0
� magnat Sierpów – kS kutno 
2:5
� malina Piątek – Victoria Gra-
bów 3:1
�krośniewianka krośniewice – 
Sparta Leśmierz 10:0
� Dąbrowianka Dąbrowice – 
LkS Sarnów 3:5

tabela po ostatniej kolejce:
1.�krośniewianka�krośniewice�11� 29� 43:8

2.�ks�kutno� 11� 25� 56:17

3. GkS Bedlno 11 24 50:11

4.�bzura�Młogoszyn� 11� 24� 26:13

5.�lks�sarnów� 11� 23� 25:16

6.�Malina�Piątek� 11� 16� 22:22

7.�Witonianka�Witonia� 11� 13� 19:40

8.�Victoria�Grabów� 11� 11� 13:20

9.�sparta�leśmierz� 11� 8� 10:44

10.�Magnat�sierpów� 11� 8� 13:25

11.�lks�Świnice�Warckie� 11� 4� 12:44

12.�dąbrowianka�dąbrowice� 11� 4� 13:42 Przy piłce mateusz Biesiekierski –�strzelec�sześciu�bramek�dla�Gks�bedlno.
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Derby dla Delty 
Delta Śleszyn pewnie poko-

nała Olimpię Oporów 8:2 w spo-
tkaniu 10. kolejki łódzkiej kla-
sy B grupy III, które odbyło się 
w niedzielę 9 listopada. Przewa-
ga Delty nie podlegała dysku-
sji, a gospodarzy stać było tylko 
na strzelenie dwóch goli. Goście 
od pierwszych minut mocno za-
atakowali i zepchnęli do defen-
sywy graczy z Oporowa. Wy-
nik do przerwy to 2:1 dla Delty. 
Druga połowa to już zdecydo-
wanie przewaga piłkarzy Marci-
na Michalaka. Zawodnicy Olim-
pii opadli z sił i nie radzili sobie 
z dynamicznymi atakami gości. 
Spotkanie zakończyło się zdecy-
dowaną wygrana Delty Śleszyn 
8:2. Bramki strzelili: Lis D. (3), 
Szczepaniak D. (2), Szcześniak 
(2), gol samobójczy. 

Następna, 11. kolejka rozgry-
wek łódzkiej ligi klasy B w nie-
dzielę 16 listopada: Delta Śleszyn 

zmierzy się z MKS Mianów, zaś 
Olimpia Oporów zagra na wyjeź-
dzie z LKS Cedrowice. mr

�Wyniki:�Olimpia�Oporów�–�delta�
Śleszyn� 2:8;� Gks� byszew� –� iskra�
Góra�Świętej�Małgorzaty�2:1;�sokół�
skromnica�–�kanarki�Małachowice�
2:10;�santos�czerchów�–�Grom�Po-
wodów�4:1;�Orzeł�Wróblew�–�lks�
cedrowice� 5:7;� Mks� Mianów� –�
lks�Modlna�3:1.

1.�iskra�Góra�Św.�Małgorzaty�10� 24� 33:14

2.�Gks�byszew� 10� 19� 41:29

3.�santos�czerchów� 10� 19� 32:30

4.�Mks�Mianów� 10� 19� 40:21

5. Delta Śleszyn 10 19 39:28

6.�lks�cedrowice� 10� 16� 35:33

7.�lks�Modlna� 10� 13� 21:24

8.�kanarki�Małachowice� 10� 13� 38:36

9.�Grom�Powodów� 10� 12� 14:16

10.�sokół�skromnica� 10� 7� 19:59

11.�Orzeł�Wróblew� 10� 6� 25:44

12. olimpia oporów 10 5 22:31

koszykówka�|�zaproszenie�na�7.�kolejkę

Na wyjeździe z ŁKS-em
Już w tę niedzielę łowicki 

Księżak zagra po raz 7. w tym 
sezonie. Podopieczni trenera 
Roberta Kucharka powalczą w 
hali sportowej na ulicy Skorupki  
w Łodzi o godzinie 18:00 o pią-
te zwycięstwo w tym sezonie w 
meczu z ŁKS SMS MG13 Łódź. 

W niedzielnym meczu nasz 
doświadczony team będzie zde-
cydowanym faworytem. Księża-
cy zajmują w lidze wysokie 4. 
miejsce z czterem wygranymi. 
Wicelider tabeli – AZS Stalma 

Lublin, zagra z Wisłą Kraków 
na wyjeździe i  tu może być cie-
kawe spotkanie, gdzie Wisła nie 
jest na pewno bez szansy na wy-
graną.  zł

�7. kolejka ii ligi Grupa B: 
ks� księżak� łowicz� –� łks� sMs�
MG13� łódź,� Mks� skierniewice� –�
Polonia� Warszawa,� sokół� Ostrów�
Mazowiecka�–�Mcs�daniel�Gimba-
skets�2�Przemyśl,�Ts�Wisła�kraków�
–�stalma�Azs�uMcs�lublin,�ks�Pia-
seczno�–�Azs�AGH�Alstom�kraków.

nowy�łowiczanin�Tygodnik�ziemi�łowickiej
członek�stowarzyszenia�Gazet�lokalnych
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Waligórscy�s.c.�w�łowiczu
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99-400�łowicz,�skrytka�pocztowa�68.
kontakt w sprawie wydania dla Żychlina i okolic:�
tel.�796-455-333,�e-mail:�zychlin@lowiczanin.info�
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Dziennikarze: 
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46�830-34-08),�e-mailem�(reklama@lowiczanin.info)�
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9.530�egz.�nakład�wraz�z�wydaniem�głowieńskim�
(Wieści�z�Głowna�i�strykowa),�też�kontrolowanym�
przez�zkdP:�12.150�egz.

Lekkoatletyka |�X�Halowy�Meeting�lekkoatletyczny�Osób�niepełnosprawnych

Warsztat Terapii Zajęciowej na drugim miejscu
6 listopada reprezentacja 
Warsztatu Terapii 
Zajęciowej Polskiego 
Stowarzyszenia Na Rzecz 
Osób z Upośledzeniem 
Umysłowym – Koło  
w Żychlinie, wzięli udział  
w olimpiadzie Specjalnej  
w Zgierzu.

Organizatorem zawodów 
sportowych było zgierskie Koło 
PSOUU. W zawodach wzięło 
udział 13 placówek  z wojewódz-
twa łódzkiego  m.in. ze Zgie-
rza, Aleksandrowa Łódzkiego, 
Ozorkowa, Rąbienia, Głowna, 
Kutna, Żychlina. Jubileuszowy 
X Miting Lekkoatletyczny Osób 
Niepełnosprawnych rozpoczął 
się od przemarszu zgromadzo-
nych zawodników. 

Oficjalnego otwarcia zawo-
dów  dokonała  Pani  Bożenna 
Piotrowicz, przewodnicząca Za-
rządu Koła PSOUU w Zgierzu 
witając przedstawicieli placó-
wek, zawodników oraz zapro-
szonych gości. 

Nad prawidłowym przebie-
giem zawodów czuwał p. Zdzi-
sław Frątczak, menadżer spor-
tu MOSiR Zgierz. Po części 
oficjalnej nastąpiła rywalizacja 
sportowa między zawodnikami 
placówek. 

W konkurencjach indywidu-
alnych zawodnicy sprawdza-
li swoje umiejętności rywalizu-
jąc:  w  skoku  w dal obunóż, 
rzut woreczkami do kosza, rzut 
piłką lekarską, slalom z piłką te-
rapeutyczną, odbijanie piłeczki 
tenisowej rakietką w kole hula-

-hop oraz tor przeszkód. Przewi-
dziano również konkurencje dla 
osób na wózkach inwalidzkich, 
gdzie konkurencje tj. wyścig sla-
lomem na wózkach oraz rzut pi-
łeczką palantową, okazały się 
niezwykle emocjonujące  i  wi-
dowiskowe. Same konkurencje 
podzielone były według stopnia 
niepełnosprawności zawodni-
ków mitingu. 

Zakończeniem zmagań dzie-
siątej edycji Mitingu Lekko-
atletycznego  była konkurencja 
specjalnie  przeznaczona dla te-
rapeutów poszczególnych pla-
cówek, którzy musieli poko-

nać określony dystans biegnąc  
w workach. Dostarczyło to nie-
bywale emocje nie tylko kibi-
com oraz samym zawodnikom, 
którzy dopingowali swoich tera-
peutów. 

Po zmaganiach i zaciętej  
sportowej rywalizacji nastąpiło 
uroczyste wręczenie statuetek,  
dyplomów oraz upominków po-
szczególnym placówkom, a tak-
-że najlepszym zawodnikom  
w danej konkurencji. 

Reprezentacja żychlińskiej 
placówki WTZ drużynowo za-
jęła drugie miejsce, otrzymując 
puchar oraz nagrodę rzeczową, 

ponad to uczestnicy zostali wy-
różnieni indywidualnymi meda-
lami i nagrodami.  mr

uczestnicy żychlińskich Wtz 
wzięli udział w konkurencjach:
� Anna cieślak� tor� przeszkód,�
skok�z�miejsca�w�dal
�Jacek ciniewski�tor�przeszkód,�
odbijanie�piłeczką�tenisową
� Hubert marczak� rzut� worecz-
kiem� do� celu� z� wózka,� wyścig� na�
wózku�inwalidzkim
� mariola Grabarczyk� rzut� wo-
reczkiem�do�celu,�tor�przeszkód
�michał Światłowski�skok�w�dal�
z�miejsca,�slalom
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Wysoka wygrana GKS na zakończenie rundy
Aż siedemnaście bramek zo-

baczyli kibice w Pniewie pod-
czas 11. kolejki łódzkiej klasy A 
grupy III, gdzie drużyna GKS 
Bedlno wygrała z LKS Świnice 
Warckie 16:1. Wynik tego spo-
tkania mówi sam za siebie i nie 
ma złudzeń, która drużyna była 
lepsza na boisku.

 Ogromna determinacja dru-
żyny z Bedlna zaskoczyła gości, 
którzy nie potrafili się odnaleźć 
w pierwszych minutach. Wyso-
ki, agresywny pressing ze strony 
piłkarzy z Bedlna nie pozwalał 
przedrzeć się graczom ze Świ-
nic pod bramkę Motylińskiego. 
Wynik do przerwy 3:0 dla GKS. 
W drugiej odsłonie z minuty na 
minutę gra ofensywna gospo-
darzy nabierała rozpędu. Dru-
żyna GKS Bedlno stwarzała na 
boisku coraz więcej akcji, efek-
tem których były kolejne strze-
lone bramki. Gościom po jednej  
z nielicznych kontr udało się 

strzelić honorowego gola. Wy-
nik końcowy to 16:1 dla GKS 
Bedlno. GKS na zakończenie 
rundy jesiennej plasuje się na 
trzecim miejscu z dorobkiem 24 
punktów. 

Strzelcami bramek dla GKS 
Bedlno w tym spotkaniu byli: 
Michał Wiśniewski (6), Mateusz 
Biesiekierski (6), Filip Adam-
czewski, Bartłomiej Lewańczyk, 
Łukasz Znyk, Damian Okupski.

Była to ostatnia kolejka run-
dy jesiennej rozgrywek łódzkiej 
klasy A.  mr

Skład drużyny GkS Bedlno: Ma-
teusz�Motyliński�–�kamil�Gałązka,�
Marcin� Otoliński,� łukasz� znyk,�
Marcin�Panek,�Artur�Machoń,�Ma-
teusz� kopeć,� damian� Okupski,�
Filip� Adamczewski,� konrad� Wró-
blewski,�Marcin�Głogowski,�Adrian�
szymański,�bartłomiej�lewańczyk,�
Michał� Wiśniewski,� Mateusz� bie-
siekierski.

� GkS Bedlno – LkS Świnice 
Warckie 16:1
�Bzura młogoszyn – Witonian-
ka Witonia 4:0
� magnat Sierpów – kS kutno 
2:5
� malina Piątek – Victoria Gra-
bów 3:1
�krośniewianka krośniewice – 
Sparta Leśmierz 10:0
� Dąbrowianka Dąbrowice – 
LkS Sarnów 3:5

tabela po ostatniej kolejce:
1.�krośniewianka�krośniewice�11� 29� 43:8

2.�ks�kutno� 11� 25� 56:17

3. GkS Bedlno 11 24 50:11

4.�bzura�Młogoszyn� 11� 24� 26:13

5.�lks�sarnów� 11� 23� 25:16

6.�Malina�Piątek� 11� 16� 22:22

7.�Witonianka�Witonia� 11� 13� 19:40

8.�Victoria�Grabów� 11� 11� 13:20

9.�sparta�leśmierz� 11� 8� 10:44

10.�Magnat�sierpów� 11� 8� 13:25

11.�lks�Świnice�Warckie� 11� 4� 12:44

12.�dąbrowianka�dąbrowice� 11� 4� 13:42 Przy piłce mateusz Biesiekierski –�strzelec�sześciu�bramek�dla�Gks�bedlno.

michał Światłowski �uczestnik�WTz�PsOuu�Żychlin�w�konkurencji�skok�obunóż�w�dal
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Derby dla Delty 
Delta Śleszyn pewnie poko-

nała Olimpię Oporów 8:2 w spo-
tkaniu 10. kolejki łódzkiej kla-
sy B grupy III, które odbyło się 
w niedzielę 9 listopada. Przewa-
ga Delty nie podlegała dysku-
sji, a gospodarzy stać było tylko 
na strzelenie dwóch goli. Goście 
od pierwszych minut mocno za-
atakowali i zepchnęli do defen-
sywy graczy z Oporowa. Wy-
nik do przerwy to 2:1 dla Delty. 
Druga połowa to już zdecydo-
wanie przewaga piłkarzy Marci-
na Michalaka. Zawodnicy Olim-
pii opadli z sił i nie radzili sobie 
z dynamicznymi atakami gości. 
Spotkanie zakończyło się zdecy-
dowaną wygrana Delty Śleszyn 
8:2. Bramki strzelili: Lis D. (3), 
Szczepaniak D. (2), Szcześniak 
(2), gol samobójczy. 

Następna, 11. kolejka rozgry-
wek łódzkiej ligi klasy B w nie-
dzielę 16 listopada: Delta Śleszyn 

zmierzy się z MKS Mianów, zaś 
Olimpia Oporów zagra na wyjeź-
dzie z LKS Cedrowice. mr

�Wyniki:�Olimpia�Oporów�–�delta�
Śleszyn� 2:8;� Gks� byszew� –� iskra�
Góra�Świętej�Małgorzaty�2:1;�sokół�
skromnica�–�kanarki�Małachowice�
2:10;�santos�czerchów�–�Grom�Po-
wodów�4:1;�Orzeł�Wróblew�–�lks�
cedrowice� 5:7;� Mks� Mianów� –�
lks�Modlna�3:1.

1.�iskra�Góra�Św.�Małgorzaty�10� 24� 33:14

2.�Gks�byszew� 10� 19� 41:29

3.�santos�czerchów� 10� 19� 32:30

4.�Mks�Mianów� 10� 19� 40:21

5. Delta Śleszyn 10 19 39:28

6.�lks�cedrowice� 10� 16� 35:33

7.�lks�Modlna� 10� 13� 21:24

8.�kanarki�Małachowice� 10� 13� 38:36

9.�Grom�Powodów� 10� 12� 14:16

10.�sokół�skromnica� 10� 7� 19:59

11.�Orzeł�Wróblew� 10� 6� 25:44

12. olimpia oporów 10 5 22:31

koszykówka�|�zaproszenie�na�7.�kolejkę

Na wyjeździe z ŁKS-em
Już w tę niedzielę łowicki 

Księżak zagra po raz 7. w tym 
sezonie. Podopieczni trenera 
Roberta Kucharka powalczą w 
hali sportowej na ulicy Skorupki  
w Łodzi o godzinie 18:00 o pią-
te zwycięstwo w tym sezonie w 
meczu z ŁKS SMS MG13 Łódź. 

W niedzielnym meczu nasz 
doświadczony team będzie zde-
cydowanym faworytem. Księża-
cy zajmują w lidze wysokie 4. 
miejsce z czterem wygranymi. 
Wicelider tabeli – AZS Stalma 

Lublin, zagra z Wisłą Kraków 
na wyjeździe i  tu może być cie-
kawe spotkanie, gdzie Wisła nie 
jest na pewno bez szansy na wy-
graną.  zł

�7. kolejka ii ligi Grupa B: 
ks� księżak� łowicz� –� łks� sMs�
MG13� łódź,� Mks� skierniewice� –�
Polonia� Warszawa,� sokół� Ostrów�
Mazowiecka�–�Mcs�daniel�Gimba-
skets�2�Przemyśl,�Ts�Wisła�kraków�
–�stalma�Azs�uMcs�lublin,�ks�Pia-
seczno�–�Azs�AGH�Alstom�kraków.



czwarTek �13�listopada�2014�|�Nr 46 (1115)�|�rok�XXiV� www.lowiczanin.info

Sport
kALeNDARz
imPRez 
SPoRtoWycH

koszykówka |�Wojewódzka�liga�juniorów�u-18

Nie ma mocnych na UKS Żychlin
Za nami piąta kolejka rozgry-

wek piłki koszykowej wojewódz-
kiej ligi Juniorów U-18. Mecz 
odbył się w sobotę, 8 listopada, 
w Piotrkowie Trybunalskim. 

Koszykarze UKS ,M-G SZS 
Żychlin bez problemu wygrali 
pojedynek z drużyną UMKS Pio-
trcovia 90:50 (20:6; 24:8; 25:18; 
21:18). Goście od początku dyk-
towali warunki gry. 

Pierwszą kwartę wygrali różni-
cą 14 punktów. Do końca pierw-

szej połowy było już 30 punktów 
różnicy na korzyść koszykarzy 
z Żychlina. Pozostałe dwie kwar-
ty również należały do zawodni-
ków Jacka Filińskiego. 

Ostatecznie  UKS zwyciężył 
różnicą 40 punktów. Zwycięstwo 
to jest efektem bardzo dobrej gry 
zespołowej, każdy z zawodników 
UKS Żychlin wniósł swój wkład 
punktowy w wygraną.  

Największą ilość punktów 
zdobyli: Hubert Lewandowski 

(29), Rafał Pietrzak (20), Adam 
Filiński (18).

Następne spotkanie UKS Ży-
chlin rozegra podczas 6. kolejki 
wojewódzkiej ligi U-18, która bę-
dzie miała miejsce w hali sporto-
wej w Żychlinie w sobotę 15 li-
stopada, wówczas przeciwnikiem 
będzie PKK 99 Pabianice.  mr

Drużyna ukS Żychlin wystąpi-
ła w składzie: szymczak� jakub�
(5),� joźwiak� Mateusz� (2),� Pietrzak�

rafał� (20),� Filiński�Adam� (18),� le-
wandowski�Hubert�(29),�Pietrowicz�
kamil�(5),�Wiliński�Maciej�(11),�stę-
pień�Mateusz�(15).�Trener�drużyny:�
jacek�Filiński.

�umkS PiotRcoViA – ukS m-G 
SzS Żychlin 50:90
�Pkk 99 Pabianice – łkS SmS 
mG13 59:74
�umkS kSięŻAk łowicz – kkS 
PRo-BASket kutno Fresenius 
kabi 79:83

�SkS StARt łódź – AzS PWSz 
Skierniewice 56:69

1. ukS m-G SzS Żychlin 5 10 435:263

2.�łks�sMs�MG13� 5� 9� 405:308

3.�Azs�PWsz�skierniewice� 5� 9� 282:237

4.�sks�sTArT�łódź� 5� 8� 318:324

5.�kks�PrO-bAskeT�Fk� 5� 7� 369:423

6.�uMks�księŻAk�łowicz� 5� 7� 381:364

7.�uMks�PiOTrcOViA� 5� 7� 287:346

8.�Mks�óseMkA�sk-ce� 4� 6� 281:307

9.�szkoła�sMs�MG13�łódź� 4� 4� 219:318

10.�Pkk�99�Pabianice� 5� 4� 283:370

mecz pomiędzy umkS Piotrcovia a ukS Żychlin,�zakończyło�się�wygraną�żychlińskich�koszykarzy�50:90 Piąty mecz z rzędu wygrany�przez�uks�Żychlin�(czarne�stroje).

Siatkówka�|�łódzka�iii�liga�Mężczyzn�w�Piłce�siatkowej

Nasi siatkarze bez punktów na inauguracji sezonu
W sobotę żychliński zespół 

Volley Team Żychlin rozegrał 
swój pierwszy mecz w nowym 
sezonie łódzkiej III ligi męż-
czyzn.  W pierwszej kolejce Vol-
ley Team Żychlin wystąpił w roli 
gospodarza, a podejmował ze-
spół GKS Kamieńsk. 

W sobotnie popołudnie bar-
dzo licznie zgromadzona w ży-
chlińskiej hali sportowej pu-
bliczność gorąco dopingowała 
swoją drużynę. Niestety mecz 
zakończył się przegraną pod-

opiecznych Piotra Wojciechow-
skiego 1:3. Od początku gra le-
piej układała się gościom. Seria 
trudnych zagrywek spowodo-
wała, że Kamieńsk zdobywał 
przewagę punktową. Po dwóch 
setach wynik to 2:0 dla gości. 
W trzecim secie siatkarze VTŻ 
po zaciętej końcówce doprowa-
dzają do wyniku 2:1. 

Siatkarze z Żychlina najbar-
dziej mogą żałować czwartej od-
słony spotkania, w której toczyła 
się wyrównana gra. Podopieczni 

Piotra Wojciechowskiego mieli 
szansę doprowadzić do tie-bre-
aku, jednak to zawodnicy gości 
wygrali czwartego seta i osta-
tecznie całe spotkanie. 

2. kolejkę Volley Team Ży-
chlin rozegrają na wyjeździe 
w sobotę 15 listopada  z zespo-
łem UKS Volley Działoszyn, któ-
ry w pierwszym meczu przegrał 
z drużyną Zduńska Wola 1:3. mr

Skład drużyny Volley team 
Żychlin:� rafał� Mroziak,� damian�

jastrzębski,� Tomasz� Wojciechow-
ski,� Piotr� Wojciechowski,� jakub�
Pasikowski,� Waldemar� Marczak,�
łukasz� kiciński,� łukasz� Garstka,�
Witold�dzięgielewski,�Andrzej�bień-
kowski,�Mateusz�Matuszewski.�Tre-
ner:�Piotr�Wojciechowski.

�Volley team Żychlin – GkS ka-
mieńsk 1:3
�Astoria Szczerców – LukS Do-
broń 1:3
� mkS zduńska Wola – Volley 
Działoszyn 3:1

�kasztelan Rozprza – Siatkarz 
Drużbice 3:2
�Volley team Żychlin – GkS ka-
mieńsk – 1:3�(22:25,�14:25,�27:25,�
16:25)

1.Mks�zduńska�Wola� 1� 3� 3:1

2.luks�dobroń� 1� 3� 3:1

3.Gks�kamieńsk� 1� 3� 3:1

4.kasztelan�rozprza� 1� 2� 3:2

5.siatkarz�drużbice� 1� 1� 2:3

6.Volley�Team�Żychlin� 1� 0� 1:3

7.Astoria�szczerców� 1� 0� 1:3

8.Volley�działoszyn� 1� 0� 1:3inauguracyjny mecz Volley�Team�Żychlin�w�łódzkiej�iii�lidze.

Podczas spotkania�Volley�Team�Żychlin�z�Gks�kamieńsk�licznie�zgromadzeni�kibice�dopingowali�swoją�drużynę

SoBotA, 15 LiStoPADA:
� 9.00 – Szkoła Podstawowa 
nr.6 w kutnie, ul. łąkoszańska 
9; 2 kolejka kALS ekstraklasa 
kobiet: 9.00 Volley team Ży-
chlin – Rolpuch kutno; 10.00 
Volley team Żychlin – kaspro-
wicz kutno; 11.00 mickiewicz 
Żychlin – zS Żychlin; 13.00 
Hurt Pap-Ars Vita kutno – zS 
Żychlin
� 10.00� –� Hala� sportowa� Osir�
nr� 2� w� łowiczu,� ul.� Topolowa� 2;�
3. kolejka wojewódzkiej ligi 
koszykówki młodzików u-14: 
uMks� księżak� i� łowicz� –� GTk�
Głowno;
�10.00�–�Hala�sportowa�Osir�nr�1�
w� łowiczu,� ul.� jana� Pawła� ii� 3;�
Vi turniej Szachowy o Puchar 
Dyrektora oSiR łowicz;
� 16.00 – Hala sportowa Ży-
chlin, 6. kolejka u-18; mecz 
ukS m-G SzS Żychlin – Pkk 99 
Pabianice 
� 17.00 – Hala sportowa 
w Działoszynie, Wojewódzkie 
Rozgrywki iii Ligi mężczyzn, 
ukS Volley Działoszyn – Volley 
team Żychlin 

NieDzieLA, 16 LiStoPADA:
�10.00�–�Hala�sportowa�Osir�nr�2�
w� łowiczu,� ul.� Topolowa� 2;�
5. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki kadetów u-16;�uMks�
księżak�łowicz�–�kks�Pro-basket�
kutno�Fresenius�kabi;
�11.15�–�stadion�Miejski,�ul.�sta-
rzyńskiego� 6/8;� 17. kolejka iii 
ligi grupy łódzko-mazowieckiej 
w piłce nożnej: Pelikan�łowicz�–�
start�Otwock;�
�12.00�–�Hala�sportowa�Osir�nr�2�
w� łowiczu,� ul.� Topolowa� 2;� 3. 
kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki juniorów starszych: 
uMks� księżak� łowicz� –� Azs�
PWsz�skierniewice;
�12.00�–�Hala�sportowa�Osir�nr�1�
w� łowiczu,� ul.� jana� Pawła� ii� 3;�
5. kolejka ii ligi tenisa stołowe-
go mężczyzn:�uMks�księżak�ło-
wicz�–�legion�skierniewice;
� 13.00 – Boisko w ozorko-
wie, 11. kolejka łódzkiej klasy 
B Grupy iii, LkS cedrowice – 
olimpia oporów 
� 13.00 – Boisko mianów 
(zmiana gospodarza), 11. ko-
lejka łódzkiej klasy B Grupy iii, 
Delta Śleszyn – mkS mianów

ŚRoDA, 19 LiStoPADA:
�9.00�–�Hala�Osir�1�w�łowiczu,�
ul.�jana�Pawła�ii�3;�miejska Gim-
nazjada Szkolna   tenisie stoło-
wym dziewcząt  i chłopców;

PiAtek, 21 LiStoPADA:
�9.30�–�Hala�Osir1�w�łowiczu,�
ul.� jana� Pawła� ii� 3;� Powiatowa 
Gimnazjada Szkolna w tenisie 
stołowym.��
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Wysoka wygrana
GkS Bedlno
na zakończenie jesieni. str. 55

zbigniew Bródka
zaczyna sezon
w Japonii. str. 51

zbigniew Bródka
zaczyna sezon
w Japonii. str. 51




